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Oporów 
Przyjadą rycerze

Od czwartku 24 lipca do nie-
dzieli 27 lipca na polanie w par-
ku Muzeum Zamek w Oporowie 
będą gościć grupy rekonstruk-
cji historycznej, które zajmują 
się późnym średniowieczem. Na 
polanie zamkowego parku rozbi-
ją swoje obozowisko. Spodzie-
wanych jest kilkadziesiąt osób, 
fanów średniowiecznego życia  
i walk rycerskich.

Spać będą w rozstawionych 
namiotach, a gotować będą na 
ogniskach. Przewidziano też 
różne gry i konkursy terenowe 
oraz walki rycerskie. Ponieważ 
będą chodzić w rycerskich stro-
jach, będą wyjątkową atrakcją. 
W Oporowie będą gościć po raz 
drugi. � dag

Dobrzelin | Remonty w cukrowni po półmetku. Kampania ruszy we wrześniu

Dziesiątki ton z dokładnością do milimetra
W cukrowni Dobrzelin 
trwa potężna inwestycja 
związana z poprawą 
gospodarki cieplnej, 
której skutkiem ma 
być ograniczenie ilości 
zużytego węgla. Prace 
idą pełną parą.

Zakończono bardzo skom-
plikowany proces montowania 
zbiorników: warnika i apara-
tu wyparnego, które ważyły po 
kilkadziesiąt ton każdy. 

Teraz trwa montaż 1700 
sztuk rurek długości po 10 me-
trów każda do aparatu wypar-
nego oraz montaż ok. 3 km ru-
rociągów. Inwestycja kosztuje 
ok. 3,5 mln zł, ale oszczędno-
ści mają sprawić, że nakłady 
zwrócą się już po 3 latach. Cu-
krownia będzie zużywać w cza-
sie kampanii o 2,3 tys. ton wę-
gla mniej.

– Montaż aparatu wyparnego 
i warnika były bardzo skompli-
kowanymi operacjami – przy-
znaje Szymon Nowak, dyrek-
tor ds. technicznych w cukrowni 

Dobrzelin. – Trudność polega-
ła nie tylko na tym, że zbiorniki 
ważyły po kilkadziesiąt ton, ale 
i na tym, że prace były wykony-
wane na wysokości za pomocą 

potężnych dźwigów, a wkłada-
nie zbiorników na swoje miejsca 
było bardzo precyzyjne, z do-
kładnością do kilku milimetrów. 
By zamontować warnik, ko-

nieczna była częściowa roz-
biórka dachu, bowiem zbiornik 
wstawiano przez dach.

Aby elementy mogły zostać 
wstawione do środka, potrzebne 

były były 2 duże dźwigi. Ten 
większy miał udźwig 220 ton, 
a jego uzbrajanie trwało ponad 
godzinę. Specjalne obciążniki 
ważące 70 ton zostały przywie-
zione na pięciu tirach.

Aparat wyparny ma średni-
cę 4 m u podstawy i ok. 2,5 m  
u góry. Składał się z 2 części, 
które ustawione jedna na drugiej 
zostały zespawane.

– Teraz trwa montaż syste-
mu rurek w aparacie wyparnym, 
później trzeba zamontować ko-
pułkę i podłączyć rurociąg zasi-
lający o średnicy 500 mm – do-
daje dyrektor. – Jednocześnie 
trwa modernizacja systemu war-
ników, w których następuje kry-
stalizacja cukru. 

Ponieważ do istniejących 
trzech warników dołożyliśmy 
czwarty, zmieniamy sposób kry-
stalizacji cukru oraz cały system 
rurociągów.

Modernizowane są komory  
w warnikach. Do tej pory w war-
nikach odbywał się proces kry-
stalizacji, a po jej zakończeniu 
surowiec był jednorazowo zrzu-
cany i napełniany ponownie za-
gęszczonym sokiem.� str. 5

Tak duże urządzenia montowano w cukrowni Dobrzelin, by poprawić gospodarkę energetyczną i zmniejszyć 
zużycie węgla o ponad 2 tys. ton.
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Po nawałnicy | Wichura połamała drzewa i gałęzie

Gradobicie w Luszynie i Podczachach
Burza z wichurą, która przeszła po południu w niedzielę 20 lipca nad gminami Żychlin i Pacyna połamała drzewa i gałęzie.  
W gminie Pacyna padał grad wielkości grochu, a nawet gołębich jajek. Strażacy ochotnicy jeździli od zdarzenia do zdarzenia. 
Rolnicy liczą straty, gdyż grad zniszczył uprawy w okolicach Podczach i Luszyna.

– Przez 30 minut nad Pacy-
ną lała się ściana wody – mówi 
mieszkanka tej miejscowo-
ści. – Woda płynęła środkiem 
jezdni, równo z krawężnikami,  
a studzienki nie nadążyły jej od-
bierać. Padał też grad wielkości 
grochu, na szczęście krótko.

Podobnie było w Kamionce, 
gdzie mieszka sołtys Hanna Pie-
trzak. – U nas wprawdzie deszcz 
lał bardzo, wszystko jest przy-
bite, zboża położone, ale grad 
wielkości grochu padał krótko  
i nie wyrządził większych szkód 
– mówi nam pani sołtys.

Znacznie gorzej było w Pod-
czachach i okolicach Luszyna, 
gdzie grad padał długo. – Było 
go tak dużo, że trawnik zrobił się 
biały i można go było zgrabiać 
– mówi Agnieszka Zgieb, soł-
tys Podczach. – Drogi zamieni-
ły się w rwące rzeki. Grad całko-
wicie zniszczył ogórki. Jeszcze  
w poniedziałek po południu 
woda stała w uprawach, miej-
scami nawet do kostek. Ludzie  

w okolicy mają zniszczone bura-
ki cukrowe, zniszczoną kukury-
dzę, położone zboża. Grad wy-
młócił rzepak tym, którzy go nie 
zebrali. Teraz trwa na wsi wiel-
kie sprzątanie.

Strażacy OSP Pacyna tego 
popołudnia wyjeżdżali pięć 
razy. – Zaczęło się od godz. 
15, trwało do 19. Dwa razy jed-
nostka była wzywana do wy-
pompowywania wody z piwnic  
w Pacynie, trzy razy strażacy 
usuwali gałęzie i drzewa po-
walone w Pacynie – mówi Ro-
man Kossobudzki, komendant 
powiatowy Państwowej Straży 
Pożarnej w Gostyninie. – Jedno 
rozłożyste drzewo było usuwa-
ne w pobliżu parkanu ogrodze-
nia posesji i linii energetycznej. 
Kolejne drzewo było usuwane 
w Kamionce

Wichura nad Żychlinem
O godz. 15.18 strażacy z SP 

Żychlin zostali wysłani do usu-
nięcia konaru wiszącego niebez-

piecznie nad drogą w Dobrzeli-
nie. Przed godziną 16 strażacy 
pomagali w zabezpieczaniu czę-
ściowo zerwanego dachu z bu-
dynku przy ulicy Narutowicza. 
Kilka minut później, o godz. 
16.10 druga jednostka OSP Ży-
chlin jechała do Pniewa (gmina 

Bedlno), by usuwać drzewo, któ-
re przewróciło się na linię ener-
getyczną. 

Strażacy z OSP Śleszyn  
o godz.15.30 usuwali drzewo 
w Śleszynie, o godz. 16.05 po-
jechali do przewróconego drze-
wa w miejscowości Biała.

Jeszcze w poniedziałek, 21 
lipca w wielu miejscach było 
widać połamane gałęzie, któ-
re leżały w rowach, na polach, 
a nawet na chodniku przed ko-
ściołem w Żychlinie. 

To ostatnie usuwali pracow-
nicy z robót publicznych, któ-
rzy od rana sprzątali poweek-
endowy bałagan pozostawiony 
przez mieszkańców w pobli-
żu parku miejskiego przy Jana 
Pawła II. � dag

W poniedziałek od rana na ul. Jana Pawła II w Żychlinie pracownicy  
z robót publicznych sprzątali pourywane przez wichurę gałęzie z drzew.
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Ludzie w okolicy mają 
zniszczone buraki 
cukrowe, zniszczoną 
kukurydzę, położone 
zboża. Grad wymłócił 
rzepak tym, którzy go 
nie zebrali.

Gmina Bedlno
Nowi, starzy 
dyrektorzy

We wtorek, 8 lipca, przed ko-
misją konkursową stanęli kan-
dydaci na dyrektorów w: SP  
w Pniewie im. Kornela Maku-
szyńskiego i SP w Żeronicach 
im. Marii Konopnickiej. Kon-
kursy na stanowiska dyrektorów 
zostały rozpisane 10 czerwca, 
bowiem obu dotychczasowym 
dyrektorom skończyły się 5-let-
nie kadencje.

Na stanowisko dyrektora SP 
w Pniewie wpłynęła tylko jed-
na oferta. Złożyła ją dotychcza-
sowa dyrektor, Magdalena Gaw-
rońska. Na stanowisko dyrektora  
w SP w Żeronicach również 
wpłynęła jedna oferta, obecnej 
dyrektor, Doroty Stelmaszczyk.

– Zarówno ja, jak i przedsta-
wiciele kuratorium, byliśmy pod 
wrażeniem prezentacji obu dy-
rektorek ubiegających się po-
nownie o stanowisko dyrekto-
ra – przyznaje Teresa Kubica, 
inspektor ds. oświaty w gminie 
Bedlno. – Doskonale przedsta-
wiły koncepcję rozwoju swoich 
szkół. I to im zostały powierzone 
funkcje dyrektora na następnych 
5 lat. � str. 8
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Gmina Oporów | Pozimowe dziury wciąż czekają na załatanie

Slalomem przez Wólkę Lizigłódź
Droga powiatowa  
z Żychlina do Szczytu, 
zwłaszcza na odcinku 
Wólka Lizigłódź – Wola 
Owsiana, wygląda jak sito  
z dużymi oczkami.

– Codziennie jeżdżę tą dro-
gą do pracy. Istny tor przeszkód, 
a jak deszcz popada jest fatal-
nie, gdyż nie widać czy dziura 
jest płytsza czy głęboka – mówi 
Jagoda Czarnecka, właścicielka 
sklepu spożywczego w Podgaje-
wie. – Rok temu dziury po zimie 
załatali dopiero na jesieni. Cały 
rok się męczyliśmy i teraz jest 
podobnie. Późne łatanie niewiele 
dało, bo zaraz woda i przymroz-
ki zrobiły swoje i dziury zaczęły 
się wyrywać od nowa. Droga w 
wielu miejscach jest poniżej po-
bocza, a woda zalewa i niszczy 
drogę.

– Tą drogą nawet rowerem nie 
sposób przejechać. Jak jedzie sa-
mochód z przeciwka, to trzeba 
schodzić na pobocze, bo dziur 
nie sposób ominąć, a wpadnię-
cie w wyrwę groziłoby przewró-
ceniem – dodaje Jadwiga Pietras. 
– Niejeden stracił kołpak i znisz-
czył oponę. Amortyzatory w sa-

mochodach ulegają szybkiemu 
zużyciu i narażają ludzi na straty. 
Tylko kogo to obchodzi?

Mirosław Ruciński członek 
Zarządu Starostwa Powiatowego 
w Kutnie przyznaje, że doskona-
le wie jak wygląda droga w Wól-
ce Lizigłódź – Wola Owsiana. 
– Teraz firma na nasze zlecenie 
kończy łatanie dziur w gminie 
Krzyżanów, wcześniej skończy-
ła na terenie gminy Żychlin i Be-
dlno – mówi. – Po zakończeniu 
tam prac rozpocznie się łatanie 

w gminie Oporów, która wcale 
nie będzie ostatnią gminą w po-
wiecie kutnowskim, która czeka 
na te prace. Mam świadomość, 
że najlepszym rozwiązaniem 
na tym odcinku byłoby położe-
nie nakładki bitumicznej, ale to 
większy wydatek. Wciąż rozma-
wiam z wójtem Robertem Paw-
likowskim na temat wspólnej in-
westycji. Nie wiem, która droga 
zostanie wybrana, gdyż tak fatal-
nych dróg na terenie gminy Opo-
rów jest kilka. � dag

Żychlin 

Łąki palą się 
regularnie

W poniedziałek ok. 17.30 
strażacy z OSP Żychlin zosta-
li wezwani do gaszenia płoną-
cej trawy przy ul. Traugutta. Po 
niedzielnej burzy trawa nie była 
sucha jak wiór, więc i ogień nie 
roznosił się błyskawicznie, ra-
czej tlił się w krzakach.

Pożar trawy przy Traugut-
ta to jednak żadna nowość, pali 
się tam kilka razy w roku. Ogień 
zauważył kilkuletni Dominik 
Kfek. – Dziecko próbowało na-
wet samemu gasić ogień wodą 
z butelki, którą przyniósł z hy-
drantu przy Narutowicza. Gdy 
się nie udało wpadł do domu z 
płaczem, że pożar – opowia-
da Małgorzata Woźniakowska, 

mama chłopca. – Siostrzeniec 
zadzwonił po straż. Ścięta tra-
wa na łące już przeschła i ogień 

mógłby szybko się rozprzestrze-
nić. Strażacy szybko uporali się 
z ogniem. � dag

Gmina Oporów i Bedlno | Kronika policyjna

Znów zginęły akumulatory i olej napędowy
18 lipca o godz. 21.45 w miej-

scowości Golędzkie, gmina Opo-
rów, kierująca Fiatem Punto, 
mieszkanka powiatu kutnowskie-
go straciła panowanie nad samo-
chodem, zjechała na pobocze i 

uderzyła w słup energetyczny. 
Kobieta doznała lekkiego urazu 
prawej stopy. Była trzeźwa. Zo-
stała ukarana mandatem karnym.

W sobotę, 19 lipca właściciel 
posesji w Kujawkach, gmina Be-

dlno, zauważył ok. godz. 15, że 
z niezabezpieczonego gospodar-
stwa zginęło 800 litrów oleju na-
pędowego, 2 akumulatory i koło 
od kombajnu. Właściciel wysza-
cował straty na ok. 7 tys. zł. � dag

Pniewo | Bunt jednostek OSP z gminy Bedlno

Zbuntowani strażacy opuścili zawody
Gminne zawody pożarniczo-sportowe jednostek OSP z terenu gminy Bedlno, zorganizowane 20 lipca 
na boisku w Pniewie, zostały przerwane. Niektórzy strażacy ochotnicy uznali, że sędziowie stronniczo 
oceniają poszczególne elementu próby bojowej, a zawodnicy z OSP Pniewo wymuszając na sędziach 
zmianę decyzji zachowali się niesportowo, za co w piłce nożnej dostaliby żółty lub czerwony kartonik. 

Poszło o punkty karne jakie 
przydzielili sędziowie (strażacy 
z PSP w Kutnie), jednostce OSP 
Pniewo za podłączenie trójnika, 
który – zdaniem protestujących 
– został połączony niezgodnie 
z regulaminem. Strażacy z OSP 
Pniewo podbiegli do sędziów 
nie zgadzając się z ich decyzją. 
Najprawdopodobniej pod ich 
presją, jak uważają zbuntowani, 
sędziowie zmienili decyzję i zre-
zygnowali z przyznania punktów 
karnych. I to wywołało oburze-
nie pozostałych drużyn.

Jak mówi nam jeden ze straża-
ków (prosił o zachowanie anoni-
mowości), to podgrzało emocje 
sportowej rywalizacji. – Od 6 lat 
zawody gminne nie przebiegają 
w atmosferze fair play, zawsze 
odnosimy wrażenie, że jednost-
ka OSP Pniewo, która wygrywa 
zawody gminne i reprezentuje 
potem gminę, jest faworyzowa-
na przez sędziów. Jej członko-
wie zachowywali się arogancko  
w stosunku do innych drużyn. 
Gdy startuje ta drużyna, sę-
dziowie nie dostrzegają błędów, 
przyglądają się mniej dokładnie, 
niż w przypadku wykonywania 
zadań bojowych przez inne dru-
żyny. Do tego był kompletnie 
nieudany start drużyny z OSP  
w Pleckiej Dąbrowie. Mieli pro-
blemy z połączeniem węży, gdyż 
ząbki ułatwiające ich połączenie 

były wyłamane. Padły podejrze-
nia, że to być może jakiś sabotaż. 
Kumulacja tych dwóch zdarzeń 
sprawiła, że emocje były jeszcze 
większe.  Wrzód niezadowolenia 
narastający od kilku lat wreszcie 
pękł. Drużyny z OSP Stradzew, 
OSP Tomczyce, OSP Mirosła-
wiec, OSP Orłów, OSP Plecka 
Dąbrowa i OSP Wola Kałkowa 
uznały, że w takiej atmosferze 
nie da się rywalizować – i wyco-
fały się z zawodów.

Zawodowi strażacy z PSP mó-
wią nam, że nie lubią prowadzić 
w tej gminie zawodów sporto-
wo-pożarniczych, gdyż panu-
je tu od wielu lat niezdrowa at-
mosfera. A może to zazdrość, że 
jednostka OSP Pniewo jest zde-
cydowanie lepsza od innych, co 
zresztą potwierdza wygrywając wielokrotnie nawet eliminacje 

powiatowe?

Trudny orzech  
do zgryzienia przez 
zarząd gminny OSP
– Rzeczywiście mieliśmy do 

czynienia z niespotykaną sytu-
acją. Zawody zostały przerwane 
i teraz nie wiemy co dalej w tej 
sytuacji – mówi nam Stanisław 
Kubiak, komendant gminnego 
OSP w Bedlnie. – W sierpniu 
zwołamy zarząd i zdecydujemy 
co dalej w tej sytuacji. Okaże 
się czy zawody zostaną powtó-
rzone czy nie.

Gminne zawody pożarniczo-
-sportowe odbywały się na bo-
isku w Pniewie, zmaganiom 
drużyn seniorskich oraz junior-
skich przyglądało się ponad 
stu okolicznych mieszkańców. 
Zwycięzca zawodów reprezen-
towałby za rok gminę Bedl-
no podczas zawodów powiato-
wych. 

Od wielu lat rywalizację wy-
grywa OSP Pniewo. Więcej, 
jednostka OSP Pniewo okaza-
ła się w 2013 roku najlepsza 
w rywalizacji powiatu kutnow-
skiego i będzie reprezentować 
powiat podczas tegorocznych 

wrześniowych zawodów woje-
wódzkich w Skierniewicach.

Błąd sędziego?
– Moim zdaniem przyczy-

ną zamieszania był błąd sędzie-
go, pokazaliśmy mu regulamin  
i sędzia naprawił swój błąd 
zmieniając zdanie – twierdzi 
Krzysztof Trusiński, naczelnik 
OSP Pniewo. – Niepotrzebnie 
górę wzięły emocje. Nie mnie 
oceniać zachowanie pozosta-
łych jednostek OSP. Wszystkie 
okoliczności zajścia będą wyja-
śniane podczas prezydium za-
rządu gminnego OSP. Gada-
nie, że jesteśmy faworyzowani, 
jest bezpodstawne. Wyniki jakie 
uzyskujemy w eliminacjach po-
wiatowych to potwierdzają. Do 
zawodów zawsze przykładamy 
się bardzo starannie, wiele ćwi-
czymy i mamy efekty.

Komendant Państwowej Stra-
ży Pożarnej w Kutnie Marek 
Myszkowski, który oddelego-
wał do Bedlna sędziów przyzna-
je, że sędzia pomocniczy w oce-
nie jednego z elementów tzw. 
ustawienia rozdzielacza popeł-
nił błąd, a po konsultacji z sędzią 
głównym zmienił zdanie i nie 
naliczył punktów karnych.

– Nie uczestniczyłem w za-
wodach, znam opinię mojego 
sędziego przewodniczącego, 
który zdał mi relację z wydarzeń 
– mówi Marek Myszkowski, ko-
mendant PSP w Kutnie. – Regu-
lamin precyzyjnie nie określa, w 
którym miejscu ma być ustawio-
ny rozdzielacz, mówi tylko “za 
linią umowną”. Ale czy będzie 

on stać 50 cm za linią czy metr 
– jest tu dowolność. Dlatego de-
cyzja sędziego pomocniczego 
została zmieniona. Jednostka 
OSP Pniewo wszystko wykona-
ła prawidłowo. Ponieważ pozo-
stałe jednostki OSP się obrazi-
ły, sędziowie chcieli rozmawiać, 
by sytuację wyjaśnić, ale dobrej 
woli ze strony jednostek nie było 
– i odjechali.

Czy w gminie będą chcieli 
powtórzyć zawody? – to zale-
żeć będzie od zarządu gminne-
go OSP w Bedlnie. Przed zarzą-
dem jednak ważniejsze zadanie, 
uzdrowienie sytuacji stosunków 
pomiędzy jednostkami OSP  
w gminie, które ze sobą konku-
rują. To ważne również dlate-
go, że w przypadku zagrożenia, 
to strażacy z różnych jednostek 
będą musieli ze sobą współpra-
cować, by ratować ludzkie życie 
i mienie. Wzajemne niesnaski 
nie będą służyć zorganizowanej 
akcji ratunkowej.

Dorota Grąbczewska

Zastęp strażaków z Pniewa przygotowujący się do ćwiczeń bojowych. 

Zawsze odnosimy 
wrażenie, że jednostka 
OSP Pniewo, która 
wygrywa zawody 
gminne i reprezentuje 
potem gminę, jest 
faworyzowana  
przez sędziów.

Gadanie, że jesteśmy 
faworyzowani, jest 
bezpodstawne. Wyniki 
jakie uzyskujemy 
w eliminacjach 
powiatowych to 
potwierdzają.

Niektóre dziury w Wólce Lizigłódź - Wola Owsiana są bardzo głębokiem. 
Zalane wodą są bardzo niebezpieczne.
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Pożar trawy przy ulicy Traugutta zauważył Dominik Kfek (drugi od 
prawej), który zaalarmował mamę, by wezwała straż.

M
a

r
c

in
 Ra


n

a
c

h
o

w
sk


i  



3www.lowiczanin.info � nr 30     24 lipca 2014

Aktualności
Rzut okiem | Wspólny posiłek

Tuż za Żychlinem, przy drodze w stronę Luszyna, na jednej z łąk bocian i sarna wspólnie się posilali. Na 
szczęście każde z nich gustuje w innych potrawach, więc sąsiedzi sobie nie przeszkadzali. ag

Dożynki | Jednocześnie w gminach Żychlin, Bedlno i Oporów

Chleb poniosą 31 sierpnia
Niemal wszystkie 
samorządy w naszej okolicy 
zaplanowały,  
że tegoroczne dożynki 
odbędą się 31 sierpnia. 
Organizacja imprez jest 
już we wstępnej fazie. 
Wiadomo, że dożynki  
w Żychlinie będą 
skromniejsze niż przed 
rokiem.

– Uznaliśmy, że dożynki bie-
siadne, jak w tamtym roku, będą 
co dwa lata – mówi Edyta Le-
dzion, kierownik Gminnego 
Centrum Promocji i Informacji 
w Urzędzie Gminy w Żychli-
nie. – Tegoroczne dożynki będą 
mieć raczej charakter parafialny, 
choć chcemy uczestniczyć wraz 
z proboszczem w ich organizacji. 

Będą tradycyjne wieńce dożyn-
kowe. Po uroczystej mszy świętej 
planujemy poczęstunek przed ko-
ściołem. Chcemy też zorganizo-
wać krótki koncert jakiejś kapeli. 
Na razie trwa uzgadnianie szcze-
gółów. Starostów w tym roku ra-
czej nie będziemy szukać – do-
daje.

Dożynki odbędą się tradycyj-
nie także w gminie Bedlno. To 
typowo wiejska gmina, gdzie 
tradycje ludowe są mocno pielę-
gnowane przez wójta Krzysztofa 
Kołacha. Dożynki zaplanowano 
tam również na ostatnią niedzie-
lę sierpnia. Wybrano już miejsce. 
W tym roku gospodarzem święta 
plonów będą Wojszyce. Impreza 
odbędzie się na tamtejszym bo-
isku gminnym. – Na razie trudno 
mówić o szczegółach – przyznaje 
Jolanta Rosół, dyrektor Gminne-
go Ośrodka Kultury w Bedlnie.  

– Ale ustalamy, komu w tym 
roku przypadnie zaszczyt bycia 
starostami.

Do organizacji dożynek za-
czyna szykować się również gmi-
na Oporów, która swoje świę-
to plonów zaplanowała także na 
31 sierpnia, tradycyjnie w parku 
koło muzeum. Termin po części 
wynika z harmonogramu prac 
zaplanowanych w zamku i z ko-
nieczności wyłączenia energii 
na czas robót. Jak przyznaje se-
kretarz gminy, Magdalena Leit-
geber, atrakcje dożynkowe będą 
zależeć od hojności sponsorów. 
Ale w tej gminie impreza dożyn-
kowa zawsze odbywa się przy 
minimalnym wkładzie własnym 
gminy. Uroczystości dożynkowe 
w gminie zawsze przyciągały tłu-
my mieszkańców gminy i gmin 
ościennych. W tym roku ma być 
podobnie. � dag

Żychlin | Przetarg na park miejski

Termin: koniec października
Samorządowcy z Żychlina 25 

czerwca przeznaczyli pieniądze 
na nową inwestycję, jaką jest za-
gospodarowanie parku miejskie-
go przy ulicy Jana Pawła II, za 
kościołem. Już rozpisano prze-
targ na jego wykonanie.

Oferty mają spływać do 29 
lipca. Zadanie ma być zakoń-
czone do 27 października. Przy-

pomnijmy, że w parku za kościo-
łem będą zrobione nowe alejki 
spacerowe z kostki polbrukowej, 
będzie nowe oświetlenie i nowe 
ławki. Centrum parku zostanie 
inaczej urządzone. Zostaną po-
sadzone ozdobne krzewy w ko-
lorach: żółty, zielony i czerwony.

Niestety, parkingu na ok. sto 
samochodów, w miejscu placu 

Wolności koło targowicy przy 3 
Maja, o którym mówiło się już 
rok temu, nie uda się zrobić w tej 
kadencji. 

Pomysł zrealizuje zapewne 
nowa rada. To ważna inwesty-
cja dla mieszkańców miasta, bo-
wiem w dni targowe naprawdę 
jest kłopot, aby zaparkować sa-
mochód. 

Co więcej, w czwartki sparali-
żowane jest pół miasta, gdyż sa-
mochody stają w każdej uliczce 
w centrum miasta. � dag

Żychlin | Zakończono tynkowanie bloku Narutowicza 79

Inni mogą zazdrościć
W poniedziałek,  
21 lipca, Spółdzielnia 
Mieszkaniowa Wspólny 
Dom odebrała pracę 
wykonaną przez 
Przedsiębiorstwo 
Remontowo-Budowlane 
Budomat z Żychlina na 
budynku przy  
ul. Narutowicza 79.

Prace polegające na skuciu 
odpadających tynków i założe-
niu nowych trwały ponad 2 mie-
siące. W trakcie prac okazało 
się, że konieczne jest wykonanie 
nieprzewidzianych robót.

– W trakcie remontu okazało 
się, że konieczna jest wymiana 
rynien na nowe na dużej części 
dachu, później okazało się, że 
konieczne jest również wzmoc-
nienie obrzeży dachu, bo po la-
tach i rynny nie miały się już 
czego trzymać – wymienia Je-
rzy Rosiński, prezes Spółdzielni 
Mieszkaniowej Wspólny Dom. 
– Ponieważ firma miała rozsta-
wione rusztowania, to oni wy-
konali pracę, za dodatkowe 3 
tys. zł, bardzo tanio.

Dzięki tym pracom wiadomo, 
że woda nie będzie się lać z da-
chu po nowych tynkach.

Teraz pracownicy spółdzielni 
w wolnym czasie będą malować 
na brązowo fundamenty bloku. 
– Nasi pracownicy będą musie-
li jeszcze przykryć ogniomur-
ki papą termozgrzewalną, gdyż 
okazało się, że jest ona w tych 
miejscach mocno spękana, co 
sprawia, że w tych miejscach są 
przecieki – dodaje prezes. – Za-
leży nam na tym, aby pracę wy-

konać kompleksowo i solidnie, 
by przez kilkanaście lat nie wra-
cać do tego budynku.

Ułożenie nowego tynku na 
tak dużym bloku, to wydatek 
kilkudziesięciu tysięcy złotych. 
Ale efekt jest znakomity. Sąsie-
dzi już z zazdrością patrzą na 
Narutowicza 79 i liczą, że w na-
stępnej kolejności do wymiany 
elewacji będzie obskurny budy-
nek przy Narutowicza 75. Jego 
remont planowany jest na rok 
2015. � dag 

Żychlin | Cargill w SP 2 i jej pracownicy remontują salę do ćwiczeń 

Kapitalny remont
W środę, 16 lipca, pracownicy Cargill Zakładu Produkcyjnego w Dobrzelinie 
przystąpili do kapitalnego remontu salki do ćwiczeń znajdującej się  
w pomieszczeniach piwnicznych Zespołu Szkolno-Przedszkolnego im. Jana Pawła 
II. Pracę w czynie społecznym wykonuje 38 pracowników, na dwie zmiany.

Przepracują łącznie ok. 350 
godzin. Firma dokłada ok. 20 
tys. zł do zakupu niezbędnych 
materiałów i wyposażenia. Pra-
ce mają potrwać ok. 2 tygodni.

Remont w SP 2 jest możliwy, 
dzięki programowi Cargill Ca-
res, jaki realizuje Cargill Polska, 
polegającemu na działalności 
charytatywnej i wspieraniu lo-
kalnej społeczności. Z propozy-
cjami wychodzą pracownicy fir-
my, a wniosek jest rozpatrywany 
przez specjalną komisję Car-
gill Cares w Warszawie. Waż-
nym elementem projektu jest 
praca społeczna pracowników 
przy wykonaniu przedsięwzię-
cia. To druga inwestycja Cargil-
la w regionie. W kwietniu, w ra-
mach takiego samego projektu, 

kompleksowo wyremontowano 
i wyposażono w tablicę interak-
tywną pracownię przyrodniczą  
w SP w Grabowie.

– Informację, że Cargill chce 
nam wyremontować salkę do 
ćwiczeń, otrzymaliśmy pod ko-
niec roku szkolnego – mówi 
Piotr Wysocki, dyrektor Zespo-
łu Szkolno-Przedszkolnego im. 
Jana Pawła II. Bardzo się cie-
szymy z takiej inicjatywy. Pra-
cownicy pracują na 2 zmiany, 
od rana w godz. 8.00 – 12.00  
i po południu, od 16.00 do 22.00, 
póki jest czynna szkoła.

W salce zostaną tylko okna, 
gdyż te były wymienione wcze-
śniej. Ułożona zostanie nowa 
instalacja elektryczna, nowe 
lampy oświetleniowe, wymie-

niona będzie instalacja central-
nego ogrzewania, będą ułożone 
nowe gładzie, wymienione będą 
drzwi zewnętrzne – na przeciw-
-pożarowe – oraz drzwi we-
wnętrzne. Na podłodze zostanie 
ułożona posadzka typowo spor-
towa z atestem. Tę część robót 
wykonana już specjalistyczna 
firma na zlecenie Cargill Pol-
ska. Firma zakupi też sprzęt do 
ćwiczeń: skrzynię, materace, 
piłki i stolik.

Dzięki inicjatywie Cargila  
i zaangażowaniu pracowników 
firmy, których dzieci i wnuczki 
chodzą do SP 2 i którzy chętnie 
pracują społecznie na rzecz lo-
kalnego środowiska, od września 
dzieci ze szkoły będą się cieszyć 
z nowej sali do ćwiczeń. � dag

Żychlin | W lipcu obiady gotuje stołówka przy Mickiewiczu

Od sierpnia obiady w SP 1
Podopieczni Miejsko-
Gminnego Ośrodka 
Pomocy Społecznej  
w Żychlinie przez całe 
wakacje korzystają  
z obiadów.

Do końca lipca gotują je ku-
charki w Zespole Szkół nr 1 im. 
Adama Mickiewicza, zaś od 1 
sierpnia dyżur przejmuje kuch-
nia w SP 1. Miesięcznie w cza-
sie wakacji z obiadów korzysta 
ok. 120 osób.

– Większość osób, która od-
biera obiady, to starsze, samot-
ne osoby, kierowane przez Pol-
ski Czerwony Krzyż i MGOPS 
oraz uczniowie, uprawnieni do 
pomocy – mówi Katarzyna Woj-
ciechowska, intendentka. – Obiad 
składa się z 2 dań: zupy i drugie-
go dania. Lipiec jest wyjątkowo 
długim miesiącem. Mamy aż 23 
dni pracujące, z czego 5 razy bę-
dzie jarski obiad. 

Wtedy do drugiego dania do-
dajemy kompot z truskawek. Na 
początku miesiąca częściej była 

kasza i makaron, gdyż ziemniaki 
były drogie.

Koszt obiadu dla podopiecz-
nych ośrodka pomocy to 4,5 
zł (pokrywany w części przez 
MGOPS, w zależności od do-
chodu), zaś dla pracowników 
pełna odpłatność – 9,14 zł. Zwy-
kli mieszkańcy, którzy chcieliby 

skorzystać z obiadów, nie mają 
takiej możliwości.

Obiady w szkolnej stołów-
ce przygotowują 4 pracownice 
kuchni plus intendentka. Pracu-
ją do końca lipca, później idą na 
zasłużony urlop. Dyżur w sierp-
niu przejmą kucharki z SP 1, 
które wypoczywały w lipcu.�dag

Zakończono prace przy układaniu nowych tynków przy ulicy 
Narutowicza 79, w głębi, na podobny remont, czeka Narutowicza 75. 
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W lipcu w kuchni ZS nr 1 im. A. Mickiewicza pracowały m.in.: Barbara 
Turyk i Anna Berent.
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Co odkryto 
pod posadzką
kościoła w Sobocie. str. 9

REKLAMA

Gmina Oporów | Oddziały przedszkolne i place zabaw 

Dobra wiadomość dla rodziców małych dzieci
W obu Zespołach Szkół w gminie Oporów: w Oporowie i Szczycie, rozpoczęły się prace przy adaptacji pomieszczeń szkolnych  
na potrzeby przedszkolaków, wraz z placami zabaw, na które gmina dostała prawie 144 tys. zł z budżetu państwa. W Oporowie wszystko ma być gotowe 
do połowy sierpnia, bowiem 18 sierpnia do przedszkola przyjdą już dzieci. W Szczycie oddział przedszkolny ma być gotowy na 1 września.

Dofinansowanie było możliwe 
na podstawie ustawy z 13 czerw-
ca 2013 roku o systemie oświa-
ty, mówiącej, że do 2017 roku  
w oddziałach przedszkolnych 
przy szkołach mają być już obo-
wiązkowo 3-latki. Jeszcze więcej 
pieniędzy na przygotowanie od-
działów przedszkolnych, ponad 
435 tys. zł, dostanie gmina Bedl-
no, choć tam prace ruszą dopiero 
w drugiej połowie lipca.

Przedszkolaki  
w Szczycie
Oddział przedszkolny  

w Szczycie będzie znajdować 

się na parterze. Będzie oddzie-
lony od pozostałej części szko-
ły drzwiami. Dzieci będą też 
miały osobne wejście. Tutaj du-
żych przeróbek nie ma, gdyż już 
wcześniej szkoła była tak urzą-
dzona, że miała wyjście awaryj-
ne na zewnątrz, a ta część szko-
ły była oddzielona dodatkowymi 
drzwiami. W przestronnym ko-
rytarzu będą urządzone szatnie.

– Do tej pory przedszkolaki 
były na piętrze, teraz następuje 
zamiana. Musimy dostosować 
łazienki do potrzeb maluchów 
– mówi dyrektor Marek Nowa-
czewski. – Kupiłem już materia-

ły niezbędne do remontu. Trzeba 
od nowa ułożyć terakotę na scho-
dach wejściowych, a pobliskie 
otoczenie wejścia wyłożyć po-
lbrukiem. Zniknie więc popęka-
ny beton przed tą częścią szkoły.

Dzieci będą mieć do dyspo-
zycji dwa duże pomieszczenia: 
salę dydaktyczną i salę zabaw. 
Nowe meble do obu sal mają być 
za kilka dni. Tuż obok szkoły po-
wstanie plac zabaw. To najwięk-
szy projektowy wydatek – ok. 45 
tys. zł. Ma być gotowy do końca 
września.

Od września do oddzia-
łu przedszkolnego w Szczycie 

przyjdzie 20 dzieci w wieku 3-6 
lat.

Przedszkolaki  
w Oporowie
Oddział przedszkolny w Opo-

rowie również jest urządzany na 
parterze budynku. Konieczne 
okazało się zburzenie dotych-
czasowej jednej ścianki i po-
stawienie jej nieco dalej, wraz  
z szerokimi drzwiami od stro-
ny szkoły. W ten sposób oddział 
przedszkolny również będzie 
oddzielony od szkoły i będzie 
mieć swoje oddzielne wejście  
z zewnątrz budynku. Wszystkie 

prace wykonuje szkolny konser-
wator. Sanitariaty istniały, więc 
zostaną tylko dostosowane do 
potrzeb maluchów. Do dyspo-
zycji będą mieć dwie duże sale. 
W jednej będzie grupa 16 przed-
szkolaków, w drugiej 20 przed-
szkolaków. Obie klasy są już 
pomalowane, czekają na nowe 
mebelki.

– Dotychczasowe wejście do 
oddziału przedszkolnego z ze-
wnątrz szkoły zostanie zbu-
rzone, gdyż rusza budowa sali 
gimnastycznej, ale ma być zbu-
dowane nowe, wraz z łączni-
kiem sali i szkoły – mówi nam 

Tomasz Lewicki, dyrektor szko-
ły w Oporowie. – Pośpiech jest 
wskazany, bowiem już 18 sierp-
nia otwieramy oddział przed-
szkolny. 

Chcemy, by dzieci przez 
pierwsze 2 tygodnie przycho-
dziły do przedszkola z rodzi-
cami i dziadkami, aby zaakli-
matyzowały się w przedszkolu. 
Zakładam, że od 18 sierpnia do 
29 sierpnia przedszkole będzie 
czynne w godz. 10.00 – 13.00. 

Przy ZS w Oporowie rów-
nież powstanie plac zabaw, bę-
dzie gotowy nieco później – we 
wrześniu. � dag

Gmina Bedlno | Remonty w SP Pniewo

Malują rodzice i woźne
W SP Pniewo wakacyjne re-

monty, większe w tym roku, 
gdyż trzeba było przenieść od-
dział przedszkolny z piętra na 
parter. Dzięki pomocy rodziców, 
udało się już pomalować dwie 
klasy w SP Pniewo oraz 2 kla-
sy w jej filii w Bedlnie. W jednej  
z klas wyrównano podłogę  
i zmieniono gumoleum na nowe.

– We wszystkich pracach po-
magają rodzice, bez ich pomocy 
byłoby ciężko – przyznaje Mag-
dalena Gawrońska, dyrektor SP 
Pniewo. – Rodzice malowali ścia-
ny, woźne lamperię w klasach.  
W planach mamy jeszcze malo-
wanie dwóch klas. Jednej w filii 
w Bedlnie, drugiej w Pniewie. 
Rodzice mają przyjść pomóc  
w najbliższą sobotę i niedzielę.

Wkrótce w szkole zacznie się 
jednak przygotowywanie po-
mieszczeń dla oddziału przed-
szkolnego. Konieczny będzie re-
mont sanitariatów, polegający na 
dostosowaniu umywalek i WC do 
maluchów. Zamawiane jest wy-

posażenie oddziału przedszkol-
nego. – Zależy nam, aby maluchy 
czuły się w szkole dobrze. Jeste-
śmy niewielką szkołą, więc będą 
korzystać z jednej szatni i tego sa-
mego wejścia – dodaje pani dy-
rektor. – Większość dzieci się 
zna, a starsze są bardzo opiekuń-
cze. Nie będzie kłopotu. � dag

Żychlin | SM Wspólny Dom

Awaria kanalizacji sanitarnej
Dobę trwało usuwanie 
awarii kanalizacji 
ściekowej przy  
ul. Narutowicza 71.

Trudność polegała na tym, że 
brak jest dokumentacji pokazują-
cej przebieg kanalizacji i miejsca 
posadowienia studzienek kanali-
zacyjnych. Budowane kilkadzie-
siąt lat temu studzienki ściekowe 
z cegieł, po latach użytkowania 
kruszeją, odpadają lub się zary-
wają, blokując kanał.

Awarię nastąpiła w czwartek, 
17 lipca, koło południa. 

Do jej usunięcia zatrudniono 
firmę Hydrotech. – Aby zmini-
malizować koszty, musieliśmy 
oddelegować też jednego z na-
szych pracowników, który po-
magał – mówi Jerzy Rosiński, 
prezes Spółdzielni Mieszka-
niowej Wspólny Dom. – Usta-
lenie miejsca blokady trochę 
trwało. 

Niestety, takie problemy przy 
starych sieciach pojawiają się 
coraz częściej. Bardzo często 
nie ma żadnej dokumentacji 
ich przebiegu. Awarię usunięto 
przed południem, w piątek, 18 
lipca. � dag

Oporów | Zamek zamknięty od 7 sierpnia

Rozpocznie się remont 
instalacji elektrycznej

Po negocjacjach Anny Majew-
skiej-Rau, dyrektora Muzeum 
Zamek w Oporowie, z wykonaw-
cą instalacji elektrycznej w mu-
zeum, ustalono, że gotycki obiekt 
zostanie definitywnie wyłączony 
ze zwiedzania od 7 sierpnia, a nie 
– jak planowano – od 1 sierpnia.

– Zależało mi, aby zamek 
mógł funkcjonować jeszcze przez 
dwa tygodnie sierpnia, ale uda-
ło się „utargować” tylko tydzień  
– mówi Anna Majewska-Rau, 
która w piątek, 18 lipca, spotka-
ła się z wykonawcą. – Roboty za-
czną się od 1 sierpnia. Wykonaw-
ca zgodził się, że zacznie pracę 
od piwnic, co nie będzie kolido-
wać ze zwiedzaniem, ale później 
muzeum musimy zamknąć. Dla 
nas każdy dzień to możliwość za-
robienia pieniędzy, co jest ważne, 
gdyż koszty utrzymania obiektu 
są bardzo wysokie. 

Kompleksowy remont instala-
cji elektrycznej i przeciwpożaro-

wej potrwa 3,5 miesiąca, do 15 
listopada. Później będzie sprząta-
nie i odbiory. Można się spodzie-
wać, że do końca roku muzeum 
będzie nieczynne. 

Przez cały czas będzie można 
jednak oglądać park i gotycki za-
mek z zewnątrz. Park w okresie 
wakacji jest czynny od godz. 8.00 
do 20.00. Do wynajęcia będą też 
pokoje gościnne w Domku Neo-
gotyckim, sprzedawane będą pa-
miątki z oporowskiego zamku 
oraz nowo wydany folder.

Inwestycja będzie kosztować 
ok. 201 tys. zł, z czego ok. 80 tys. 
zł to dotacja z Ministerstwa Kul-
tury i Dziedzictwa Narodowego, 
resztę pokrywa starostwo. Wyko-
nawcą jest firma Zbar Mariusza 
Popendy z Łodzi. To bardzo waż-
na inwestycja, gwarantująca bez-
pieczeństwo zabytkowej perełce 
regionu. Dotychczasowa instala-
cja elektryczna pochodziła z lat 
60-tych. � dag

Żychlin | Remont sali gimnastycznej po kinie Lech na półmetku

Czy zdążą na rozpoczęcie roku szkolnego?
Do 30 września firma Elvis Roberta Kaczmarka z Żychlina, która wygrała przetarg, 
ma czas na zakończenie pierwszego etapu modernizacji sali gimnastycznej 
po dawnym kinie Lech, z której mają korzystać dzieci z SP 1.

Dwa miesiące temu wyko-
nawcy mówili, że chcieliby zro-
bić niespodziankę i oddać salę 
na rozpoczęcie roku szkolnego. 
Wprawdzie ogrom prac wyko-
nano, ale wciąż wiele zostało do 
zrobienia.

W piątek, 18 lipca, kończono 
układanie nowych tynków me-
todą tradycyjną. Na wysokości 
ok. 2 metrów zrobiony jest tynk  
z dodatkiem specjalnych środ-
ków, chroniących przed chłonię-
ciem wilgoci. 

Poprzednie zostały skute do 
gołej cegły. W miejscu dawnej 
podłogi drewnianej z parkietem, 
którą zerwano, teraz zrobiono 
wylewkę betonową, na której 

zostanie ułożona sportowa na-
wierzchnia.

Najwięcej jednak energii wło-
żono w całkowitą przebudowę 
miejsca, gdzie kiedyś była sce-
na. Teraz w tej części sali wymu-
rowano od nowa pomieszczenia 
szatni i sanitariatów dla dziew-
cząt i chłopców. Zaczęto tam 
układanie glazury w kolorze bia-
łym, z czerwono-niebieskimi pa-
sami. Trwa modernizacja pokoi 
użytkowych z tyłu budynku.

Do zrobienia jest też sufit sali 
gimnastycznej. Stare płyty wió-
rowe zerwano, odsłaniając bin-
dry. Teraz są one zabezpieczane 
preparatami grzybobójczymi. Do 
nich będzie zamontowana kon-

strukcja stelażowa i przykręcone 
płyty kartonowo-gipsowe. War-
tość prac I etapu adaptacji sali, 
którą wykonuje Elvis, to 557.190 
zł.

Tymczasem Urząd Gminy  
w Żychlinie rozpisał drugi prze-
targ na docieplenie i zrobienie 
elewacji, wraz z obróbką dachu  
i nowymi rynnami oraz instalacją 
wodno-kanalizacyjną, plus drena-
żu wokół budynku, wraz z chod-
nikiem. Oferty mogą wpływać do 
1 sierpnia. Termin zakończenia 
tych robót to 17 października.

Jednak już teraz pojawił się 
problem przeciekającego dachu, 
którego nie ujęto w harmono-
gramie. Po jednej z burz, do sali 

przez dach wlało się dużo wody, 
niszcząc nawet część ułożonego 
świeżego tynku. Pracownicy mu-
sieli poprawiać pracę. Jest czas, 
by włodarze wcześniej rozwiąza-
li problem. Szkoda by było, aby 
woda zalała zmodernizowaną 
salę.� dag

Dzięki pomocy rodziców,  
w jednej z klas w SP w Pniewie 
wymieniono podłogę, zakładając 
nowe gumoleum PCV, 
pomalowano ściany.

Na sali gimnastycznej zrobiono 
nową betonową wylewkę pod 
sportową podłogę. Kończono 
układanie nowych tynków.
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Dobrzelin | Remonty po półmetku

Dziesiątki ton z dokładnością do milimetra
dokończenie ze str. 1
Teraz cykl produkcyjny ma 

przebiegać w systemie ciągłym, 
tzw. kaskadowym, stąd koniecz-
ne przeróbki.

– To pozwoli na kolejną 
oszczędność, system jest mniej 
energochłonny. Jednocześnie ko-
nieczna była zmiana konfigura-
cji dotychczasowych rurociągów. 
Istniejąca sieć rurociągów zosta-

ła zdemontowana i jest montowa-
na w inny sposób. Fragmentami 
trzeba dostawiać nowe odcinki 
rurociągów. Łącznie to ok. 3 km 
rurociągów.

Praca przy rurociągach jeszcze 
potrwa ze 2-3 tygodnie, ale już 
24-25 lipca najprawdopodobniej 
rozpoczną się pierwsze próby ci-
śnieniowe zamontowanych zbior-
ników wyparki i warnika. 

Na początek zbiorniki zostaną 
zalane wodą pod odpowiednim 
ciśnieniem. To pozwoli spraw-
dzić czy system jest szczelny, czy 
nie ma przecieków. Dopiero póź-
niej, najprawdopodobniej pod ko-
niec lipca, próba będzie się odby-
wać pod okiem Urzędu Dozoru 
Technicznego.

Przed rozpoczęciem kampa-
nii cukrowniczej wszystko ma 

być gotowe. Jak mówi nam dy-
rektor ds. technicznych, 2 tygo-
dnie przed uruchomieniem pro-
dukcji cały system produkcji 
produkcji cukru zostanie napeł-
niony najpierw zimną wodą pod 
ciśnieniem, a na 2-3 dni przed 
rozpoczęciem produkcji, wodą  
o temperaturze technologicznej. 
Jeśli wszystko będzie dobrze, to 
dopiero wówczas może rozpo-
cząć się krojenie buraka.

Przewiduje się, że kampania 
cukrownicza ruszy w połowie 
września.� dag
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Dyrektor ds. technicznych w cukrowni Dobrzelin, Szymon Nowak, pokazuje aparat wyparny, gdzie montowanych jest 1700 sztuk rurek długości,  
po 10 m każda i średnicy 32 mm. Po zakończeniu zamontowany będzie znajdujący się obok rurociąg o średnicy 50 mm. 
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Żychlin | Nowa spółka wodna

Widać, że coś 
się ruszyło
Nowa Spółka Wodna Ziemi Żychlińskiej,  
która w kastrze wodnym została zarejestrowana 
dopiero na początku stycznia 2014 roku, 
a na dobre funkcjonowanie zaczęła w kwietniu, 
ma się coraz lepiej.

Widać, że urządzenia meliora-
cyjne są naprawiane, uporano się 
z licznymi wiosennymi awariami, 
a teraz rozpoczęto czyszczenie 
zaniedbanych przez lata rowów. 
Spółka dostała też trzy dota-
cje w łącznej wysokości ponad  
37,5 tys. zł z Urzędu Wojewódz-
kiego w Łodzi i Urzędu Marszał-
kowskiego w Łodzi.

Decyzje o dotacjach z UW  
w Łodzi w wysokości: 1.353 zł  
i 14.465 zł (z rezerwy celowej bu-
dżetu państwa) spółka otrzyma-
ła już 19 maja, choć pieniądze 
zostaną przelane na konto spół-
ki dopiero po wykonaniu i roz-
liczeniu zadań, polegających na 
usunięciu awarii i zakończeniu 
czyszczenia rowów. Trzecia de-
cyzja z Urzędu Marszałkowskie-
go, na kwotę 21.880 zł, została 
wydana 20 maja, a 20 czerwca 
pieniądze już wpłynęły na kon-
to spółki.

– Ta ostatnia, to dotacja celo-
wa na oczyszczenie rowu dłu-
gości 5 km, biegnącego od Śle-
szyna przez Śleszynek, Białą  
i Grzybów – mówi Marek Ma-
terka, prezes Spółki Wodnej 
Ziemi Żychlińskiej. – Prace już 
zaczęliśmy od wycinania krza-
ków, które gęsto wyrosły w ro-
wach. To efekt braku kilkuletniej 
konserwacji rowu. Najgorsze są 
kłujące, cierniste krzaki, któ-
re wycinane są na specjalnych 
wysięgnikach. Przy okazji tych 
prac chcemy też zrobić krót-
kie odcinki rowów przy przepu-
stach, aby udrożnić najbardziej 

newralgiczne miejsca meliora-
cyjne. Mam apel do okolicznych 
rolników, gdzie będziemy czyścić 
rów, by – w miarę możliwości – 
zabierali wybraną przez nas zie-
mię, to ułatwi pracę.

Prezes nie kryje, że urządzenia 
melioracyjne na terenie gminy są 
bardzo zaniedbane i potrzeba co 
najmniej 5 lat, aby doprowadzić 
je do należytej funkcjonalności. 

Rolnicy powoli zaczynają do-
strzegać kilkumiesięczne efek-
ty pracy spółki wodnej i coraz 
częściej wnoszą należne opłaty. 
Spółka wystawiła nakazy płat-
nicze na kwotę 93 tys. zł. Do 10 
lipca na konto spółki wpłynęło 
ponad 51 tys. zł. To oznacza, że 
składki już zapłaciło ponad 50 
proc. rolników.

– Zarząd podjął uchwałę, by  
w 2014 roku nie naliczać odse-
tek za opóźnienia w uiszczaniu 
składek – dodaje prezes spółki.  
– Prawdą jest jednak, że należ-
ności będziemy konsekwentnie 
ściągać. To również efekt po-
stulatów rolników, którzy do-
strzegają potrzebę funkcjonowa-
nia spółki i dbania o urządzenia 
melioracyjne. Wszyscy zgod-
nie podkreślają, że płacić mu-
szą wszyscy równo, by nie było 
jak w poprzedniej spółce, że 
byli lepsi i gorsi. Jedni płacili,  
a inni nie płacili. Chciałbym po-
dziękować tym, którzy już za-
płacili składki, że nam zaufali,  
że razem możemy zrobić wiele 
dobrego, z korzyścią dla rolni-
ków. � dag

Pacyna | Rozpoczęto docieplanie szkoły

Woda wokół fundamentów
W środę, 16 lipca, pracownicy 

firmy Elbud z Gostynina, która 
wygrała przetarg na docieplenie 
budynku Zespołu Szkół Ogól-
nokształcących, rozpoczęli pra-
cę. Odkopali część fundamen-
tów wokół szkoły na głębokość 
ok. 50-60 cm i następnego dnia 
okazało się, że w wykopie wokół 
fundamentów, od strony wschod-
niej, jest woda, choć deszcz od 
kilku dni nie padał, a na dworze 
jest upał. To najprawdopodobniej 
skutek wysokiego poziom wód 
gruntowych oraz brak odwod-
nienia wokół szkoły. Teraz woda 
ma wyschnąć, by pracownicy 
mogli przystąpić tam do docie-
plania fundamentów. Ponieważ 
od strony południowo-zachodniej 

wody nie ma, tam praca posuwa 
się sprawnie. 

Termomodernizację budyn-
ku szkoły zaczęto od dociepla-
nia fundamentów. Są one naj-
pierw zabezpieczane specjalnym 
środkiem, izolbetem, chroniącym 
przed wilgocią, następnie układa-
na jest folia kubełkowa i wresz-
cie warstwa 10-centymetrowego 
styropianu wodoodpornego, tzw. 
styroduru. Po izolacji fundamen-
tów, wokół budynku zostanie uło-
żona opaska z kostki polbruko-
wej. Wcześniej była tam trawa. 

W ramach inwestycji, ściany 
szkoły zostaną docieplone sty-
ropianem grubości 12 cm, wraz  
z warstwą elewacji tynku siliko-
nowego typu kamyczek, docie-

plony zostanie dach sali gimna-
stycznej oraz budynku szkolnego 
wełną mineralną i papą termo-
zgrzewalną. Inwestycja ma być 
zakończona do 30 września. 

Koszt przedsięwzięcia to prawie 
573 tys. zł. Całość zadania sfi-
nansowana zostanie z kredytu za-
ciągniętego przez gminę Pacyna. 
� dag

Żychlin | Kończy się montaż wodomierzy

Dużo mniejsze straty wody
W tym roku Spółdzielnia 

Mieszkaniowa przy ul. Łąkowej 
w Żychlinie kończy montaż no-
woczesnych wodomierzy radio-
wych. Do wymiany będą wodo-
mierze w 13 budynkach.  

Już widać efekty. Straty wody 
zdecydowanie się zmniejszy-
ły.  – Tylko w ostatnim kwartale 
straty wody zmniejszyły się o ok. 
3 tys. litrów. Odczyt z liczników 
jest zdalny, bez konieczności od-
czytywania stanu zużycia wody 
przez pracownika. To ułatwia pra-
cę – mówi Grażyna Smulczyk, 
członek zarządu. 

W tym roku nowoczesne wo-
domierze zostaną zamontowa-
ne w budynkach: Traugutta 1, 
7, 9, 10, 11 oraz Traugutta 20  
i 22, Łąkowa 3 oraz na osiedlu 
Wyzwolenia Hanki Sawickiej 2, 
4, 7, Dąbrowskiego 4 oraz Wa-
ryńskiego 5.

Wymianę wodomierzy za-
częto w 2012 roku. W pierw-
szej kolejności wymieniano je  
w blokach, gdzie dotychczasowe 
wodomierze traciły legalizację. 
Koszt wodomierza radiowego to 
ok. 100 zł, ale spółdzielnia ich 
nie kupuje, gdyż na to spółdziel-
ni by nie było stać. Płaci dzierża-
wę, a ta jest pokrywana z fundu-

szu remontowego. Zużycie wody 
w mieszkaniach można kontro-
lować poprzez wizualny odczyt 
stanu wodomierza bezpośrednio 
z jego tarczy, tak jak to ma miej-
sce w przypadku obecnie używa-
nych wodomierzy. Urządzenia są 
odporne na działanie zewnętrz-
nego pola magnetycznego (ma-
gnes neodymowy), zaś nakładka 
radiowa rejestruje i sygnalizuje 
m.in. oddziaływanie zewnętrz-
nym polem magnetycznym, ilość 
wstecznie przepływającej wody 
oraz sygnalizuje zdjęcie nakładki 
radiowej z wodomierza. 

Zaletą systemu jest to, że w In-
ternecie można na bieżąco obser-
wować zużycie wody w miesz-
kaniach. To również eliminuje 
nieuczciwych spółdzielców, któ-
rzy spowalniali obroty wodo-
mierza, przykładając magnes. 
Nieuzasadnione ubytki wody 
zdecydowanie się zmniejszyły.

W Spółdzielni Mieszkaniowej 
Wspólny Dom takich wodomie-
rzy nie ma i wciąż są pretensje 
lokatorów, że muszą płacić do-
datkowo 10% za wodę, która gi-
nie. Jak twierdzi prezes Rosiński, 
spółdzielni na razie na to nie stać, 
gdyż remonty starych zasobów 
spółdzielni są ważniejsze.� dag

Po odkopaniu fundamentów, wokół murów pojawiła się woda.
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Edukacja | Wyniki egzaminów gimnazjalnych

Matematyka najsłabiej,  
angielski też nie najlepiej
Spośród czterech gimnazjów naszego regionu, najlepiej w wynikach egzaminów 
gimnazjalnych w tym roku wypadło gimnazjum w Szczycie w gminie Oporów, które miało 
aż z trzech przedmiotów najlepsze wyniki: średnio 51% z matematyki, 70%  
z języka polskiego i 58% z przyrody. To są wyniki powyżej średniej krajowej.  
Gimnazjum w Oporowie uzyskało bardzo dobry wynik z języka polskiego – 68%.

Język angielski najlepiej napi-
sali gimnazjaliści z Pacyny – 61% 
i gimnazjaliści ze Szczytu – 56%. 
Ale i tak wyniki z angielskie-
go były gorsze od średniej kra-
jowej (67%). Najsłabiej egzamin 
gimnazjalny napisali gimnazjali-
ści z Żychlina, gdzie średnia ze 
wszystkich przedmiotów jest po-
niżej średniej krajowej i średniej 
powiatowej.

Fatalnie wypadła matema-
tyka. Najgorzej w Gimnazjum  
w Żychlinie i Gimnazjum  
w Oporowie – tylko po 35%.  
Z matematyki najlepiej za to eg-
zamin napisali w Szczycie – 
51%. Średnie wyniki krajowe to 
odpowiednio: 68% język polski, 
59% historia i WOS, 47% mate-
matyka, 52% przedmioty przy-
rodnicze, 67% język angielski 
poziom podstawowy, 46% język 
angielski poziom rozszerzony.

Średnie wyniki powiatu kut-
nowskiego: 65% język polski, 
58% historia i WOS, 43% mate-
matyka, 49% przedmioty przy-
rodnicze, 58% język angielski 
poziom podstawowy, 34% język 
angielski poziom rozszerzony.

A oto nasze omówienie wyni-
ków szkół:

Gmina Oporów

 Gimnazjum w Szczycie. 
Egzamin pisało 6 uczniów. Gim-
nazjaliści w Szczycie uzyskali 
średnie wyniki: 70% język polski, 
68% historia i WOS, 51% mate-
matyka, 58% przedmioty przy-
rodnicze, 56% język angielski, 
32% język angielski rozszerzony.

Najlepiej egzamin z wszyst-
kich przedmiotów napisała Bar-
bara Sokołowska, uzyskując śred-
nią 71%. Bardzo dobrze egzamin 
napisała też Aleksandra Komo-
rowska, która z języka angielskie-
go uzyskała 90%. 

Uczniowie tej szkoły, choć jest 
ich niewielu, wypadli najlepiej 
spośród wszystkich gimnazjali-
stów naszego regionu. Wyniki  
z języka polskiego, historii, przy-
rody i matematyki mają wyższe 

od średniej krajowej. Z matema-
tyki uzyskali 51%, najwięcej spo-
śród naszych gimnazjów. Nieco 
gorzej wypadł język angielski 
56% (średnia krajowa 67%), le-
piej napisali tylko uczniowie  
z Gimnazjum w Pacynie.

 Gimnazjum w Oporowie. 
Egzamin gimnazjalny zdawało 
21 uczniów. Uzyskali oni śred-
nio: 68% z języka polskiego, 
61% z historii i WOS, 35% z ma-
tematyki, 52% z przedmiotów 
przyrodniczych, 53% z języka 
angielskiego na poziomie podsta-
wowym i 23% na poziomie roz-
szerzonym.

Najsłabiej uczniowie napisali 
egzamin z matematyki. Uzyskali 
średnio tylko 35%, podczas gdy 
średnia krajowa to 47%. Gorzej 
też jest z językiem angielskim. 
Tylko 53%, podczas gdy średnia 
krajowa to 67%. – Zadowolony 
jestem z języka polskiego, histo-
rii i przedmiotów przyrodniczych 
– mówi Tomasz Lewicki, dyrek-
tor ZS w Oporowie. – Musimy 
popracować nad językiem angiel-
skim i matematyką.

Najlepszą uczennicą okazała 
się Michalina Czaja, która z języ-
ka angielskiego uzyskała 100%, 
z pozostałych przedmiotów też 
bardzo wysoko: 98%, 96% 69% 
Bardzo dobrze egzamin poszedł 
też Nicoli Grzelak, która uzyska-
ła 85%, 71%, 75%.

Gmina Żychlin

 Gimnazjum w Żychlinie 
im. Adama Mickiewicza. Eg-
zamin pisało 86 osób. Ucznio-
wie uzyskali średnio: 60% język 
polski, 55% historia i WOS, 35% 
matematyka, 47% przedmio-
ty przyrodnicze, 54% angielski, 
60% niemiecki.

Wyniki nie zachwycają. Spo-
śród gimnazjów powiatu kutnow-
skiego gimnazjum z Żychlina 
zajmuje 9 miejsce na 11 gimna-
zjów. Ze wszystkich przedmio-
tów wyniki są niższe niż średnia 
krajowa, a nawet średnia powia-

towa. Zdecydowanie najsłabiej 
wypadła matematyka, z której 
uczniowie uzyskali tylko 35%.

– Nie jestem zadowolony  
z wyników – przyznaje Łukasz 
Antczak, dyrektor szkoły. – Nie-
stety, mam gros uczniów, którzy 
nie mają dużych aspiracji. Cieszy 
jednak, że jest też spora grupa do-
brych i bardzo dobrych uczniów. 
Aż 18 uczniów uzyskało średni 
wynik ponad 80 pkt. Słabsi za-
niżyli poziom. W nowym roku 
szkolnym będziemy prowadzić 
dodatkowe zajęcia wyrównawcze 
i mam nadzieję, że to przełoży się 
na lepsze wyniki za rok.

Z matematyki, która wypadła 
najsłabiej, byli też i tacy, którzy 
uzyskali 100%, jak Cezary Ko-
walczyk. Kolejny, Mateusz Woj-
ciechowski, uzyskał 89%.

Adam Stobnicki z przyrody 
uzyskał 96%. Z języka angiel-
skiego najlepiej – na 100%, na-
pisali: Bartosz Chrulski i We-
ronika Dałek. Po 93% uzyskali  
z języka angielskiego: Cezary 
Kowalczyk, Adam Stobnicki, Pa-
tryk Walczak, Martyna Jarota, Ja-
kub Kadziak, i Aleksandra Gar-
boś. Angielski rozszerzony na 
98% napisali: Bartosz Chrulski  
i Weronika Dałek.

Z historii i WOS Adam Stob-
nicki napisał na 97%, Kamil Jan-
kowski i Kamil Pietrowicz na 
85%. Z języka polskiego Alek-
sandra Garboś uzyskała 97%, 
Pola Rykowska 94%, Weronika 
Dałek i Justyna Urbańska po 91%

Gmina Bedlno

 Gimnazjum w Bedlnie im. 
Jana Pawła II. Egzamin pisało 
61 uczniów. Uzyskali oni średni 
wynik: 62% język polski, 60% 
historia i WOS, 43 matematyka, 
50% przedmioty przyrodnicze, 
52% język angielski, 53% język 
niemiecki, rozszerzony.

– Nie mam powodów do nie-
pokoju – mówi nam Ewa Kowal-
ska, dyrektor tegoż gimnazjum. 
– Wyniki uczniów są na pozio-
mie roku ubiegłego. Z części hu-

manistycznej uzyskaliśmy wynik 
powyżej średniej krajowej, woje-
wódzkiej i powiatowej. Angielski 
wypadł trochę gorzej i tu musimy 
popracować.

Siedmioro uczniów uzyska-
ło średni wynik powyżej 90%  
z języka polskiego i jeden uczeń 
z historii. Najwyższy wynik z ję-
zyka polskiego to 97%. Z czę-
ści matematyczno-przyrodniczej 
– przyroda, wyniki są wyższe 
od województwa łódzkiego i po-
wiatu kutnowskiego, minimalnie 
niższe od wyników CKE. Sze-
ściu uczniów uzyskało wynik w 
przedziałach 80% i więcej. Naj-
wyższy wynik to 93% (1 uczeń). 
Z matematyki wyniki uzyskane 
przez szkołę są wyższe od śred-
niej powiatu, natomiast o 4% 
niższe od wyniku województwa  
i CKE. Najlepszy wynik z mate-
matyki wyniósł 96%. 

Najsłabsze wyniki są z języka 
angielskiego – są niższe od kra-
jowych, wojewódzkich i powia-
towych. Jednak czterech uczniów 
uzyskało wynik powyżej 90%  
i pięciu kolejnych powyżej 80% 
Najwyższy wynik z języka an-
gielskiego to 98% (2 uczniów). 
– Sądzę, iż niższe wyniki z języ-
ka obcego wynikają z braku mo-
tywacji do nauki języka – dodaje 
pani Ewa.

Czworo uczniów: Maria Ko-
łach, Sylwia Wódka, Ewelina 
Florczak, Milena Wasielewska 
uzyskało średni wynik ponad 
80% Najlepiej egzamin napisała 
Maria Kołach.

Gmina Pacyna

 Gimnazjum w Pacynie im. 
Polskich Olimpijczyków. Eg-
zamin pisało 30 osób. Średnio 
uczniowie uzyskali wynik: 60% 
język polski, 59% historia i WOS, 
41% matematyka, 55% przed-
mioty przyrodnicze, 61% angiel-
ski, 40% język niemiecki.

– Wynik nas nie satysfakcjo-
nuje – przyznaje Teresa Russek, 
dyrektor gimnazjum. – Liczy-
liśmy na trochę więcej, choć to 
rocznik, który za bardzo do na-
uki się nie przykładał. Teraz zro-
bimy szczegółową analizę wy-
ników i podejmiemy działania, 
by za rok było lepiej. Będziemy 
szukać przyczyn we wszystkich 
obszarach. Położymy większy 
nacisk na motywację do nauki.  
W minionym roku szkolnym mie-
liśmy dużo dodatkowych zajęć, 
ale nie wszystkie dzieci chciały 
skorzystać z dodatkowych zajęć. 
Cieszy jednak, że jest sporo do-
brych wyników. Jedna osoba uzy-
skała 100% z matematyki, jedna 
100% z języka angielskiego. dag

Oporów | Remontują budynek biblioteki

Będzie pomalowana elewacja
Budynek, w którym 
mieści się Gminna 
Biblioteka Publiczna 
w Oporowie, wymaga 
remontu. Pod koniec 
czerwca pracownicy 
zatrudnieni w ramach 
robot publicznych 
położyli na dachu część 
nowej papy i posmarowali 
dach, by nie przeciekał.

– Teraz czekamy na kolejne 
prace – mówi Krystyna Karli-
kowska, kierownik biblioteki. 
– Pracownicy zatrudnieni w ra-
mach robót publicznych mają 
pomalować pomieszczenie wy-
pożyczalni i korytarz bibliote-
ki, które nie były malowane od 
wielu lat.

Pomalowana zostanie rów-
nież elewacja budynku. Budy-
nek jest wprawdzie stary, ma 

ok. 100 lat, ale ma wyglądać 
schludnie. 

Od wielu lat przed biblio-
teką urządzony jest skalniak  
z kwiatami, którym opiekuje 
się pani Krystyna.

Prace w bibliotece rozpocz-
ną się po zakończeniu remontu 
sanitariatów w urzędzie, które 
również pamiętały czasy ko-
munistyczne. 

Wszystkie prace wykonują 
pracownicy zatrudnieni w ra-
mach robót publicznych.

Jeszcze kilka lat temu znaj-
dował się tu Urząd Gminy 
Oporów. Teraz jest tylko bi-
blioteka oraz sala konferen-
cyjna, która trzy lata temu też 
została zmodernizowana.  
Zlikwidowano ściankę działo-
wą, przez co uzyskano większą 
salę. Na podłodze ułożono te-
rakotę.

Budynek wciąż jest ogrze-
wany za pomocą pieców kaflo-
wych. � dag

Oporów | Biblioteka wnioskowała o dotację

Kupią nowości wydawnicze
Gminna Biblioteka Publicz-

na w Oporowie złożyła pod ko-
niec czerwca wniosek do mi-
nisterstwa kultury o dotację 
do zakupu nowości wydawni-
czych. 

Biblioteka dostanie 2,8 tys. 
zł, kolejne 3 tys. zł dołoży gmi-
na Oporów.

– Spodziewamy się, że umo-
wę na dotację podpiszemy we 

wrześniu – mówi Krystyna Kar-
likowska, kierownik biblioteki 
w Oporowie. 

– Razem na zakup nowych 
książek będziemy mieć 5,8 tys. 
zł. To i tak mało. Taka okrojo-
na dotacja jest od 3 lat, wcze-
śniej było to nawet 8-9 tys. zł 
plus 3 tys. z gminy. Dzięki temu  
w ostatnich latach tak odnowili-
śmy nasz księgozbiór. � dag

Dach na bibliotece w Oporowie pokryto nową papą, wkrótce ma być 
poprawiana elewacja budynku.
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Gmina Oporów | Po 2 latach przycięto gałęzie wrastające w przewody energetyczne 

Cud niebywały w Podgajewie
Mieszkańcy sołectwa Podgajew w gminie Oporów 
nie mogą wyjść z podziwu, że ich prośby  
po 2 latach zostały wreszcie zrealizowane  
i to w najmniej spodziewanym momencie.

W piątek, 11 lipca po godz. 
13 w Podgajewie pojawili się  
z podnośnikiem pracownicy fir-
my, która na zlecenie Zakładu 
Energetycznego w Płocku zaczę-
ła przycinać gałęzie drzew, któ-
re przez lata wrosły w linię ener-
getyczną. Wcześniej po każdym 
większym wietrze mieszkańcy 
byli przez wiele godzin, a nawet 
dni, pozbawieni prądu. Ostatnia 
przerwa w dostawie energii była 
9 lipca.

Zbulwersowana niemocą Rada 
Sołecka poprosiła o pomoc wój-
ta Roberta Pawlikowskiego oraz 
redaktora Nowego Łowiczanina. 
W piątek, 11 lipca w południe 
spotkaliśmy się z mieszkańcami, 
by porozmawiać o problemach.

– Jesteśmy bezradni. Mamy 
dość arogancji zakładu energe-
tycznego, od którego nie moż-

na się doprosić przycięcia gałęzi 
tych drzew – mówili nam w połu-
dnie członkowie Rady Sołeckiej 
z Podgajewa. – Wystarczy, że po-
wieje większy wiatr, a my od razu 
nie mamy prądu. To duże utrud-
nienie. Lodówki się rozmrażają, 
żywność psuje. Jeszcze większy 
problem ma właścicielka sklepu. 
Krów nie można wydoić, a naj-
gorsze, że schładzarki nie działa-
ją. Nie ma prądu, nie ma telefo-
nów i internetu, a przecież wielu 
ludziom jest on potrzebny do pra-
cy. Marianna Rabińska, która 
przyszła na spotkanie w imieniu 
syna, przyznaje, że nieraz musia-
ła rozdać 200 litrów mleka, któ-
rego nie dało się schłodzić, bo nie 
było prądu.

– Od 2 lat syn walczy z Ener-
gą Operator w Płocku, by pod-
cięto konary drzew, które wrosły 
w linie energetyczne w Szyma-
nówce i Podgajewie – opowiada 
kobieta. Bezskutecznie. Wpraw-
dzie 3 września 2012 roku za-
kład odpisał, że przytnie konary, 

ale nic nie zrobiono, a my mamy 
wciąż kłopoty. Już się zastana-
wiamy, czy nie kupić agregatu 
prądotwórczego, ale to duży 
wydatek. Pisaliśmy też do sta-
rostwa w Kutnie. Najpierw od-
powiedzieli, że gałęzi kolidują-
cych z liniami energetycznymi 

nie będą usuwać, bo to nie w 
ich kompetencjach, w kolejnym 
piśmie z 4 marca 2014 roku 
wyrażają zgodę, abyśmy my 
to sami zrobili. To jakaś para-
noja. Przecież nikt nie odważy 
się przycinać gałęzi w liniach 
energetycznych pod napięciem, 

bo mogłoby dojść do nieszczę-
ścia. Zbulwersowana niemo-
cą urzędniczą Rada Sołecka  
z Włodzimierzem Kiełbasą na 
czele napisała już ostre pismo 
do Energi Operator, żądając 
usunięcia drzew. Z treścią zapo-
znali wójta oraz nas. Pisma nie 

zdążyli wysłać, gdyż... za godzi-
nę energetycy się pojawili.

Zdążyliśmy zrobić zdjęcia 
drzew, które wrosły w przewody 
energetyczne, gdy nagle pojawił 
się dźwig energetyków. Oczy ze 
zdumienia i niedowierzania prze-
cierali tak mieszkańcy jak i my. – 
Niech ktoś powie, że cuda się nie 
zdarzają – komentował z niedo-
wierzaniem Włodzimierz Kieł-
basa. – Właśnie takiego jesteśmy 
świadkami w Podgajewie.

Pracownicy pracujący na zle-
cenie zakładu energetycznego, 
gdy dowiedzieli się, że sprawa 
nabrzmiała do rozmiaru skargi, 
którą już napisano, a jeszcze nie 
wysłano – do pracy przyłożyli się 
szczególnie dokładnie.

A dlaczego w ogóle przyjecha-
li? Bo po ostatniej wichurze zgło-
szeń o awariach w tej części gmi-
ny było bardzo dużo. Większość 
nastąpiła na skutek kolizji drzew 
z przewodami. Stąd zmasowa-
na akcja energetyków, by awarie 
usunąć. Tego dnia byli nie tylko 
w Podgajewie, ale też pobliskim 
Szczycie, gdzie również podcina-
no gałęzie. 

Gmina Pacyna | Ruszyła praca we wsi 

Będą chodniki w Luszynie
W poniedziałek 14 lipca, po dwóch miesiącach od ogłoszenia wyników przetargu 
ruszyły wreszcie prace przy realizacji inwestycji „Odnowa wsi Luszyn”. Prace 
wykonuje firma France-Gost z Gostynina za kwotę 259.622 zł.

Mieszkańcy wsi patrzą na 
przedsięwzięcie z optymizmem 
licząc, że nareszcie coś zacznie 
się zmieniać na korzyść w ich 
zapomnianej i zaniedbanej miej-
scowości.

Umowę na realizację przed-
sięwzięcia z unijnym dofinanso-
waniem gmina Pacyna podpisała  
z Mazowiecką Jednostką Wdra-
żania Programów Unijnych już 
w 2013 roku, ale wtedy zabrakło 
pieniędzy, by zadanie zrealizo-
wać. Dlatego inwestycja robiona 
jest teraz.

Prace postępują sprawnie. Już 
wytyczono chodniki po obu stro-
nach zadrzewionej alei prowa-
dzącej od pałacu do zabytkowego 

kościoła. Zaczęto już układanie 
kostki polbrukowej. – Praca niby 
prosta, ale po drodze napotykamy 
na wiele kamieni i cegieł, zwłasz-
cza po lewej stronie chodnika 
oraz na korzenie drzew – mówią 
pracownicy.

Wytyczono już zatokę autobu-
sową, tuż obok dawnej stołówki 
PGR, która teraz stoi zniszczona  
i niewykorzystana. W dalszej czę-
ści miejscowości chodnik będzie 
przebiegać tylko po jednej stro-
nie. – Po lewej stronie czworaków 
(od kościoła), w stronę bloków. 

Przez ostatnich 20 lat miejsco-
wość całkowicie podupadła. Gdy 
funkcjonował PGR, kilkadziesiąt 
osób miało pracę i dobre zarob-

ki. Nie pracował tylko ten, co nie 
chciał pracować. Gdy zlikwido-
wano PGR, a gospodarstwo prze-
jął dzierżawca, większość ludzi 
straciła zatrudnienie. Z każdym 
rokiem było coraz gorzej.

– Od wielu lat Luszyn to pod-
upadająca miejscowość. Nie ma 
pracy, nie ma praktycznie żadne-
go połączenia komunikacji pu-
blicznej, został tylko jeden au-
tobus do Łodzi – mówi Elżbieta 
Cierpikowska z Luszyna. – Nie 
ma nawet jak dojechać do Go-
stynina, by raz na kwartał ludzie 
mogli odhaczyć się jako bezro-
botni w Powiatowym Urzędzie 
Pracy. Gdy był PGR, tętniło tu 
życie. Teraz jest marazm. Nawet 

remiza strażacka jest nieczynna, 
zniszczona, nie ma kto się nią 
zająć. A kiedyś był tam bilard, 
można było pograć w ping-pon-
ga, były zabawy, coś się działo. 
Dorośli nie mają pracy, a dzieci 
nie mają żadnej alternatywy, by 
spędzać czas. A dzieci w Luszy-

nie jest naprawdę dużo, mamy 
kilka wielodzietnych rodzin. 
Miał być plac zabaw, ale na ra-
zie nie widać, by go budowali. 
A młodzież? – jedyną rozrywką 
jest sklep i alkohol....

Ludzie przyznają, że dobrze, 
że od kilku miesięcy zarządzają-

cy pałacem państwo Olszewscy 
intensywnie remontują pałac, kil-
ka miesięcy temu wyremontowa-
li murowane ogrodzenie pałacu. 
Od razu zrobiło się sympatycz-
niej i czyściej. 

– Czekaliśmy na tę inwestycję 
od wielu lat, od 3 lat o tym mówi-
ło się w gminie – mówi Urszula 
Ciechomska z Luszyna. – Wresz-
cie się doczekaliśmy. 

Jest nadzieja, że coś w Luszy-
nie się ruszy w dobrym kierun-
ku, gdyż do tej pory wszystko 
tylko straszyło ruiną i beznadzie-
ją. Chodniki są potrzebne, ale  
i droga wymagałaby poprawie-
nia, gdyż jest dziurawa.

Droga przechodząca przez Lu-
szyn jest powiatowa, nie gminna. 
A więc wójt może tylko prosić  
i wnioskować do powiatu o po-
prawę jej nawierzchni.

Plac zabaw dla dzieci w tym 
roku też ma stanąć w Luszynie, 
w pobliżu boiska. Pierwszy prze-
targ się nie udał, ale będzie kolej-
ny. � dag

Mieszkańcy sołectwa Podgajew nie kryzli zdenerwowania arogancją zakładu energetycznego, który nie 
przycina gałęzi wrastających w linie energetyczne.
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Firma France-Gost z Gostynina realizuje projekt „Odnowy wsi Luszyn”. 
Rozpoczęto już układanie pierwszych chodników od pałacu  
w stronę kościoła.
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Pisma nie zdążyli 
wysłać, gdyż...  
za godzinę energetycy 
się pojawili.

Dorota
Grąbczewska

zychlin@lowiczanin.info
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Łowicz | Nabór do szkół średnich

II LO i Blich wybierane najczęściej
We wtorek, 8 lipca, zostały ogłoszone listy uczniów przyjętych do pierwszych klas szkół średnich na rok szkolny 2014/15. Wcześniej – od 4 lipca, uczniowie 
przynosili do sekretariatów dokumenty – świadectwo ukończenia szkoły, zaświadczenie OKE o wyniku egzaminów gimnazjalnych i zdjęcia legitymacyjne. 

Deklaracje maturalne były 
składane już wcześniej, na ich 
podstawie sporządzono listy za-
kwalifikowanych, które od 4 lip-
ca były udostępniane w szko-
łach. Kandydaci do techników  
i szkół zawodowych muszą jesz-
cze wykonać badania lekarskie  
i przynieść zaświadczenie o braku 
przeciwwskazań do kształcenia 
się w danym zawodzie (można je 
jeszcze donieść do 25 sierpnia). 
Badania tego typu u lekarza me-
dycyny pracy w łowickim ZOZ są 
bezpłatne (na podstawie umowy 
zawartej z placówką przez staro-
stwo). Większość uczniów przy-
nosiła dokumenty osobiście, choć 
nie było to konieczne – świadec-
twa mogli przynieść członkowie 
rodziny lub koledzy. To duże uła-
twienie dla tych, którzy już wyje-
chali na wakacje.

Mało kto przychodził ze świa-
dectwem sam – niektórzy przy-
chodzili razem z koleżankami czy 
kolegami, także zainteresowa-
nymi daną szkołą, niektórym to-
warzyszyli rodzice, którzy nawet 
wchodzili z nimi do sekretariatu 
czy rodzeństwo.

W rozmowach z uczniami za-
uważyliśmy, że do liceów ogól-
nokształcących najczęściej zachę-
cają uczniów opinie znajomych 
– czy to o poziomie nauczania  
w tej szkole, czy też o panującej 
tam atmosferze. 

– Wybrałam II LO, bo ma ono 
opinię wyjątkowo przyjaznego 
dla uczniów – mówiła nam Na-
talia Cyran, absolwentka Gimna-
zjum nr 4 w Łowiczu. – Sama też 
odniosłam takie wrażenie będąc 
tu na dniach otwartych, rozma-
wiając z uczniami tej szkoły.

– I LO to najlepsza szkoła  
w okolicy – uważała z kolei Pa-
trycja Cieślak, absolwentka Gim-
nazjum w Bielawach. – Ma bar-
dzo dobre wyniki w egzaminach  
i w konkursach. Poza tym, cho-
dziła tu moja siostra, która bardzo 
polecała mi tę szkołę. 

 Z kolei do techników przy-
ciąga uczniów konkretny zawód 
– niektórzy są gotowi dojeżdżać 
nawet spoza granic powiatu (np. 
z Głowna), ponieważ nie mają 
tam możliwości kształcenia się 
w wymarzonym fachu. Trzeba 
jednak zaznaczyć, że konkuren-
cja dla łowickich techników nie 
śpi. O ile np. Technikum Fryzjer-
skie (otwarte w ZSP nr 3 w ubie-
głym roku) jest jedyną taką szko-
łą w okolicy, tak np. Technikum 
Mechatroniczne w ZSP nr 1 mo-

gło stracić część potencjalnych 
uczniów z okolic Głowna, na 
rzecz nowo otwartego technikum 
w Bratoszewicach. – Chciałabym 
pracować w hotelu – mówiła nam 
Dominika Łysio, która złożyła 
dokumenty w ZSP nr 3. – Oferta 
tej szkoły najbardziej odpowiada 
moim życiowym planom.

Chętnych do nauki w szkołach 
średnich powiatu łowickiego było 
890, z czego ok. 80 to absolwen-
ci gimnazjów spoza powiatu – tak 
wynika z wstępnych deklaracji, 
składanych jeszcze przed egza-
minem maturalnym. Najczęściej 
wybieranymi szkołami w Łowi-
czu są II LO oraz ZSP nr 2, co wi-

dać było nie tylko w danych sta-
tystycznych, ale i pierwszego dnia 
przyjmowania dokumentów, kie-
dy do sekretariatów ustawiały się 
kolejki. 

W II LO musiano odmówić 
kilkunastu uczniom, ponieważ li-
mit przyjętych wynosił 150 osób 
(5 klas) i udało się go zapełnić. 

Dyrektor Dorota Urbańska, na 
podstawie doświadczeń z ubie-
głych lat, mówi jednak, że nie 
można tej listy przyjętych uznać 
za ostateczną. – Zdarzają się po-
jedyncze przypadki zmian de-
cyzji uczniów w sierpniu czy 
nawet we wrześniu – mówiła w 
rozmowie z nami. – W tamtym 
roku jeden z uczniów przyjętych 
do naszej szkoły dostał się po-
tem do szkoły sportowej w Ło-
dzi i wybrał ją. 

Na Blichu przyjęto 143 
uczniów, którzy utworzą 5 klas 
technikum i jedną zasadniczej 
szkoły zawodowej. Tam są jesz-
cze wolne miejsca. W I LO zo-
stało przyjętych 115 uczniów, 
co oznacza, że pozostało tylko 5 
wolnych miejsc. W kolei do Pi-
jarskiego LO przyjęto 65 osób, 
które utworzą trzy klasy – chęt-
nych było więcej, ale w tym li-
ceum od lat stosowany jest mi-
nimalny próg, poniżej którego 
szkoła nie przyjmuje. W tym 
roku wynosił on, w zależno-
ści od profilu klasy, od 105 do 
110 punktów. Nie udało się na-
tomiast utworzyć pierwszej kla-
sy w zasłużonym, ale coraz bar-
dziej zagrożonym upadkiem LO  
w Zdunach – o jego kłopotach 
z rekrutacją pisaliśmy już na ra-
mach NŁ. Nie było chętnych do 
nauki w tej szkole. 

Tomasz
Matusiak

tomasz.matusiak@lowiczanin.info
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Kolejka chętnych do zostania uczniami II LO w Łowiczu. 

Gmina Bedlno | Konkursy na dyrektorów szkół

Nowi, starzy dyrektorzy
dokończenie ze str. 1
Magdalena Gawrońska jest 

dyrektorem szkoły w Pniewie od 
15 lat, w tej szkole pracuje od 30 
lat. Co ciekawe, tutaj też chodziła 
do szkoły. Była pierwszym rocz-
nikiem, który rozpoczął naukę  
w nowo oddanej szkole, wybudo-
wanej przez lokalną społeczność 
w 1968 roku. Nic więc dziwnego, 
że zna placówkę doskonale.

– W nowej, 5-letniej kaden-
cji, nadal chcę podtrzymać wy-
soki poziom nauczania, od 2 lat 
nasze dzieci osiągają wyniki po-
wyżej średniej powiatowej, po-

wyżej średniej wojewódzkiej  
i krajowej – podkreśla dyrektor. 
– Sukcesywnie będę dążyć do 
zmiany metod nauczania, na bar-
dziej aktywne. Jestem też zwo-
lenniczką szkolnych wycieczek, 
które są bardzo dobrym sposo-
bem edukacji. Od 10 lat co roku 
jeździmy na 5-dniowe wycieczki 
w różne regiony Polski. Ostatnio 
zwiedzaliśmy Pomorze Zachod-
nie, byliśmy nawet w Berlinie. 
Młodsze dzieci jeżdżą na 2-dnio-
we wycieczki szlakiem piastow-
skim, zwiedzaliśmy Kraków  
i Wieliczkę. We wrześniu je-

dziemy do Warszawy. Magdale-
na Gawrońska ceni sobie współ-
pracę z rodzicami i chce nadal ją 
podtrzymywać. – Od lat rodzice 
uczestniczą we wszystkich szkol-
nych uroczystościach, pomaga-
ją jak mogą. Bez nich wielu re-
montów w szkole nie udałoby się 
przeprowadzić – mówi. Cenię so-
bie również współpracę z radą 
pedagogiczną. To bardzo waż-
ne, bowiem bez dobrej atmosfery  
w pracy nie byłoby dobrych wy-
ników. Mobilizujemy się i wspie-
ramy wspólnie w realizacji róż-
nych przedsięwzięć. Teraz przed 

szkołą nowe wyzwanie – przygo-
towanie oddziału przedszkolne-
go dla najmłodszych dzieci, które 
przyjdą od września. Do budyn-
ku szkoły w Pniewie przyjdzie 12 
maluchów, zaś do budynku filial-
nego w Bedlnie 15 maluchów.

Dorota Stelmaszczyk, któ-
ra wygrała konkurs na dyrektora 
SP w Żeronicach, też pełni swo-
ją funkcję od 15 lat. To będzie 
jej czwarta kadencja. Wcześniej, 
przez 5 lat była dyrektorem w SP 
w Pleckiej Dąbrowie.

– Zależy mi, na tym, by wciąż 
podnosić wysoki poziom na-
uczania, by utrzymać dotych-
czasową dobrą współpracę  
z rodzicami i nauczycielami  
– podkreśla pani Dorota. – Mam 
też plany na dalsze lata, by pla-
cówkę dostosowywać do zmie-

niających się potrzeb nowo-
czesnej multimedialnej szkoły. 
Szkoła niedawno uzyskała ak-
ceptację na realizację ekopra-
cowni przyrodniczej. Pracownia 
ma być gotowa do 31 październi-
ka. Będzie wyposażona w rzut-
nik, projektor, wizualizator, ta-
blicę interaktywną, nagłośnienie 
i laptop. Dzięki realizacji projek-
tu ministerialnego, polegające-
go na dostosowaniu oddziałów 
przedszkolnych i dofinansowa-
niu, szkoła zyska kolejny sprzęt 
multimedialny, nowe meble.

– W roku szkolnym 2014/2015 
planujemy wyposażyć w sprzęt 
multimedialny pracownię polo-
nistyczno-historyczną. Będzie to 
możliwe dzięki wsparciu Rady 
Rodziców oraz sponsorów – in-
formuje dyrektor Stelmaszczyk. 

– Mamy też marzenia, by zor-
ganizować mobilną klasę multi-
medialną z 20 laptopami (to naj-
liczniejsza klasa w szkole), które 
można przenosić z klasy do kla-
sy, w zależności od potrzeb.

Jak przyznaje dyrektor, 2 lata 
temu szkoła złożyła wniosek do 
ministerialnego projektu „cy-
frowa szkoła”, ale ich placówka 
nie została wdrożona do projek-
tu. Marzenia jednak pozostały  
i – jak zapewnia pani Dorota  
– konsekwentnie będzie dążyć 
do realizacji projektu. Są przy-
gotowani, mają Internet w każ-
dej klasie. Brakuje tylko sprzętu.  
– Na bieżąco śledzimy ministe-
rialne i wojewódzkie konkursy  
i gdy tylko takowy się pojawi, bę-
dziemy zabiegać o zewnętrzne 
pieniądze – dodaje.� dag
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Bakterie, które 
wydostają się  
z naruszonej krypty, 
są niebezpieczne 
dla człowieka i mogą 
nawet zagrażać życiu.

Sobota | Zaczęło się od remontu, skończyło na obawach o życie

Co odkryto pod posadzką kościoła
W podziemiach remontowanego kościoła pw. Świętych Apostołów Piotra i Pawła 
w Sobocie odkryto krypty ze szczątkami rodziców powstańca, Artura Zawiszy 
Czarnego. Konserwator zabytków zadecydował, że krypty nie będą jednak badane.

Jedną z krypt, przypadko-
wo naruszoną podczas prac bu-
dowlanych, należy zabetonować, 
zgodnie z decyzją Katarzyny Sta-
reckiej ze skierniewickiej De-
legatury Wojewódzkiego Urzę-
du Ochrony Zabytków w Łodzi. 
Druga krypta Zawiszów, z nawy 
głównej, w ogóle nie będzie 
otwierana. Nienaruszone mają 
pozostać również krypty znaj-
dujące się w podziemiach czę-
ści prezbiteryjnej świątyni, czyli 
XVI-wieczne groby fundatorów 
kościoła: kasztelana łęczyckiego 
Tomasza Sobockiego i jego sy-
nów: kanclerza wielkiego koron-
nego Tomasza oraz Jakuba. 

Decyzja o pozostawieniu 
szczątków zmarłych w spokoju 
i kontynuowaniu prac remonto-
wych zapadła na miejscu, czyli 
w sobockim kościele, we wtorek, 
16 lipca i została podyktowana 
głównie kwestiami zdrowotnymi. 
Otwarcie XIX-wiecznych i wcze-
śniejszych krypt wiąże się bo-
wiem z poważnym zagrożeniem. 

– Nie będziemy odkrywali 
krypt z tego względu, że jest tam 
duże skażenie bakteriologiczne. 
One były przez lata zamknięte. 
Badanie ich niewiele wniosło-
by do nauki. Określilibyśmy, na 
co ktoś chorował i jak był ubra-
ny, a to nie jest warte ryzyka, ja-
kie wiąże się z takimi badania-
mi. Bakterie, które wydostają się 

z naruszonej krypty są niebez-
pieczne dla człowieka i mogą na-
wet zagrażać życiu – mówi Ka-
tarzyna Starecka i opowiada, że 
były takie przypadki w historii 
nauki, obrazowo określane „klą-
twami” – np. Tutanchamona czy 
Jagiellonów. 

Niemal wszyscy członkowie 
15-osobowej ekipy, która w la-
tach 70. XX wieku badała cia-
ła króla Władysława Jagielloń-
czyka i jego małżonki Elżbiety 
Rakuszanki na Wawelu, zmarli  
w okresie kolejnych 10 lat od 
otwarcia sarkofagów, najpraw-
dopodobniej na skutek skażenia 
grzybem – kropidlakiem złoci-
stym, który produkuje toksyny 
paraliżujące najsłabszy organ za-
każonego. 

Po pospiesznych oględzinach 
wnętrza kościoła, pani konserwa-
tor poleciła wszystkim obecnym, 
by dokładnie umyli ręce. Niektó-
rzy, pół żartem, pół serio mówili 
o konieczności odkażenia się po 
powrocie do domów „staropol-
skim obyczajem”, czyli po prostu 
setką wódki, co zalecono również 

i piszącej te słowa reporterce No-
wego Łowiczanina.

Zmarłym – święty spokój
W kryptach znajdujących się 

po lewej stronie nawy głównej 
kościoła, w świetle informacji  
z tablicy na pomniku, spoczy-
wa zmarły 3 października 1827 
r. Cyprian Zawisza Czarny oraz 
jego małżonka – Maria z Karn-
kowskich, zmarła 14 stycznia 
1853 r. Byli oni rodzicami kapi-
tana Artura Zawiszy Czarnego 
(1809-1833), uczestnika powsta-
nia listopadowego, a potem nie-
udanej wyprawy partyzanckiej 
na ziemie Kongresówki w 1833 
roku, schwytanego przez Rosjan 
i powieszonego 26 listopada te-
goż roku w Warszawie na pla-
cu, który od 1929 roku nosi jego 
imię. 

Mimo pamiątkowych tablic 
na ścianie, odkrycie krypt pod 
nimi było dla proboszcza parafii 
ks. Mirosława Krzeszewskiego  
o tyle zaskakujące, że nie spo-
dziewał się ich akurat w czę-
ści głównej. Pochówki możnych  
w świątyniach najczęściej organi-
zowano bowiem w prezbiterium 
lub kaplicach. Prawdopodobne 
było to, że w kościele znajduje 
się po prostu symboliczna tablica 
małżonków, odsłonięcie ich krypt 
to jednak odkrycie. 

W prezbiterium kościoła  
w Sobocie spoczywają jego 
wspomniani fundatorzy. O tym, 
że istniało tam zamurowane 
wejście do piwnicy z grobami, 
świadczą choćby inne w tym 
miejscu stare płytki. Wejścia nie 
odkrywano za czasów poprzed-
niego proboszcza, teraz też nie 
będzie celowo naruszane. Pod-
ziemne krypty Sobockich zosta-
ną ukryte pod nowym kamienia-
mi.

Żywym – nowa posadzka
Proboszczowi parafii św. Pio-

tra i Pawła decyzja o nieodkry-
waniu krypt wydaje się na rękę  
o tyle, że żadne badania archeolo-
giczne nie zahamują prowadzo-
nych prac, których harmonogram 
jest bardzo ważny ze względu na 
to, że zadanie dofinansowywane 
jest w 85% dotacją z Łowickiej 

Grupy Rybackiej. Z tego źródła 
na wymianę posadzki pozyska-
no nieco ponad 180 tys. zł, a po-
zostałe 30 tys. zł dokłada parafia. 
Wartość całego zadania skalkulo-
wano na 213 tys. zł.

– Dobrze, że pozwolono nam 
działać. Nie chciałbym dopu-
ścić do sytuacji, że nie zmieści-
my się w terminie, a później każą 
nam zwracać pieniądze – podsu-
mowuje decyzję urzędniczki od 
ochrony zabytków ks. Mirosław 
Krzeszewski. 

Sobocka świątynia, wzniesio-
na w 1518 r., jest zabytkiem kla-
sy „0” i z tego też względu uda-
ło się pozyskać unijne wsparcie 
na wymianę jej posadzki. Stare, 
XIX-wieczne pokruszone płyty 
ceramiczne z warszawskiej pra-
cowni, zastąpi teraz polski gra-
nit o grubości 3 cm. Jasne i ciem-
ne płyty o wymiarach 40x40 cm 
zostaną ułożone na powierzchni 
400 m2 w sposób naprzemienny. 
Projekt powinien zakończyć się 
w listopadzie i do tego czasu so-
bockie życie religijne będzie to-
czyło się w drewnianym kościół-
ku pw. Przemienienia Pańskiego 
na cmentarzu. Od dwóch tygo-
dni tam odprawiane są msze św. 
i udzielane sakramenty. 

Granit w kościele św. Piotra  
i Pawła zostanie ułożony na pod-
budowie z piasku, wylewki be-
tonowej, styropianu, folii, kolej-
nej warstwy wylewki i podsypki. 

Prace rozbiórkowe starej posadz-
ki z płyt ceramicznych ruszyły  
z początkiem lipca. Inwestycję dla 
parafii realizuje Zakład Kamie-
niarski „Wolski” z Kluszkowców. 

Kierownikiem budowy jest na-
tomiast łowiczanin, inż. Andrzej 
Borek i to on powiedział nam, 

jak natrafiono na podziemne gro-
bowce: – Po zdjęciu posadzki  
i skuciu betonu, ukazały się mury, 
a jak głębiej pokopaliśmy – odsło-
niło się sklepienie krypt. Wkrót-
ce znów zostaną one ukryte pod 
nową podłogą. Jak mówi ks. 
Krzeszewski – na wieki.  

Elżbieta woldan 
-romanowicz

ela.woldan@lowiczanin.info

Niecodzienny widok. Remont posadzki kościoła w Sobocie w gm. Bielawy.

Trumna w krypcie. Groby pod remontowaną podłogą kościoła  
w Sobocie nie będą badane przez naukowców. Przypadkowo wybity otwór, 
ze względu na zagrożenie dla zdrowia, miał szybko zostać zamurowany.
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Co zrobić z kryptami? Zamurować i zostawić zmarłych w świętym spokoju. W kościele w Sobocie właśnie 
zapada decyzja o tym, że wnętrza grobowców nie będą badane.
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Punkt zapalny
Obszary Szczególnie
Narażone są także u nas
Co to oznacza dla rolników – str. 15

REKLAMA

Łowicz | Trwają diagnozy sześciolatków w poradniach

Więcej odroczeń niż kiedykolwiek
W Pracowni Psychologiczno-Pedagogicznej w Łowiczu wciąż trwają badania gotowości szkolnej dzieci, które od września zostaną 
objęte obowiązkiem szkolnym. Przypomnijmy, że pierwszy raz są wśród nich sześciolatki (w tym roku tylko te urodzone  
w pierwszej połowie 2008 roku), co w znaczny sposób zwiększyło ilość badanych dzieci, a także powiększyło ilość wydanych opinii.

Przypomnijmy, że poradnia 
przy ul. Armii Krajowej obej-
muje swoją opieką dzieci z ca-
łego powiatu łowickiego. Kiedy 
w marcu pierwszy raz porusza-
liśmy ten temat, nie było jesz-
cze w łowickiej poradni żadnych 
opinii o odroczeniu. Potem jed-
nak sytuacja się dynamicznie 
zmieniała – w połowie lipca licz-
ba wszystkich badanych dzieci 
przekraczała już 100 (są wśród 
nich także sześciolatki nieobjęte 
obowiązkiem szkolnym, których 
rodzice zastanawiają się czy nie 
posłać ich do szkoły wcześniej). 
Przebadanych zostało już ok. 70 
z nich, pozostało 30 i, jeśli będą, 

to kolejne ze zgłoszonych dzieci, 
muszą zostać poddane diagnozie 
do końca sierpnia. W grupie już 
zdiagnozowanych wydano do tej 
pory ok. 30 opinii odraczających 
obowiązek szkolny. 

W poprzednich latach, kiedy 
diagnozowano dzieci siedmio-
letnie, a więc starsze niż więk-
szość tych z tego roku, takie 
opinie wydawano tylko w poje-
dynczych przypadkach. W roku 
2012 poradnia wydała tylko 
dwie decyzje o odroczeniu obo-
wiązku szkolnego, zaś w roku 
ubiegłym pięć decyzji (odroczo-
no obowiązek wszystkim bada-
nym wówczas dzieciom). 

Rozmawialiśmy z mieszkan-
ką Łowicza, która zdecydowała 
się poddać swojego sześciolet-
niego syna diagnozie. – Myślę, 

że intelektualnie mój syn mógł-
by chodzić do szkoły, natomiast 
obawiam się głównie o jego 
sprawność manualną – mówi-
ła. – Na ten problem zwróco-
no uwagę już podczas pierw-
szych diagnoz w przedszkolu. 
Ma jeszcze problem z prawidło-
wym utrzymywaniem długopisu 
czy ołówka, nie chcę, żeby spra-
wiało to, że w szkole będzie zo-
stawał w tyle za rówieśnikami. 
Widzę, że ćwiczenia też dużo 
dają, bo teraz jest lepiej, niż kie-
dy zdecydowałam się na diagno-
zę. Chcę powiedzieć jasno, że 
nie domagam się od nikogo wy-
dania decyzji odraczającej, choć  

z rozmów z innymi wiem, że 
niektórzy po prostu nie chcą  
z przekonania posłać sześciolat-
ka do szkoły, a do poradni zgło-
sili się, bo to jedyna na to szansa. 
Ja po prostu przyszłam do spe-
cjalistów, korzystając z przysłu-
gującego mi prawa.

Przedszkola gotowe na 
zmiany
Zastrzeżenia co do tegorocz-

nej formy naboru ma wiele osób, 
także niektórzy pracownicy 
przedszkoli. Justyna Matyaszek-
-Dubielak – psycholog pracują-
ca w przedszkolach, uważa, że 
nie powinno się łączyć w jed-
nej klasie dzieci z dwóch róż-
nych roczników. – Sam pomysł 
posłania sześciolatków do szkół 
nie jest zły – mówiła w rozmo-
wie z nami. – Pozwoli to na 
zwolnienie miejsc, na które bę-
dzie można przyjmować więcej 
dzieci młodszych, którym teraz 
trudno się do przedszkola do-
stać. Dużym błędem jest to, co 
zrobiono w tym roku – wymie-
szanie dzieci z dwóch roczników 
(siedmiolatków i sześciolatków). 
W tym wieku pół roku to nie raz 
przepaść w rozwoju dziecka, a tu 
różnica wieku między najmłod-
szymi, a najstarszymi w jednej 
klasie może wynieść 1,5 roku! 
Zawsze były dzieci na tyle zdol-
ne, że szybciej zdobywały pew-
ne umiejętności, one sobie pora-
dzą, ale to są wyjątki.

Justyna Matyaszek-Dubielak 
podkreśla, że poziom rozwoju 
dziecka to nie tylko umiejętno-
ści, takie jak czytanie czy licze-
nie, to także zdolności w nawią-
zywaniu relacji i odporność na 
stres czy pierwsze porażki – a to 
wszystko wygląda inaczej u sze-
ścio-, a inaczej u siedmiolatków.

– W pracy przedszkoli wpro-
wadzone przez MEN zmiany 
mają przede wszystkim takie 
znaczenie, że zmniejszy się za-

kres wieku dzieci z jakimi bę-
dziemy pracować – kontynuuje 
Matyaszek-Dubielak. – Wpro-
wadzi to pewne różnice w sposo-
bie pracy nauczycieli przedszko-
la, ponieważ będą oni mieli pod 
opieką znacznie więcej najmłod-
szych dzieci, nie będą zaś mie-
li sześciolatków. Myślę, że jed-
nak przedszkola są na tę zmianę 
przygotowane. Większy pro-
blem będą miały szkoły.

Dyrektor Przedszkola nr 3  
w Łowiczu, Iwona Kosiorek, 
także uważa, że reforma będzie 
znacznie większym proble-
mem dla szkół, natomiast nie 
powinna utrudnić pracy przed-
szkoli.

– U nas nerwowości nie ma, 
rekrutacja przebiega znacznie 
spokojniej niż w poprzednich 
latach, bo jest więcej miejsc dla 
młodszych dzieci – mówiła dy-
rektor Kosiorek w rozmowie  
z nami. – Problem będzie mia-
ło wielu rodziców sześciolatków, 
bo jednak mniejszym obciąże-
niem jest pozostawienie dziecka 
w przedszkolu, gdzie może być 
ono nawet 10 godzin z gwaran-
towanym śniadaniem, drugim 
śniadanie, obiadem i podwie-
czorkiem, niż w szkole, gdzie 
jest np. 5 godzin lekcji, a potem 
zostaje tylko świetlica. Tu się ro-
dzi kolejny problem, tym razem 
dla szkół, bo zakładam, że świe-
tlica i jej wyposażenie powinno 
być dostosowane do przyjmowa-
nia sześciolatków. A to kolejne 
koszty...  � tm

Rzut okiem | Wandale poczuli się pewnie

Najpierw zginali słup, na którym 
zamontowane były znaki 
drogowe, potem, jakby było 
im mało, wyrwali go z ziemi. 
Do tego aktu wandalizmu doszło 
prawdopodobnie wieczorem 
lub w nocy, w sobotę, 12 lipca, 
na skrzyżowaniu ulic Legionów, 
Strzeleckiej i Kiernozkiej  
w Łowiczu. Można było sądzić, że 
to samochód uderzył w znak,  
a kierowca odjechał – gdyby 
nie to, że drugi, podobnie 
zdewastowany znak, leżał przy 
rowie sto metrów dalej, przy ul. 
Legionów. To już nie mógł być 
przypadek. A kilka dni wcześniej, 
co już sygnalizowaliśmy  
w NŁ, ktoś połamał drzewko  
w Al. Sienkiewicza – by po kilku 
dniach złamać kolejne. Sprawia 
to wrażenie, jakby wandale 
zauważyli, że policja rzadko 
pojawia się na ulicach. wal

Wiem, że niektórzy po 
prostu nie chcą  
z przekonania posłać 
sześciolatka do szkoły, 
a do poradni zgłosili 
się, bo to jedyna 
na to szansa

W grupie już 
zdiagnozowanych 
wydano do tej 
pory ok. 30 opinii 
odraczających 
obowiązek szkolny.
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Sanniki | Po raz czternasty wygrała OSP z Osmolina

Nie każdemu spodobał się wynik zawodów
Gorąco było w niedzielę przy namiocie komisji oceniającej zawody Ochotniczych 
Straży Pożarnych gminy Sanniki, gdy rywalizacja dobiegła końca. Strażacy 
i publiczność, która otoczyła komisję, zaczęła głośno zarzucać jej stronniczość 
i działanie na korzyść jednostki drużyny OSP z Osmolina, która wygrała zawody.

– Na ch... my tu przyjeżdżamy, 
jak i tak nie mamy szans?! Zoba-
czycie, w przyszłym roku nie wy-
startujemy – krzyczał do komisji 
jeden ze strażaków, inny śmiał się 
mówiąc. – Dyplomy to pewnie 
już w Gostyninie wypisaliście, 
bo i tak wiadomo było, kto wy-
gra. K..., za rok nie przyjedzie-
my, sami sobie z Osmolinem bie-
gać będziecie – stwierdził jeszcze 
inny. – Po co ten trud, po co ćwi-
czenia, jak sędziowie nie widzą 
błędów, które widzą wszyscy 
inni? – argumentował.

Większość strażaków, którzy 
mieli pretensje do komisji po-
chodziła z OSP Sanniki. Mniej 
aktywny był tylko dowódca dru-
żyny Zbigniew Żurawski, któ-
ry uznał, że nie ma sensu wal-
czyć. Do zaangażowania się w 
sprawę zmusiła go jednak jed-
na z kobiet, która sama zgłosiła 
komisji swoje uwagi po tym, jak 
usłyszała od przewodniczącego 
komisji bryg. Andrzeja Ledzio-
na, że uwagi powinien złożyć 
pisemnie w formie protestu do-
wódca drużyny. Pismo powstało  

w ekspresowym tempie, spisa-
ne na masce samochodu PSP  
z Gostynina w czasie wertowa-
nia regulaminu. Strażacy z San-
nik mieli na to 15 minut i musieli 
powołać się na konkretne para-
grafy. W piśmie swoim oprote-
stowali nienaliczenie punktów 
karnych w czasie części bojo-
wej zawodów II rocie drużyny 
z Osmolina „za niepodanie ko-
mendy „woda naprzód”, a woda 
pokazała się na łączniku”. 

Po złożeniu protestu doszło 
do długiej rozmowy przewod-
niczącego Ledziona i dowódcy 
drużyny OSP z Sannik, Ledzion 
z regulaminem w ręku wyja-
śniał, że postępowanie sędziów 
było prawidłowe. Ostatecznie 
protest został wycofany. – Wy-
daje się, że niedostatecznie spre-
cyzowaliśmy nasze uwagi, po-
wiedział nam Żurawski.

Strażacy z Sannik byli za-
wiedzeni. Do zdetronizowania 
„króla” gminnych zawodów po-
żarniczych zabrakło im zaled-
wie 1.09 sek. Drużyna z Osmo-
lina, jak podkreślił w romowie 
z nami naczelnik Jan Stańczak, 
już od 14 lat z rzędu wygrywa  
w kategorii seniorów gminne za-
wody, co z oczywistych wzglę-
dów wzbudza zazdrość w innych 
jednostkach, które mają ambicje 
walczyć o pierwsze miejsce na 
podium. Stańczak od lat czu-
wa nad przygotowaniem straża-
ków i jak podkreślił w rozmowie 
z nami prezes gminnego zarzą-
du OSP w Sannikach Stanisław 
Podsiadło, sukcesy jednostki to 
głównie jego zasługa.

– Nie mamy żadnego powodu, 
aby faworyzować w zawodach 
drużynę z Osmolina – powie-
dział nam Lendzion – drużyna 
jest po prostu dobra i zapracowa-
ła sobie na zwycięstwo, zgodnie 
z regulaminem zawodów nie po-
pełnili błędu, za który należało-
by ich karać.

W zwycięskiej drużynie z OSP 
Osmolin pobiegli: Łukasz Bal-
cerzak, Łukasz Górecki, Woj-
ciech Gładoch, Marcin Bal-
cerzak, Damian Grochowski, 
Sylwester Podczaski, Tomasz 
Załuga, Jan Stańczak – dowód-

ca drużyny, Łukasz Wiankowski 
był zawodnikiem rezerwowym.

W grupie A (drużyny męskie) 
kolejne miejsca zajęli: I – OSP 
Osmolin (102,89 sek), II – OSP 
Sanniki (103,80 sek), III – OSP 
Brzezia (108,86 sek), IV –  OSP 
Szkarada (109,42 sek), V – OSP 
Sielce (118,59 sek), VI – OSP 
Czyżew, VII – OSP Krubin, VIII 
– OSP Wólka, IX – OSP Lwó-
wek. Zwycięzcy otrzymali na-

grody, za I miejsce – 1 tys. zł, za 
II miejsce – 500 zł, za III miejsce 
– 300 zł, pozostali za uczestnic-
two dostali 200 zł.

W grupie młodzieżowych 
drużyn pożarniczych wśród 
chłopców pierwsze miejsce za-
jęli reprezentanci OSP Osmolin, 
a w grupie drużyn żeńskich re-
prezentantki OSP Sielce. W obu 
tych grupach były to jedyne dru-
żyny biorące udział w rywaliza-

cji. Za zajęte miejsca dostali po 
500 zł. Oprócz tego drużyny, 
które zdobyły pierwsze miejsca, 
otrzymały puchary i dyplomy.

Prawdopodobnie do 6 wrze-
śnia w Sannikach odbędą się 
powiatowe zawody pożarniczo-
-sportowe. Oprócz Osmolina 
gminę Sanniki będzie reprezen-
tować także OSP Sanniki, której 
prawo do startu przysługuje jako 
gospodarzowi.  

Gmina Kocierzew Płd. | Wspomaganie budżetu kredytem

Jeszcze nie jest najgorzej
Takiego zdania jest Grzegorz Stefański, wójt gminy Kocierzew Płd. Swoje 
stanowisko wyraził na sesji Rady Gminy Kocierzew Płd., 25 czerwca, tuż przed 
głosowaniem radnych nad uchwałą dotyczącą zaciągnięcia kolejnego kredytu na 
spłatę wcześniej zaciągniętych zobowiązań. Radni przyjęli uchwałę jednogłośnie.

Przyjęta w uchwale kwo-
ta kredytu to 1 mln 100 tys. zł. 
Z relacji wójta wynika, że za-
dłużenie gminy na koniec 2013 

roku wynosiło 19,99%, na 60% 
dopuszczanych przez prawo,  
w stosunku do planowanych do-
chodów na ten rok, a 30 czerw-
ca 2014 roku zadłużenie to miało 
poziom 15,55%. W latach 2011-
2014 na inwestycje i remon-
ty wydano w tej gminie prawie  
16 mln 600 tys. zł, z czego pozy-
skano ponad 10 mln 300 tys. zł 

z funduszy unijnych. Od listo-
pada 2012 do grudnia 2013 gmi-
na zaciągnęła kilka kredytów  
z przeznaczeniem na inwesty-
cje: remonty dróg – 856 tys. zł, 
budowę przydomowych oczysz-
czalni ścieków – 514 tys. zł  
i stacji uzdatniania wody w Ko-
cierzewie Płd. i Sromowie –  
630 tys. zł. 

Od grudnia 2013 roku, kie-
dy gmina Kocierzew zaciągnęła 
pierwszy kredyt na spłatę wcze-
śniejszych zobowiązań, plano-
wany jest już trzeci taki kredyt. 
Pozwalają one spłacać raty kre-
dytów zaciągniętych na finan-
sowanie inwestycji. W kwiet-
niu tego roku zaciągnięto II taki 
kredyt w wysokości 582 tys. zł. 
Łącznie z tym kredytem zadłuże-
nie gminy sięgnie poziomu 21 %. 

Jednak obecna sytuacja finan-
sowa tej gminy wcale nie po-
zwala na zaciąganie wysokich 
kwot kredytów. To, ile pieniędzy  
w danym roku gmina może prze-
znaczyć na spłatę wszystkich 
rat kredytów, określa Wielolet-
nia Prognoza Finansowa. Jest 
ona obliczana automatycznie po 

wprowadzeniu danych z pewne-
go okresu. WPF na przykład na 
2014 rok wylicza się na podsta-
wie dochodów i spłat zadłużenia 
gminy z lat 2011, 2012 i 2013. 
Ogranicza ona dopuszczalne 
zadłużenie całkowite gminy do 
60% w stosunku do jego docho-
dów w danym roku i wprowa-
dza ograniczenia co do wysoko-
ści spłat rat kredytów w danym 
roku. 

W związku z tym maksymal-
na wysokość rat kredytów spła-
canych przez gminę Kocierzew 
Południowy w 2014 roku wynosi 
6,93% rocznych dochodów gmi-
ny – czyli 582 tys. zł i tyle wy-
noszą raty wszystkich kredytów 
łącznie, jakie gmina w tym roku 
musi spłacić. Natomiast w 2015 

roku maksymalna wysokość rat 
kredytów może wynieść już tyl-
ko 3,98%  – czyli 323 tys. 400 zł. 
Jest to kwota znacznie niższa niż 
wysokość rat, które gmina bę-
dzie miała do spłacenia w przy-
szłym roku. 

Co więc gmina zamierza  
w tej sytuacji zrobić? – Sytuacja 
finansowa gminy nie jest najgor-
sza, wszak rok jeszcze się nie za-
kończył. Myślę, że uda nam się 
w tym roku spłacić przynajmniej 
jeden z kredytów, który został 
zaciągnięty najwcześniej – uspo-
kaja Marianna Jasińska, skarb-
nik gminy. Wówczas wskaźniki 
WPF na 2015 rok ulegną zmia-
nie. A spłata planowanego obec-
nie kredytu ma rozpocząć się do-
piero w 2016 roku. 

Nie mamy żadnego 
powodu, 
aby faworyzować  
w zawodach drużynę  
z Osmolina.

Tomasz 
bartos

tomasz.bartos@lowiczanin.info

MaGDALENA
szymańska- 
TOPOLSKA

magda.topolska@lowiczanin.info

Strażący z OSP Sanniki w trakcie pisania protestu do komisji zawodów, z lewej dowódca drużyny  
Zbigniew Żurawski z prawej pisząca, jego żona Sylwia. 
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Kiernozia | Pozwolenie na budowę przedłużone 

Jest szansa na nowy budynek dla MOS
Radni powiatu łowickiego na nadzwyczajnej sesji 15 lipca dyskutowali 
o konieczności remontów oraz budowy nowego budynku na potrzeby 
Młodzieżowego Ośrodka Socjoterapii w Kiernozi. Jest szansa, że budynek 
powstanie w ciągu najbliższych lat.

W programie zwołanej na 
wniosek radnych opozycyjnych 
sesji była planowana informacja 
o działaniach zarządu powiatu  
w latach 2012-14 w celu poprawy 
funkcjonowania MOS. – Z uwa-
gi na fakt upływającego terminu 
ważności pozwolenia na budo-
wę budynku MOS, poprosiliśmy 
o przedstawienie propozycji od-
powiednich zmian w budżecie 
– powiedział nam radny Artur  
Michalak. 

Starosta Krzysztof Figat tuż 
po rozpoczęciu sesji zapropono-
wał wprowadzenie pod obrady 
dodatkowego punktu dotyczące-
go zmian w budżecie, a wśród 
nich było przeznaczenie 15 tys. 
zł m.in. na wytyczenie budynków 
(po dokonaniu pomiarów geode-
ta wytycza linie zabudowy bu-
dynku) oraz budowę przyłącza 
kanalizacji sanitarnej w MOS. 

Roboty te pozwolą na przedłu-
żenie o 3 lata pozwolenia na bu-
dowę, którego ważność – bez tej 
decyzji – wygasłaby pod koniec 
lipca. Uzyskanie nowego pozwo-
lenia według szacunków wicesta-
rosty Dariusza Kosmatki koszto-
wałoby ok. 25 tys. zł. 

Projekt uchwały musiała za-
opiniować Komisja Budżetu  
i Finansów. Zarządzona więc zo-
stała przerwa w obradach sesji  
i zwołano komisję. – Co konkret-
nie zostanie zrobione za te 15 tys. 
zł i czy to wystarczy, by pozwo-
lenie na budowę nie wygasło? – 
dopytywał radny Artur Michalak. 
Według wicestarosty Kosmatki 
wystarczy. – Najważniejsze, że 
będziemy mieli dziennik budowy 
i pozwolenie przedłużone o 3 lata 
– wyjaśniał wicestarosta.

Oprócz wspomnianych 15 tys. 
zł zarząd przeznaczył 10 tys. zł 

na bieżący remont obecnego bu-
dynku. Ma być przede wszyst-
kim poprawiona wentylacja oraz 
wymieniona wykładzina w po-
mieszczeniu, w którym odbywa-
ją się m.in. szkolne uroczystości. 

Projekt budowy MOS w Kier-
nozi pochodzi sprzed kilku lat. 
Pozwolenie na budowę ośrodka 
wydane zostało 15 lipca 2011, jed-

nak od tamtej chwili żadne roboty 
nie zostały rozpoczęte. Kosztorys 
inwestycji opiewał na ponad 6,78 
mln zł. – Projektowany był „na 
bogato” – mówił o nim przewod-
niczący RPŁ Janusz Michalak. Po 
wprowadzeniu zmian i rezygnacji 
z części rozwiązań, np. zaniecha-
niu budowy łącznika z internatu 
do stołówki, rezygnacji z elewa-

cji z cegły klinkierowej czy też 
zaniechaniu budowy jednej kon-
dygnacji na rzecz zorganizowa-
nia części sal na poddaszu, koszt 
inwestycji wicestarosta Kosmatka 
szacuje na ok. 3,5 mln zł. Powiat 
jednak i tak nie ma takich pienię-
dzy. – Zyskujemy czas na starania 
o pozyskanie funduszy zewnętrz-
nych i szukanie pozabudżetowych 

źródeł finansowania – powiedział 
nam wicestarosta Kosmatka.

Przypomnijmy, że władze po-
wiatu przymierzały się do prze-
prowadzenia MOS z Kiernozi do 
Łowicza. Zarząd powiatu dwu-
krotnie spotykał się z właściciela-
mi budynku: Handlowo-Usługo-
wą Spółdzielnią Osób Prawnych 
„Samopomoc Chłopska” w War-
szawie. H-USOP przedstawi-
ła ekspertyzę z zakresu ochro-
ny przeciwpożarowej dotyczącą 
zmiany sposobu przeznaczenia 
części budynku. W starostwie 
dokonano wtedy wyceny kosz-
tów przebudowy – oszacowano 
go na 1,34 mln zł. 

Argumentów za tym, żeby nie 
przenosić MOS do Łowicza było 
więcej. – MOS wrósł w Kierno-
zię i jest jej częścią. Jest warto-
ścią dla lokalnej społeczności. 
Mogą w nim pracować miesz-
kańcy z okolic, zakupy są robione 
w okolicznych sklepach – mówił 
radny Marcin Kosiorek. Za przy-
jęciem zmian w budżecie głoso-
wali wszyscy spośród 15 obec-
nych radnych. � mak 

Gmina Łowicz | By plan był jednolity

Więcej terenów pod produkcję
Działki w Jastrzębi  
o powierzchni około 10 ha 
przy drodze wojewódzkiej 
703 nie będą już rolnymi, 
ale przemysłowymi. 
Uchwałą z 25 czerwca 
radni zmienili miejscowy 
plan zagospodarowania 
przestrzennego dla tej 
miejscowości.

Chodzi o działki położone 
poza granicami miasta, tuż za 
stacją benzynową w Jastrzębi  
w kierunku Bielaw, naprzeciwko 
miejskiego składowiska odpa-
dów komunalnych. Postępowa-
nie w tej sprawie jest prowadzo-
ne od kilku lat. 

W 2011 roku uchwałą Rady 
Gminy zmieniono plan miejsco-
wy dla części działek położo-
nych w tym rejonie, zmieniając 
ich przeznaczenie z rolnicze-
go na produkcyjne. Do tej pory 
wpłynął od mieszkańców tyl-
ko jeden wniosek pisemny w tej 
sprawie, choć wiele osób osobi-
ście dowiadywało się w urzędzie 
o możliwości zmiany przezna-
czenia tych terenów, jak poinfor-
mowała nas Monika Lenarczyk 
z Referatu Inwestycji i Spraw 
Komunalnych Urzędu Gminy 
Łowicz. 

Obecna uchwała ma ujednoli-
cić plan miejscowego zagospo-
darowania przestrzennego dla 
tych terenów, przeznaczając je  
w całości pod produkcję.� mst

Powiat łowicki | Inwestycje na drogach

„Schetynówki” na półmetku
Przedsiębiorstwo Robót 
Inżynieryjno-Drogowych 
z Łowicza realizuje już 
drugi etap modernizacji 
dróg powiatach w ramach 
Narodowego Programu 
Przebudowy Dróg 
Lokalnych. 

Całe zadanie, w ramach któ-
rego remonty wykonane zostaną 
na drogach o łącznej długości 19 
km 200 m, podzielono na 3 eta-
py. Jak na razie prace przebiega-
ją szybciej, niż planowano. 

2 lipca Powiatowy Zarząd 
Dróg i Transportu odebrał pra-
ce, jakie zaplanowano w I eta-
pie, choć wykonawca miał na nie 

czas do 24 lipca. Było to łącznie 
7 km 250 m dróg: w Skaratkach 
w gminie Domaniewice nowa 
nakładka została położona na 
długości 1.350 m, w Łaźnikach  
w gminie Zduny – 500 m na-
kładki, zamontowano też ba-
riery energochłonne na mostku   
w Wyborowie – 3.700 m nakład-
ki i w Niedźwiedzie – 1.700 m. 

W drugim etapie, który trwa 
obecnie i w myśl ustaleń pomię-
dzy inwestorem a wykonawcą 
może trwać do 2 września, re-
monty przeprowadzone zostaną 
na drogach o łącznej długości 5 
km 478 m. Obecnie PRID poło-
żył już „dywanik” asfaltowy na 
drodze Wejsce-Konstantynów  
w gminie Kocierzew Płd. – 1.500 

m, na drodze Czerniew-Osiny-
-Osiek w gminie Kiernozia – 
2.007 m oraz na niewielkim od-
cinku 80-metrowym przy Domu 
Ludowym w Mastkach w gminie 
Chąśno. 

W tym tygodniu rozpoczną się 
prace na drodze w gminie Łysz-
kowice, pomiędzy Kalenica-
mi a Głownem, która ze wszyst-
kich dróg remontowanych w tym 
roku jest w najgorszym stanie, ze 
względu na transport kruszyw  
z kopalni żwiru i pasku. Jest tam 
również planowana – nie na ca-
łej długości, ale odcinkami – wy-
miana podbudowy. Cały odcinek 
przeznaczony do remontu ma 
długość 1.900 m. W etapie III, 
który ma zakończyć się do 15 li-

stopada, remontowanych będzie 6 
km 475 m dróg. W gminie Zdu-
ny będzie to odcinek 1.275 m po-
między nowymi Zdunami a Szy-
manowicami oraz w Jackowicach 
od drogi krajowej nr 92 do boiska 
– 2.000 m. Nowa nakładka po-
łożona będzie też na 800-metro-
wym odcinku ul. Armii Krajowej  
w Łowiczu. Położony zostanie 
również chodnik od granic mia-
sta w kierunku Strzelcewa – na 
długości 1.200 m. Chodnik plano-
wany jest też przy Domu Pomocy 
Społecznej w Borówku w gminie 
Bielawy – na długości 100 m, tam 
też planowana jest nowa warstwa 
bitumiczna na długości 1.000 m. 

W gminie Bielawy powiat 
wyremontuje łącznie 1.400 km 
odcinek dróg Janinów-Wola 
Gosławska oraz Brzozów-Gosła-
wice-Waliszew. Za całe zadanie 
PRID otrzyma od powiatu 4 mln 
598 tys. zł. � mwk

Dorota Zielińska dyrektorka MOS Stan budynków MOS w Kiernozi od lat jest zły. 

Książka o Strugienicach 
już się rozeszła
O czym traktuje – str. 22
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Gmina Chąśno | Oświadczenia majątkowe za rok ubiegły już znane

W kieszeniach urzędników i radnych
 Dariusz Reczulski,  
wójt gminy Chąśno
wykazał oszczędności w wy-

sokości 6 tys. zł (poprzednio 3 
tys. zł) we współwłasności mał-
żeńskiej. Posiada dom o po-
wierzchni 150 mkw. i wartości 
440 tys. zł we współwłasności 
małżeńskiej, samochód oso-
bowy Citroen C3 (2005 rok)  
o wartości 12 tys. zł (jako ma-
jątek odrębny) oraz Forda Mon-
deo z 2007 roku o wartości 35 
tys. zł w małżeńskiej wspólno-
ści majątkowej. W ubiegłym 
roku zarobił 128.368,39 zł (po-
przednio 127.247,60 zł) z tytu-
łu zatrudnienia jako wójt gmi-
ny, z innych źródeł 835,94 zł. 
Ma zaciągnięty kredyt hipo-
teczny w Banku Millenium na 
budowę domu jednorodzinnego 
w kwocie 87.670,96 (stan na 31 
grudnia 2013, poprzednio było 
to 89.565,62 CHF) oraz kredyt 
gotówkowy w Banku Pekao SA 
w wysokości 10.408,66 zł (stan 
na 31 grudnia 2013, poprzednio: 
12.815,59 zł). 

 Ireneusz Sołtysiak, 
przewodniczący Rady 
Gminy
mieszkaniec Karsznic Du-

żych, miał zgromadzone 15 
tys. zł (poprzednio 6 tys. zł) 
we współwłasności małżeń-
skiej. Na zasadzie współwła-
sności małżeńskiej posiada 
też dom o pow. 151,80 mkw.  
i wartości 463.500 zł, także sta-
nowiące współwłasność mał-
żeńską, gospodarstwo rolne  
z oborą, chlewnią, stodołą i ga-
rażem o pow. 16,39 ha o warto-
ści 200 tys. zł, z którego osią-
gnął przychód 70.000 zł oraz 
dochód 40 tys. zł. Wykazał mie-
nie ruchome: ciągnik rolniczy 
Deutz Fahr D 1058 Agroplus 80 
z 2003 roku o wartości 60 tys. zł 
oraz samochód osobowy Volks-
wagen Golf A4 z 1999 r. o war-
tości poniżej 10 tys. zł. 

Wykazał dochody w wyso-
kości 51.302,86 (poprzednio: 
41.373,30 zł) z tytułu emery-
tury, z tytułu diet przewodni-
czącego – 11.400 (poprzednio: 
11.400 zł), dopłaty obszaro-
we z ARiMR – 12.082 zł (po-
przednio: 16.645,44) i 320 zł 
przychodu z innych źródeł. Wy-
kazał obciążenie z tytułu kre-
dytów: z linii MR, udzielonego 
przez Bank Spółdzielczy Ziemi 
Łowickiej oddział w Chąśnie 
na zakup ciągnika i maszyn 
towarzyszących – 31.320 zł  
(na 31 grudnia 2013 r.) oraz 
kredyt mieszkaniowy – kapitał 
do spłaty na koniec 2013 roku: 
130.547,62 zł.

 Grażyna Żyto,  
sekretarz
miała zgromadzone 40 tys. 

zł (poprzednio 3 tys. zł). Po-
siada mieszkanie spółdzielcze, 
własnościowe o pow. 72 mkw.  
o wartości 210 tys. zł oraz nie-
ruchomość rolną o pow. 1,66 ha  
o wartości 40 tys. zł oraz ga-
raż o pow. ok. 20 mkw. o war-
tości 10 tys. zł we współwła-
sności małżeńskiej. Jej dochód 
wyniósł 72.425 zł. Posiada sa-
mochód Volkswagen Polo  
z 2006 roku. 

 Alicja Klimkiewicz, 
skarbnik
podobnie jak rok wcze-

śniej, nie miała zgromadzo-

nych oszczędności. Posiada we 
współwłasności działkę o pow. 
800 mkw. i wartości 30 tys. zł. 
Z tytułu zatrudnienia w urzę-
dzie osiągnęła dochód w wyso-
kości 55.672.06 zł (poprzednio 
54.042,65 zł), a z tytułu dzia-
łalności prowadzonej osobiście: 
1.065, 36 zł (poprzednio 868,76 
zł). Nie deklaruje posiadania 
mienia ruchomego o wartości 
powyżej 10 tys. zł. 

 Wiesława Adamowicz, 
radna
nie ma zgromadzonych 

oszczędności. Posiada dom 
o pow. 250 mkw. o wartości 
250 tys. zł we współwłasno-
ści małżeńskiej oraz gospodar-
stwo towarowe o pow. 11 ha  
o wartości 600 tys. zł z domem 
mieszkalnym, oborą, garażem  
i bud. inwentarsko-składowy-
mi (współwłasność małżeńska).  
Z tytułu prowadzenia gospo-
darstwa osiągnęła przychód  
w wys. 50 tys. zł, dochód 6 tys. zł. 
Z tytułu diety osiągnęła dochód  
w wysokości 2.660 zł (po-
przednio 2.800 zł). Wśród 
składników mienia ruchomego  
o wartości powyżej 10 tys. 
zł wykazała ciągnik 360 3p  
z 1984 r. o wartości 12 tys. zł, 
Zetor 8011 z 1987 r. o warto-
ści 20 tys. zł, kombajn zbożowy  
z 1984 r. o wartości 20 tys. zł.

 Andrzej Błażejewski, 
radny
nie miał zgromadzonych 

oszczędności (podobnie jak po-
przednio). Wynajmował miesz-
kanie o pow. 51 mkw. Z tytułu 
zatrudnienia uzyskał dochód  
w wysokości 53.472,30 (po-
przednio: 46.783,78zł z tytułu 
pełnienia obowiązków społecz-
nych i obywatelskich – 2.940 zł 
(poprzednio: 2.520 zł). 

 Bożena Brodecka, 
radna
posiada dom o powierzch-

ni 140 mkw. i wartości 230.000 
zł, jest współwłaścicielką gospo-
darstwa rolnego o pow. 8,92 ha 
o wartości 350 tys zł. Osiągnę-
ła z niego przychód 45 tys zł, 
dochód 4 tys zł. Inne wykazane 
dochody to: wynagrodzenie soł-
tysa – 3.128,86 zł (poprzednio: 
2.636,14 zł), diety radnej – 2.660 
zł (poprzednio: 2.800 zł ). 

 Zofia Krystyna 
Cichosz, radna
miała zgromadzone 1.800 zł 

(poprzednio: 1.500 zł). Ma pra-
wo zamieszkania w mieszkaniu 
o pow. 32 mkw. i wartości 18 
tys. zł. Dom o powierzchni 90 
mkw. i wartości 78 tys. zł jest 
własnością jej syna. Dzierża-
wiła grunty rolne o powierzch-
ni 1,30 ha, z czego osiągnęła 
przychód w wysokości 2,3 tys. 
zł, dochód: 1 tys. zł). Osiągnę-
ła dochód z tytułu diety radnej  
w wysokości 2.660 zł (poprzed-
nio: 2.800 zł) oraz 12.634,05  
z tytułu zatrudnienia.

 Zenon Dróżka, radny
posiada dom o powierzch-

ni 100 mkw. Deklarowane  
w poprzednich oświadcze-
niach gospodarstwo przekazał 
w 2013 roku drogą darowizny. 
Z tytułu diet osiągnął dochód  
w wysokości 2.520 zł (tak jak  
w poprzednim roku), a z tytu-
łu członkostwa w spółce rolnej 

– 30 zł. Nie deklaruje posiada-
nia mienia ruchomego o warto-
ści przekraczającej 10 tys. zł.

 Aneta Gać,  
radna
pracuje w gospodarstwie rol-

nym. Miała zgromadzone 40 
tys. zł (poprzednio tyle samo), 
posiada też dom o powierzchni 
147 mkw. i wartości 189.300 zł 
oraz własne gospodarstwo rol-
ne o pow. 14,49 ha o wartości 
193 tys. zł, z oborą, stodołą i ga-
rażem. Z tego tytułu osiągnęła 
przychód w wysokości 39 tys. zł, 
dochód – 18.000 zł. Z tytułu die-
ty radnej uzyskała dochód w wy-
sokości 2.800 zł (rok wcześniej 
2.520 zł). Posiada ciągnik rolni-
czy Pronar Zefir 85 z 2007 roku, 
kombajn ziemniaczany z 1996 
roku, prasę kostkującą z 1997 
roku oraz samochód osobowy 
Toyota Avensis z 2008 roku. 

 Julian Gawroński, 
radny
nie deklaruje posiadania 

zgromadzonych oszczędności. 
Ma natomiast we współwła-
sności dom o powierzchni 160 
tys. zł, warty 100 tys. zł, a także 
gospodarstwo ogólno-towaro-
we o powierzchni 10,15 ha war-
te 500 tys. zł (z domem, oborą, 
stodołą, chlewnią i budynkiem 
gospodarczym). W 2013 roku 
przyniosło mu ono 261 tys. zł. 
przychodu oraz 30 tys. zł. do-
chodu. Uzyskał 700 zł z tytu-
łu diety radnego (radnym jest 
od września 2013 r.), 2961,47 
zł renty chorobowej i 208,71 zł 
jako członek Rady Banku Spół-
dzielczego Ziemi Łowickiej  
w Chąśnie. 

 Mirosław Górajek, 
radny
– rolnik z Przemysłowa – miał 

zgromadzone 11 tys. zł (po-
przednio: 16 tys. zł), dom o pow. 
140 mkw. i wartości 150 tys. zł, 
gospodarstwo rolne ogólno-to-
warowe o pow. 12,86 ha, z oborą 
i stodołą o wartości 200 tys. zł, 
z którego osiągnął przychód 85 
tys. zł i dochód 14 tys. zł. Jako 
dodatkowy dochód wykazał die-
ty radnego gminnego – 3.367 zł 
(poprzednio: 2.736 zł) oraz diety 
z tytułu zasiadania w radzie nad-
zorczej banku spółdzielczego 
2.800 zł (poprzednio: 3.010 zł) 
oraz OSM Łowicz – 108,75 zł. 

 Bogdan Józef 
Jóźwiak, radny
– rolnik z Chąśna – posiada 

dom o pow. 130 mkw. i warto-
ści 350 tys. zł, mieszkanie o po-
wierzchni 85 mkw. i wartości 
300 tys zł, gospodarstwo rolne 
o pow. 8,36 ha (własność) i 14 
ha (współwłasność) o łącznej 
wartości 700 tys. zł. Z tego ty-
tułu osiągnął przychód w wyso-
kości 54 tys. zł, dochód 16 tys. 
zł. Z tytułu diet radnego uzy-
skał 2.240 zł (poprzednio 2.380 
zł). Wśród mienia ruchomego  
o wartości powyżej 10 tys. zł 
wymienił ciągnik C-360 z 1982 
roku. Wśród zobowiązań finan-
sowych o wartości powyżej 10 
tys. zł – 28 tys. zł zaciągnięte 
w Banku Spółdzielczym Ziemi 
Łowickiej oddział w Chąśnie 
pod zabezpieczenie hipoteczne. 

Wiesław Kępka, radny
– rolnik z Chąśna – wykazał 

oszczędności w wysokości 20 

tys. zł oraz 793,777 jednostki 
uczestnictwa w Funduszu Inwe-
stycyjnym Pioneer Akcji Pol-
skich (tak samo jak w poprzed-
nim oświadczeniu). Posiada we 
współwłasności dom mieszkal-
ny o pow. 232 mkw. o wartości 
200 tys. zł, gospodarstwo rol-
ne o pow. ok. 19,58 ha, w tym 
10,15 ha (współwłasność) i 3,8 
ha pozostających w dzierżawie. 
Rodzaj zabudowy: budynek in-
wentarsko-składowy, obora, 
garaże, przechowalnia. Łącz-
na jego wartość to 600 tys. zł. 
Osiągnął z niego przychód 140 
tys. zł. i dochód 30 tys. zł. Jako 
radny otrzymał diety o łącz-
nej wysokości 2.520 zł (jak po-
przednio). Posiada ciągnik rol-
niczy Zetor 7245 z 1987 roku 
(35 tys. zł).

 Justyna Anna 
Kołaczyńska, radna
podobnie jak w poprzednim 

roku, nie miała zgromadzo-
nych oszczędności. Nie dekla-
ruje posiadania żadnych nieru-
chomości. Z tytułu diety radnej 
uzyskała dochód w wysoko-
ści 2.800 zł (poprzednio: 2.529 
zł) a z tytułu umowy o dzieło  
– 17.500 zł.

 Jerzy Muras, 
radny
– nie deklaruje posiadania 

oszczędności. Posiada we współ-
własności dom o pow. 114 mkw. 

i wartości 135 tys. zł oraz, rów-
nież we współwłasności, gospo-
darstwo rolno-towarowe o po-
wierzchni 16,89 ha o wartości 
650 tys. zł, z chlewnią, budyn-
kami inwentarsko-skłądowymi  
i garażami. Z tego tytułu osią-
gnął przychód w wysokości 230 
tys. zł, dochód 30 tys. zł. Prowa-
dził osobiście działalność gospo-
darczą (usługi budowlane) i – jak 
zadeklarował – nie osiągnął z tego 
tytułu żadnego dochodu. Z tytułu 
pobierania diet radnego uzyskał 
dochód w wysokości 2.800 zł (po-
przednio 2.520 zł), a z tytułu peł-
nienia funkcji delegata na walne 
zgromadzenie Okręgowej Spół-
dzielni Mleczarskiej w Łowiczu  
– 200 zł. Posiada ciągnik rolni-
czy MF 255 z 1988 r. o warto-
ści 17 tys. zł i samochód osobo-
wy Kia Rio z 2005 r. o wartości 
25 tys. zł (współwłaściciel), cią-
gnik Ursus 3512 z 2000 r. o war-
tości 35 tys. zł, New Holland  
z 2011 r. o wartości 130 tys. zł 
(współwłasność), wóz asenizacyj-
ny Joskin z 2011 r. o wartości 30 
tys. zł, kultywator podorywkowy 
Rolmako z 2011 r. – 12 tys. zł oraz 
agregat uprawno-siewny. Wśród 
zobowiązań wymienił kredyt na 
zakup maszyn rolniczych w BGŻ 
S.A. – 126.816 tys. zł. 

 Andrzej Skwarna, 
radny
nie deklaruje posiadania 

oszczędności – poprzednio miał 

zgromadzonych 5 tys. zł. Po-
siada we współwłasności dom  
o pow. 200 mkw. i wartości 150 
tys. zł oraz, również we współ-
własności, gospodarstwo indy-
widualne o pow. 10,21 ha i war-
tości 250 tys. zł. Z tego tytułu 
osiągnął przychód w wysokości 
35 tys. zł, dochód – 10 tys. zł. 
Inne nieruchomości, które po-
siadał we współwłasności, to 
działka budowlana o pow. 700 
mkw. z domem mieszkalnym 
200 mkw. w stanie surowym 
o łącznej wartości 200 tys. zł. 
Z tytułu zatrudnienia osiągnął 
wynagrodzenie 29.826,60 zł 
(poprzednio było to 22.307,05 
zł), a z diety radnego – 2.380 zł 
(tak jak poprzednio 2.380 zł). 
Posiadał ciągnik rolniczy Ursus 
C-360 z 1980 roku o wartości 
12 tys zł. 

 Dominik Grzegorz 
Uczciwek, radny
prowadzi własne gospodar-

stwo rolne. Ma zgromadzo-
ne na koncie 4.588,85 zł (po-
przednio 5.924,60 zł). Posiada 
też gospodarstwo ogólnorolne 
o pow. 7,14 ha o wartości 357 
tys. zł, z którego osiągnął przy-
chód w wys. 10 tys. zł, dochód 
w wysokości 2 tys. zł. Otrzymał 
2.520 zł diet radnego (poprzed-
nio: 2.240 zł ) oraz 6.676,56 zł  
z dopłat ARiMR. Wraz z żoną 
ma do spłaty (stan na 30.12.2013 
r.) 82 tys. zł kredytu. 
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Łowicz | Dzięki nim miasto jest ładniejsze

Wybrano najładniejsze ogrody w mieście
13 kandydatur w trzech kategoriach zostało zgłoszonych w tym roku do konkursu, organizowanego przez Urząd Miejski, pn. „Najładniej 
urządzony ogród i balkon”. Uroczystość ogłoszenia nazwisk zwycięzców odbyła się w sali radzieckiej Urzędu Miejskiego, 15 lipca.

W konkursie oceniano ogro-
dy przy budynkach jednoro-
dzinnych i wielorodzinnych oraz 
balkony i okna. Dla miłośników 
kwiatów, krzewów i roślin ogro-
dowych ich pielęgnacja nie jest 
pracą czy zajęciem, to po prostu 
pasja, okazja do relaksu i zapo-
mnienia o sprawach codziennych. 
Ci, którzy stanęli do tego konkur-
su, od wielu lat zajmują się upra-
wą roślin zdobnych. Jedni wolą 
krzewy, inni kwiaty, łączy ich 
jedno – umiłowanie piękna. 

Alicja Adamas, której ogród 
położony przy bloku nr 28 na os. 
Dąbrowskiego zwyciężył w kate-
gorii „ogrodów przy budynkach 
wielorodzinnych”, uwielbia 
kwiaty: hortensje i róże, a także 
krzewy. Do swojego ogrodu nie 
chodzi codziennie, bo inne obo-
wiązki nie zawsze jej na to po-
zwalają, ale tak często, jak tylko 
jest to możliwe. – Kiedy regu-
larnie dba się o ogród, to jest 
przy nim mniej pracy – mówiła  
w rozmowie z nami. Wiedzę  
o pielęgnacji roślin czerpie 
głównie z książek na ich temat, 
a zajmuje się tym w mieście już 
ponad 25 lat. Pochodzi nato-
miast z Niespuszy. – Jak byłam 
małą dziewczynką, poprosiłam 
tatę, by wydzielił przy domu dla 

mnie mały ogródek i tam sadzi-
łam roślinki – wspomina pani 
Alicja.

W kategorii „ogród przy bu-
dynku jednorodzinnym” wygra-
ło małżeństwo, Anna i Robert 
Gawryszczakowie, mieszkający 
przy ul. Wschodniej 18. Mają oni  
w sumie dwa ogrody – jeden 
przed domem, który założyli 7 
lat temu i drugi za domem, któ-
ry pielęgnują od 4 lat. – Ogro-
dem zajmuje się głównie mąż, to 
był jego pomysł, by w ten sposób 
zorganizować plac wokół domu – 
mówi nam Anna Gawryszczak. 

Robert Gawryszczak pracu-
je w firmie budowlanej. To daje 
mu sposobność do spotykania 
się z wieloma osobami w róż-
nych miejscowościach. Czasem 

od nich dostaje rośliny, od nich 
też czerpie inspiracje. Oglą-
da także programy telewizyjne, 
przegląda fachową literaturę.  
O jego zapale świadczy m.in. to, 
że przez 3 lata wykładał kamie-
niami oczko wodne, znajdujące 
się za domem. Tam jest również 
skalniak i drzewka owocowe. 
– A zaczynaliśmy od trawnika 
– dodaje Anna Gawryszczak, 
śmiejąc się.

A oto wyniki 
konkursu
Za najładniejszy ogród przy 

budynku jednorodzinnym uzna-
no, wspomniany już, należący 
do Anny i Roberta Gawryszcza-
ków. II miejsce przyznano ogro-
dowi przy ul. Armii Krajowej 18, 

o który dba Agnieszka Hulbój,  
a III miejsce zajął ogród przy ul. 
Topolowej 8 w Łowiczu, należą-
cy do Stanisława Witkowskiego.

Wśród ogrodów przy budyn-
kach wielorodzinnych nagro-
dzono wspomniany ogród Alicji 
Adamas; II miejsce przyznano 
Halinie Ulatowskiej, która pielę-
gnuje ogród przy ul. Armii Krajo-
wej 43G w Łowiczu; III miejsce 
natomiast Janinie Nowogórskiej, 
do której należy ogród na os. No-
akowskiego 9. W tym roku żaden 
balkon i okno nie zostały nagro-
dzone.

Łącznie do konkursu zgło-
szono: 7 ogrodów w kategorii 
„ogród przy budynku jednoro-
dzinnym”, 4 ogrody w kategorii 
„ogród przy budynku wieloro-

dzinnym”, 2 balkony w kategorii 
„ balkon”, w tym również okno. 

Nagrodami dla zwycięzcy 
konkursu w danej kategorii jest 
sfinansowanie przez Urząd Miej-
ski towarów zakupionych w skle-
pach ogrodniczych. Zgodnie  
z regulaminem konkursu, warto-
ści nagród w I i II kategorii zo-
stały ustalone w następujących 
kwotach: za zajęcie I miejsca  
w wysokości do 600 zł, za zajęcie 
II miejsca w wysokości do 400 zł, 
za zajęcie III miejsca w wysoko-
ści do 250 zł. Natomiast w III ka-
tegorii (balkon i okno): za zajęcie 
I miejsca w wysokości do 350 zł, 
za zajęcie II miejsca w wysokości 
do 250 zł, za zajęcie III miejsca  
w wysokości do 150 zł.

Oczywiście swoje ogrody na 
terenie Łowicza posiada znacz-
nie więcej osób. Realizując swoją 
pasję sprawiają, że nasze miasto 
staje się ładniejsze. 

W ratuszu nie miano wątpliwości – ogród Anny i Roberta Gawryszczaków jest najładniejszy w mieście. 
Choć – ich zdaniem – jest w nim jeszcze dużo do zrobienia, to już imponuje on swoim wyglądem. 

Ogród pielęgnowany przez Alicję Adamas jest dowodem na to, że nawet ogródek przy bloku może stać się 
piękną zieloną krainą, w której zapomina się o miejskich klimatach. 

MaGDALENA
szymańska- 
TOPOLSKA

magda.topolska@lowiczanin.info
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Rolnictwo | Obszary Szczególnie Narażone są także u nas. Co to oznacza dla gospodarzy

Każdy nawóz musi być odnotowany
Tereny gmin Chąśno, Kiernozia i częściowo Kocierzew Południowy zostały przez Unię Europejską zaliczone do tych, na których trzeba 
szczególnie uważać na azot z nawozów sztucznych przedostający się do wód powierzchniowych i gruntowych. Dla rolników oznacza  
to konieczność notowania wszystkich stosowanych oprysków w specjalnym zeszycie oraz pewne ograniczenia w gospodarowaniu.

Przepisy te zostały wprowa-
dzone przez dyrektywę unijną  
z 12 października 2012 r. Są na-
wet państwa (Niemcy, Austria, 
Dania), których teren w cało-
ści został w uznany za szczegól-
nie narażony. O zakwalifikowa-
niu do niego gruntów leżących  
w powiecie łowickim zadecy-
dował Regionalny Zarząd Go-
spodarki Wodnej w Warszawie 
(Łódź nie ma tego typu instytu-
cji, dlatego województwo łódz-
kie zostało podzielone między 
region warszawski i poznański). 
Woda z nich spływa do Bzury,  
a następnie do Bałtyku, w którym 
stężenie azotanów i fosforanów 
jest bardzo duże.

Przepisy nałożone dyrektywą 
obowiązują od 15 czerwca 2013 r. 
Doradcy rolniczy ostrzegają – 
każdy rolnik korzystający z do-
płat powinien być przygotowany 
na kontrolę. 

Wystarczy zwykły zeszyt
Rolnicy działający w OSN zo-

bowiązani są do prowadzenia do-

kumentacji wszystkich zabiegów 
agrotechnicznych, a w szczegól-
ności związanych z nawożeniem. 
Powinni odnotowywać takie in-
formacje jak: termin, rodzaj na-
wozu czy ilość zastosowania 
pod daną uprawę (jeśli ktoś na 
jednym fragmencie pola upra-
wia np. żyto, a na drugim psze-
nicę, musi założyć dwie odrębne 
karty). Nie ma obowiązujące-
go wzoru przedmiotowej doku-
mentacji – wszelkie informacje 
mogą być zawarte nawet na kart-
ce ze zwykłego zeszytu, muszą 
być tylko wpisywane systema-
tycznie. Kontrole przeprowadza-
ne przez ARiMR w gospodar-
stwach beneficjentów dopłat 
sprawdzają, czy rolnik prowadzi 
taką dokumentację od dnia 15 
czerwca 2013. 

– W przypadku jej braku lub 
też innych uchybień stosuje się 
co do zasady pomniejszenie 
płatności o 3% jej całkowitej 
kwoty – mówi nam Zbigniew 
Rybus, zastępca kierownika 
BP ARiMR w Łowiczu. – Na 
podstawie oceny zawartej w ra-
porcie z przeprowadzonej na 
miejscu kontroli istnieje też 
możliwość zastosowania sank-
cji w wysokości 1% lub 5% 
całkowitej kwoty płatności.

Co robić z nadmiarem 
nawozu naturalnego? 
Większym problemem niż 

same karty są dla niektórych 
ograniczenia co do pozbywania 

się gnojówki, gnojowicy i obor-
nika. Na przykład w okresie od 
1 marca do 15 listopada rol-
nik może na 1 ha pola wyrzu-
cić nie więcej niż 170 kg czy-

stego azotu (czyli ok. 35-39 ton 
obornika). Nadmiaru może się 
pozbyć w inny sposób, na przy-
kład sprzedając. Jeszcze więk-
szy problem jest z nadmiarem 
płynnych nawozów naturalnych 
– gnojówki i gnojowicy, bo rol-
nik ma obowiązek zagospoda-
rowania 70% z niej na własnej 
ziemi, tylko 30% może się po-
zbyć w inny sposób. Przepis 
ten ma z założenia regulować 
ilość nawozów produkowanych 
przez dane gospodarstwo.

– Tego przepisu nie da się  
w niektórych hodowlach zasto-
sować – zauważa Tadeusz Żyto 
z Urzędu Gminy w Chąśnie. – 
Jeśli ktoś ma na przykład 10 tys. 
macior, a ziemi mniej niż 3 ha, 
to nie ma możliwości, żeby 
70% płynnych nawozów wylał 
na tę ziemię, bo przy takim stę-
żeniu gnojówki żadna roślina 
nie wyrośnie. Mamy w gminie 
takie gospodarstwa, a w innych 
krajach europejskich są znacz-
nie większe hodowle na bardzo 
małych terenach.

– W takim wypadku moż-
liwe jest sprzedanie lub odda-
nie więcej niż 70% gnojówki 
– mówiła nam Aldona Kosio-
rek z ODR w Łowiczu. – Wią-
że się to jednak z dodatkowymi 

utrudnieniami dla nabywają-
cego, na którego w pewnym 
sensie przechodzi wtedy od-
powiedzialność za dopełnienie 
wymogów. Musi on, na pod-
stawie sporządzonej umowy, 
wykonać badania gleby i spo-
rządzić szczegółowy plan na-
wozowy. Dodatkowo na gospo-
darstwach objętych OSN rolnik 
ma obowiązek, najpóźniej do 
2016 roku, postawić szczelny 
zbiornik na gnojówkę i gnojo-
wicę (mogący pomieścić jej na-
gromadzenie z 6 miesięcy). Nie 
jest tajemnicą, że póki co, nie-
wielu rolników takie zbiorniki 
posiada.

– Takie są przepisy, nie pozo-
staje nic innego, jak się do nich 
dostosować – mówił w rozmo-
wie z nami Krzysztof Koza  
z Przemysłowa, hodowca trzo-
dy chlewnej. – Faktem jest, że 
budzą one sporo kontrower-
sji, bo czy wylewanie nadmia-
ru gnojówki na własne pole za-
wsze jest dla środowiska lepsze 
niż jej sprzedawanie? Zastana-
wia mnie też samo wyznacza-
nie takich, a nie innych granic 
OSN. Wiem, że ustalono to na 
podstawie badań, ale jednak 
trudno do końca zrozumieć, 
dlaczego akurat gmina Chąśno 
została tak zakwalifikowana, 
podczas gdy inne tereny rolni-
cze, położone znacznie bliżej 
rzek, ta strefa omija? 

Tomasz
Matusiak

tomasz.matusiak@lowiczanin.info
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Zduny | Gminny festyn

Dobrą zabawę popsuł wiatr i deszcz
Festyn gminny, przygotowany z rozmachem  
na boisku sportowym LZS Astra w Zdunach,  
nie miał szczęścia do pogody. W niedzielne 
popołudnie, 20 lipca, silnie wiało, podmuchy wiatru 
uszkodziły konstrukcję kilku namiotów, w dodatku 
pod koniec imprezy zaczął padać deszcz.

Już od godz. 14.00 na boisko 
w Zdunach ciągnęły tłumy, każ-
dy chciał jak najszybciej stanąć 
w kolejce po losy w loterii fan-
towej, w której głównymi na-
grodami były rower, telewizor, 
aparat fotograficzny, tablet. Los 
można było otrzymać przeka-
zując organizatorom 30 plasti-
kowych nakrętek od napojów. 
Dwie kolejki do namiotu, w któ-
rym wydawano losy, miały do 
50 metrów długości.

– Zbieramy nakrętki, bo co 
i rusz jest jakaś akcja, w której 
są one zbierane. Dziś przynie-
śliśmy ze sobą tylko niewiel-
ką część, którą mamy w domu 
– powiedziała nam Alicja Wie-
lemborek, która w jednej z kole-
jek stała razem z dziećmi. – My-
ślę, że starczy nam na 5 losów. 
Sam pomysł jest bardzo fajny, 
pomagamy choremu dziecku,  
a sami mamy szansę na nagro-

dę, o ile dopisze nam szczęście  
– dodawała pani Ewelina, któ-
ra do Zdun, z których pochodzi, 
przyjechała z Łowicza.

Niektórzy przekazywali całe 
torby nakrętek, nie patrząc nawet 
na to, ile losów im się należy.  
W podwójnej loterii „słonecz-
nej” i „chabrowej” przygoto-
wano łącznie 2 tys. losów. Na-
gród, które rozlosowano na 
scenie, było w każdej z nich 25. 
Oprócz wspomnianych nagród, 
były też inne, które wywoływały 
uśmiech wśród publiczności, np. 
taczki, łopaty, wiertarka, karne-
ty do restauracji, salonów masa-
żu czy salonów fryzjerskich.

Zebrane nakrętki organizator 
festynu – Gminny Dom Kultury  
i Biblioteka w Zdunach – prze-
każe dwóm organizacjom: Sto-
warzyszenie Centrum Inicjatyw 
Obywatelskich Ziemi Łowickiej, 
które nakrętki zbiera w ramach 
akcji charytatywnej dla 8-letnie-
go chłopca – Jakuba Chrabań-
skiego, chorego na nowotwór 
mózgu, druga część plastiku 
trafi do Centrum Wolontariatu 
„Nadzieja” z Łowicza, a zysk z 

nich będzie wykorzystany na 
wsparcie podopiecznych.

Urzecze i Jackowice 
najlepsze  
w Turnieju Wsi
Na początku imprezy odbył się 

turniej wsi. Wzięło w nim udział 
13 drużyn, składających się z 15 
osób, które rywalizowały w pię-
cioosobowych grupach w dyscy-
plinach wiekowych. Dzieci ści-

gały się, niosąc na drewnianej 
łyżce plastikowe nakrętki, panie 
zaś miały za zadanie w jak naj-
szybszym czasie nakleić naklej-
ki na kropeczki na kartonowych 
majtkach, panowie zaś wykonać 
korale z nakrętek, wcześniej ro-
biąc dziurę we wspomnianych 
korkach, przy użyciu gwoździa  
i młotka. Oprócz tego, każda  
z drużyn miała zadanie wykonać 
witacz dla swojej miejscowości.

Ostatecznie w turnieju I miej-
sce zajęły drużyny z Urzecza  
i Jackowic, II miejsca nie przy-
znano, III miejsce zajęła druży-
na z Bogorii Górnej. Zwycięz-
cy otrzymali kolejno nagrody 
pieniężne po 1.400 zł i 1.200 zł,  
a pozostałe za udział po tysiąc zł.

Gwiazda imprezy, Michał Mi-
lowicz, aktor znany m.in. z te-
lewizyjnych seriali, wyszedł na 
scenę po godz. 20.00. Nieste-

ty, zaśpiewał dla niewielkiej już 
tylko liczby osób, bowiem gdy 
tylko zakończyło się losowanie 
nagród, większość się rozeszła, 
uciekając przed deszczem. Nie-
liczni skryli się pod parasolami, 
namiotami i w ogródkach ga-
stronomicznych poza boiskiem. 
Milowicz zaśpiewał m.in. prze-
boje muzyki rockowej i pop, za-
czął od utworów Elvisa Presleya.

W czasie festynu wystąpi-
ły solistki i zespoły działające 
przy Domu Kultury i Biblio-
tece w Zdunach: grupa wokal-
na seniorów Wrzos, młode wo-
kalistki: Martyna Lisiewska  
i Sylwia Bogusz, kabaret z Koła 
Gospodyń Wiejskich z Bogorii 
Dolnej. w składzie: Małgorza-
ta Skwarna, Halina Masłowska 
i Anna Warzywoda, na akorde-
onie zaś zagrał solo Sebastian 
Nowak. Oprócz tego breakdan-
ce zatańczyły dzieci tańczące  
z formacji Funky Dreams. 
Gwiazdą pierwszej części festy-
nu był Zespół Folklorystyczny 
Kalina z Domaniewic, bawiła też 
starymi przebojami w nowych 
aranżacjach grupa Makabunda  
z Częstochowy. Dzieci pod sceną 
bawił szczudlarz Rafał Mikoła-
jewski „Eduardo” z Łodzi, który 
prowadził konkursy i gry. Impre-
zę zakończyła zabawa taneczna, 
do której muzykę grał DJ REMI  
z Łowicza. Na szczęście wów-
czas przestało padać i sporo 
osób mogło się pobawić na par-
kiecie przy scenie.

Uzupełnieniem oferty na bo-
isku było działające obok sceny 
wesołe miasteczko. O wiejskie 
jadło zadbały Koła Gospodyń 
Wiejskich z Urzecza i Bogorii 
Dolnej. 

Tomasz 
bartos

tomasz.bartos@lowiczanin.info
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Przy stoiskach, gdzie wydawano losy loterii fantowej było tłoczno, każdy stał z mniejszym lub większym 
woreczkiem plastikowych korków, które wymieniał na losy.

Emerytury | Ostatni tydzień na podjęcie decyzji

Wybierz: ZUS czy OFE?
Jeszcze tylko przez kilka najbliższych dni – do 31 lipca – można składać 
w Zakładzie Ubezpieczeń Społecznych oświadczenia w sprawie wyboru 
miejsca, do którego będą przekazywane nasze składki emerytalne. 

Wprowadzane zmiany mają 
swoich zwolenników i prze-
ciwników, ale decyzję każdy 
musi podjąć sam. Prawo zabra-
nia otwartym funduszom eme-
rytalnym nakłaniać obywateli 
do składania tych oświadczeń, 
ale nie zabrania im informowa-
nia o takiej możliwości. Dlate-
go wiele z OFE wysyła do swo-
ich klientów wiadomości sms 
– tak jak OFE Nordea – z po-
daniem adresu strony interneto-
wej, z której można pobrać plik 
z formularzem oświadczenia 
albo wysyłają je bezpośrednio 
do klientów pocztą – jak OFE 
Aegon. Wystarczy go wypełnić 
i złożyć w ZUS.

Inną formą załatwienia tej 
sprawy jest droga elektronicz-
na. Na stronie internetowej 
ZUS również jest dostępny ten 
formularz. Za pomocą Plat-
formy Usług Elektronicznych 
(www.pue.zus.pl), która jest 
zus-owskim e-urzędem, każ-
dy, kto jest tam zarejestrowa-
ny, może skorzystać z tej formy 
korespondencji z ZUS. Niepo-
trzebny jest przy tym podpis 
elektroniczny, ponieważ każdy 
ubezpieczony jest rozpoznawa-

ny przez system po loginie, jaki 
został mu nadany.

Formularz jest także dostęp-
ny na stronie internetowej Mini-
sterstwa Finansów Ministerstwa 
Pracy i Polityki Społecznej oraz 
Komisji Nadzoru Finansowego. 

Osoby, które nie korzystają  
z Internetu, mogą formularz 
odebrać w ZUS i – po wypeł-
nieniu – tam go zostawić. Bez 
względu na to, jaką drogą dotrze 
do nas formularz, można złożyć 
go w jakimkolwiek oddziale 
ZUS w Polsce, bez zgody wła-
ściwej mu jednostki ZUS w od-
dziale, do którego ma najbliżej. 

– W tym przypadku nie ma 
rejonizacji – powiedziała nam 
Agnieszka Dąbrowska, kierow-
nik Referatu Obsługi Klienta 
i Korespondencji w oddziale 
ZUS w Łowiczu. 

Dodatkowych informacji 
udzielają konsultanci w Cen-

trach Obsługi Telefonicznej 
ZUS, z którymi można połą-
czyć się za pomocą telefonów 
stacjonarnych, dzwoniąc na 
numer 801 400 987 lub z tele-
fonów komórkowych – 22 560 
16 00. Jeżeli ktoś chce, by jego 
składki emerytalne były prze-
kazywane wyłącznie do ZUS, 
nie musi robić nic. 

Obecnie składka emerytalna 
wynosi 19,52 podstawy wymia-
ru składki (jest ona naliczana 
od podstawy nieprzekraczającej  
w roku kalendarzowym trzy-
dziestokrotności przeciętnego 
wynagrodzenia – przyp. red.). 
Do 31 stycznia tego roku 3,1% 
podstawy wymiaru składki 
emerytalnej było odprowadza-
ne przez ZUS do OFE, a 4,2% 
było zapisywane przez ZUS na 
subkoncie. 

Od 1 lutego członkostwo  
w OFE nie jest obowiązkowe. 
Od tej daty 2,92% podstawy 
wymiaru składki emerytalnej 
jest odprowadzane przez ZUS 
do wybranego OFE, a 4,38% 
podstawy wymiaru jest zapisy-
wane przez ZUS na subkoncie. 
Jeśli ktoś zrezygnuje z OFE, to 
7,3% tej składki będzie zapisy-
wane na subkoncie w ZUS.

Następna okazja do zmiany 
decyzji nadarzy się w 2016 roku 
i wówczas – co 4 lata, między 
1 kwietnia a 31 lipca, będzie 
można wybierać między OFE  
a ZUS. � mst

Jeżeli ktoś chce, 
by jego składki 
emerytalne były 
przekazywane 
wyłącznie do ZUS, 
nie musi robić nic.

MaGDALENA
szymańska- 
TOPOLSKA

magda.topolska@lowiczanin.info
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wspomnienia | pozostaną w naszej pamięci
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W październiku minie 5 lat od śmierci Zofii Kazimierczak z Nadolnej 
Kolonii, wieloletniej członkini Stowarzyszenia Przyjaciół Ziemi Dmosińskiej, 
której wybitny talent kulinarny symbolicznie upamiętniono nazywając jej 
imieniem karczmę „U Zośki” na terenie Żywego Skansenu  
– Centrum Folkloru Polskiego w Nagawkach. 

Zofia Kazimierczak, z domu 
Klimczak, przyszła na świat 
w 1949 r. w rodzinie Stefanii 
i Józefa Klimczaków, jako ich 
druga córka, po kilka lat star-
szej Krystynie. Uczęszczała do  
Szkoły Podstawowej w Krasze-
wie, a po niej ukończyła kurs 
rolniczy. 11 listopada 1967 roku 
wyszła za mąż za Aleksego Ka-
zimierczaka, pochodzącego z tej 
samej miejscowości. Ślub od-
był się w kościele parafialnym  
w Dmosinie. 

W 1968 r. państwu Kazimier-
czakom urodziła się córka Anna, 
nosząca obecnie nazwisko męża 
Jedlińska. Dwa lata później przy-
szedł na świat syn Stefan, nazwa-
ny tak na cześć babci Stefanii. 
Kiedy dzieci dorosły i założyły 
własne rodziny, państwo Kazi-
mierczakowie z radością docze-
kali narodzin czworga wnucząt: 
córek Stefana – Agaty i Jagody 
oraz dzieci Anny – Karoliny i Ka-
mila. Przez całe swoje życie pani 
Zofia związana była z prowa-
dzeniem wspólnie z mężem go-
spodarstwa ogólnorolnego. Pan 
Aleksy od kilku kadencji wy-
bierany jest na sołtysa Nadolnej,  
a jego żona kiedyś była prze-
wodniczącą Koła Gospodyń 
Wiejskich w Kraszewie. Oby-
dwoje zawsze byli bardzo silnie 
związani ze swoją miejscowo-
ścią i całym regionem, aktywni 
i lubiani. Dlatego, kiedy powsta-
wało Stowarzyszenie Przyja-
ciół Ziemi Dmosińskiej, zapisa-

li się do niego. W prowadzonym 
przez stowarzyszenie z Nagawek 
Zespole Pieśni i Tańca Mrożanie 
najpierw występował syn pań-
stwa Kazimierczaków – Stefan,  
a później obydwie jego córki: 
Agata i Jagoda. Agata wspomi-
na, że babcia swoje działania  
w stowarzyszeniu łączyła z chę-
cią pracy społecznej oraz pasją do 
gotowania. 

Pani Zofia kochała gotować 
i kuchnia była jej światem. Ze 
znawstwem i wielkim talen-
tem kontynuowała wyniesione  
z domu tradycje wędliniarskie. 
Jej dziadek robił wędliny, mama 
była kucharką na weselach i od 
małego wtajemniczała swoją Zo-
się w arkana sztuki kulinarnej. 

Pani Zofia lubiła robić wę-
dliny, znała się na tym i prze-
kazała swoją wiedzę Stefano-
wi Kazimierczakowi, który jako 
kontynuator rodzinnej tradycji, 
doczekał się wpisania na Listę 
Produktów Regionalnych swojej 
„Nadolskiej kiełbasy tradycyjnie 
wędzonej” oraz „Boczku nadol-
skiego”. Również i mąż pani Zo-
fii ceni sobie dobrą kuchnię i nie 
stroni od gotowania, a w wojsku 
był kucharzem. Ich syn Stefan 
wspomina, że w domu jego dzie-
ciństwa prawie nie kupowano 
żywności ze sklepu, gdyż wszyst-
kie produkty – warzywa, mięsa  
i nabiał – pochodziły z gospodar-
stwa rodziców. 

Powszechnie ceniono wy-
pieki pani Zosi, a zwłaszcza jej  

torty, które robiła na wesela  
i inne uroczystości okoliczno-
ściowe. Co roku tort na swo-
je urodziny dostawała od niej 
prezes SPZD Maja Sadzewicz-
-Nowak, która do dziś wspomi-
na wyjątkowy smak, ale przede 
wszystkim nie szczędzi cie-
płych słów pod adresem zmar-
łej przyjaciółki, którą ceniła za 
charakter: – Zosia była cudow-
ną, uśmiechniętą, prostolinijną  
i pełną ciepła osobą. Zawsze my-
ślała pozytywnie, ceniła prawdę 
i wspierała działania stowarzy-
szenia. Kochała rodzinę, dzieci, 
młodzież, niczego się nie bała. 
Gdyby nie zabrała jej choroba, 
myślę, że dziś gotowałaby dla 
gości skansenu. Wspaniale go-
towała i dlatego patronuje naszej 
karczmie. Wierzę, że czuwa nad 
nią i nad nami z góry – mówi 
Maja Nowak i dodaje: – Kiedyś 
dostałam od niej kwiat donicz-
kowy – jukę z pióropuszem liści. 
Do dziś mam ją w domu, pięk-
nie rośnie, a kiedy na nią patrzę, 
czuję, jakby Zosia była obok. 
Bardzo mi jej brakuje.

Najbliżsi również wspominają 
Zofię Kazimierczak jako osobę 
o silnym charakterze, wielkim 
sercu i pogodnym usposobieniu. 
W prowadzeniu gospodarstwa, 
wychowywaniu dzieci i gotowa-
niu odnalazła swoje powołanie  
i potrafiła czerpać z tego radość.

Zmarła 24 października 2009 
r. Została pochowana na cmenta-
rzu w Dmosinie. � ewr 

Zofia Kazimierczak (1949-2009)

 Zofia Kazimierczak 
(1949-2009)

Pochodziła z małej 
wsi Nadolna Kolonia, 
niedaleko Nagawek  
w gminie Dmosin. Tam 
spędziła dzieciństwo 
i całe dorosłe życie. 
Wspólnie z mężem 
Aleksym prowadziła 
gospodarstwo rolne. Była 
wyśmienitą kucharką, 
chętnie angażowaną przy 
organizacji wesel.  
Jako członkini 
Stowarzyszenia Przyjaciół 
Ziemi Dmosińskiej  
w Nagawkach wspierała 
pomysł utworzenia 
Żywego Skansenu. Na jej 
cześć tamtejsza karczma 
nazywa się „U Zośki”. 

  10 lipca: Zbigniew Bogusz, 
l.69, Łowicz; Józefa Stańczak, 
l.88. Brodne Józefów.

  11 lipca: Józefa Słoma, l.89; 
Janina Modzelewska, l. 93, 
Łowicz; Urszula Sztajnert, l.62; 
Daniela Sokół, l.80, Łowicz.

  12 lipca: Jan Gałaj, l.82, 
Wojewodza.

  13 lipca: Zofia Knera, l.91, 
Łowicz; Robert Kaczor, l.47, 
Jamno.

  14 lipca: Irena Wójcik, l.83.
  15 lipca: Otolia Piasta, 

l.83, Zawady; Mieczysław 
Żabczyński, l.89, Krępa; 
Barbara Łasica, l.52, Łowicz.

  16 lipca: Helena 
Skoneczna-Kasińska, l.85, 
Nieborów.

  17 lipca: Władysława 
Sobieraj, l.90, Błonie. 

  21 lipca: Andrzej 
Dziemdziela, l.61.

odeszli od nas | 10.-21.07.2014

Rzut Okiem | Prawdziwki w mieście
Tuż przy przystanku 
autobusowym  
w Al. Sienkiewicza,  
pomiędzy chodnikiem  
a betonowym 
parkanem kościoła 
mariawitów, wyrósł 
niepozorny grzyb. 
Przez długi czas 
pozostawał przez 
nikogo nie zauważony. 
Wystarczyło się jednak 
nieco schylić, aby 
odkryć, że grzyb ten to 
prawdziwek. Takiego, 
dość nieoczekiwanego 
odkrycia, dokonaliśmy 
w minioną sobotę,  
19 lipca. tb

Łowicz | Muzyka organowa w katedrze

Międzynarodowy Festiwal 
Organowy J.S. Bach trwa
W każdą środę w łowickiej 
katedrze odbywają się kolejne 
z cyklu letnich koncertów,  
w ramach Międzynarodowego 
Festiwalu Organowego 
J. S. Bach.

Podczas najbliższego, 30 lip-
ca, o godzinie 19.30, wystąpią 
Krzysztof Marosek – organy  
i Krzysztof Jakowicz – skrzyp-
ce. W programie: J. S. Bach, A. 

Mozart, M. Reger. Krzysztof Ja-
kowicz jest profesorem zwyczaj-
nym Uniwersytetu Muzycznego 
im. F. Chopina w Warszawie. 
Krzysztof Marosek w 2008 roku 
uzyskał na tej uczelni tytuł dok-
tora. W 2012 roku został człon-
kiem Warszawskiego Towarzy-
stwa Muzycznego. Bilety do 
nabycia w katedrze przed kon-
certem w cenie: 10 zł – normal-
ny, 5 zł – ulgowy. � mst

Łowicz | Zakład Karny

W więzieniu też można 
zdobyć zawód

10 skazanych zdobyło kwa-
lifikacje zawodowe do wyko-
nywania pracy montera okien, 
zaś kolejnych 10 do pracy bru-
karza. 

To efekt dwóch prowadzo-
nych w pierwszym półroczu 
2014 roku kursów kwalifikacyj-

nych dla osadzonych w Zakła-
dzie Karnym w Łowiczu. Za-
jęcia teoretyczne i praktyczne 
w każdym z kursów trwały po 
100 godzin. Kursy były możliwe 
dzięki środkom Funduszu Po-
mocy Pokrzywdzonym oraz Po-
mocy Postpenitencjarnej.  �  tm

Warszawa | Odszedł po ciężkiej chorobie

Zmarł Edward Łowicki 
Pod taki nazwiskiem 
prawie nikt go nie znał. 
Naprawdę nazywał 
się Edward Garstka, 
Edward Łowicki był jego 
pseudonimem literackim, 
ale uzasadnionym, bo 
urodził się w Łowiczu. 

W 1954 roku został wyświę-
cony na kapłana, był kursowym 
kolegą ks. Stefana Wysockie-
go, Honorowego Obywatela 
Łowicza. Razem mieli prymi-
cje – zresztą w tamtym roku do 
warszawskiego seminarium 
wstąpiło aż 4 chłopców z Łowi-
cza: 3 z parafii katedralnej, 1 ze 
Św. Ducha. 

Po 17 latach Garstka odszedł 
jednak z kapłaństwa, zawarł po-
tem cywilny związek małżeński. 
– Nie miał problemu wiary, miał 
problem rodziny – opowiada  
o nim ks. Wysocki. Decyzja była 
dlań trudna, wybrał drogę, na 
której czekało go wiele cierpie-
nia, związanego m.in. z trudny-
mi losami dwójki dzieci, których 
się doczekał. Sam też fizycznie 

cierpiał, przez ostatnich ponad 5 
lat był chory obłożnie, z troską 
pielęgnowany przez żonę. – Był 
świadomy, że jego przyjaciel, 
książka, został mu wytrącony  
z ręki – bo czytać i rozumieć nie 
był już w stanie – mówi kursowy 
przyjaciel. 

Jako ksiądz mówił dobre ka-
zania, po odejściu z kapłaństwa 
ambonę zamienił na dziennikar-
stwo. Był człowiekiem oczyta-
nym, humanistą, dobrze władał 
piórem. Publikował w licznych 
czasopismach katolickich, naj-
częściej w tygodnikach, choć 
także w Słowie Powszechnym  
– koncesjonowanym przez wła-
dze PRL dzienniku katolickim, 
po 1989 roku pisał nadal – bo 
Kościół pozostał jego Kościo-
łem, Bogu chciał być oddany 
tak, jak to rozumiał i potrafił. 
Tworzył jednak pod pseudo-
nimem. Pisał dużo o ludziach  
i o historii Kościoła, często i zaj-
mująco także o tradycji kościel-
nej w Łowiczu. Zmarł 10 lipca 
w Warszawie, pochowany został 
tydzień później na cmentarzu na 
Wólce Węglowej. � wal
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Witamy na świecie!

Oskar Dylik, ur. 20.07.2014,  
godz. 13.50, waga 3,960 kg, dł. 
55 cm, Andrzej i Mariola Dylik, 
Wiśniewo

Zuzanna Przybylska,  
ur. 11.07.2014, godz. 15.25, 3,400 
kg, dł. 54 cm, Marzena i Łukasz 
Przybylscy, Skowroda Północna

Monika Wojda, ur. 18.07.2014, 
godz. 7.45, waga 3,770 kg, dł. 
59 cm, Karolina i Paweł Wojda, 
Grudze

Mikołaj Blus, ur. 21.07.2014, 
godz. 23:00, waga 3,260, dł. 54 
cm, Dominika Kaźmierska, Artur 
Blus, Bobrowniki

Julia Wojenka, ur. 9.07.2014, 
godz. 11.05, 2,700 kg, 54 cm, 
Katarzyna i Mariusz Wojenka, 
Bobrowniki 

Jakub Majcher, ur. 21.07.2014, 
godz. 13:15, waga 4,500 kg, dł. 
58 cm, Maria i Mariusz Majcher, 
Łowicz

Jakub Jan Pietrzak,  
ur. 12.07.2014, godz. 3.50 
4,160 kg, 59 cm, Ewa i Tomasz 
Pietrzakowie, Łowicz

W tej rubryce zamieszczamy 
fotografie noworodków, które 
w dniach poprzedzających 
wydanie tego numeru naszego 
tygodnika urodziły się  
w szpitalu w Łowiczu, wraz  
z datą i godziną tej szczęśliwej 
dla rodziców chwili. Dziękujemy 
rodzicom, którzy zgodzili się 
na publikację zdjęcia, życzymy 
dużo radości z powiększenia 
rodziny. Każde nowo narodzone 
dziecko witamy serdecznie  
w naszej lokalnej społeczności. 
Redakcja

Gmina Kocierzew | Gminne Zawody Pożarniczo-Sportowe

OSP Różyce wygrało z 5 - sekundową przewagą
Zawody Pożarniczo-Sportowe 
Gminy Kocierzew Południowy, 
które odbyły się 20 lipca  
w Boczkach, po raz drugi  
z rzędu w grupie seniorów 
wygrała drużyna z Różyc. 

– Chłopaki potwierdzili, że  
w ubiegłym roku nie wygraliśmy 
fuksem, jak niektórzy mówili, 
ale, że po prostu są bardzo dobrze 
przygotowani. Sprawdziło się  
w ich przypadku powiedzenie, 
że trening czyni mistrza – powie-
dział nam prezes jednostki w Ró-
życach, Krzysztof Urbański.

Strażacy z Różyc wyprzedzi-
li drużynę z Kocierzewa, która 
zajęła drugie miejsce, o ponad 5 
sekund. W roku ubiegłym zwy-
cięstwo zapewnili sobie dużo 
mniejszą przewagą, dlatego wów-
czas mówiono, że mieli szczęście. 
Nad przygotowaniem drużyny 
czuwał naczelnik jednostki, Wal-
demar Szachogłuchowicz, poma-
gał mu zaś jeden ze strażaków, 
Aleksander Staniszewski. Oni też 
wchodzili w skład zwycięskiej 
drużyny. Oprócz nich znaleźli 
się w niej: Adrian Wojciechowski  
– dowódca, Piotr Miazek, Jakub 
Wojciechowski, Mariusz i Ra-
fał Staniszewscy, Wojciech Sko-
miał i Andrzej Gawinek – mecha-
nik. Prezes jednostki, Krzysztof 
Urbański, powiedział nam, że 

zwycięstwo nie przyszło łatwo. 
Sztafetę, jak i bojówkę, strażacy 
ukończyli na drugich miejscach. 
Najciężej było na bojówce, pod-
czas której wiatr skomplikował 
strącenie celów. 

Członkowie jednostki pokłada-
ją duże nadzieję w obecnym skła-
dzie drużyny, bo jest młody, am-
bitny i zgrany – podkreśla prezes. 
Liczy, że dzięki takim zawodni-
kom OSP Różyce w kolejnych za-
wodach będzie walczyć o czoło-
we miejsca.

W grupie seniorów I miej-
sce zdobyła OSP Różyce (111,9 
sek), II miejsce OSP Kocierzew 
(116,7 sek), III miejsce OSP Je-
ziorko (117,6 sek). Następnie ko-
lejne miejsca zajęły: IV – OSP 
Wicie, V – OSP Wejsce, VI  
– OSP Lipnice, VII – Sromów, 
VIII OSP Boczki, IX – OSP 
Osiek, X – OSP Płaskocin, XI  
– OSP Łaguszew.

W grupie kobiet zwyciężyła 
drużyna z OSP Wicie (126,2 sek), 
II miejsce zajęła drużyna z OSP 
Boczki (139,8 sek), III miejsce za-
jęły reprezentantki OSP Lipnice 
(146,5 sek). Jedna z zawodniczek 
tej ostatniej drużyny po ukończo-
nej sztafecie trafiła do szpitala  
w Łowiczu, a następnie w Kutnie 
– powodem były bolesne skurcze 
mięśni.

W rywalizacji Młodzieżo-
wych Drużyn Pożarniczych  

w kategorii dziewcząt wystar-
towały trzy drużyny: I miejsce  
– OSP Wicie (113,7 sek), II miej-
sce – OSP Boczki, III – OSP Lip-
nice. W kategorii chłopców star-
towało osiem drużyn, co w skali 
powiatu łowickiego należy uznać 
za ilość bardzo dużą. I miej-
sce zajęła drużyna z OSP Wicie 
(93,6 sek), II miejsce – OSP Sro-
mów (93,8 sek), III – OSP Róży-
ce (102,5 sek), IV – OSP Boczki, 
V – OSP Wejsce, VI – OSP Ko-
cierzew, VII – OSP Lipnice, VIII  
– OSP Łaguszew.

Zwycięskie drużyny otrzyma-
ły puchary oraz nagrody pienięż-

ne: w grupie seniorów mężczyzn 
i kobiet: za I miejsce 300 zł, za II 
miejsce 250 zł, za III miejsce 200 
zł, Młodzieżowe Drużyny Pożar-
nicze za I miejsce dostały 200 zł, 
za II miejsce 150 zł a za III miej-
sce 100 zł. Drużyny, które nie sta-
nęły na podium, otrzymały za 
udział w zawodach po 100 zł. 

Uczestnicy zawodów na ich 
zakończenie mogli się nieod-
płatnie posilić grochówką, przy-
gotowaną przez panie z Koła 
Gospodyń Wiejskich w Wiciu. 
Produkty, z których została ona 
ugotowana, sponsorował Urząd 
Gminy. � tb

Domaniewice | Krwiodawstwo

Mniejsze niż zazwyczaj 
zainteresowanie poborem krwi
Robert Skrzypczyński  
z Sap (27 lat), był jedną  
z 6 osób, które w niedzielę,  
20 lipca, oddały krew  
w ramach akcji przeprowadzonej 
Gminnym Ośrodku Kultury 
w Domaniewicach przez 
Regionalne Centrum 
Krwiodawstwa z Łodzi. 

– Krew oddałem po raz pierw-
szy w 2005 roku, gdy uczyłem 
się w szkole na Podrzecznej  
w Łowiczu (ZSP nr 1) i od tam-
tej pory staram się to robić re-
gularnie, choć miałem przerwę. 
Dziś oddaje krew po raz 18 – po-
wiedział nam. Dlaczego? – Bo 
miło jest mieć świadomość, że 
w ten sposób komuś się pomaga 
– odpowiedział.

Dla Roberta akcje prowadzo-
ne w Domaniewicach to świet-
ny pomysł, nie musi jeździć do 
Łodzi czy Łowicza, aby wziąć  
w nich udział.

Niedzielny pobór krwi Do-
maniewicach nie należał do uda-
nych, 3 osób nie dopuszczono do 
oddania krwi. W lipcu 2013 roku 
krew w ośrodku oddało 13 osób. 
I taka jest zazwyczaj średnia ilość 
oddających w czasie poborów, 
które w Domaniewicach odby-
wają się 4-5 razy do roku. Mniej-
sze zainteresowanie poborem 
w minioną niedzielę mogło być 
spowodowane, jak powiedzieli 
nam organizatorzy akcji, wyso-
ką temperaturą oraz trwającymi 
żniwami. Kolejny pobór krwi 
odbędzie się 5 października. � tb
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Robert Skrzypczyński z Sap od dawna oddaje regularnie krew, 
zazwyczaj w czasie akcji organizowanych w GOK Domaniewice.
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Boczki | Jubileusz OSP

85 lat w służbie ludziom
W najbliższą niedzielę, 27 

lipca, odbędzie się uroczystość 
85-lecia istnienia OSP w Bocz-
kach. Obchody rozpoczną się 
mszą św. w kościele parafial-
nym p.w. św. Rocha w Boczkach  
o godzinie 12.00, po czym na-
stąpi przemarsz pocztów sztan-
darowych i zaproszonych gości 
do remizy OSP. Po przywitaniu 
gości wystąpi zespół „Boczki 
Chełmońskie”, zostaną wygło-

szone oficjalne przemówienia 
oraz odznaczeni strażacy. 

Przygotowano dla nich: 12 
medali złotych, 10 srebrnych, 
9 brązowych, poza tym 5 od-
znak wzorowego strażaka, po-
nad 100 odznaczeń za wysługę 
lat, przyznawanych przez Gmin-
ny Zarząd OSP w Kocierzewie 
Południowym i 22 odznaki dla 
członków młodzieżowych dru-
żyn pożarniczych.�  mst

Łowicz | Muzeum Guzików na znaczkach

Guzik pułkownika Kuklińskiego 
kolejnym nabytkiem
Poczta Polska  
w Łowiczu wyemitowała 
kolekcjonerską serię 
znaczków pocztowych 
poświęconych Muzeum 
Guzików w Łowiczu. 

W tej chwili są to trzy znaczki, 
które przedstawiają odpowied-
nio: statutową siedzibę najmniej-
szego muzeum w Europie (którą 
jest waliza kupiecka z XIX wie-
ku), zaproszenie do Galerii Ło-
wickiej, gdzie od marca znajdu-
je się stała ekspozycja muzeum  
i jeden z eksponatów, upamiętnia-
jący 12 grudnia, czyli Dzień Gu-
zika. Na koniec roku planowana 
jest kolejna seria znaczków, która 
zaprezentuje najcenniejsze ekspo-
naty ze zbiorów muzeum (guziki 
najbardziej znanych osób).

A skoro mowa o guzikach zna-
nych osób, to kolekcja łowickie-
go muzeum stale się rozszerza. 
Wkrótce pojawi się w niej guzik 

należący do pułkownika Ryszarda 
Kuklińskiego. Postać tę przypo-
mniał w tym roku film sensacyjny 
„Jack Strong”, co też pośrednio 
wiąże się z Muzeum Guzików, 
ponieważ w jego zbiorach znaj-
duje się już guzik odtwórcy roli 
pułkownika – Marcina Dorociń-
skiego. �  tm

Znaczek Poczty Polskiej z XIX-
wieczną walizą kupiecką. 

Młodzieżowe Drużyny Pożarnicze, zwłaszcza chłopcy, dowiedli, mimo, 
że bojówkę wykonywali na „sucho”, iż są wśród nich przyszli strażacy.

Wśród widzów zawodów znaleźli się zawodnicy i zawodniczki, którzy 
obserwowali poczynania rywali.

W młodzieżówce, w każdej z drużyn żeńskich, były strażaczki 
dziewczynki, które w długich czerwonych podkoszulkach wyglądały jak  
w sukienkach. Dawały sobie jednak całkiem nieźle radę, zarówno  
w sztafecie, jak i bojówce.
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Reportaż

Podróże | Michał Grzejszczak pisze po powrocie z długiej podróży rowerowej: „przekręcili” z Korfu do Łowicza 2720 kilometrów

Wakacje na dwóch kółkach, czyli jak 
dorzucić beretem z Grecji do Łowicza
Wakacje warto dokładnie zaplanować, aby urlop 
nie zastał nas na zastanawianiu się. Warto, nie 
oznacza jednak, że trzeba. Spontaniczność  
w podróżowaniu jest nie mniej ważna niż samo 
podróżowanie, a szybkość w podejmowaniu 
decyzji jest bardzo często podstawą do dotarcia za 
niewielkie w sumie pieniądze w miejsca,  
o jakich często jedynie możemy pomarzyć.

Z warszawskiego Okęcia, 
czarterowymi liniami, z biletem 
zakupionym na dwa dni przed 
wylotem, po trzygodzinnej rap-
tem podróży trafiamy na Kor-
fu. Niewielka wyspa na Morzu 
Jońskim wita nas słodkim za-
pachem kwitnących dookoła 
kwiatów i świergotem nocnych 
ptaków. Lądujemy grubo po pół-
nocy, dlatego wraz z kilkoma in-
nymi backapackers’ami noc spę-
dzamy na lotnisku. Kiedy Zuza 
zaszywa się w śpiwór na meta-
lowej ławce, ja zbroję rowery 
szykując je do blisko miesięcz-
nej podróży przez Europę. Nasz 
plan jest banalnie prosty. Z Ker-
kiry łapiemy tani prom na kon-
tynent, by następnie udać się do 
centrum Hellady, a dalej przez 
Bałkany dojechać do rodzinne-
go domu.

Najtrudniejsze są 
początki
O Grecji nasłuchaliśmy się 

sporo. Najwięcej na pewno na 
lekcjach historii, bo kraj, od któ-
rego tym razem zaczynamy na-
szą przygodę z pedałowaniem, 
to swoista kolebka europejskiej 
kultury. Grecy mając więcej 
wolnego czasu niż inne narody 
od tysięcy lat zajmują się filozo-
fią. Choć niektórzy uważają, że 
do ideału sporo im brakuje, a ze 
zdroworozsądkowym myśleniem 
już dawno wygrało lenistwo, to 
jednak do dzisiaj udało im się 
stworzyć kilka naprawdę fajnych 
rozrywek. Nasz teatrzyk Grecję 

objeżdżał w tydzień. Najpierw 
zachodnim wybrzeżem kieruje-
my się na południe celem zwie-
dzenia Nekromanteionu - legen-
darnych ruin antycznego Hadesu, 
w których przetrzymywana miała 
być mityczna Persefona, by stam-
tąd ciężką, górską drogą łączącą 
Artę z Trikalą dotrzeć do jedne-
go z tzw. „cudów świata”: Mete-
orów. Tamtejsze klasztory zbudo-
wano z ogromną pieczołowitością 
na wysokich skałach. Dziś obję-
te patronatem UNESCO miej-
sce odwiedzają tysiące turystów 

dziennie. Autokary, jeden za dru-
gim, wspinają się krętymi, wąski-
mi asfaltami na położone wysoko 
tarasy widokowe. Pejzaż stamtąd 
jest rzeczywiście imponujący, a 
wejścia do środka, mimo panu-
jącego tam ogromnego tłoku, 
trudno sobie odmówić. Grecja 
oferuje wiele. Choć dla więk-
szości z nas to jedynie wyspy 
i turkusowa woda, to jednak 
przemierzając kontynentalną jej 

część natrafić można na praw-
dziwe perełki. Po drodze mija-
my liczne zabytkowe miejscowo-
ści, archeologiczne odkrywki czy 
słynące z mitologii miejsca. Naj-
bardziej ujmują nas jednak kra-
jobrazy i kilometry ciągnących 
się przed nami podjazdów. Kraj 
bowiem jest mocno górzysty, co 
stanowi dla nas nie lada urozma-
icenie. Zdobywanie kolejnych 
przełęczy jest dla rowerzystów 
wymarzoną atrakcją, a biwako-
wanie na dziko wśród skał i nie-
ziemsko pachnących oliwnych 
gajów stanowi doskonały sposób 
na regenerację sił.

Największą naszą bolączką 
okazały się natomiast greckie 
ceny. Kryzysu w sklepach nie 

widać. Na wybrzeżu Niemcy ra-
tują Greków z finansowych opa-
łów płacąc po 6 euro za paczkę 
frankfurterek, co zdecydowa-
nie nam nie odpowiada. Nawet 
w popularnych sieciach handlo-
wych mocniej musimy zaciskać 
pasa, by do granicy z Albanią 
nie ogołocić się doszczętnie z fi-
nansowego przydziału.

A jak Albania
Los nam jednak sprzyja. O ile 

greckie ceny łupią nasze kiesze-
nie, to już po opuszczeniu cu-
downej Unii Europejskiej po-
prawę zauważyć można gołym 
okiem. Albanię, Macedonię, 
Czarnogórę, a przede wszystkim 
Bośnię i Hercegowinę zwiedza-

my już od baru do baru, pozwa-
lając sobie na zdecydowanie 
więcej niż to zwykle w naszych 
podróżach bywało. Turystykę 
kulinarną, jaką udoskonalamy 
przez blisko 1000 km mijanych 
bałkańskich krajów, doprowa-
dzamy niemalże do perfekcji. 
Kultura jedzenia, podobnie jak 
kultura kawiarnianych spotkań 
jest tam na bardzo wysokim po-
ziomie. 

I choć nasze kroki kierujemy 
zawsze do najprostszych knaj-
pek, to na Bałkanach nigdy nie 
wychodzimy z nich niezadowo-
leni. Dotyczy to zarówno dosko-
nałej, aromatycznej, świeżo mie-
lonej i parzonej przy nas kawy, 
jak i genialnej jagnięciny przy-

Oprócz doskonałych plaż, Grecja w swojej ofercie ma także i góry. Aby dotrzeć na niektóre z przełęczy, trzeba wycierpieć swoje.Bez podróżowania 
byłoby nudno. 
Siedzenie w kapciach 
jest nie dla nas. Fajnie 
jest jechać, fajnie jest 
wracać.

Klasztor Meteora przyciąga swoją magiczną aurą tysiące turystów dziennie. Dla wielu z nich, miejsce to stanowi 
cel pielgrzymek.

Sarajewskie manufaktury przykuwają uwagę każdego turysty odwiedzającego arabską dzielnicę.

Michał Grzejszczak, 
rowerzysta z pasją
Autorem tekstu reportażu i zdjęć 
do niego jest Michał Grzejszczak, 
łowiczanin, absolwent UMK  
w Toruniu, miłośnik rowerowych 
podróży, należący do młodego 
pokolenia łowickich turystów - 
kolarzy. Po Polsce pedałuje równie 
chętnie jak za granicą, uważając 
nasz kraj za arcyciekawy. Przy okazji 
fotografuje, pisze i namawia do 
uprawiania cykloturystyki. Znany 
jest też czytelnikom NŁ z tego, że 
trzykrotnie już organizował  
- z sukcesem - w Łowiczu Przegląd 
Fotografii Podróżników Rowerowych 
"Cały Świat w Jednej Sakwie".
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rządzanej na naszych oczach, 
na opalanych węglem grillach. 
Przez albańską gościnność czy 
bośniackie smaki trudno nam 
jest niekiedy zmotywować się 
do dalszej jazdy.

Drogi, jakimi się porusza-
my, za każdym kolejnym zakrę-
tem odsłaniają nam niesamowitą  
i ciągle mało popularną Euro-
pę. W Macedonii zwiedzamy 
wprawdzie oblegany przez wy-
cieczki Ohryd, który, położony 
nad krystalicznie czystym, a po-
dzielonym pomiędzy dwa kraje 
jeziorem, przyciąga od lat rzeszę 
zachodnich turystów, ale dalej 
trasa wiedzie nas już przez Stru-
gę do Debaru, ukazując naszym 
oczom zupełnie niekomercyjne 
obszary wzdłuż długiego na kil-
kadziesiąt kilometrów kanionu 
rzeki Czarny Drim. 

Albanię zwiedzamy natomiast 
ze wschodu na zachód. Krajo-
wą „szóstką”, przez małe wioski 
i kopalniane miasteczka docie-
ramy na wybrzeże. Albania za-
chwyca nas nie tylko przez sma-
ki, ale i cudownych ludzi. Kiedy 
Zuza podczas szybkiego i nie-
bezpiecznego zjazdu, po ulew-
nym deszczu traci równowagę 
i wywraca się na zakręcie dro-
gi, Albańczycy przychodzą jej 
z pomocą odkażając ją w przy-
drożnym barze alkoholem po-
lewanym na ranę bezpośrednio  
z butelki. 

Albańczycy zresztą to osob-
ny temat. To naród dla którego 
problemy nie istnieją. „No pro-
blem” powtarza się tam tak czę-
sto jak „dzień dobry”, a uśmiech 
z twarzy pozdrawiających nas  
z ulicy przechodniów nie scho-
dzi do samej granicy z Czarno-
górą. Shqipëria (Albania – przyp. 
red.) pod wieloma względami 
jest niesamowita. Mieszkańcy 
mijanych przez nas wsi czas spę-
dzają na ulicy albo w mercede-
sach, których po ulicach jeździ 
nieziemska wprost ilość. Kiedy 
nasza młodzież siedzi na facebo-
oku, albańska w tym czasie ko-
pie piłkę i spaceruje od domu 
do domu. Za każdym razem  
i w każdej miejscowości nasze ro-
wery wzbudzają niekrytą sensa-
cję, przyciągając tabuny dziecia-
ków i interesującą się starszyznę. 
Kiedy panowie cmokając wyra-
żają swoje uznanie, młodsi dora-
dzają na migi, których owoców  
z targu koniecznie musimy spró-
bować. Codzienne spotkania  
z ludźmi to dla nas doskonały 
moment, by poznać z bliska życie 
albańskich miast i wsi.

Po Albanii przychodzi czas re-
laksu fizycznego. Wjeżdżamy do 
Czarnogóry. I choć serce ciągnie 
nas na kolejne przełęcze, to nogi 
muszą jednak wypocząć. Kieru-
jemy się na wybrzeże, by zrobić 
wreszcie pożytek z nieużywa-
nych od wielu dni kąpielówek. 
A w Czarnogórze wypoczynek 
może się udać. Kamieniste plaże 
czy robiące ogromne wrażenie 
starówki Baru i Kotoru przycią-

gają z roku na rok coraz więcej 
zagranicznych turystów. Tutej-
sze ceny mimo obowiązywania 
waluty euro nie są jeszcze prze-
sadzone. Wypocząć tu można za 
rozsądne pieniądze, zwiedzając 
atrakcje niewielkiego kraju albo 
leniuchując nad Zatoką Kotor-
ską. Język polski słyszy się tam 
często, a rozmowa z miejscowy-
mi nie wymagają już językowej 
gimnastyki. Słowiańskie języ-
ki są do siebie bardzo podob-
ne, więc czy to w sklepach, czy  
w cukierniach z komunikacją 
nie ma najmniejszego problemu.

Z deszczem do Bośni
Początkowy plan przejazdu 

przez nadbrzeżną Chorwację na 
szczęście runął w gruzach. Już 
w Czarnogórze rowerem wzdłuż 
wybrzeża podróżuje się cięż-
ko. Wpływa na to znaczny ruch. 
Decydujemy się uciekać w góry  
i mało obleganym przejściem 
granicznym wjeżdżamy do Bo-
śni i Hercegowiny. Trafiamy tym 
samym do innego świata. Część 
tego kraju, tzw. Republika Serb-
ska, na zmianę zachwyca nas  
i smuci. Z jednej strony piękno 
krajobrazu, z drugiej pozostało-
ści nie tak odległych w czasie 
konfliktów wojennych. Ostrze-
lane, zburzone i spalone domy, 
setki przydrożnych cmentarzy 
czy czerwone tabliczki ostrze-
gające przed ciągle niebezpiecz-
nymi polami minowymi towa-
rzyszą nam przez kilka kolejnych 
dni. Choć Bośniacy wrócili już 
do normalnego życia, to odwie-
dzający kraj turyści jeszcze przez 
wiele lat zastanawiać się będą 
nad bezsensem trwających tam 
na przełomie wieków wojen do-
mowych. 

Do Bośni trafiamy w ciężkim 
dla regionu czasie. Tegoroczne 
lato zapamięta się tam na długo 
i bynajmniej nie przez upały. Bo-
śnię dotknęły bowiem najwięk-
sze od dziesiątków lat opady, co 
spowodowało dotkliwe powodzie 
i kolosalne straty. Poziom Bosny 
podniósł się o kilka metrów pu-
stosząc wszystko dookoła. Krajo-
braz popowodziowy był dla nas 
druzgoczący. Bloki mieszkalne 
oddalone od rzeki o setki metrów 
pozalewane do wysokości pierw-
szego piętra, spustoszone sklepy, 
restauracje i warsztaty pracy, tony 
niesionych przez rzekę śmie-
ci i konarów, zrównane z ziemią 
gospodarcze budynki i wiejskie 
cmentarze. Takiego obrazu w na-

szych podróżach jeszcze nie wi-
dzieliśmy. Aby uzmysłowić, jak 
wielka tragedia dotknęła Bośnia-
ków, wystarczy wspomnieć, iż 
straty tegorocznej powodzi po-
równuje się w Bośni do strat po 
bałkańskich wojnach.

Polak, Węgier dwa 
bratanki...
Z Bośni trafiamy do Chorwa-

cji. I na szczęście po raz kolej-
ny do jej niekomercyjnej części. 
Stąd do wybrzeża beretem się 
nie dorzuci, więc nie możemy 
narzekać na uliczny tłok. Polacy, 
Słowacy i Węgrzy rzadko tędy 
przejeżdżają. My też Chorwację 
traktujemy w zasadzie tranzyto-
wo. Tym razem odpuszczamy 
sobie smakowanie i kluczenie w 
poszukiwaniu atrakcji. Korzy-
stamy jedynie z jej gościnności, 
aby dotrzeć do kraju koni, wina 
i przeogromnych plantacji ku-
kurydzy. Węgry. Te przecinamy  
w trzy dni odwiedzając kilka 
atrakcyjnych miejsc, w tym hi-
storyczny i objęty patronatem 

UNESCO Pècs czy zdecydowa-
nie naszym zdaniem przerekla-
mowany i szalenie komercyjny 
Balaton. 

Choć pogoda bardziej przy-
pomina tę jesienną, schładzając 
nas na zmianę 14-stopniowy-
mi temperaturami i znaczny-
mi opadami, to jednak bardzo 
nam to nie przeszkadza. Wie-
my już, że nasz plan coraz bliż-
szy jest realizacji. Mijając naj-
większe jezioro Węgier mamy 
już w zasadzie z górki. W prze-
nośni i w rzeczywistości. Deli-
katne zmarszczki i napotkane 
podjazdy łykamy z sentymen-
tem, wspominając pozostawione 
za plecami greckie odcinki spe-
cjalne. 

W zasadzie po Węgrzech spo-
dziewaliśmy się czegoś innego. 
Ruch na ulicach jest tam znacz-
ny, wszech otaczające płaszczy-
zny pól usypiają nas od samego 
rana, a miasta zdecydowanie nie-
przyjazne są rowerzystom. Peł-
no w nich absurdalnych zakazów 
poruszania się rowerem, a totalne 
braki w infrastrukturze rowero-
wej niekiedy poważnie utrudnia-
ją nam poruszanie się. 

Knedliki, brambory, 
pivo
Po blisko trzech tygodniach 

podróży docieramy wreszcie 
do podzielonego Dunajem Ko-
marna. Po jednej stronie rzeki 
Węgry, po drugiej już Słowacja. 
Odkąd zniesiono wewnątrzu-
nijne granice, zmianę państwa 
dostrzec można niekiedy pod-
czas rozmowy z miejscowymi. 
Dźwięczny słowacki na ulicach 
miast bardzo nas cieszy, bo na-
szych południowych sąsiadów 
od lat niezmiennie uwielbiamy. 
Czujemy się u nich jak w domu, 
czy to w restauracjach, czy na 
bazarze. 

Odwiedzamy więc Nitrę, zwie-
dzając w niej wzgórze zamkowe 
i przebogatą katedrę oraz zamek 
w małych, choć urokliwych Boj-
nicach. Słowacy, jak i Czesi –  
zamkami stoją. Obydwa kraje to 
skarbnica atrakcji turystycznych. 
Zachęcam do wybrania się tam 

tak w sezonie, jak i poza nim. Czy 
to wiosną, czy jesienią tamtej-
sze krajobrazy ze wznoszący-
mi się nad lasami zamkowymi 
wieżami doskonale wyglądają 
na pamiątkowych fotografiach. 
Polecam szczególnie podróżo-
wać po Słowacji rowerem. In-
frastruktura cyklotras jest do-
skonale rozwinięta. Szacuje 
się, że w samej tylko Słowacji 
szlaki rowerowe mają długość 
kilku tysięcy kilometrów. Kto 
przestraszy się na pozór tylko 
groźnych podjazdów, ten rowery 
przewieźć może zawsze za gór-
kę pociągiem, a nawet lokalnym 
autobusem. Rowerowy wypo-
czynek na Słowacji to doskonały 
sposób na spędzenie aktywnych 
wakacji.

Wszędzie dobrze, ale... 
w podróży najlepiej!
Do Polski trafiamy przez trój-

granicze czesko-słowacko-pol-
skie. Aby przekroczyć granicę, 
musimy pokonać malowniczą 
trasę do Hrcavy, a stamtąd prze-
ślizgnąć się do Jaworzynki. Po-
zostałe nam już podjazdy do 
Istebnej i Wisły pokonujemy  
z pasją, odczuwając już jednak 
w nogach na kilkuprocento-
wych podjazdach przebyte 2200 
km. Kto wspinał się kiedyś ro-
werem na Kubalonkę, ten wie, o 
czym mowa. W Wiśle na szczę-
ście odwiedzamy zaprzyjaź-

nionych restauratorów, których 
wędzone lub smażone na klaro-
wanym maśle pstrągi po baskij-
sku mogłyby postawić na nogi 
konia.

Poza tym to pierwsza od daw-
na okazja porozmawiać z kimś 
innym po polsku. Opowieściom 
więc nie ma końca. W następ-
nych dniach podróż upływa nam 
już spokojnie, by nie powiedzieć 
leniwie. O ile za granicą szuka-
my atrakcji, to w Polsce bardziej 
interesuje nas cień polskiej lipy. 
Słońce, jakiego brakowało nam 
na Bałkanach, zalewa nas żarem 
od samej Bielska-Białej aż do 
rodzinnego domu. Widok znaku  
z napisem Łowicz, po rów-
no czterech tygodniach jazdy i 
przebyciu 2720 km cieszy – ale 
i smuci. 

Podróż od lat wpisujemy sobie 
w życie – tak jak spanie i jedze-
nie. Bez podróżowania byłoby 
nudno. Siedzenie w kapciach jest 
nie dla nas. Fajnie jest jechać, faj-
nie jest wracać. Szczególnie, że 
powroty cieszą nie tylko nas, ale 
i domowników. Warto jednak nie 
osiadać na laurach i czym prę-
dzej planować kolejny wyjazd. 
Zapewnić mogę, że motywacja 
do pracy jest wtedy nieporówny-
walnie większa, a uzależnienie, 
jakiemu się w ten sposób podda-
my, jest prawdopodobnie najbar-
dziej bezpiecznym z uzależnień.

� Michał Grzejszczak

Wpisaną na listę UNESCO starówkę Kotoru w sezonie zwiedzać warto już od świtu. Około południa tłum pozbawia już ulice swojej niesamowitości.

Dla albańskich pasterzy napotkanych w drodze do Macedonii okazaliśmy się niemałą atrakcją. 
Oni dla nas także.

Przez albańską 
gościnność, czy 
bośniackie smaki 
trudno nam jest 
niekiedy zmotywować 
się do dalszej jazdy

Polecam szczególnie 
podróżować po 
Słowacji rowerem. 
Infrastruktura cyklotras 
jest doskonale 
rozwinięta.

Czarnogórskie wybrzeże jest dla Polaków bardzo atrakcyjne. Oprócz 
doskonałej pogody oferuje również niebanalne krajobrazy i względnie 
niskie ceny.
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Strugienice | W poszukiwaniu własnej tożsamości

Książka, którą chce się przeczytać
O książce autorstwa pochodzącego ze Strugienic w gminie Zduny Juliana Ignaczaka pt. „Wspomnienia”, można powiedzieć jedno: 
jest jak wehikuł czasu, który bez trudu przenosi nas w czasy młodości autora. Opisuje to, co widział, gdy był chłopcem, w latach przed, 
w czasie i po II wojnie światowej. Nie stroni od śmiesznych historii, które były jego udziałem, a których trudno szukać w innych książkach.

Mieszkańcy Strugienic do-
świadczyli w tym roku kolejnego 
wydarzenia, które przypomniało 
im, że miejsce, z którego pocho-
dzą, to nie tylko pola i gospodar-
stwa, w których ciężko się pra-
cuje, ale też przodkowie, którzy 
pozostawili po sobie wyraźny 
ślad.

Inicjatorami tych działań są 
sołtys Strugienic Maria Bończak 
i jej brat, prof. Jerzy Miziołek – 
dyrektor Muzeum Uniwersyte-
tu Warszawskiego, a kibicuje im  
i służy pomocą rozkocha-
ny w historii Ziemi Łowickiej,  
a szczególnie historii Zdun  
i okolicy, prof. Dobiesław Ję-
drzejczyk ze Zdun.

Przypomnijmy, że w ubiegłym 
roku – 19 maja w Strugienicach, 
powtórnie poświęcony został 
drewniany przydrożny krzyż  
z 1976 roku, na którym przedsta-
wiony został nie tylko Jezus, ale 
też prawdopodobnie św. Piotr  
i Paweł. Krzyż staraniem miesz-
kańców trafił do renowacji, któ-
rą zajęła się konserwator Joan-
na Zajączkowska-Kłoda. Krzyż 
został oczyszczony, gruntownie 
zabezpieczony przed wpływem 
warunków atmosferycznych  
i dziś jest pamiątką lat minio-
nych, stoi w centrum wsi. Co 
ciekawe, widać na nim ząb cza-
su, bo znajdujące się na nim fi-
gury zakonserwowano, ale nie 
uzupełniono im brakujących  

elementów. Poświęcenie krzy-
ża było dużym wydarzeniem dla 
miejscowości i zamieszkujących 
ją ludzi, wzięło w nim udział po-
nad 200 osób.

To było w roku ubiegłym,  
a niedawno, 29 czerwca,  
w Domu Ludowym w Strugie-
nicach zorganizowano promocję 
wspomnianej książki. Przycią-
gnęła ona sporą grupę mieszkań-
ców wsi. Spotkanie z autorem Ju-
lianem Ignaczakiem, urodzonym 
w 1930 roku w Strugienicach 
poprowadził prof. Jerzy Mizio-
łek. „Wspomnienia” to niegru-
ba książka, mająca 130 stron,  
z czego na kilkunastu są zdjęcia 
rodzinne autora, wydana przez 
Stowarzyszenie Elektryków Pol-
skich, którego Ignaczak jest czyn-
nym członkiem. Treść została 
podzielona na dwie części „Lata 
wojny” oraz „Kułak w PRL”.

W czasie spotkania autor po-
wiedział, że swoje wspomnienia 

spisywał przez lata, intensyw-
niej po przejściu na emerytu-
rę. – Nie wiedziałem, co robić. 
Z nudów zacząłem rozmyślać 
o wspomnieniach wojennych  
i notowałem tematy, potem sta-
rałem się przypominać sobie 
fakty. Pomagał mi brat Mie-
czysław, który więcej widział 
i częściej przebywał z rodzica-
mi – opowiadał. Pierwsza część 
jego opowieści została wydana 

w Rocznikach Łowickich, ale 
prof. Miziołek i Jęrzejczyk na-
mówili go do wydania książki. 
Pisaniem wspomnień wypełnił 
wolny czas, pisząc konsultował 
się też z innymi osobami.

Tym, co sprawia, że książ-
kę chce się przeczytać, a gdy 
się zacznie, to nie można prze-
stać, to opis świata obserwowa-
nego oczami dziecka, układają-
cy się w bardzo ciekawą relację z 

przeszłości, zajmującą opowieść  
o ludziach, ich troskach i do-
świadczeniach życiowych.

To było – on to 
zapamiętał
Bardzo ciekawe są np. wspo-

mnienia o Żydach pędzących 
przed wojną stada gęsi skupo-
wanych po wsiach. Wzrusza-
jące jest wspomnienie tego, jak 
we wrześniu 1939 roku gospo-
darze wystawiali przy drogach 
stoły z jadłem dla strudzone-
go marszem polskiego wojska, 
czy tego, jak na chórze zduń-
skiego kościoła żołnierze WP, 
którzy schronili się w świątyni 
przed bitwą, wypisywali inten-
cje z prośbą o modlitwę. Poru-
szający jest opis pobojowiska 
po przejściu frontu, realistycz-
ne oddanie tego, jak wyglądała 
okupacja i „wyzwolenie” przez 
wojska radzieckie. Autor zapa-
miętał np. scenę spalenia przez 
radzieckich czołgistów grupy 
niemieckich żołnierzy, którzy 
schowali się w jednej ze sto-
dół w Strugienicach i ogniem 
odpowiedzieli na wezwanie  
o poddanie się. Są też wesel-
sze powojenne opowieści, m.in. 
o pracy w gospodarstwie czy  
o polowaniu za pomocą trotylu 
na ryby urządzonym w Bzurze 
wraz z jednym z saperów.

Autor opisuje także swoją 
edukację i problemy, których do-

świadczył ze względu na swoje 
pochodzenie jako syn „kułaka”  
oraz fakt, że ratowała go dobra 
opinia i osiągnięcia w nauce.

Na kilku stronach Julian 
Ignaczak zapisał też opowieść 
o swojej pracy zawodowej,  
w czasie której pracował m.in. 
w Zjednoczeniu Energetyki 
czy Ministerstwie Energetyki 
i Energii Atomowej i w Mini-
sterstwie Górnictwa i Energe-
tyki, jako główny specjalista,  
a także w Zakładzie Energe-
tycznym Warszawa Miasto 
STOEN. Przez całe życie pozo-
stawał bezpartyjny, a w latach 
80. ubiegłego wieku za wstą-
pienie do NSZZ Solidarność 
został zwolniony z pracy.

W czasie spotkania w Domu 
Ludowym profesor Miziołek 
skłonił autora do dodatkowych 
wspomnień dotyczących np. ło-
wienia ryb w rzeczce Igli, któ-
ra jest lewym dopływem Bzury. 
Jak się okazało, mimo upływu 
wielu lat, autor do dziś pamięta 
na wysokości czyjego pola, ja-
kie ryby występowały. Jak za-
znaczył, do łapania ryb używa-
no kłoni, sieci rozciągniętej na 
drewnianym stelażu, którą za-
nurzało się w wodzie i czekało. 
A w Igli chwytało się szczupaki, 
liny, płocie, okonie czy piskorze.

Książka „Wspomnienia” zo-
stała wydana w liczbie 200 eg-
zemplarzy. Osoby, które chcia-
łyby ją przeczytać, najszybciej 
znajdą ją w gminnej bibliotece 
w Zdunach. Niestety nakład jest 
już wyczerpany – rozszedł się do 
końca na spotkaniu. � tb

Mimo upływu wielu lat 
autor, do dziś pamięta 
na wysokości czyjego 
pola, jakie ryby 
występowały.

Spotkanie poprowadził wywodzący się też ze Strugienic  
prof. Jerzy Miziołek – dyrektor Muzeum Uniwersytetu Warszawskiego 
(pierwszy od lewej). Obok niego autor „Wspomnień”, Julian Ignaczak.
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Sanniki | Koncert i wernisaż wystawy

W hołdzie Niemenowi
Przeszło setka słuchaczy przy-

była 13 lipca po południu do par-
ku w Sannikach, aby posłuchać 
największych przebojów z reper-
tuaru Czesława Niemena.

Śpiewał je Jarosław Królikow-
ski, wokalista i wielki fan zmar-
łego 10 lat temu artysty, które-
mu stara się być za wszelką cenę 
wierny, zachowując oryginalny 
styl Niemena nie tylko w wokalu, 
ale też w scenicznym image’u. – 
Chciałbym, żeby ta muzyka prze-
trwała, śpiewana dokładnie w tej 
formie i w takim kapeluszu, który 
też jest tej formy częścią – mówił. 

Na gitarze akompaniował mu 
Jacek Telus, którego płyty można 
było po koncercie kupić. 

Większość audytorium stano-
wili doświadczeni słuchacze, któ-
rzy śpiewane utwory znali dosko-
nale, a niektórzy z nich wzięli ze 
sobą dzieci czy wnuki.

Po koncercie w oranżerii Pa-
łacu odbył się wernisaż wystawy 
Zbigniewa Mierunskiego ,,Al-
bum’’. Artysta ten wykorzystuje 
różnego rodzaju techniki i insta-
lacje. Jego prace można będzie 
oglądać do końca lipca, od ponie-
działku do piątku od 8 do 15.

 Organizatorami wydarzenia 
było Europejskie Centrum Ar-
tystyczne im. Fryderyka Chopi-
na w Sannikach przy współpra-
cy Gminnego Ośrodka Kultury  
w Sannikach.   �  tm

Sanniki | Europejskie Centrum Artystyczne zaprasza  

Wystąpią Aldona Budrewicz-Jacobson i Artur Barciś
Na kolejny koncert chopinowski zaprasza w niedzielę,  
3 sierpnia do pałacu w Sannikach tamtejsze Europejskie 
Centrum Artystyczne im. Fryderyka Chopina.  
Tym razem w sali koncertowej sannickiego pałacu 
zaprezentują się: Aldona Budrewicz-Jacobson na fortepianie 
oraz znany polski aktor Artur Barciś, który będzie  
recytował wiersze i czytał wybrane fragmenty prozy.

Repertuar koncertu jeszcze nie 
został ustalony, a od tego zależy 
również dobór wierszy i prozy, 
która będzie prezentowana po-
między utworami.  

Aldona Budrewicz-Jacobson 
urodziła się w rodzinie, w któ-
rej muzykę wykonywano od kil-
ku pokoleń. Już jej pradziad był 
dyrygentem. Regularną naukę 
gry na fortepianie rozpoczęła  

w wieku 6 lat. Jest m.in. lau-
reatką nagrody na Międzyna-
rodowym Konkursie Młodych 
Pianistów w Senigalli we Wło-
szech w 1974 roku. Od 1981 
prowadzi klasę fortepianu m.in. 
w Konserwatorium Muzycz-
nym w Genewie. 

Jest zapraszana do jury mię-
dzynarodowych konkursów pia-
nistycznych.  

Artur Barciś jest aktor teatral-
nym, filmowym, telewizyjnym  
i dubbingowym, także reżyse-
rem. Bardzo często występuje 
w rolach drugoplanowych, lecz 
charakterystycznych. Popular-
ność zyskał dzięki występom  
w programie Okienko Pankrace-
go. Odtwarzał też jedną z głów-
nych ról w serialu telewizyjnym 
Miodowe lata, gdzie wcielił się  
w postać Tadeusza Norka.  

Rezerwacja biletów jest prowa-
dzona do godz. 12 1 sierpnia pod 
nr tel. 24/268-11-08 i adresem e-
-mail sekretariat@ecasanniki.pl. 
Bilet normalny jest w cenie 10 zł  
i 5 zł (w tzw. sali lustrzanej), ulgo- 
wy dla uczniów, studentów i osób 
niepełnosprawnych - 3 zł. � mak  

Łowicz | Winylowe Piątki w ramach Turbowakacji

Dla tych, którzy wolą 
gramofon od MP3
Winylowe płyty,  
choć dla wielu są już 
odległą historią, wciąż mają 
szerokie grono amatorów. 
To głównie dla nich, a 
także dla dzieci, skierowane 
są „winylowe piątki” na 
dziedzińcu Łowickiego 
Ośrodka Kultury.

Pierwsze spotkanie w tym cy-
klu już za nami – miało miejsce 
11 lipca. Najpierw, od godzi-
ny 18, dzieci wraz z rodzicami, 
wspólnie siedząc na kocach, od-
słuchiwały z adaptera starych słu-
chowisk na podstawie bajek, ba-
śni i powieści dla najmłodszych. 
Dzieci same mogły decydować, 
czego chcą posłuchać – a oprócz 
szerokiej palety płyt prezentowa-

nej przez organizatorów (było ich 
ok. 40), każdy mógł przynieść 
coś ciekawego z domu. Okazało 
się, że dzieci potrafią być jedno-
głośne – wszystkie chciały roz-
począć spotkanie od wysłuchania 
„Akademii pana Kleksa”. Spo-
tkanie dla dzieci trwało ok. 2 go-
dzin.

Jedna z uczestniczek spotka-
nia – 7-letnia Kasia Kowalczyk, 
mówiła nam, że przyszła głównie  
z ciekawości i nie żałuje. – Chcia-
łam zobaczyć, jak będzie i nie 
żałuję, jest bardzo przyjemnie. 
– Dla Kasi nie było to pierwsze 
spotkanie z winylami, których 
entuzjastką jest jej ciocia – Ewe-
lina Królik, która towarzyszyła jej 
na piątkowym spotkaniu. W cza-
sie Bożego Narodzenia lubią słu-
chać z gramofonu kolęd.

Potem otwarto Klub „Pracow-
nia”, w którym bawili się starsi 
uczestnicy spotkania, wciąż jed-
nak królował gramofon. Ciekawą 
zabawą były „muzyczne bitwy” 
– jeden uczestnik włączał swój 
ulubiony utwór, zaś drugi pró-
bował przebić go czymś jeszcze 
lepszym. Oczywiście „bitwy” to-
czone były w przyjaznej atmos-
ferze. Dominowała muzyka do 
tańca i znane przeboje, chociaż 
organizatorzy zapewniają, że nie 
są zamknięci na żaden gatunek 
czy styl.

Podobne spotkanie z czarnymi 
płytami mają być organizowane 
w każdy piątek sierpnia. Organi-
zatorzy liczą, że z każdym kolej-
nym będzie rosła frekwencja, a co 
za tym idzie, także ilość przynie-
sionych płyt.  �   tm

Jacek Królikowski śpiewa 
utwory Czesława Niemena, 
próbując jak najbardziej zbliżyć się 
na scenie do swojego mistrza.
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– Czego teraz posłuchamy? – pyta dzieci Mateusz Rudak. 
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Z sali sądowej
Łowicz - Sypień | Sprawcy rozboju przeprosili ofiarę

Byliśmy wypici, nie 
wiedzieliśmy co robimy
– Nie zgłosiłem sprawy od razu policji, czekałem na nich, miałem nadzieję, że przyjadą i przeproszą mnie za to, 
co się stało – powiedział nam poszkodowany w wyniku rozboju 68-letni mieszkaniec Sypnia w gm. Nieborów. 

Jak przyznał, nie czuje urazy 
do sprawców pobicia. Słowa te 
wypowiedział po decyzji sądu, 
który wobec braku sprzeciwu 
prokuratury zgodził się na dobro-
wolne poddanie się karze dwóch 
mieszkańców Łowicza, którzy 
20 marca tego roku, w czasie wi-
zyty w jego domu, dotkliwie go 
pobili i okradli. Dwaj, dotąd nie-
karani sprawcy rozboju, to 31-let-
ni Adam S. i 29-letni Łukasz W. 
Obaj w czasie posiedzenia sądu 
przyznali się do winy.

Z zeznań odczytanych w cza-
sie rozprawy, złożonych przez 
oskarżonych w czasie postępo-
wania wyjaśniającego, wynika-
ło, że 20 marca Łukasz W. zabrał 
Adama S. swoim samochodem 
osobowym do Sypnia, gdzie ten 
drugi chciał odwiedzić znajomą, 
Renatę K., z którą wcześniej pra-
cował w jednej firmie. Jak zeznał, 
Łukasz W. przystał na to po na-
mowach kolegi, po drodze ku-
pili piwo. W jej domu spędzili 
czas do godz. 22.00, rozmawia-
jąc i spożywając alkohol. Wów-
czas gospodyni stwierdziła, że 
czas na pożegnanie bo na dru-

gi dzień rano idzie do pracy. Po 
opuszczeniu jej domu, wsiedli do 
samochodu, ale ruszając w drogę 
powrotną prowadzący samochód 
Łukasz W. wjechał do przydroż-
nego rowu. Pojazd udało się wy-
ciągnąć, dzięki pomocy jedne-
go z sąsiadów Renaty K. Łukasz 
W. zeznał że mężczyzna zwrócił 
uwagę na to, że był pijany i nie 
powinien prowadzić – w następ-
stwie czego za kierownicą usiadł 
Adam S. Nie ujechali jednak da-
leko, po kilkudziesięciu metrach 
zatrzymali się, a Adam S., jak 
zeznał jego kolega, powiedział, 
żeby udali się do mieszkające-
go w Sypniu 68-letniego Bogda-
na K. po alkohol, powiedział też, 
że „napadniemy tego dziada”.  
W zeznaniu Łukasz W. zazna-
czył, że uznał to za żart.

W domu starszego mężczyzny 
dwaj łowiczanie kupili piwo, ale 
nie wyszli od razu, usiedli w po-
koju, gdzie spożywali alkohol roz-
mawiając z gospodarzem. Adam 
S., zgodnie z tym co zeznał w cza-
sie śledztwa Łukasz W., miał nie-
oczekiwanie rzucić się na mężczy-
znę i zacząć okładać go pięściami 
w okolice głowy. Jak zaznaczył, 
widział tylko jego plecy.

Gdy napastnik odszedł od 
mężczyzny – ten leżał. Łukasz 
W. zeznał, że podszedł do niego, 

aby sprawdzić czy wszystko jest 
w porządku, wówczas gospodarz 
domu rzucił się w jego stronę, 
chwycił taboret, aby się nim bro-
nić. Odpychał nim Łukasza W.  
W odpowiedzi na to, ten uderzył 
go dwukrotnie w głowę. Adam 
S. w tym czasie zajęty był prze-
szukiwaniem kredensu, z którego 
zdaniem Łukasza W. zabrał kar-
ton papierosów i pieniądze. 

Po chwili obaj uciekli z domu, 
wsiedli do samochodu i odje-
chali. Po jakimś czasie znaleź-
li się na stacji paliw BP przy ul. 
Poznańskiej w Łowiczu, gdzie 
Adam S. miał dać Łukaszo-
wi W. 70 zł, czyli – jak twierdził  
– połowę łupu. Powiedział wów-
czas, że zgubił w czasie ucieczki  
z domu papierosy i telefon komór-
kowy. Na stacji mężczyźni zjedli 
posiłek i zostali do rana w samo-

chodzie. Łukasz W., w odpowie-
dzi na pytanie sądu, przyznał, że 
żałuje tego co zrobił. Nie sądził, 
że tak potoczą się wydarzenia.  
– Było mi głupio, aby pojechać do 
pokrzywdzonego i go przeprosić. 
Wstydziłem się – przyznał.

W odczytanych zeznaniach, 
złożonych w czasie śledztwa 
przez Adama S., przyznał się on 
do tego, że pierwszy uderzył go-
spodarza domu, po nim drugim 
bijącym był Łukasz W. Adam S. 
potwierdził też pozostałą część 
zeznań kolegi.

Obaj mężczyźni w czasie po-
siedzenia przeprosili poszko-
dowanego za napaść, której na 
nim dokonali. – Byłem wypity, 
nie myślałem tak jak powinie-
nem, taki czyn nie powinien mieć 
miejsca – powiedział Adam S.

Obaj oskarżeni zwrócili się do 
sądu o dobrowolne poddanie się 
karze. Prokurator i sędzia prowa-
dząca sprawę zgodzili się na to. 
Prokurator po rozmowie z oskar-
żonymi zaproponował karę w wy-
sokości 2 lat pozbawienia wolno-
ści w zawieszeniu na okres 3 lat 
próby, w czasie której będą pod-
legać dozorowi kuratorskiemu. 
Nadto zwrot przywłaszczonych 
pieniędzy i kosztów postępowa-
nia – ok. 500 zł. Sąd i strony zgo-
dziły się na taką karę. 

Łowicz | Rozprawa odroczona do 30 X

Nie widział 
momentu uderzenia
Wydłuża się proces 
prowadzony w Sądzie 
Rejonowym w Łowiczu 
przeciwko Mateuszowi 
T. – młodemu kierowcy, 
który w sierpniu ubiegłego 
roku śmiertelnie potrącił na 
Nowym Rynku w Łowiczu 
61-letniego Kazimierza L. 
Udało się w końcu przesłuchać 
bezpośredniego świadka 
zdarzenia – 41-letniego 
Krzysztofa S.

Na rozprawie nie stawił się 
natomiast biegły, który poinfor-
mował, że do końca sierpnia nie 
będzie mógł się stawić przed 
sądem. 41-letni Krzysztof S., 
mieszkający tuż obok miejsca 
zdarzenia, jest prawdopodobnie 
jedynym bezpośrednim świad-
kiem tragicznego zdarzenia z 21 
sierpnia 2013 r., chociaż – jak ze-
znał – momentu wypadku on tak-
że nie widział. Świadek wracał  
z zakupów w markecie Polo, tym 
samym, przy którym doszło do 
wypadku. Otwierał właśnie furt-
kę swojego domu, stojąc tyłem 
do jezdni, kiedy usłyszał huk. 
Wcześniej nie zwrócił uwagi na 
jadący samochód, dlatego nie po-
trafił ocenić jego prędkości.

Krzysztof S. jest pewien, że 
kiedy po usłyszeniu huku od-
wrócił głowę, pojazd znajdował 
się za przejściem dla pieszych 
(patrząc od strony ul. Stanisław-
skiego), w odległości oszacowa-
nej przez niego na ok. 20-25 m. 
(choć świadek nie jest co do tej 
wartości w stu procentach prze-
konany). W pierwszej chwili nie 

zobaczył leżącego Kazimierza 
L., ale od razu domyślił się, że 
został potrącony pieszy, słyszał 
też jak Mateusz T. woła o pomoc. 
Krzysztof S. widział też leżące 
za przejściem buty poszkodowa-
nego i reklamówkę, nie pamięta, 
czy była tam też tablica rejestra-
cyjna pojazdu bądź inne przed-
mioty.

Krzysztof S. nie jest spokrew-
niony ze stronami, Kazimierza 
L. kojarzył tylko z widzenia. Py-
tany przez obrońcę oskarżonego 
potwierdził, że Kazimierz L. za 
życia poruszał się charaktery-
stycznym krokiem – dość ocię-
żale, ale nie był w stanie o nim 
powiedzieć nic więcej. Wrócono 
też do kwestii oświetlenia ulicz-
nego. Krzysztof S. przyznał, że 
latarnia w pobliżu jego miejsca 
zamieszkania świeci zbyt jasno 
– jego barwa jest intensywna, ra-
żąca, natomiast oświetlane przez 
nią pole nie jest wystarczająco 
szerokie. Na wniosek adwoka-
ta, do materiałów postępowania 
włączono kilka fotografii wy-
konanych w miejscu zdarzenia 
przez Mateusza T. Oskarżyciel 
miał wątpliwości, co do sensu 
ich analizowania, ponieważ nie 
wiadomo w jakich warunkach 
zostały wykonane, a w materia-
łach są już zdjęcia robione na 
miejscu zdarzenia przez funkcjo-
nariuszy policji.

Proces będzie wznowiony do-
piero 30 października. Do koń-
ca sierpnia nie może się sta-
wić biegły, z kolei we wrześniu  
i w pierwszej połowie paździer-
nika wolnego terminu nie ma sę-
dzia prowadząca proces. � tm
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Powiedział też,  
że „napadniemy tego 
dziada”. W zeznaniu 
Łukasz W. zaznaczył, 
że uznał to za żart.

Tomasz 
bartos

tomasz.bartos@lowiczanin.info

Łowicz | Jest prawomocny wyrok

Nie będzie odszkodowania 
za ucięty palec

Sąd Rejonowy w Skiernie-
wicach umorzył postępowa-
nie w relacjonowanej przez 
nas przed kilkoma miesiąca-
mi sprawie o zadośćuczynienie 
i odszkodowanie, wytoczonej 
właścicielowi jednej z łowic-
kich pizzerii, Mirosławowi B., 
przez jego byłą pracownicę  
– Anetę K., która podczas pracy 
straciła część palca (wcześniej 
Sąd Rejonowy w Łowiczu, pro-
wadzący odrębne postępowa-
nie, wydał prawomocny wy-
rok, skazujący Mirosława B. 
karą grzywny za niedopełnie-
nie obowiązków pracodawcy, 

nie zajmował się jednak kwestią 
odszkodowania dla Anety K.).

Pozew Anety K. o odszko-
dowanie za utratę pracy naj-
pierw został oddalony przez sąd 
w Skierniewicach, potem ona 
sama wystąpiła o jego wycofa-
nie. Decyzja sądu w tej sprawie 
jest już prawomocna.

Tymczasem Sąd Rejonowy  
w Łowiczu rozstrzygnie postę-
powanie karne, w którym to 
Mirosław B. oskarża Anetę K.  
o zniesławienie. 

Termin najbliższej rozprawy 
wyznaczono na 23 września.   
� tm
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Muzeum w Nieborowie i Arkadii | Zróżnicowana oferta

Wakacje u Radziwiłłów
W wakacyjne weekendy 
w Muzeum  
w Nieborowie i Arkadii 
najmłodsi mogą 
brać udział w cyklu 
interesujących zajęć,  
w których w lekki  
i przyjemny sposób 
zetknąć się z historią.

12 lipca spotkanie „Tajemni-
ca starej filiżanki”, prowadzone 
przez Annę Maniakowską-Saj-
dę, poświęcone było porcelanie. 
Uczestnicy mogli poczuć się jak 
księżna, pijąc gorącą czekola-
dę z pięknie zdobionych naczyń. 
Najciekawsze było jednak to, że 
każdy z uczestników mógł przy 
pomocy profesjonalnych farb na-
szkliwnych nanieść na własne 
naczynie zdobienie, które po-
tem było wypalane. W zajęciach 
tych wzięło udział 7 dzieci i jed-
na mama – jeśli grupa nie jest 
zbyt liczna, prowadzący wyjątko-
wo pozwalają rodzicom na udział 
w zajęciach. Powstało 8 pięknie 
zdobionych filiżanek.

– Dowiedzieliśmy się wielu 
ciekawych rzeczy, na przykład 
tego, że księżna Helena miała 
dwa serwisy porcelany, obydwa 
mogliśmy obejrzeć – niebieski 
i zielony – mówiła nam Magda 
Rykowska z Łowicza. – Obydwa 
są piękne, ale moim zdaniem 
piękniejszy jest zielony.

Dzień później uczestnicy za-
jęć bawili się z Sylwią Maty-
sek w geocaching, czyli krót-
ko mówiąc – szukanie w ziemi 
skarbów przy wykorzystaniu 
odbiornika GPS. Niektórzy już 
wcześniej spotkali się z takim 
hobby, dla innych była to całko-
wita nowość – po krótkim wpro-
wadzeniu przestało to jednak 
mieć znaczenie, bawili się wszy-
scy razem. Ci, którzy żałują, że 
przegapili szukanie skarbów  
w nieborowskim parku, będą 
mieli jeszcze okazję zająć się 
tym jeszcze raz – podobne zaję-
cia będą organizowane w parku 
w Arkadii 23 sierpnia.

Z kolei 19 lipca tematem 
przewodnim była kapusta oraz 
inne warzywa hodowane przez 
wieki w pałacowym ogródku. 

Opowiadała o nich Agniesz-
ka Chmielewska, która poma-
gała też uczestnikom spotkania  
w uzupełnieniu nasadzeń na hi-
storycznych rabatkach. 

Dzień później temat był już 
ściśle wakacyjny – Dominika 
Miodek opowiadała o tym, jak 
w majątkach ziemskich spę-
dzano lato, a instruktorzy ze 
„Stajni u kowala” zapoznawali 
uczestników z podstawami jaz-
dy konnej.

Na ten weekend planowane 
są w lekcje muzealne dla dzieci 
i młodzieży od 6 do 16 lat. So-
botnie, w Nieborowie, będą po-
święcone Francji i wykreowanej 
w niej modzie, niedzielne zaś 
odbędą się w Arkadii – uczest-
nicy różnymi technikami wyko-
nają w nich prace, które potem 
trafią na plenerową wystawę. 
Przypomniany będzie wybitny 
architekt doby klasycyzmu Szy-
mon Bogumił Zug.

Udział w zajęciach trzeba 
wcześniej zgłosić w muzeum. 
Jest on płatny – zajęcia w tę so-
botę i w niedzielę kosztują po  
15 zł od uczestnika.    � tm

Łowicz | Wakacje w bibliotece

Kolorowe zabawy i ćwiczenia z myślenia
Każdego dnia  
po kilka, kilkanaście osób 
uczestniczy w wakacyjnych 
zajęciach dla dzieci  
i młodzieży w Filii dla 
Dzieci Miejskiej Biblioteki 
Publicznej na osiedlu 
Bratkowice w Łowiczu.

Odbywają się one od wtor-
ku do piątku w godz. 11-13. 
We wtorki i środy proponowa-
ne są zajęcia tematyczne „Kolo-
rowe zabawy”, w czasie których 
uczestnicy wykonują  prace pla-
styczne z kolorowych szmatek, 
gipsu, koralików, bibuły i innych 
materiałów plastycznych przy-
gotowanych przez bibliotekarzy. 

W czwartki prowadzone są 
zajęcia „Ćwiczenia z myślenia”, 

podczas których można np. grać 
w gry planszowe.  W piątki opo-
wiada o swojej pasji i prowadzi 

warsztaty plastyczne studentka 
ASP na wydziale grafiki Karoli-
na Zimna. � mak 

Wakacyjne zajęcia w bibliotece cieszą się sporym zainteresowaniem. 

Aktualności

KTK Szprycha
W 100 rocznicę 
śmierci 
Chełmońskiego

Członkowie Klubu Turysty-
ki Kolarskiej Szprycha posta-
nowili odwiedzić w tym roku 
z okazji 100 rocznicy śmierci 
Józefa Chełmońskiego wszyst-
kie najważniejsze miejsca na 
Mazowszu związane z postacią 
malarza. 

Nie wystarczyła im organiza-
cja w kwietniu rajdu szlakiem 
Chełmońskiego, m.in. do Bo-
czek i Kocierzewa, i już we wła-
snym zakresie odwiedzili inne 
związane z nim miejsca: Żele-
chów, gdzie został pochowany, 
Kuklówkę, gdzie mieszkał przez 
ostatnie 20 lat życia i Radziejo-
wice, gdzie bywał. 

Do końca września chcą od-
wiedzić jeszcze dwór w Woli 
Pękoszewskiej oraz ruiny dwo-
ru w Janowicach pod Piątkiem, 
w obu miejscach także bywał. 
Na zdjęciu łowiccy cykliści przy 
grobie Józefa Chełmońskiego  
i jego przyjaciela ks. Franciszka 
Pełki w Żelechowie. � tb

Łowiccy cykliści 
przy grobach w Żelechowie.

O  „Tajemnicach Starej Filiżanki” opowiada Anna Maniakowska-Sajdak. 
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Rzut okiem | Turysta zirytowany

Panie, tu idioci rządzą, niech pan to napisze – irytował się rowerzysta 
w średnim wieku, którego spotkaliśmy przed skansenem w Maurzycach 
w sobotę, 12 lipca. Pochodzi z Wrześni, jechał przez pół Polski: zaczął 
w Krakowie, wzdłuż Wisły dotarł do Warszawy, potem przez Kampinos, 
Sochaczew i Nieborów do Łowicza i kierował się już w stronę domu. 
Obejrzał spawany most prof. Bryły, chciał przejechać do skansenu  
– i musiał jechać naokoło. Furtka, którą można byłoby z mostu wejść na 
teren skansenu, była zamknięta. – Żeby przejścia na skansen stamtąd nie 
było?! – pomstował. Nie on pierwszy, tyle że my już się przyzwyczailiśmy, 
a ktoś z zewnątrz absurdy widzi wyraźniej. wal
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Łowicz | Spotkanie pielgrzymkowej Grupy Zielonej

Ta grupa działa przez cały rok
Zbliża się XIX Piesza 
Pielgrzymka Młodzieżowa 
na Jasna Górę  
(6-14 sierpnia).  
Na niespełna miesiąc przed 
jej rozpoczęciem, 12 lipca 
w łowickim Wyższym 
Seminarium Duchownym 
odbyło się kolejne spotkanie 
najaktywniejszych 
członków grupy Zielonej.

Nie było to jeszcze ostatnie, 
stricte organizacyjne spotkanie, 
grupa ta spotyka się na modli-
twie i rozmowie raz w miesiącu. 
Przychodzi zwykle ok. 20 osób, 
w tym księża i klerycy pielgrzy-
mujący z grupą. Najstarszy czło-
nek grupy – brat Stanisław ma 
36 lat.

Pomysł comiesięcznych spo-
tkań zrodził się na spotkaniu zor-
ganizowanym po ubiegłorocznej 
pielgrzymce, a zaproponował go 
Michał Podkoński, który jed-
nak nie czuje się pomysłodaw-
cą. – Ja tylko się odezwałem, 
ale sam pomysł przyszedł gdzieś  
z góry. Początkowo rzeczywiście 
czułem dumę, że to ja wymyśli-
łem, po czym... nie dotarłem na 
pierwsze spotkanie, bo miałem 
wypadek samochodowy. To był 
taki znak, który dał mi do zro-
zumienia, że poczułem się zbyt 
ważny, że nie mogę przypisywać 
sobie czegoś, co przychodzi od 
Boga.

– Znaków było więcej – do-
dał rektor seminarium ks. Sła-
womir Wasilewski. – W sali 
wybranej na miejsce spotkania 
było 36 krzeseł i dokładnie tyle 
osób przyszło. Były obawy o to, 
czy uda się rzeczywiście spoty-
kać co miesiąc, każdy ma prze-
cież swoje życie i obowiązki. 
Ale powiedziałem wtedy, że je-
śli rzeczywiście ta chęć przyszła 
do nas od Boga, to nie możemy 
tego zmarnować.

Każde spotkanie rozpoczy-
na modlitwa w kaplicy semina-

rium. Tym razem, ze względu 
na dużo spraw do omówienia, 
odmówiono tajemnicę radosną 
różańca, choć zwykle modlitwa 
trwa dłużej. Później uczestni-
cy spotkania przeszli do jednej 
z sal – której ściany mają kolor 
zbliżony do zieleni, gdzie każdy 
otrzymał od księdza rektora po 
dużym pucharku lodów. 

Chociaż każde spotkanie pro-
wadzone jest w luźnej atmos-
ferze, nie unika się na nich te-
matów poważnych. Uczestnicy 
zastanawiają się na przykład, 

kim jest chrześcijanin we współ-
czesnym świecie? Jakie znacze-
nie ma życie w czystości? Jak 
powinniśmy okazywać sobie po-
zytywne uczucia i wyrażać emo-
cje? Ważną część stanowią też 
rozmowy typowo organizacyj-
ne – pielgrzymka ma swoją we-
wnętrzną strukturę, ze ścisłym 
podziałem ról i obowiązków – 
są osoby odpowiedzialne np. 
za porządek, koordynację mię-
dzy grupami, opiekę medycz-
ną, śpiewniki i oprawę muzycz-
ną, itp.

– Nie wyobrażam sobie wa-
kacji bez pielgrzymki – mówiła 
nam Ola Pawlina. – Kiedy przy-
chodzi ten czas, wręcz muszę 
wziąć gitarę i iść. Takie przeży-
cie daje siłę, wiarę i optymizm 
na cały rok.

– Byłam już na pielgrzymce 
9 razy  – mówiła nam Katarzy-
na Milczarek, z zawodu nauczy-
cielka. – W tym roku jeszcze nie 
zabieram dzieci, ponieważ są 
za małe, ale jak podrosną, bę-
dziemy chodzić z mężem, któ-
ry już wiele razy mi towarzyszył  
w pielgrzymce, i z nimi. 

Podczas sobotniego spotka-
nia uczestnicy próbowali zna-
leźć przymiotnik, który najlepiej 
charakteryzowałby tę grupę, ale 
okazało się, że jednym określe-
niem nie da się jej opisać. Doszli 
za to do wniosku, że grupa jest: 
łowicka, modlitewna, rodzinna, 
zdyscyplinowana i... szybka na 
trasie.     � tm

Stachlew | Parafia NMP Jasnogórskiej

Ciepłe przyjęcie 
nowego proboszcza
W Parafii NMP 
Jasnogórskiej w Stachlewie 
wciąż mówi się  
o wspaniałym pożegnaniu 
odchodzącego na emeryturę 
ks. Stanisława Pawliny, 
tymczasem od 2 lipca jest 
tam już nowy proboszcz – 
ks. Andrzej Kłoszewski.

Parafianie licznie stawili się 
w kościele, aby przywitać go na 
pierwszych mszach w roli pro-
boszcza. Były też delegacje rady 
gminy, straży pożarnej, koła go-
spodyń wiejskich i dzieci w stro-
jach ludowych. Ks. Andrzej mó-
wił nam, że było to dla niego 
piękne i wzruszające powitanie.

Urodził się w 1960 roku. Świę-
cenia kapłańskie przyjmował  
w 1987 roku. Bezpośrednio 

przed przeniesieniem do Stachle-
wa przez 9 lat pełnił funkcję pro-
boszcza w parafii św. Andrzeja  
w Kaszewach. Parafię w Stachle-
wie znał trochę już wcześniej.  
W latach 2003-2005 jako wika-
riusz parafii św. Jakuba w Skier-
niewicach (w tym samym deka-
nacie) gościł tu kilkakrotnie przy 
okazji różnych uroczystości. Raz 
nawet odprawiał tam mszę pod-
czas odpustu św. Stanisława.

W rozmowie z nami powie-
dział, że czuje ogromną odpo-
wiedzialność, jaka na nim spo-
częła. Parafianom trudno będzie 
przyzwyczaić się do zmiany pro-
boszcza po 27 latach, podobnie 
jak jemu będzie trochę żal, że 
opuścił Kaszewy. – Takie jest 
życie księży, że przychodzimy  
i odchodzimy – mówił. – Nie 
tylko księży, wszystkich ludzi. 
Dopiero w niebie pozostaniemy 
na stałe, na ziemi wszystko się 
kiedyś zaczyna i kiedyś kończy. 
W Stachlewie czuję się dobrze, 
bo ludzie są bardzo życzliwi,  
a parafia, jeśli chodzi chociażby 
o liczebność, jest bardzo podob-
na do mojej poprzedniej, może 
z tą różnicą, że tam jest więcej 
mniejszych wiosek. 

Co ciekawe – mimo dość du-
żej różnicy wieku między nimi 
(20 lat), poprzedni i obecny pro-
boszcz w Stachlewie poznali się 
jako klerycy w Seminarium Du-
chownym w Warszawie w latach 
80.  � tm

Ks. Andrzej Kłoszewski podczas 
pożegnania z parafianami 
w Kaszewach. 
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Dla żadnego z uczestników spotkania nie mogło zabraknąć pucharka 
z lodami. 
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Łowicz | ZHP

Wyjechali na 
obóz do Załęcza 
Wielkiego

Około 120 zuchów, harcerzy  
i wędrowników z łowickiego huf-
ca Związku Harcerstwa Polskie-
go wyjechało w niedzielny pora-
nek, 20 lipca, na obóz harcerski 
do Załęcza Wielkiego. Harcerze 
będą wypoczywać w ośrodku 
na terenie Załęczańskiego Par-
ku Krajobrazowego, na prawym 
brzegu rzeki Warty, w powiecie 
wieluńskim. Jeszcze przed wy-
jazdem, na parkingu za ratuszem 
drużynowi poprowadzili pierw-
sze zabawy integracyjne. Po do-
jechaniu na miejsce wędrownicy 
i harcerze starsi upiększali obo-
zowisko budując bramę i zeribę  
– rodzaj ogrodzenia z gałęzi wo-
kół obozowiska. � mak 

Popów | Czytanie nie jest nudne

Książka - źródło wiedzy i zabawy
Od 2 do 6 czerwca za murami Szkoły Podstawowej w Popowie przebywali przedstawiciele m.in. policji, straży pożarnej i służby zdrowia. 

Akcja, którą wspólnie prze-
prowadzali, zakończyła się suk-
cesem i na szczęście nie miała 
nic wspólnego z zagrożeniem 
czyjegoś zdrowia. Ich działanie 
koncentrowało się wokół czyta-
nia dzieciom bajek. Zakończe-
niem tej akcji stał się I Szkolny 
Konkurs Frazeologiczny „Pry-
musi frazeologii biblijnej”, prze-
znaczony dla uczniów klas IV-
-VI.

Od poniedziałku do piątku, 
przez 45 minut, zaproszeni przez 
dyrektor szkoły Grażynę Sobie-
szek goście czytali uczniom klas 
I-III znane wiersze i fragmen-
ty książek Renaty Piątkowskiej: 
„To się nie mieści w głowie” 
oraz „ Na wszystko jest sposób”. 
Było to związane z Ogólnopol-
skim Tygodniem Czytania Dzie-
ciom, w ramach akcji „Cała Pol-
ska Czyta Dzieciom”.

Gośćmi byli przedstawiciele 
różnych zawodów i służb, m.in. 
Andrzej Barylski – wójt gmi-
ny Łowicz, st. sierż. Marzena 
Kunat – z Komendy Powiato-
wej Policji w Łowiczu, Renata 
Frączek – dyrektor Powiatowej 
Biblioteki Publicznej, Jolanta 
Smerecka – pielęgniarka, Lucy-
na Głażewska – przewodnicząca 
Rady Rodziców, Jakub Owczuk 
i Łukasz Kozmana – absolwenci 
szkoły, którzy opowiadali obec-
nym jej uczniom o sobie, o tym, 

czym się zajmują i jaki kierunek 
studiów obrali.

Dzieci słuchały czytanych 
tekstów i brały udział w kon-
kursie plastycznym, dotyczącym 
opowiadań Renaty Piątkowskiej. 
Nagrodami dla zwycięzców były 
bilety do kina „Fenix” w Ło-
wiczu na film „Czarownica”. 
Uczniowie wręczali czytającym 
gościom na pamiątkę spotkania 
własnoręcznie wykonane z gli-
ny różyczki.

Wydarzenie to mile wspo-
mina Lucyna Głażewska, która 
czytała dzieciom wiersz Juliana 
Tuwima „Rzepka”. Uczniowie 
wzięli udział w jego insceniza-
cji. Było dużo śmiechu i dobrej 
zabawy. Lucyna Głażewska 
uważa, że takie wydarzenia za-
chęcają dzieci do czytania, po-
kazują, że książki zawierają wie-
le ciekawych i zabawnych treści. 
Ponadto weryfikują ich wyobra-
żenia o świecie.

– Pojawienie się funkcjonariu-
szy publicznych w mundurach 
czy pana doktora wzbudzało re-
spekt, ale kiedy oni zaczęli czy-
tać, dzieci przekonywały się, że 
są to tacy sami ludzie jak inni, 
których nie trzeba się bać i moż-
na z nimi porozmawiać – wspo-
mina przewodnicząca Rady Ro-
dziców. 

Tydzień Czytania zakończył 
się konkursem frazeologii biblij-

nej. Wybrani wcześniej przed-
stawiciele poszczególnych klas 
stanęli do turnieju międzyklaso-
wego. Drużyny były 3-osobowe. 
Pytania konkursowe zawierały 
różne stopnie trudności. Ucznio-
wie wykazali się dużą wiedzą, 
nie tylko w kwestii wyjaśnia-
nia znaczeń frazeologizmów, 

ale także pokazali, że znają ich 
rodzaje i potrafią odnieść się do 
kontekstu biblijnego. Gabriela 
Kosiorek, która należała do zwy-
cięskiej drużyny z klasy IV, mó-
wiła, że przygotowywała się bar-
dzo solidnie do tego konkursu. 
Łącznie pytań było 5. Ona za-
pamiętała, że jej drużyna musia-

ła odpowiedzieć między innymi 
na pytanie, kim była żona Lota. 
– Na początku konkurs wydał 
mi się trudny, ale potem zmieni-
łam zdanie – mówiła nam. Jest 
wzorową i skromną uczennicą. 
W tym roku otrzymała świadec-
two z wyróżnieniem. Poza szko-
łą lubi pływać i gotować, a naj-

lepiej wychodzi jej ciasto – tzw. 
„wuzetka”.

Razem z Gabrielą I miejsce 
zajęli jej klasowi koledzy - Da-
wid Błaszczyk, Kacper Dudek; 
II miejsce – uczniowie klasy VI 
– Natalia Papuga, Natalia Stani-
szewska, Weronika Ulasiewicz; 
III miejsce – uczniowie klasy V 
– Paulina Deka, Martyna Nie-
dziela, Bartek Tryngiel.

– Być może ta akcja wpłynie 
na wzrost czytelnictwa wśród 
uczniów, pokaże im, że książka 
to okno na świat i zdrój niewy-
czerpanej wiedzy o nim – uważa 
Grażyna Sobieszek, dyrektor SP 
w Popowie. � mst

Ostatnie chwile przed wyruszeniem na poszukiwanie letniej przygody.
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Ogłoszenia

 
punkty przyjmowania ogłoszeń drobnych do „nł”: Biuro ogłoszeń łowicz, ul. Pijarska 3a; Bednary, sklep p. Papiernik 24A; Bobrowniki 27, sklep p. Pacler; Bolimów, ul. Rynek Kościuszki 17, sklep 

„Ewa”, P.Papiernik; Domaniewice, ul. Główna 26, sklep p. jakubiak; Gągolin Południowy, sklep „KOS”; Humin 1a, sklep p. Grefkowicz; Iłów: pl. Rynek Staromiejski 2a; sklep p. Papierowskiego; Kiernozia, 

Rynek kopernika, kiosk p. Wesołowskiej; Kocierzew Płn., sklep P. Dragańskiej; Krępa 155, sklep p. Marczaka; KuraBka 17a, sklep p. Topolskiej; ŁOWICZ, os. Bratkowice, Kiosk Lotto; ŁyszkowicE, sklep 

„Duet”, ul. Gminna 6; Nieborów, Al. Leginów Polskich 18, sklep p. Figata; nowa sucha 22, sklep p. Siewiery; Ostrów 20, sklep p. Bejdy; Osmolin, ul. Rynek 2, sklep p. Serwach; parma 57, Sklep p. gajA; Sanniki,  
ul. Warszawska 183, sklep p. Olkowicz; Sobota, Pl. Zawiszy Czarnego 12, Sklep p. bińczak; sokołów 19, sklep p. głowackiego; Stachlew 113a, sklep p. Wierzbickiej; Śleszyn, ul. Górna 5, sklep P. Mączyń-

skiej;  waliszew stary 19, sklep  p. pabijańczyk; Zabostów Duży, sklep P. Szaleniec; Zawady 67, sklep p. Sokalskiej; Złaków Borowy 139a, sklep p. Piecki.

punkty przyjmowania ogłoszeń drobnych do „Wieści”: biuro ogłoszeń Głowno, ul. łowicka 40; Dmosin 1, Bożena krzeszewska, piekarnia:  STRYKów: sklep ZOSIA, ul. Targowa 25/27; sklep p. Łukasza Pa-

pińskiego, Stary Rynek 4/29.

punkty przyjmowania ogłoszeń drobnych do „nł dla żychlina, oporowa, bedlna i pacyny”: Bedlno 28, sklep mini-mag; Dobrzelin, ul. Wł. Jagiełły, sklep magda; Pacyna, ul. Towarowa 4, sklep durka 

magdalena; plecka dąbrowa, sklep monika; Śleszyn, ul. Górna 5, sklep P. Mączyńskiej; Żychlin, ul. łąkowa 9a, sklep magda; ul. narutowicza 85F, sklep Magda; ul. 29 listopada 25-26, sklep elemis.

samochodowe

kupno
��Auta bezwypadkowe, tel. kom. 

795‑297‑763.

��Auto skup, 1-24 h, tel. kom. 
796‑999‑111.

��Auto-kasacja Subiekt, Nieborów 
230, posiadająca koncesję na 
wydawanie zaświadczeń do 
Wydziału Komunikacji przyjmuje 
i płaci za pojazdy stare, rozbite, 
wyeksploatowane, www.sdpsubiekt.
pl, tel. (46) 838-55-41, tel. kom. 
507‑141‑870.

��Absolutnie kupię każde auto całe lub 
uszkodzone. Najwyższe ceny. Wypłata 
gotówki natychmiastowa, dojazd do 
klientów, tel. kom. 601‑566‑990.

��Auto-skup, tel. kom. 886‑802‑487.

��Auto-skup, tel. kom. 601‑522‑907.

��BMW każde kupię!, tel. kom. 
601‑522‑907.

��Kupię każde auto do 1.000 zł, tel. 
kom. 601‑566‑990.

��Kupię samochód osobowy sprawny 
lub lekko uszkodzony, tel. kom. 
513‑375‑786.

��Skup pojazdów samochodowych. 
Zaświadczenia do WK. Sprzedaż 
części, tel. kom. 605‑695‑882.

��Skup powypadkowych, starych, 
skorodowanych samochodów, tel. kom. 
512‑476‑760.

sprzedaż
��AUDI 80 D3, tel. kom. 782‑363‑869.

��AUDI A3, 1.9 TDI, 2003 rok, 
3-drzwiowy, sprowadzony, opłacony, tel. 
kom. 607‑733‑904.

��AUDI A4 benzyna/gaz, 1997 rok, tel. 
kom. 790‑351‑091.

��AUDI A4 B5, 1.9 D, 1997/98 rok,  
granatowy metalik, tel. kom. 
728‑829‑470.

��AUDI A4, 1997 rok, I właściciel 
w Polsce, stan bdb, tel. kom. 
604‑436‑938.

��AUDI A6 kombi, 2006 rok, tel. kom. 
788‑293‑343.

��AUDI A6 sedan, 2000 rok, tel. kom. 
788‑293‑343.

��BMW E46, 33D, 1999 rok, Mpakiet, 
184 KM, tel. kom. 783‑910‑886.

��CITROËN C2, stan idealny, tel. kom. 
606‑819‑096.

��CITROËN Jumper, 2.2 D, 2006 rok, 
bezwypadkowy, tel. kom. 602‑461‑330.

��CITROËN Xara Picasso, 2000 rok, 
benzyna, tel. kom. 692‑377‑316.

��CITROËN Xsara, 1.9 D, 2003 rok, tel. 
kom. 509‑837‑633.

��DAEWOO Lanos, 1.5, 1998 rok, tel. 
kom. 662‑199‑143.

��DAEWOO Lanos, benzyna/gaz, tel. 
kom. 600‑970‑598.

��DAEWOO Lanos, 1.6, 2000 rok, tel. 
kom. 725‑362‑079.

��DAEWOO Matiz, 2001 rok, tel. kom. 
600‑970‑598.

��DAEWOO Matiz, life, 1999 rok, tel. 
kom. 609‑192‑308.

��DAEWOO Matiz benzyna/gaz, stan 
bdb, tel. kom. 727‑508‑040.

��FIAT 126p, 1988 rok, tel. kom. 
502‑670‑491.

��FIAT 126p, tel. kom. 783-815‑764, 
po 14:00.

��FIAT Brava, 1997 rok, tel. kom. 
694‑427‑769.

��FIAT CC, 900, tel. kom. 663‑846‑105.

��FIAT CC, 900, 1996 rok, zadbany, tel. 
kom. 693‑814‑164.

��FIAT Cinquecento, 900, 1996 rok, 
stan bdb., dobry przebieg, tel. kom. 
603‑056‑485.

��FIAT Ducato, 2.0 JTD, 2004 rok, tel. 
kom. 603‑103‑174.

��FIAT Ducato, 2.5 diesel, 1991 rok, 
stan dobry, tel. kom. 506‑190‑242.

��FIAT Grande Punto, 2007 rok, stan 
idealny, tel. kom. 606‑819‑096.

��FIAT Punto, 2000 rok, 5.000 zł, tel. 
kom. 660‑541‑172.

��FIAT Seicento benzyna/gaz,  
2000 rok, tel. kom. 517‑719‑072.

��FIAT Stilo, 1.9 JTD, 2002 rok,  
6.500 zł, tel. kom. 660‑541‑172.

��FIAT Tipo, tel. kom. 662‑348‑402.

��FORD Escort, 1.6 benzyna, 1998 rok, 
5-drzwiowy, stan dobry, 2.900 zł, tel. 
kom. 666‑075‑592.

��FORD Focus, 1.6 D, 2005 rok, tel. 
kom. 530‑407‑028.

��FORD Focus, 2010 rok, tel. kom. 
788‑293‑343.

��FORD Focus, 1.8 TDDI kombi, 2000 
rok, pełna opcja, tel. kom. 509‑619‑695.

��FORD Focus, 1.6 100KM kombi, 
2003 rok, 73.000 km, salon Polska,  
I właściciel, tel. kom. 602‑154‑969.

��FSO LUBLIN 3504, 1998 rok, 
wywrotka, Bielawy, ul. Warszawska 1, 
7.200 zł, tel. kom. 602‑630‑920.

��HONDA Accord benzyna, 2010 rok, 
tel. kom. 788‑293‑343.

��HONDA City, 1.4, 2007 rok, opony 
zimowe, tel. kom. 534‑500‑056.

��HYUNDAI Accent, 1.3 benzyna, tel. 
kom. 782‑373‑038.

��LUBLIN, 1998 rok, plandeka 4 m, tel. 
kom. 692‑819‑021.

��MERCEDES A160, 2000 rok, 
automat, szyber dach, tel. kom. 
796‑110‑524.

��MITSUBISHI Carizma, 1.8 benzyna/
gaz, 1996 rok, tanio, tel. kom. 
791‑966‑159.

��NISSAN Qashqai, 2.0 DCI, 2008 rok, 
tel. kom. 513‑123‑735.

��OPEL Astra G, 1.7 TD, 1998 rok,  
bogate wyposażenie, tel. kom. 
504‑010‑956.

��OPEL Astra II benzyna/gaz, kombi, 
tel. kom. 880‑780‑727.

��OPEL Astra II Kombi, 2.0 DTI, 
2003, 205.000, 101 KM, tel. kom. 
899‑419‑152.

��OPEL Astra II, 1.7 TDTI, 2004 rok, 
kombi, I właściciel, stan bdb, tel. kom. 
785‑423‑498.

��OPEL Astra, 1.7 CDTI, 2008 rok,  
kombi, w rozliczeniu mogę przyjąć 
mniejszy, 14.600 zł, tel. kom. 
604‑706‑309.

��OPEL Corsa, 1.2 16V, 1998 rok, tel. 
kom. 691‑090‑215.

��OPEL Corsa, 2002 rok, tel. kom. 
788‑293‑343.

��OPEL Corsa B, 1.0, 2001 rok, tel. 
kom. 509‑837‑633.

��OPEL Corsa, 1.4, 1997 rok, 
5-drzwiowy, tel. kom. 506‑771‑822.

��OPEL Corsa, stan idealny, tel. kom. 
606‑819‑096.

��OPEL Meriva, 1.7 DTI, 2004 rok, tel. 
kom. 509‑837‑633.

��OPEL Vectra C, gaz, 2003 rok, tel. 
kom. 505‑056‑590.

��OPEL Vectra GTS, 1.8, 2003 rok, 
cena do uzgodnienia, tel. kom. 
606‑486‑555.

��OPEL Vectra, 2.0 DTL, 2002 rok, 
zielony metalik, możliwa zamiana 
na mniejszy, 7.600 zł, tel. kom. 
513‑375‑786.

��OPEL Vectra, 2.0 DTI, 2002 rok, 
sedan, tel. kom. 509‑837‑633.

��OPEL Zafira, 2,0 DTI, 2001 rok, 
9.900 zł, tel. kom. 697‑635‑454.

��PEUGEOT 206, 2002 rok, tel. kom. 
788‑293‑343.

��PEUGEOT 206, 1.1 benzyna,  
1999 rok, 126.000 km, zadbany,  
5.900 zł, tel. kom. 605‑938‑994.

��PEUGEOT 307, 1.6 HDI, 2005 rok, 
tel. kom. 790‑351‑091.

��PEUGEOT Partner, 1999 rok, tel. 
kom. 691‑730‑143.

��Przyczepka 1-osiowa, 750 kg, 
zarejestrowana, nieużywana, tel. kom. 
601‑358‑325.

��RENAULT Clio II, 1.2, 2000 rok, stan 
bdb, tel. kom. 604‑349‑047.

��RENAULT Grand Scenic, 2009 rok, 
tel. kom. 788‑293‑343.

��RENAULT Laguna, diesel, 2003 rok, 
kombi, bogata wersja, tel. kom. 782-
614‑003, po 18.00.

��RENAULT Laguna, 1.9 diesel,  
2001 rok, RENAULT Scenic, 1.9 diesel, 
2006 rok, tel. (42) 710-88-65, tel. kom. 
602‑313‑357.

��RENAULT Megane II, 1.9 DCI, 
2003 rok, kombi, 9.000 zł, tel. kom. 
508‑157‑308.

��RENAULT Scenic RX4, 2.0, 2000 rok, 
88.000 km, tel. kom. 608‑109‑634.

��RENAULT Scenic, 1.9D, 1999 rok, 
uderzwony prawe przednie drzwi, tel. 
kom. 600‑608‑944.

��SAAB 9-3, 2003 rok, tel. kom. 
784‑962‑802.

��SEAT Alhambra, 1.9 TDI, 1998 rok,  
7-osobowy, stan bdb., tel. kom. 
608‑263‑951.

��SEAT Cordoba, 1.4, 2003 rok, tel. 
kom. 605‑587‑039.

��SEAT Cordoba, 1.4 benzyna/
gaz, 1997 rok, I właściciel, tel. kom. 
793‑707‑234.

��SEAT Leon, 1.4 benzyna/gaz, 
2001 rok, 205.000 km, 11.000 zł do 
negocjacji, tel. kom. 600‑751‑459.

��SKODA Fabia, 2008 rok, tel. kom. 
788‑293‑343.

��SKODA Felicia, 1998 rok, I właściciel, 
tel. kom. 519‑596‑971.

��SKODA Felicia, 1999 rok, 
wspomaganie, tel. kom. 600‑970‑598.

��SKODA Octavia gaz, 2000 rok, tel. 
kom. 508‑107‑655.

��SKODA Octavia, 2010 rok, tel. kom. 
784‑962‑802.

��SKODA Octavia, 2009, tel. kom. 
505‑056‑590.

��SKODA Octavia I, tel. kom. 
721‑009‑481.

��SKODA Octavia, 1.9 TDI, 2002 rok, 
bogate wyposażenie, 10.900 zł, tel. 
kom. 509‑338‑434.

��TOYOTA Avensis, D4D, 2009 rok, tel. 
kom. 780‑067‑580.

��TOYOTA Corolla, 2.0 D4D, 2002 rok, 
tel. kom. 509‑837‑633.

��TOYOTA Yaris, 2001 rok, stan 
idealny, tel. kom. 606‑819‑096.

��VOLVO V50, 1.6 TDCI, 2005 rok, stan 
bdb, 17.300 zł, tel. kom. 505‑156‑265.

��VW Crafter, 2011 rok, tel. kom. 
788‑293‑343.

��VW Golf benzyna/gaz, 1997 rok, tel. 
kom. 790‑351‑091.

��VW Golf III, 1.9 TDI, 1994 rok, tel. 
kom. 600‑407‑961.

��VW Golf IV, 1.9 TDI, 1999 rok, tel. 
kom. 785‑480‑517.

��VW Golf V, 2.0 TDI, 2008 rok, 
automat, książka serwisowa, tel. kom. 
508‑328‑404.

��VW Golf, 1.9 TDI, 90 KM, kombi, tel. 
kom. 792‑256‑998.

��VW Golf, 2003 rok, kombi, tel. kom. 
788‑293‑343.

��VW Passat, 2.0 TDI kombi,  
2006 rok, 198.000 km, czarny, tel. kom. 
602‑159‑095.

��VW Polo, 1.9 diesel, 1994 rok, tel. 
kom. 606‑371‑074.

��VW Polo, 2001 rok, tel. kom. 
603‑872‑897.

��VW Polo, 1.4 TDI, 2001 rok,  
5 dzwiowy, tel. kom. 782‑411‑558, 
po 16.

��VW Polo Classic, 1.4 benzyna,  
2000 rok, tel. kom. 607‑197‑614.

��VW Polo, 2002/2003 rok, niebieska 
perła, kupiony w polskim salonie, stan 
bdb, tel. kom. 508‑504‑077.

��VW T4, 1.9 TD, 1997 rok, tel. kom. 
698‑651‑705.

��VW T4, 1.9 D, 1992 rok, tel. kom. 
665‑990‑994.

��VW Transporter, 2008 rok, tel. kom. 
788‑293‑343.

��VW Vento, 1.8, benzyna/gaz,  
1995 rok, tel. kom. 660‑405‑865.

��VW Vento, 1.9 TDI, 1998 rok,  
w rozliczeniu przyjmę Matiz lub 
Seicento, tel. kom. 604‑706‑309.

��WV Golf III, 1.4 benzyna/gaz,  
1996 rok, tel. kom. 695‑885‑953.

inne
��Opony i felgi z Niemiec, hurt, detal, 

Bratoszewice, ul. Łódzka 28,  
www.opony-gaweda.pl, tel.  
(42) 719-63-08, 505‑151‑701.

��Sprzedam przyczepkę 
samochodową, tel. kom. 783‑314‑151.

��Naprawa automatycznych skrzyń 
biegów „Piotr Michalak”, tel. kom. 
501‑461‑936.

��Opony 195/50 r15 wraz z felgami 
do Opla Astry, stan dobry  
tel. kom. 669-960-718

��Opony używane, tel. kom. 
602‑133‑182.

��Felgi aluminiowe 13 do Seata, tel. 
kom. 724‑135‑448.

��Auto laweta: pomoc drogowa, 
Sprinter, tel. kom. 796‑199‑706.

��Przyczepa 2-osiowa samochodowa, 
tel. kom. 721‑169‑137.

��Sprzedam opony zimowe używane 
z felgami, 15, dobre, VW Golf, tel. kom. 
899‑419‑152.

��Sprzedam tanio koła aluminiowe 
wraz z oponami 18/5 śrub oraz 15 
aluminiowe do BMW, tel. 513‑329‑718.

��Chcesz kupić używany samochód 
i nie zostać oszukany/a? Obejrzę, 
podpowiem, pomogę. Duże 
doświadczenie, tel. kom. 602‑652‑879.

��Sprzedam dowód rejestracyjny: 
przyczepka tandem, tel. kom. 
515‑164‑182.

��Błotniki do Warszawy, tel. 664‑020‑061.

motorowe

kupno
��Kolekcjoner kupi stare motocykle, 

samochody, części, tel. 513‑185‑357.

sprzedaż
��Motor Yamaha YBR 125, tel. kom. 

604‑169‑278.

��Sprzedam Suzuki Bandit GSF600, 
2004 rok, tel. kom. 513‑123‑735.

��Zumico Ronin, tel. kom. 
889‑680‑464.

��Motor Kawasaki ZX600-J2, 2001 rok, 
tel. kom. 530‑047‑194.

��Suzuki GSXF 750, czarny, 2000 rok, 
tel. kom. 697‑689‑832.

��Yamaha drag-star 650, rok produkcji 
2005, tel. kom. 605‑061‑361.

��Skuter 50 Romet B1, 2009 rok,  
3.600 km., manual, tel. 502‑000‑779.

��Motorower Ogar 200, tel. kom. 
506‑258‑162.

��Yamaha TZR 50, tel. kom. 
667‑468‑883.

��Motorynka, nieduży przebieg, tel. 
kom. 502‑291‑340.

��Kawassaki Voyager XII (Goldwing), 
pojemność 1.200, 1986 rok, tel. kom. 
600‑240‑752.

��Simson, tel. kom. 505‑800‑101.

��Sprzedam skuter Kymco, tel. kom. 
509‑807‑410.

��Sprzedam skuter Wilga III. Rok 
produkcji 2008. Stan idealny., tel. kom. 
696‑161‑331.

��Sprzedam Choppera 49 cm,  
2008 rok, tel. kom. 661‑363‑405.

garaże

kupno
��Kupię lub wynajmę garaż na os. 

Dąbrowskiego, tel. kom. 696‑281‑790.
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sprzedaż
��Sprzedam lub wynajmę garaż 

murowany przy Armii Krajowej,  
ul. Matejki, tel. kom. 603‑591‑544.

wynajem
��Garaż przy Intermarche zamienię 

na Dąbroweskiego, dopłacę, tel. kom. 
501‑247‑715.

��Wynajmę garaż, os. Bratkowice,  
ul. Turkusowa, tel. kom. 608‑409‑694.

nieruchomości

kupno
��Kupię ziemię Łyszkowice i okolice, 

tel. kom. 502-602-463, 16:00‑19:00.

��Kupię ziemię rolną 1-20 ha  
z dostępem do drogi w powiecie 
łowickim, tel. kom. 888‑431‑443.

��Kupię działkę, ziemię, bloki 
zadłużone, dom, tel. kom. 607‑809‑288.

��Wezmę w dzierżawę grunty orne, tel. 
kom. 725‑506‑819.

sprzedaż
��Sprzedam działki budowlane  

w Głownie, tel. kom. 606‑414‑222.

��Działki budowlane w Nieborowie, tel. 
kom. 607‑328‑032.

��Działki budowlane, Nieborów, tel. 
kom. 694‑471‑236.

��Działka 920 mkw. z budynkiem 
drewnianym, tel. kom. 694‑472‑387.

��Dom w Łowiczu, os. Korabka, 
powierzchnia użytkowa 130 mkw.,  
działka 640 mkw., tel. kom. 
692‑563‑998.

��Kamienica 200 mkw. + 60 mkw. 
sklep na działce 500 mkw., Łowicz, 
Nowy Rynek 15, tel. kom. 733‑260‑008.

��Gospodarstwo rolne, 17 ha, 
Bobrowniki, gm. Nieborów, tel. kom. 
733‑260‑008.

��Działka, Maków, tel. 726‑137‑202.

��Sprzedam mieszkanie 50 mkw.,  
os. Tkaczew, b 5, III piętro, do remontu, 
tel. kom. 539‑064‑414.

��Sprzedam mieszkanie 37mkw, os. 
Kostka b 5, I piętro, tel. 539‑064‑414.

��Sprzedam dom z budynkami 
gospodarczymi, 250.000 zł., tel. kom. 
660‑042‑778.

��Murowany domek wolnostający  
75 mkw., działka 600 mkw., dobry 
punkt, Głowno, tel. kom. 502‑572‑889.

��Działka budowlana, 1.040 mkw., na 
nowym osiedlu w Chąśnie, tel. kom. 
661‑877‑892.

��Działka 3.500 mkw., ogrodzona, 
okolice Głowna, tel. kom. 883‑929‑596.

��Starzyńskiego, 58 mkw., III piętro, tel. 
kom. 791‑509‑321.

��Sprzedam dom 75 mkw. (użytkowej) 
+ działka 600 mkw., Głowno, tel. kom. 
796‑117‑457.

��Sprzedam lub zamienię 60 mkw., na 
mniejsze, tel. kom. 733‑879‑399.

��Dom, działka 4.900 mkw., Łowicz, tel. 
kom. 880‑651‑700.

��Dom w Łowiczu, tel. 660‑053‑988.

��Sprzedam dom na wsi, w dobrym 
stanie, tel. kom. 785‑250‑595.

��Mieszkanie 3-pokojowe, 60 mkw., 
Kostka, tel. kom. 600-248-791, 
668‑599‑646.

��Sprzedam dom 150 mkw., 
wykończony, do zamieszkania od 
zaraz, Łowicz, tel. kom. 513-954‑488, 
po 15:00.

��Działka w Głownie 4595 mkw.  
z domkiem, cena 210.000 zł, tel. kom. 
602‑882‑617.

��Sprzedam działkę 1.500 mkw. 
z budynkiem, Stary Dębsk 11, 
tel. (46) 861-26-06, tel. kom. 
785‑405‑249.

��Sprzedam lub zamienię na mniejsze 
M-4, 60 mkw., Dąbrowskiego, III piętro, 
tel. kom. 605‑636‑212.

��Ładny dom 180 mkw., Łowicz, 
wolnostojący, do zamieszkania, na 
działce: 490 mkw., tel. 660‑985‑606.

��Dwupokojowe, 52 mkw., sprzedam 
lub zamienię na kawalerkę, tel. kom. 
880‑141‑984.

��M-4, I piętro, Kopernika, tel. kom. 
795‑388‑689.

��Dom 110 mkw. z działką 1.100 mkw.; 
Łowicz, tel. kom. 601‑523‑460.

��M-4, 60 mkw., Bratkowice, tel. kom. 
605‑562‑651.

��Działka rolno-budowlana 13.200 
mkw., Bratoszewice koło Strykowa, tel. 
kom. 609‑249‑030.

��Sprzedam mieszkanie 3-pokojowe, 
50 mkw., os. Sikorskiego w Głownie, 
tel. kom. 517‑637‑643.

��Mieszkanie, 32 mkw., Starzyńskiego 
9, tel. kom. 784-223-203, 608‑331‑300.

��Ziemia 2,31 ha, Złaków Borowy 
sprzedam, tel. kom. 887‑447‑290.

��Sprzedam 5,035 ha, gmina Stryków, 
tel. kom. 515‑985‑655.

��Sprzedam M-3, IV piętro., 
Dąbrowskiego, atrakcyjna cena, tel. 
kom. 601-303-852, 18:00‑20:00.

��Sprzedam mieszkanie 40 mkw.,  
IV piętro, osiedle Sikorskiego  
w Głownie, tel. kom. 604‑234‑407.

��Pokój z kuchnią 38.5 mkw., Tkaczew, 
tel. kom. 662‑029‑147.

��Gospodarstwo 7 ha z budynkami, 
Reczyce, tel. kom. 664‑420‑872.

��Mieszkanie 48,8 mkw., +garaż, 
parter, ul. Kaliska, Łowicz przedmieście, 
tel. kom. 784‑759‑395.

��Działka budowlana, 1.874 mkw., 
media, Łyszkowice, tel. 600‑111‑827.

��Sprzedam działkę rolno-budowlaną 
+ 50 arów lasu, tel. (24) 277‑74‑95.

��Sprzedam działki budowlane 
do 1.000 mkw., centrum Chąśna, 
obok przychodni lekarskiej, tel. kom. 
512‑276‑112.

��Działka 0,48 ha w Stępowie gm. 
Kiernozia, zabudowana, ogrodzona, 
częściowo utwardzona, tel. kom. 
512‑179‑465.

��Pomieszczenie na kiosk, warzywniak 
itp., tel. kom. 604‑169‑278.

��Działka budowlana 3381 mkw. 
350.000 zł do negocjacji, Wiatrakowa, 
Łowicz, tel. kom. 739‑257‑828.

��Sprzedam mieszkanie 23.82 mkw.  
os. Noakowskiego, tel. kom. 
510‑769‑120.

��Działka rolna o pow. 3.7 ha, 
szerokość 100 m., dostęp do mediów, 
45.000 zł/ha do uzgodnienia, tel. kom. 
604‑147‑949.

��Dom nowy, lub zamienię na bloki, 
okolice Łowicza, tel. kom. 539‑783‑523.

��Działka budowlana przy trasie,  
1.6 ha, szeroka, prąd, woda, 
ogrodzona, tel. kom. 607‑809‑288.

��Działki budowlane obramowane 
dorodnymi świerkami od 850 mkw., 
4 km od centrum Łowicza, tel. kom. 
510‑521‑225.

��Sprzedam mieszkanie 3-pokojowe, 
63 mkw., w Łowiczu, tel. kom. 
662‑076‑960.

��Siedlisko, Zakulin, tel. 607‑774‑242.

��Cztery pokoje z dużą kuchnią,  
75,5 mkw, os. Szarych Szeregów, tel. 
kom. 601‑385‑890.

��Sprzedam mieszkanie w Nieborowie, 
54 mkw., tel. kom. 695‑608‑767.

��Mieszkanie 21,83 mkw., Swoboda 9, 
Głowno, tel. kom. 661‑709‑051.

��Sprzedam działkę z domem koło 
Sochaczewa, tel. kom. 606‑490‑951.

��Mieszkanie 60 mkw. osiedle 
Kopernika pilnie sprzedam, tel. kom. 
793‑577‑207.

��Sprzedam działki budowlane o pow. 
989, 1001, 1399 mkw., Otolice, tel. 
kom. 606‑949‑637.

��Dom Łowicz, tel. kom. 888‑223‑036.

��Sprzedam siedlisko, Lisiewice Duże 
52, tel. kom. 662‑595‑170.

��Działka usługowo-mieszkaniowa  
o pow. 2135 mkw., lub trzy działki  
o pow. 700 mkw., przy ul. Powstańców 
w Łowiczu, tel. kom. 602‑377‑590.

��Dom 160 mkw., na działce  
1.016 mkw., Łowicz, Bolimowska, tel. 
kom. 500‑117‑459.

��Sprzedam 4 ha, Gągolin Południowy, 
tel. kom. 516‑199‑906.

��Działka budowlana 1.500 mkw., 
Mysłaków sąsiedztwo osiedla, 40 zł/
mkw., tel. kom. 504‑804‑061.

��Sprzedam dom 30 mkw., Głowno, 
tel. kom. 608‑732‑006.

��Mieszkanie, os. Dąbrowskiego,  
60 mkw, II piętro, tel. 668‑403‑654.

��Działka 0,46 ha w Osinach gm. 
Kiernozia, zabudowana, ogrodzona, 
częściowo utwardzona, tel. kom. 
512‑179‑465.

��Mieszkanie 48 mkw., Dąbrowskiego  
I piętro, tel. kom. 694‑958‑633.

��Atrakcyjna działka budowlana, 
Nieborów, tel. kom. 501‑541‑204.

��Pilnie, tanio mieszkania w Łowiczu: 
Piekarska, 75 mkw. (nowe); Bratkowice, 
50 mkw., tel. kom. 601‑630‑880.

��Działka budowlana 5100 mkw., 
Zielkowice, tel. kom. 795‑410‑608.

��Dom, Kiernozia, tel. (24) 277‑90‑85.

��Tanio wynajmę lub sprzedam dom 
umeblowany, tel. kom. 662-736‑603, 
Łowicz.

��Sprzedam działki budowlane  
w Głownie, tel. kom. 792‑931‑678.

��Sprzedam M-5 z garażem,  
os. Dąbrowskiego, tel. 503‑327‑347.

��Działka budowlana, Nieborów, tel. 
kom. 792‑986‑111.

��Działka budowlana koło lasu, okolice 
Łowicza, tel. kom. 606‑370‑704.

��Sprzedam ziemię 7,20 ha Żychlin,  
ul. Głowackiego 15, tel. (24) 285-30-75, 
tel. kom. 729‑674‑534.

��Sprzedam mieszkanie 38 mkw, Łódź, 
Bauty, tel. kom. 698‑085‑068.

��Dom, budynki gospodarcze, 
działka 20 arów, Rogóźno, tel. kom. 
791‑787‑784.

��Pilnie sprzedam dom przy trasie, 
Wrzeczko, tel. kom. 726-102-809, 
730‑716‑675.

��Ziemia 1.25 ha i 0.90 ha; 0.84 ha,  
Polesie, tel. kom. 600-648-645, 
662‑274‑821.

��M-3, 4 piętro, Bratkowice, tel. kom. 
602‑898‑128.

��Sprzedam lub wynajmę dom  
75 mkw., Łowicz, ul. Chrobrego, tel. 
kom. 606‑910‑158.

��Sprzedam siedlisko, tanio, tel. kom. 
693‑370‑436.

��Dom w Zdunach, tel. 512‑490‑910.

��Działka 1.600 mkw., tel. 510‑124‑705.

��Działka 1.436 mkw., Armii Krajowej 
86, tel. kom. 695‑727‑563.

��Wójt Gminy Bielawy sprzeda działkę 
zabudowaną budynkiem po byłej 
szkole podstawowej w Piotrowicach, 
pow. użytkowa 263 mkw., dz. nr 180/1 
o pow. 0,72 ha, tel. (46) 838‑26‑95.

��Wójt Gminy Bielawy sprzeda przy 
ul. Rynek 4 działkę zabudowaną 
budynkiem po byłym przedszkolu 
w Bielawach, dz. nr 797 o pow. 0,10 
ha, pow. użytkowa 162,60 mkw., 
tel. (46) 838‑26‑95.

��Wójt Gminy Bielawy sprzeda działkę 
budowlaną nr 211/4 pow. 0,1613 ha  
w Brzozowie., tel. (46) 838‑26‑95.

��Wójt Gminy Bielawy sprzeda działkę 
36/2 o pow. 4,1178 ha w Piotrowicach, 
tel. (46) 838‑26‑95.

��Wójt Gminy Bielawy sprzeda lokale 
mieszkalne w Bielawach przy  
ul. Garbarskiej 10: nr 9 pow. 34,90 
mkw. i nr 8, pow. 65,60 mkw., do lokali 
przynależą piwnice, tel. (46) 838‑26‑95.

��Mieszkanie 45 mkw., os. Kostka, tel. 
kom. 501‑072‑557.

��Domek 60 mkw., działka 6.000 mkw. 
budowlano-usługowa, narożna, Łowicz, 
tel. kom. 603‑878‑783.

��Las sprzedam, tel. kom. 608‑815‑516.

��Dom, 100 mkw., ziemia 2.90 ha,  
Wiskienica Górna, tel. 693‑975‑375.

��Dom murowany, wieś Mysłaków, 
gotowy do zamieszkania, na działce 
1.000 mkw., tel. kom. 605‑934‑708.

��Mieszkanie 2-pokojowe, 45.67 mkw., 
Broniewskiego, tel. kom. 691‑033‑690.

��Sprzedam działkę budowlaną  
1.003 mkw., kwadrat na Jastrzębi 
(Łowicz - obok os.Górek). Media  
w ulicy, droga gruntowa, tel. 
692‑115‑738.

��Sprzedam działkę budowlaną  
w Chąśnie 10km od Łowicza, centrum 
gminy Chąśno 778 mkw w kwadracie, 
tel. kom. 604‑615‑557.

��Sprzedam M-3, 50 mkw, Tkaczew do 
remontu, tel. kom. 600‑854‑380.

��Sprzedam grunty orne 6 ha, tel. kom. 
512‑593‑992.

��Działka budowlana, 1.800 mkw., 
Wrzeczko k./Łyszkowic, tel. kom. 
602‑807‑308.

��Mieszkanie 39 mkw, os. Tkaczew, tel. 
kom. 602-302-741, 604‑992‑046.

��Działka rolno-budowlana 2.88 ha, 
Wyborów, tel. kom. 668‑900‑763.

��Sprzedam mieszkanie 84 mkw, bloki 
z cegły, Łowicz, ul. Bolimowska, tel. 
kom. 694‑608‑243.

��Sprzedam działki budowlane (media) 
blisko stacji PKP Kornelin, 2 km od 
Sochaczewa, tel. kom. 788‑236‑586.

��Działka budowlana, 750 mkw., 
media, Bratoszewice, tanio, tel. kom. 
511‑558‑248.

��Sprzedam dom w Głownie! 
Dwa osobne wejścia (jedno lub 
dwurodzinny) 208 mkw., działka  
927 mkw., budynek gospodarczy  
65 mkw., tel. kom. 502‑758‑980.

��Sprzedam lub wydzierżawię budynek 
po sklepie w Czerniewie, gmina 
Kiernozia, tel. kom. 506‑594‑972.

��Sprzedam gospodarstwo 2,8 ha 
ziemi i dom, Witusza gm. Kiernozia, tel. 
kom. 506‑594‑972.

��Sprzedam lub wydzierżawię budynek 
w Kiernozi 1.000 mkw., z działką 0,6 
ha., ogrodzona, tel. kom. 506‑594‑972.

��Sprzedam grunty rolne 2.7 ha, 
Brzezia, gm. Sanniki, tel. 506‑594‑972.

��Dom i budynki gospodarcze, 7.07 ha  
ziemi, Bąków Górny, tel. kom. 
661‑894‑028.

��Budynek handlowo-usługowy wraz 
z placem w Łowiczu, tanio, tel. kom. 
602‑187‑540.

��Mieszkanie 59,6 mkw., 
Dabrowskiego, I piętro, tel. 605‑721‑101.

��Łąka 0,75 ha, Czatolin, tel. kom. 
723‑597‑740.

��Działka 400 mkw. z domem  
150 mkw. do bliźniaka (lub zamienię na 
M-4), tel. kom. 608‑533‑431.

��Sprzedam 2 ha łąki, tel. 668‑648‑430.

��Mieszkanie 38 mkw., Noakowskiego, 
II piętro, tel. kom. 695‑406‑137.

��Sprzedam lub wydzierżawię 6,5 ha, 
tel. kom. 514‑027‑760.

��Sprzedam dom do remontu  
70 mkw., działka 500 mkw., 51.000 zł, 
tel. kom. 663‑491‑182.

��Sprzedam działkę budowlaną 
0,0957 ha w Arkadii, tel. kom. 
601‑385‑528.

��Sprzedam działkę 0.52 ha-1km 
od A2 w Łyszkowicach, tel. kom. 
600‑068‑542.

��Sprzedam lub zamienię na 
kawalerkę mieszkanie w centrum 
Łowicza, oś. Broniewskiego 46mkw., 
parter, 2 pokoje bez balkonu, tel. kom. 
506‑275‑898.

wynajem
��Kwatery, Głowno - Osiny, 

tel. (46) 874‑64‑68.

��Lokal w centrum Łowicza, tel. kom. 
665‑464‑794.

��M-4, Bratkowice, tel. 697‑400‑988.

��Wolne, nieumeblowane, 2-pokojowe 
z kuchnią, 50 mkw., II piętro, 
Noakowskiego, Łowicz, tel. kom. 
607‑328‑028.

��Do wynajęcia lokale, centrum 
Łowicza, tel. kom. 509-837-566, 
509‑659‑963.

��Tanio wynajmę pokoje, tel. kom. 
504‑359‑441.

��Lokal do wynajęcia na gabinet 
lub inne usługi 45 mkw., cw., co., 
Podrzeczna na przeciwko ŁOK, tel. 
kom. 602‑710‑314.

��Kawalerka, tel. kom. 692‑101‑989.

��Do wynajęcia lokal 50 mkw. 
w centrum Łowicza, tel. kom. 
604‑145‑259.

��Mieszkanie do wynajęcia,  
os. Noakowskiego, tel. 698‑728‑146.

��Wynajmę dom 2 pokoje, kuchnia, 
łazienka, c.o., gmina Nowa Sucha, tel. 
kom. 506-912-471, 500‑710‑496.

��Wynajmę lokal, I piętro,  
ul. Krakowska, nad apteką, tel. kom. 
607‑809‑288.

��Lokal na działalność, 25 mkw., 
ul. Długa, z mediami, tel. kom. 
662‑001‑046.

��Wynajmę M-3 po remoncie, tel. kom. 
608‑799‑281.

��Do wynajęcia mieszkanie 
2-pokojowe, I piętro, tel. kom.  
602-651‑344, po 15.00.

��Student III roku Uniwersytetu 
Łódzkiego poszukuje współlokatora 
na mieszkanie, kwatera blisko uczelni, 
warunki bdb., tel. kom. 501‑747‑392

��Mieszkanie 40 mkw. lub 70 mkw. 
w centrum, wyposażone, tel. kom. 
509‑099‑969.

��Poszukuję lokalu na biuro 20-30 
mkw., tel. kom. 602‑641‑463.

��Szukam małej, taniej, umeblowanej 
kawalerki, tel. kom. 788‑983‑226.

��Do wynajęcia dom po 
remoncie, Strzebieszew, tel. kom. 
728‑912‑839.

��Do wynajęcia działająca rastauracja, 
w pełni wyposażona 320 mkw.,  
ul. Zduńska, tel. kom. 605‑990‑363.

��Do wynajęcia lokal 140 mkw., 
Bielawy (była przychodnia 
weterynaryjna), tel. kom. 
600‑317‑435.

��Do wynajęcia lokal handlowy 
200 mkw., ul. Zduńska, tel. kom. 
605‑990‑363.

��Do wynajęcia 2-pokojowe z kuchnią, 
Łowicz, tel. kom. 695‑024‑222.

��Tanio wynajmę lokal handlowo-
usługowy, 40 mkw., centrum Łowicza, 
Zduńska 49, cena 600 zł., tel. kom. 
608‑369‑852.

��Wynajmę dom w Czatolinie, tel. kom. 
785‑588‑005.

��Mam do wynajęcia mieszkanie  
32 mkw., w Łowiczu os. Starzyńskiego 
od sierpnia b.r., tel. kom. 694‑608‑243.

��Wynajmę pokój lub dwa  
w czteropokojowym mieszkaniu, stan 
idealny, w pełni umeblowane, centrum 
Łowicza, tel. kom. 537‑866‑936.

��Do wynajęcia pokój z kuchnią 
w centrum Łowicza, tel. kom. 
505‑211‑908.

��Przyjmę w dzierżawę ziemię, tel. kom. 
781‑842‑724.

��Wynajmę mieszkanie, os. Tkaczew, 
sprzęt AGD, tel. kom. 502‑323‑404.
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��Wynajmę pomieszczenie 136 mkw. 
pod magazyn lub w innym celu, 8 km 
od Łowicza, tel. kom. 602‑170‑154.

��Do wynajęcia mieszkanie 
2-pokojowe, umeblowane; Łowicz, 
Górki, tel. (46) 837‑11‑09.

��Do wynajęcia 2 pokoje, tel. kom. 
502‑030‑509.

��Zgierz do wynajęcia 2 pokoje, tel. 
kom. 502‑030‑509.

��Wynajmę kawalerkę,  
os. Broniewskiego, cena 550 zł, tel. 
kom. 733‑788‑507.

��Przyjmę ziemię w dzierżawę. Okolice 
gminy Zduny. Dobre warunki, tel. kom. 
609‑500‑884.

��Wynajmę mieszkanie 3-pokojowe, 
os. Konopnickiej, parter, tel. kom. 
795‑900‑031.

��Do wynajęcia mieszkanie 
2-pokojowe, Starzyńskiego, tel. kom. 
607-735-903, 516-527‑583 po 16:00.

kupno różne
��Kupię medale, odznaki, odznaczenia, 

tel. kom. 501‑591‑903.

��Kupię drewno opałowe, tel. kom. 
501‑074‑060.

��Stare radia, silniki, stare maszyny 
i urządzenia, stare meble, banknoty, 
inne starocie, stroje, skrzynie łowickie, 
tel. kom. 516‑907‑429.

��Kupię tregry, drut, cegłę, drzewo, tel. 
kom. 607‑809‑288.

��Kupię sadzonki świerku srebrnego, 
tel. kom. 607‑809‑288.

��Kupię każdy złom, maszyny, 
konstrukcje, sprzedam kruszywa 
betonowe, mieszane, żwir, piach, 
dowóz, tel. kom. 607-350-968, 
600‑895‑026.

��Kupię tłuk do gałęzi, może być do 
remontu, tel. kom. 508‑164‑020.

��Kupię butle turystyczne, tel. kom. 
502‑251‑751.

sprzedaż różne
��Sprzedaż jaj wiejskich, tel. kom. 

697‑736‑673.

��Wyprzedaż płytek chodnikowych  
w kolorach, www.seba-bruk.pl, tel. kom. 
531‑467‑981.

��Sprzedam drewno kominkowe, 
opałowe, rozpałkowe, w workach, tel. 
kom. 501‑658‑261.

��Kręgi, pokrywy, przepusty, galanteria 
ogrodowa, www.seba-bruk.pl, tel. kom. 
531‑467‑981.

��Spawarka transformatorowa 
75-350A, fabryczna, tel. kom. 
501‑930‑953.

��Piasek płukany, pospółka, żwiry, 
podsyp, tel. kom. 600‑895‑026.

��Drewno opałowe, tel. kom. 
885‑122‑144.

��Www.wegiel-lodzkie.pl - 
energetyczny miał, węgiel  
i ekogroszek kamienny , tel. kom. 
509‑920‑555.

��Meble, tel. kom. 726‑137‑202.

��Zrębka opałowa, alternatywa taniego 
ogrzewania, tel. kom. 606‑370‑008.

��Pianina, fortepiany, tel. kom. 
604‑443‑118.

��Sprzedam wiatę, tanio, tel. kom. 
723‑012‑084.

��Oddam gruz, tel. kom. 733‑805‑081.

��Opał ekologiczny Pellet, kora 
ogrodowa, wyrób i sprzedaż, tel. kom. 
693‑699‑784.

��Drewno opałowe i kominkowe, tel. 
kom. 505‑700‑777.

��Sprzedam bramę garażową, brąz; 
meble młodzieżowe, tel. kom.  
501-278-928, 503‑089‑834.

��Oddam gruz, tel. kom. 669‑795‑433.

��Sprzedam 4 tunele foliowe 7x30 m, 
tel. kom. 663‑591‑506.

��Sprzedam suche drewno opałowe, 
tel. kom. 795‑539‑905.

��Kuchnia węglowa z wężownicą, 
używana, tel. (46) 830‑32‑13.

��Betoniarka 150L, tel. kom. 
510‑124‑700.

��Palety, suche z hali, 8 zł/szt., 
Bielawy, ul. Warszawska 1, tel. kom. 
602‑630‑920.

��Przewód YDYp 3x1,5 3x2,5, tel. kom. 
883‑119‑298.

��Komplet mebli, kolor klon, 380 zł., 
kanapa narożna fiolet, 140x200,  
250 zł., tel. kom. 692‑452‑673.

��Sprzedam segment + ławę, tel. kom. 
605‑283‑864.

��Sprzedam tanio wypoczynek 
narożny, tel. kom. 608‑362‑771.

��Sprzedam trelinkę, tel. kom. 
607‑418‑736.

��Używany piec co na ekogroszek, tel. 
kom. 506‑970‑413.

��Cegła z rozbiórki, oczyszczona, 
palona, tel. kom. 502‑000‑779.

��Zbiorniki plastikowe 1.000 l, tel. kom. 
502‑919‑192.

��Sprzedam piach, tel. kom. 
606‑490‑951.

��Wózek dziecięcy 3w1Bebe 
Comfort Mura, cały komplet, tel. kom. 
512‑210‑459.

��Oddam gruz, tel. kom. 601‑967‑888.

��Sprzedam smołę grzaną na 
gorąco, tel. kom. 669‑960‑974.

��Drewno kominkowe suche; pelet 
drzew, tel. kom. 504‑010‑550.

��Gruz betonowy, kruszony, kruszywa, 
piasek, żwir, usługi wywrotkami, 
koparka gąsiennicowa, koparko-
ładowarka z młotem, tel. kom. 
723‑975‑482.

��Skrzynki plastikowe 15 kg, tel. kom. 
500‑385‑907.

��Sprzedam tanio wypoczynek 
(kapana z funkcją spania + 2 fotele), 
stan bdb + gratis, tel. (42) 719‑39‑87.

��Sprzedam tanio segment do salonu, 
stan bdb + gratis, tel. (42) 719‑39‑87.

��Żaluzje, tel. kom. 515‑459‑141.

��Sprzedam przyczepę kempingową 
z przedsionkiem w dobrym stanie, 
Łowicz ul. Gen. Klickiego 43, tel. kom. 
792‑423‑258.

��Sprzedam piec olejowy Mawi, 
zbiornik, tel. kom. 502‑965‑555.

��Sprzedam komputer  
z wyposażeniem, tel. 600‑626‑773.

��Sprzedam piec c.o. 17 kW  
z komputerem, 3-letni, tel. kom. 
698‑477‑390.

��Sprzedam overlock 4-nitkowy Juki, 
tel. kom. 698‑477‑390.

��Używane: stół. 8 krzeseł, komoda, 
sofa, biurko, szafka narożna, tel. kom. 
513-954‑488, po 15:00.

��Sprzedam ule typu warszawskie, 
poszerzane i wielkopolskie  
z pszczołami, tel. kom. 789‑397‑690.

��Sprzedam piłę spaliniową Gryzli, tel. 
kom. 600‑953‑269.

��Kanapa narożna, fotel, skóra, zieleń; 
wersalka, tel. kom. 532‑454‑047.

��Brama garażowa, używana 
Wiśniowski, ocieplona, 2.500x2.250, 
tel. kom. 606‑358‑948.

��Zamrażarka, tel. kom. 792‑858‑435.

��Sprzedam kanapy 1-osobowe,  
100 zł, tel. kom. 509‑771‑352.

��Dwie bramy ogrodzeniowe, tel. kom. 
780‑067‑580.

��Meble pokojowe 5 części, kolor 
klon, wersalka + 2 fotele, tel. kom. 
507‑942‑070.

��Sprzedam myjkę do warzyw, tel. kom. 
693‑253‑063.

��Sprzedam kosiarkę elektryczną  
i termę 5 do wody, tel. 667‑917‑611.

��Sprzedam tanio kanapę, tel. kom. 
600‑262‑693.

��Rębak do gałęzi, nowy, tel. kom. 
505‑928‑735.

��Suknia ślubna, biała, tanio, tel. kom. 
793‑700‑206.

��Piec „Olsztyn”, 0,8, tel. kom. 
693‑054‑784.

��Nowy telefon HTC Desire 310, tel. 
kom. 602‑513‑558.

��Komplet wypoczynkowy z dwoma 
fotelami, holenderski, stolik do kawy 
okrągły, stan dobry, 300 zł, tel. kom. 
698-953-204, 501‑302‑746.

��Wózek widłowy Rak, tel. kom. 
607‑137‑690.

��Łubianki, tel. kom. 692‑101‑989.

��Eurofala, tel. kom. 692‑101‑989.

��Kuchnia węglowa lewa, tel. kom. 
782‑596‑215.

��Sprzedam nowe kotły z podajnikiem 
żeliwnym opalanym eko groszkiem, 
miałem, peletem, kotły miałowe 
oraz kotły wszystko palne, tel. kom. 
502‑414‑631.

��Zestaw mebli młodzieżowych 
500 zł., części do komputera 250 zł, 
garnitur młodzieżowy 100 zł, tel. kom. 
600‑240‑752.

��Ciągnik ogrodniczy Forschnitt,  
z narzędziami i przyczepką; łuparka 
do drewna; tregra 220; ceownik 280; 
spawarka 220, 380; brony 3; ładowacz 
na tył ciągnika, platforma 1-osiowa, tel. 
kom. 791‑766‑688.

��Sprzedam piec miałowo-węglowy 
firmy Ogniwo, rocznik 2009, moc  
17 kW., powierzchnia grzewcza  
150 mkw., tel. kom. 505‑087‑296.

��Oddam gruz, Bratoszewice, tel. kom. 
502‑358‑304.

��Betoniarki: sprzedaż, remonty, 
części, tel. kom. 603‑072‑751.

��Kredens dębowy łowicki, lata 
20-30 po profesjonalnej renowacji, 
2.000 zł, tel. kom. 884‑844‑375.

��Drewno opałowe, tel. kom. 
534‑702‑001.

��Sprzedam przewód spawalniczy do 
spawarki fi 10, tel. kom. 661‑057‑082.

��Rębak do gałęzi, tel. 500‑262‑573.

��Tanio sprzedam suknię ślubną rozm. 
36-38, garnitur ślubny rozm. 50/182  
+ dodatki, tel. kom. 788‑236‑586.

��Telewizor Philips 24”, tel. kom. 
507‑957‑679.

��Sprzedam rower górski męski, tel. 
kom. 507‑957‑679.

��Sprzedam strój łowicki kompletny, 
tel. kom. 726‑732‑589.

��Komputer 290 zł, zamrażarka 
350 zł., szafa 250 zł., pralka 150 zł., 
tel. kom. 604‑674‑606.

��Sprzedam czarną ziemię, tel. kom. 
609‑661‑559.

��Orzech włoski 50 kg, 5 zł/kg, tel. 
kom. 660‑170‑170.

��Huśtawki ogrodowe, akacjowe, stoły, 
ławki, altanki, piaskownice, budy dla 
psów, toalety, tel. kom. 502‑981‑959.

��Kocioł C.O. 9 kW (do 75 mkw.), tel. 
kom. 796‑164‑688.

��Sprzedam wózek spacerowy, tel. 
kom. 506‑473‑899.

��Rowerek spacerówka, tel. kom. 
500‑519‑872.

��Wózek transportowy 195 zł., 
wałek do krajzegi 250 zł, tel. kom. 
500‑342‑234.

praca

dam pracę
��Zatrudnię kelnerkę-praca na stałe, 

tel. kom. 783‑881‑984.

��Praca w gospod. rolnym. 
Wyżywienie, zakwaterowanie 
i pensja. Ok. Ostrowi 
Mazowieckiej woj. 
mazowieckie,  
tel. kom. 694-209-659

��Zatrudnię kierowcę  
z doświadczeniem kategorii 
C+E z okolic Łowicza: transport 
międzynarodowy, tel. 508‑677‑664.

��Hurtownia Hydrauliczna zatrudni 
pracownika do przyjmowania  
i wydawania towaru. Łowicz,  
ul. Klickiego 7.

��Zatrudnię mechanika, tel. kom. 
604‑131‑581.

��Przyjmę do zbioru porzeczki, 
Bąków Górny, tel. kom. 
661‑169‑364.

��Zatrudnię szwaczkę chaupniczkę, 
taxi 9-osobowe, przeprowadzki, tel. 
kom. 601‑817‑962.

��Szwalnia w Głownie zatrudni 
szwaczki: dzianina i bielizna, 
tel. (42) 710-73-31, tel. kom. 
608‑496‑344.

��Zatrudnię księgową do pracy w 
Sannikach, CV na biuro.konkret@o2.pl.

��Zatrudnię do dociepleń i prac 
wykończeniowych, tel. kom.  
697-638‑898, po 18:00.

��Przyjmę kobietę do pracy  
w restauracji jako obsługa klienta  
i pomoc kuchenna. CV- Restauracja 
Retro, Łowicz Powstańców 15.

��Zatrudnię dekarzy lub pracownika do 
przyuczenia, okolice Dmosina, tel. kom. 
609‑846‑316.

��Pracowników do kostki brukowej  
z Łowicza i okolic, tel. 695‑384‑425.

��Zatrudnię kierowcę C+E  
z doświadczeniem, kraj, tel. kom. 
662‑190‑347.

��Szwaczki zatrudnię, konfekcja 
lekka, Głowno, tel. kom. 661-918-207, 
661‑918‑208.

��Zatrudnię krawcową do szycia 
sukien ślubnych, tel. kom. 502‑087‑774.

��Zatrudnię kierowcę C+E, transport 
krajowy, tel. kom. 601‑360‑267.

��Zatrudnię kierowcę kat. C  
z doświadczeniem, tel. 601‑297‑797.

��Zatrudnię kierowcę z 
doświadczeniem, kategoria C+E, na 
chłodnię, w ruchu krajowym, tel. kom. 
607-403-256, 609‑455‑846.

��Akordeonista, tel. kom. 503‑112‑384.

��Zatrudnimy szwaczki, Łowicz, tel. 
kom. 665‑431‑100.

��Zatrudnię stolarzy i montażystów 
w zakładzie produkcyjnym, 
tel. (46) 837‑20‑12.

��Renomowana sieć fryzjerska Trendy 
zatrudni fryzjerów w Łowiczu, tel. kom. 
692‑453‑094.

��Zatrudnię mechanika samochodów 
ciężarowych, tel. kom. 608‑059‑817.

��Zatrudnię spedytora  
z doświadczeniem w transporcie 
międzynarodowym, tel. kom.  
608-059-817, 606‑457‑050.

��Zatrudnię kierowcę, C+E, kraj, tel. 
kom. 605‑993‑107.

��Zatrudnię kierowcę kat. C+E, 
transport krajowy, wiek min. 30 lat, tel. 
kom. 509‑499‑556.

��1.Grafika zatrudni firma z Łowicza, 
szczegóły: folkstar.pl/praca.html.

��Specjalistę/Managera ds marketingu 
internetowego zatrudni firma z Łowicza, 
szczegóły: folkstar.pl/praca.html.

��Zatrudnimy młodego inżyniera 
po studiach lub kończącego 
studia, z bardzo dobrą znajomością 
Auto Cada +znajomością języka 
angielskiego na poziomie przynajmniej 
komunikatywnym jako technologa 
do firmy meblarskiej, tel. kom. 
664‑416‑274.

��Autoryzowany serwis Scania 
w Łowiczu zatrudni mechanika, 
wymagania: prawo jazdy B, staż min.  
2 lata, tel. kom. 608‑661‑379.

��Autoryzowany serwis Scania 
w Łowiczu zatrudni handlowca 
serwisowego, wymagania: prawo 
jazdy B, doświadczenie w sprzedaży 
usług, podstawowa znajomość 
zagadnień motoryzacyjnych, tel. kom. 
608‑661‑379.

��Zatrudnię pracownika do dociepleń, 
tel. kom. 725‑277‑499.

��Przyjmę kierowcę kat. C+E,  
z doświadczeniem w transporcie 
międzynarodowym, dobre zarobki, tel. 
kom. 501‑249‑017.

��Zatrudnię murarza i pomocnika  
z okolic Łowicza, tel. 692‑382‑852.

��Zatrudnię fryzjerkę, tel. 721‑308‑956.

��Zatrudnię kierowcę kat. C+E, 
transport międzynarodowy, tel. kom. 
505‑083‑574.

��Zatrudnię do zbioru ogórków, tel. 
kom. 691‑235‑038.

��Zatrudnię kierowcę do rozwożenia 
pizzy (Łowicz), tel. kom. 782‑223‑546.

��Zatrudnię kierowcę kat. C+E, tel. 
kom. 501‑220‑694.

��Zatrudnię pracowników na budowę, 
tel. kom. 603‑591‑544.

��Szukam opiekunki do 2,5-letniego 
dziecka, tel. kom. 535‑537‑873.

��Zatrudnię pracownika do tartaku, 
tel. kom. 698-628-834, 664-458‑891, 
Bełchów.

��Zatrudnię kombajnistę z 
doświadczeniem na dobrych 
warunkach, tel. kom. 502‑724‑765.

��Ubojnia zwierząt w Karnkowie 
zatrudni, tel. (42) 719‑56‑78.

��Poszukuję opiekunki do 3-letniej 
dziewczynki, tel. kom. 721‑341‑635.

��Elektromontera zatrudnimy, stała 
praca, teren powiatu łowickiego, 
montaż linii energetycznych, 
kablowych, napowietrznych, tel. 
kom. 501‑036‑022.

��Z Oriflame jako konsultantka: 
dorobisz, zarobisz. Wyślij SMS na 
numer 603-959-031 z imieniem  
i nazwiskiem. Oddzwonimy.

��Zatrudnię kierowcę C+E  
z doświadczeniem w transporcie 
międzynarodowym, tel. kom. 
509‑659‑963.

��Firma w Łowiczu zatrudni na 
stanowisko prasowacza (sukienki, 
garsonki), tel. kom. 601‑694‑240.

��Zatrudnię osobę z biegłą 
znajomością języka niemieckiego, tel. 
kom. 696‑684‑684.

��Firma Marinex Sp. j. zatrudni 
pracowników fizycznych do pracy  
w Kompinie, tel. kom. 607‑405‑177.

��Zatrudnię kosmetyczkę, CV proszę 
składać w salonie Lejdis Łowicz,  
ul. Krakowska 1, tel. (46) 837‑71‑06.

��Zatrudnię szwaczkę i brakarkę, 
konfekcja damska, Głowno, tel. kom. 
509‑571‑801.

��Zatrudnię kierowcę C+E, tel. kom. 
501‑038‑542.

��Zatrudnię do zbioru ogórków, tel. 
kom. 601‑454‑893.

��Przyjmę murarza, tel. 691‑736‑552.

��Firma PHU Stacja Kontroli 
Pojazdów Mikołajczykowie zatrudni 
pracownika na stanowisku mechanik 
samochodowy w Lubiankowie, tel. 
kom. 600‑390‑087.

��Przyjmę do zbioru fasoli, tel. kom. 
665‑683‑231.

��Przyjmę elektromonterów do 
wymiany liczników energii elektrycznej, 
wymagane uprawnienia SEP, tel. kom. 
698‑301‑203.

��Przyjmę inkasentów do odczytów 
liczników elektrycznych, tel. kom. 
698‑301‑203.

��Zatrudnię stolarza lub pomocnika 
stolarza, tel. kom. 607‑701‑177.

��Praca serwisant-instalator,  
mile widziany SEP; CV na 
serwislowicz@interia.pl.

��Przyjmę ludzi do zbioru ogórków, 
okolice Kiernozi, tel. kom. 508‑311‑083.

��Zatrudnię ekspedientkę na pół etatu 
do sklepu spożywczego w Głownie, tel. 
kom. 501‑669‑440.
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��Poszukuję pracowników do pomocy 
przy gospodarstwie sadowniczym, tel. 
kom. 699‑916‑066.

��Zatrudnię kierowcę B, C, C+E; 
zagranica, tel. kom. 691‑991‑000.

��Zatrudnię elektryków, tel. kom. 
508‑382‑347.

��Roboty torowe, FPHU Desmo, tel. 
kom. 790‑772‑287.

��Zatrudnię do zbioru wiśni, tel. 
kom. 515‑264‑802.

��Zatrudnię kierowcę kat. C+E, tel. 
kom. 607‑267‑206.

��Zatrudnię kierowcę kat. C+E w ruchu 
krajowym, tel. kom. 519‑113‑663.

��Do układania kostki brukowej 
pracownika z doświadczeniem, tel. 
kom. 721‑905‑070.

��Operator koparki, walca  
z doświadczeniem, tel. 691‑621‑098.

��Zatrudnię gipsiarza, glazurnika, 
tel. kom. 513‑985‑412.

��Poszukujemy kandydata na 
stanowisko konsultant do spraw 
sprzedaży, dokumenty prosimy 
kierować na adres: Punkt Sprzedaży 
Plus, Łowicz, ul. Stanisławskiego 21.

��Praca na produkcji dla spawacza, 
ślusarza. Wymagane doświadczenie. 
Praca w miejscowości Boczki  
k./Łowicza, tel. kom. 793‑404‑991.

��Zatrudnię operatora na koparkę 
kołową, tel. kom. 509‑297‑011.

��Zatrudnię traktorzystę do prac 
polowych, tel. kom. 533‑825‑716.

��Zatrudnię kierowcę C+E, tel. kom. 
501‑038‑542.

��Zatrudnię kierowcę kat. C+E,  
w transporcie krajowym (Dobre 
zarobki), tel. kom. 501‑074‑953.

szukam pracy
��Szukam pracy, młoda osoba, tel. 

kom. 502‑427‑116.

��Ocieplanie, murowanie, glazura, tel. 
kom. 887‑818‑290.

��Podejmę pracę jako magazynier, 
kierowca kat. B - doświadczenie,  
tel. kom. 669-960-718

��Zaawansowany angielski, hiszpański 
28-latka, doświadczenie, biuro, 
sekretariat, gastronomia, tel. kom. 
600‑622‑044.

��Kierowca C+E poszukuje pracy 
w podwójnych obsadach, tel. kom. 
723‑593‑849.

��Mężczyzna w średnim wieku 
podejmie pracę jako stróż, portier, 
prawo jazdy kat. B, C, T, tel. kom. 
667‑277‑321.

��Przyjmę pracę do sprzątania lub 
pakowania i składania skarpet, tel. 
kom. 607‑165‑216.

��Mężczyzna 23 lata bez nałogów 
podejmie pracę jako kierowca kat. B, 
doświadczony, tel. kom. 667‑176‑440.

usługi wideo
��Studio Kroton - filmowanie, HD, 

zdjęcia, tel. (46) 837-47-48, tel. kom. 
504‑057‑550.

��Wideofilmowanie, fotograf, tel. kom. 
502‑163‑788.

��Wideofilmowanie, a-online.pl, tel. 
kom. 600‑287‑992.

��Wideofilmowanie DVD, Blu-Ray, 
tanio, tel. kom. 698‑535‑780.

��www.studiokadr.cdx.pl.

��Wideofilmowanie, fotografowanie, 
DVD, Blu-Ray, full HD;  
www.wideofilmowanie-lowicz.cba.
pl, tel. (46) 837-79-81, tel. kom. 
606‑302‑466.

��Wideofilmowanie cyfrowe, HD, tanio, 
tel. kom. 606‑852‑557.

��Cyfrowe wideofilmowanie, 
fotografowanie, Blu-ray, 
tel. (46) 837-94-85, tel. kom. 
608‑484‑079.

remontowo-
budowlane

usługi
��Usługi remontowe, gipsowanie, 

malowanie, tel. kom. 602‑383‑118.

��Budowa domów, budynków 
gospodarczych, przeróbki, rozbiórki 
itp., tel. kom. 785‑333‑971.

��Okna, drzwi, parapety, 
regulowanie, malowanie, tel. kom. 
501‑930‑953.

��Schody, parapety, kuchnie, szafy 
wnękowe, tel. kom. 793‑297‑933.

��Tynki, tel. kom. 503‑077‑863.

��Układanie kostki brukowej, tanio, tel. 
kom. 667‑837‑817.

��Wylewki agregatem, tel. kom. 
531‑402‑222.

��Tynki agregatem: gipsowe, 
tradycyjne, wylewki; solidnie, tel. kom. 
502‑370‑226.

��Tynki tradycyjne, z piaskiem 
kwarcowym, wylewki; solidnie, tel. kom. 
501‑931‑961.

��Dachy, pokrycia dachowe, 
konstrukcje, obróbki, tel. kom. 
609‑846‑316.

��Układanie kostki www.seba‑bruk.pl, 
tel. kom. 604‑413‑669.

��Tynki maszynowe, gipsowe, 
cementowo-wapienne oraz 
posadzki (mixokret), tel. kom. 
502‑452‑907.

��Kanałowe docieplanie budynków 
granulatem styropianowym; 
kondygnacja: 990 zł, tel. kom. 
602‑570‑424.

��Usługi nową koparko-ładowarką, 
młot hydrauliczny, solidnie, tanio, 
tel. kom. 790‑606‑451.

��Usługi remontowo-budowlane, 
docieplenia poddaszy i ścian, tel. kom. 
500‑027‑261.

��Wylewki, tynki agregatem, tel. kom. 
607‑378‑288.

��Bramy przesuwne, ogrodzenia, siatka 
ogrodzeniowa, montaż, producent, tel. 
kom. 503‑572‑046.

��Układanie kostki brukowej, tel. 
kom. 724‑355‑094.

��Wylewki agregatem, tel. kom. 
668‑327‑588.

��Wylewki agregatem, solidnie, tel. 
kom. 604‑727‑951.

��Tynki agregatem profesjonalnie, tel. 
kom. 608‑444‑405.

��Układanie kostki brukowej, 
granitowej, tel. kom. 692‑789‑266.

��Dachy, tel. kom. 785‑333‑971.

��Tynki, ocieplenia, tel. kom. 
501‑782‑451.

��Wylewki betonowe, tel. kom. 
511‑440‑509.

��Wylewki agregatem, tel. kom. 
509‑038‑623.

��Docieplanie budynków, gładzie, 
malowanie, płyty k/g, panele 
podłogowe i ścienne, glazura, terakota, 
tel. kom. 607‑343‑338.

��Wylewki maszynowe mixokret, tel. 
kom. 517-032-915, 606‑314‑749.

��Gładź, malowanie, glazura, terakota, 
wykańczanie wnętrz, tel.  
(46) 837-10-33, tel. kom. 609‑541‑373.

��Usługi minikoparką, tel. kom. 
694‑702‑755.

��Budowy, remonty, docieplenia, tel. 
kom. 794‑230‑700.

��Cyklinowanie bezpyłowe, tel. kom. 
666‑088‑518.

��Usługi koparko-ładowarką, tel. 
kom. 609‑661‑559.

��Kompleksowe wykończenia wnętrz: 
tanio, solidnie. Glazura, terakota, gipsy, 
płyty G/K, tel. kom. 781‑781‑310.

��Ogrodzenia: betonowe, panelowe, 
siatka, bramy, wiaty itp.-montarz, tel. 
kom. 606‑303‑471.

��Brukarstwo, tel. kom. 
791‑306‑104.

��Cyklinowanie, układanie parkietu, tel. 
kom. 501‑249‑461.

��Kierowanie budowami, ekspertyzy, 
przeglądy techniczne, projekty 
indywidualne, adaptacje, certyfikaty 
energetyczne, tel. kom. 693‑184‑322.

��Usługi ziemne, przyłącza, 
przeciski pod drogami „Kret”, tel. 
kom. 607‑748‑073.

��Tynki tradycyjne, mułkowane; 
remonty, tel. kom. 725‑668‑616.

��Wylewki, tynki agregatem, 
tel. kom. 605‑416‑083.

��Schody drewniane. Komputerowe 
projektowanie schodów. Wyrób, 
montaż, inne usługi stolarskie, tel. kom. 
663‑766‑557.

��DACHY: PROFESJONALNIE, 
PAPA TERMOZGRZEWALNA, 
MALOWANIE, SMAROWANIE, tel. 
kom. 668‑208‑450.

��Ogrodzenia betonowe, metalowe, 
siatki, panele, klinkier, montaż, 
wylewki, wiaty, fundamenty, tel. kom. 
505‑700‑777.

��Docieplenia stropu, styrobeton, 
ciepła wylewka, tel. kom. 
605‑416‑083.

��Docieplenia budynków, elewacje 
zewnętrzne, glazura, terakota, 
adaptacja poddaszy, kompleksowe 
wykończenia wnętrz, faktury VAT, tel. 
kom. 606‑737‑576.

��Budowy, remonty, docieplenia, 
tel. kom. 794‑230‑700.

��Przystępne ceny: solidne, fachowe 
wykończenia wnętrz (glazura, terakota, 
gipsy, malowanie). Docieplenia 
budynków, murowanie, tynki, klinkier 
itp., tel. (46) 837-13-91, tel. kom. 
793‑035‑025.

��Cyklinowanie, polerowanie, 
lakierowanie, tel. kom. 600‑984‑398.

��Piotr-Bud: ocieplanie elewacji, 
glazura, terakota, adaptacja 
poddaszy, tel. kom. 602‑814‑481.

��Cyklinowanie, układanie parkietu, tel. 
kom. 668‑750‑437.

��Tynki tradycyjne, maszynowe; 
docieplenia; remonty, tel. kom. 
607‑343‑357.

��Montaż pokryć dachowych, 
blachodachówka, podbitka, tel. kom. 
515‑236‑149.

��Firma PUH-ExStal oferuje: 
konstrukcje stalowe dachów 
budynków inwentarskich, 
gospodarskich, hale, wiaty, 
krycie blachą, płytą warstwową, 
obróbki blacharskie, sprzedaż 
stali, info www.exstal.pl, tel. kom. 
601‑160‑841.

��Malowanie, gładzie, remonty, tel. 
kom. 726‑022‑431.

��Układanie kostki brukowej, firma 
Pol-Kam, usługi koparko-ładowarką, tel. 
kom. 695‑384‑425.

��Wykopy minikoparką, tel. kom. 
505‑928‑735.

��Solidnie! Remonty, wykończenia, 
naprawy, tel. kom. 504‑081‑135.

��Glazura, terakota, adaptacja 
poddaszy, sufity, falowane tynki, 
mozaikowe, kamień dekoracyjny, 
gładź, malowanie szafy, pawlacze, 
przeróbki elektryczne, fachowe 
doradztwo, tel. kom. 605‑562‑651.

��Budowa domów i innych obiektów, 
tel. kom. 694‑007‑906.

��Docieplanie budynków, elewacje, 
struktury agregatem, tel. kom. 
607‑612‑176.

��Dachy: naprawa, podbitki, tel. kom. 
607‑610‑786.

��Budowa, rozbudowa domów, 
budynków gospodarczych, tel. kom. 
667‑941‑359.

��Usługi remontowo-budowlane, tel. 
kom. 667‑941‑359.

��Układanie kostki brukowej, 
granitowej; gipsy,sufity podwieszane, 
malowanie, tel. kom. 514‑639‑372.

��Klinkier: ogrodzenia, elewacje, 
kominy, bloczki ozdobne, tel. kom. 
516‑061‑848.

��Usługi remontowe, wykończenia 
wnętrz, glazura, terakota, adaptacja 
poddaszy, tel. kom. 880‑542‑743.

��Ocieplanie, murowanie, glazura, tel. 
kom. 887‑818‑290.

��Glazura, terakota, gipsy, panele, 
hydraulika itp., tel. kom. 508‑313‑799.

��Wynajmę przecinarkę stołową 
do betonu, krajzegę, wciągarkę 
budowlaną, remonty mieszkań, 
sprzątanie posesji, cięcie drewna, tel. 
kom. 792‑028‑279.

��Wykończenie mieszkań, tel. kom. 
726‑455‑872.

��Dachy: konstrukcje, pokrycia, 
naprawy, konserwacje, malowanie, 
tel. (46) 839-18-37, tel. kom. 
609‑227‑348.

��Usługi remontowo-budowlane, 
solidnie, profesjonalnie, tel. kom. 
695‑154‑330.

��Tynki maszynowe, wylewki, tanio, 
solidnie, tel. kom. 604‑144‑668.

��Układanie płytek, malowanie, 
gładzie, płyty itp., tel. kom. 
721‑108‑965.

��Budowanie domów, szeroki zakres 
usług murarskich, betoniarskich, tel. 
kom. 693‑423‑283.

��Producent siatki ogrodzeniowej 
kompleksowy montaż, tel. kom. 
881‑250‑193.

��Usługi remontowo-wykończeniowe, 
docieplenia, tel. kom. 885‑459‑698.

��Ogrodzenia, bramy, balustrady, 
tel. kom. 506‑771‑822.

��Malowanie, dekoracje ścienne, tynki 
dekoracyjne, tel. kom. 693‑144‑115.
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��Cyklinowanie, układanie podłóg, 
lakierowanie, profesjonalnie, tel. kom. 
694‑866‑437.

��Profesjonalne malowanie 
dachów, tel. kom. 798‑165‑140.

��Malowanie, gładź, hydraulika, tel. 
kom. 666‑281‑850.

��Usługi koparko-ładowarką, mini 
koparką, Kocierzew, tel. kom. 
721‑136‑035.

��Cyklinowanie profesjonalne, lakier, 
olej, tel. kom. 697‑892‑966.

��Glazura, terakota, tanio, szybkie 
terminy, tel. kom. 515‑765‑580.

��Malowanie, gipsowanie, tarakota, 
tynki profesjonalnie. Negocjacja ceny, 
tel. kom. 881‑250‑362.

��Glazurnictwo, gładzie, malowanie, 
panele, tel. kom. 601‑650‑795.

��Tynki, remonty, docieplenia, tanio, 
tel. (46) 838‑66‑82.

��Usługi remontowo-budowlane, 
dekoracyjne układanie kamienia, tel. 
kom. 731‑829‑555.

��Malowanie, gładź, hydraulika, tel. 
kom. 515‑830‑969.

��Tynki maszynowo-cementowo-
wapienne, gipsowe, maszynowe 
docieplenia budynków, maszynowy 
natrysk tynków ozdobnych, tel. kom. 
505‑102‑406.

��Docieplenia budynków systemem 
maszynowym, natrysk klejów  
i struktury maszynowo, tel. kom. 
505‑102‑406.

��Glazura, terakota, gipsy, panele, 
hydraulika, malowanie, itp., tel. kom. 
508‑313‑799.

��Usługi hydrauliczne, tel. kom. 
691‑991‑000.

��Bramy garażowe, tel. kom. 
506‑771‑822.

��Ogrodzenia - montaż, panelowe, 
betonowe, siatka, bramy, wiaty. 
Rozbiórka starych, tel. kom. 
781‑666‑219.

��Stolarnia, schody, drzwi, okna, tel. 
kom. 692‑573‑018.

��Balustrady nierdzewne, tel. kom. 
722‑173‑294.

��Malowanie, gipsowanie,sufity 
podwieszane, układanie paneli, tel. 
kom. 603‑043‑995.

sprzedaż
��Siatka ogrodzeniowa, słupki. 

Producent, Mysłaków, tel. kom. 
886‑562‑223.

��Sprzedam suporek, tel. kom. 
665‑220‑393.

��Stemple budowlane, tel. kom. 
608‑015‑989.

��Stemple budowlane, tel. kom. 
539‑783‑523.

��Wciągarka budowlaną, tanio, tel. 
kom. 783‑314‑151.

��Maszyny stolarskie, wyciąg, tel. kom. 
606‑617‑497.

��Sprzedam stemple budowlane, tel. 
kom. 510‑420‑811.

��Stemple budowlane, tel. kom. 
669‑795‑433.

��Betoniarka, tel. kom. 532‑454‑047.

��Blachy, rynny, podbitki, akcesoria 
dachowe; sprzedaż, montaż. Łowicz, 
Klickiego 70, tel. kom. 501‑543‑057.

��Cegła czerwona, nowa, tanio, tel. 
kom. 537‑363‑537.

��Pustaki keramzytowe „6”, „12”, tel. 
kom. 515‑291‑421.

��Skrzynka elektryczna na budowę, tel. 
kom. 501‑573‑634.

��Piasek, pospółka, przywóz, tel. 
kom. 532‑596‑476.

usługi 
instalacyjne

��Anteny: montaż, instalacje, tel. kom. 
601‑306‑566.

��Kompleksowe usługi hydrauliczne, 
tel. kom. 601‑818‑310.

�� Instalacje elektryczne: nowe, 
przeróbki, tel. kom. 696‑081‑582.

��Usługi hydrauliczne, spawalnicze, 
mechaniczne, tel. kom. 506‑891‑289.

�� Instalacje, przeróbki elektryczne, tel. 
kom. 509‑838‑364.

��Hydraulika, tel. kom. 
608‑263‑951.

��Przyłącza, elektroinstalacje, pomiary, 
odgromówka, wideo-domofony, RTV-
Sat, komputerowe, bramonapędy, 
alarmy, kamery, przeglądy, odbiory, 
uprawnienia, VAT, el-arm@o2.pl, tel. 
kom. 601‑303‑858.

��Instalacje elektryczne, tel. kom. 
609‑466‑990.

��Vertal - żaluzje poziome, pionowe, 
rolety materiałowe i antywłamaniowe, 
siatki przeciw owadom. Produkcja, 
montaż, tel. kom. 602-736-692, 
512‑342‑751.

��Hydraulik, instalacje wod.-kan  
i c.o., tel. kom. 669‑537‑192.

��Elektryk, tel. kom. 795-015‑269, po 
16:00.

��Usługi hydrauliczne c.o., kolektory 
słoneczne, pompy ciepła, elektryka, 
tel. kom. 518‑905‑611.

usługi inne
��Masz problem z komputerem: 

zadzwoń. Fachowo. Szybko. Tanio, tel. 
kom. 504‑070‑837.

��Pranie, odkurzanie: chodniki, 
dywany, tel. kom. 501‑930‑953.

��Śluby: www.hondadoslubu.pl, tel. 
kom. 501‑620‑170.

��Wycinka drzew, usługi podnośnikami 
koszowymi, 27-metrowymi, tel. kom. 
668‑591‑725.

��Geodeta, tel. kom. 600‑225‑276.

��Zespół muzyczny, wokalistka, tel. 
kom. 606‑677‑371.

��Przeprowadzki, transport, tel. kom. 
695‑885‑953.

��Zespół muzyczny: 100% na żywo, 
www.hocus-pocus.pl, tel. kom. 
608‑433‑199.

��Rozdrabnianie gałęzi rębakiem, 
wycinka zakrzaczeń, tel. kom. 
667‑732‑751.

��Zespół muzyczny, wesela, www.
diwers.pl, tel. kom. 661‑323‑807.

��Przywóz ziemi ogrodowej, piasku, 
żwiru, pospółki, tłucznia różnej 
frakcji, tel. kom. 603-653-020, 
Pilaszków 3.

��Wypożyczę stół wiejski, nalewak 
piwny, ławeczki, parasol, dowóz, tel. 
kom. 889‑994‑992.

��Kamaz: przewóz piasku, żwiru, ziemi, 
tel. kom. 601‑630‑882.

��Zespół Start, wesela itd., promocje, 
tel. kom. 609‑037‑343.

��Śluby: Mercedes CLA, BMW5,  
www.slub.xx.pl, tel. kom. 508‑909‑732.

��Pranie dywanów, tapicerek, mebli, 
sprzątanie mieszkań, mycie okien, tel. 
kom. 604‑942‑540.

��Odnawianie wanien, tel. kom. 
600‑979‑826.

��Usługi rębakiem, rozdrabnianie 
gałęzi, przycinka drzew, tel. kom. 
606‑370‑008.

��Transport, piasek, pospółka, 
podsypka, tel. (46) 837-06-19, tel. kom. 
602‑471‑796.

��Fryzjer mobilny, tel. kom. 
603‑806‑987.

��Śluby, imprezy okolicznościowe, 
czarny Chrysler 300 C, 2007r., tel. kom. 
694-484-902, 511‑354‑215.

��Pranie samochodów, dywanów, tel. 
kom. 728‑508‑073.

��Cięcie drzew niebezpiecznych, 
pielęgnacja zieleni i ogrodów, tel. kom. 
782‑718‑483.

��Dekoracja sal weselnych (pokrowce, 
obrusy w komplecie), tel. kom. 
693‑776‑474.

��Montaż napędów do bram 
garażowych, ogrodzeniowych, tel. kom. 
721‑380‑393.

��Usługi tokarskie w metalu, tel. kom. 
663‑766‑557.

��Zespół muzyczny. Profesjonalnie, 
solidnie, tel. kom. 606‑908‑346.

��Ale szybka gotówka ‑ nawet 10000 
zł! Proste zasady, bez zbędnych 
formalności. Provident Polska S.A., tel. 
kom. 600-400-295, (opłata wg taryfy 
operatora).

��Odwodnienia, melioracje, drenaże, 
tel. kom. 508‑175‑031.

��Usługi minikoparką, wywrotką od 
50 zł, tel. kom. 508‑175‑031.

��Sprzedaż i transport wapna: 
magnezowo-tlenkowy, tlenkowy, 
węglanowy, tel. kom. 660‑693‑596.

��Pranie dywanów, tapicerek 
meblowych, samochodowych, 
mycie gresów, sprzątanie mieszkań, 
pomieszczeń biurowych, tel. kom. 
667‑255‑459.

��Naprawa telewizorów Łowicz, 
Topolowa 19, tel. (46) 837-70-20, tel. 
kom. 728‑227‑030.

��Zespół, wokalistka, najtaniej, tel. 
kom. 503‑746‑892.

��Grilo-wędzarnie, ogrodzenia, 
elewacje z kamienia, ogrody, tel. kom. 
604‑727‑412.

��Pogotowie komputerowe. 
Szybko, tanio, solidnie. Dojazd na 
terenie Łowicza gratis, tel. kom. 
697‑365‑652.

��Sala, wynajem, imprezy 
okolicznościowe, Nieborów, wolne 
terminy, tel. kom. 605‑695‑882.

��Przywóz piasku, pospółki, podsypki, 
tel. kom. 504‑817‑416.

��Transport i sprzedaż: piachu, 
żwiru, pospółki, węgla brunatnego, 
tel. (46) 838-88-46, tel. kom. 
603‑213‑798.

��Usługi koparko-ładowarką JCB, tel. 
kom. 604‑411‑266.

��Usługi projektowo-kosztorysowe, 
budowlane, nadzory, tel. kom.  
509-299-685;, 509‑299‑676.

��Zespół muzyczny, wesela, bale, 
studniówki, tel. kom. 514‑895‑308.

��Meble ogrodowe, tel. kom. 
534‑702‑001.

��Pranie dywanów i tapicerki meblowo-
samochodowej w zakładzie i u klienta, 
tel. kom. 501‑431‑978.

��Masz problem z laptopem, 
komputerem, drukarką, tabletem, 
nawigacją GPS? Pogotowie 
informatyczne. Szybko, tanio, solidnie, 
tel. kom. 602‑652‑879.

��Uprzejmie informujemy, iż  
w najbliższym czasie zostanie otwarty 
Dom Spokojnej Starości w okolicach 
Łowicza. Zainteresowanych prosimy  
o kontakt, tel. kom. 798‑148‑874.

��Tartak przewoźny, tel. kom. 
512‑907‑059.

��Tartak obwoźny, spalinowy, tel. 
kom. 510‑988‑154.

matrymonialne
��Poznam miłą Panią do 54 lat, sms, 

tel. kom. 696‑657‑217.

��Sympatyczny 35-latek poszukuje 
bezdzietnej Pani 30-35 lat do stałego 
związku, tel. kom. 792-335‑021, po 
18.00.

��Mężczyzna bez nałogów pozna miłą 
Pannę w wieku 20-30 lat, tel. kom. 
695‑197‑276.

��Wdowa pozna Pana do 55 lat, tel. 
kom. 882‑390‑118.

nauka
��Matematyka, tel. (46) 837‑85‑96.

��Polski-egzaminy poprawkowe, nowa 
matura, korepetycje, prezentacje. 
Fachowo, 603‑246‑033.

��Język niemiecki, tel. kom. 
668‑963‑922.

��Kanadyjczyk polskiego pochodzenia: 
nauka języka angielskiego  
i francuskiego, wszystkie poziomy. 
Tłumaczenia, tel. kom. 604-621-125, 
784‑898‑250.

��Wakacyjne kursy angielskiego  
i francuskiego, tel. kom. 784-898-250, 
604‑621‑125.

��Nauka Języka Angielskiego Jacek 
Romanowski, 20 lat skutecznego 
nauczania, tel. kom. 607‑440‑582.

��Angielski, mgr filologii angielskiej, 
nauczyciel, lekcje, tel. kom. 
501‑475‑100.

��Matematyka: gimnazjum, średnie, 
wyższe, przygotowanie do matury, 
egzaminy poprawkowe, tel. kom. 
660‑781‑884.

��Nauczyciel języka niemieckiego, 
lekcje, tel. kom. 505‑256‑528.

��Nauczyciel matematyki, lekcje, tel. 
kom. 505‑043‑809.

��Matematyka, tel. kom. 607‑440‑582.

��Matematyka-korepetycje 
szkoła podstawowa, gimnazjum, 
szkoła średnia, studia, tel. kom. 
785‑646‑533.

��Mgr matematyki, tel. (46) 837‑53‑15.

��Angielski, tel. kom. 515‑459‑141.

��Język angielski, nauczyciel, 
egzaminator maturalny, tel. kom. 
662‑611‑189.

��Angielski- lekcje od 10 zł. Nauczyciel, 
egzaminator, tel. kom. 530‑504‑080.

��Poprawki matematyka, fizyka, tel. 
kom. 883‑942‑255.

rolnicze - usługi
��Transport ciągników, przyczep, 

maszyn i urządzeń rolniczych, 
budowlanych, tel. kom. 609‑135‑502.

��Rozliczenia VAT rolników, tel. 
kom. 508‑191‑628.

��Zrobię drzwi na zamówienie do 
stodoły, obory, garażu, tel. kom. 
505‑928‑735.

��Naprawa ciągników, maszyn 
rolniczych i sprzętu budowlanego, 
tel. kom. 510‑809‑025.

��Sianokiszonka, siano, słoma, nową 
prasą zmiennokomorową McHale,  
z rotorem i nożami, tel. 604‑313‑647.

��Opryskiwanie kukurydzy 
na omacnicę, orka, uprawa, 
głęboszowanie, prasowanie słomy-
duża kostka. Faktury Vat, AgriCorn, tel. 
kom. 606‑294‑284.

��Usługi koszenia rzepaku i zbóż 
kombajnem Claas Mega 208, tel. kom. 
693‑830‑160.

��Usługi kombajnem, tel. kom. 
506‑115‑015.

��Białkowanie obór, tel. kom. 
503‑499‑480, po 20.

��Prasowanie siana i słomy prasą 
zmiennokomorową pasową, John 
Deere 854, tel. kom. 695‑608‑762.

��Cięcie rzepaku, zbóż kombajnem 
John Deere 1470, tel. kom. 
695‑608‑762.

��Usługi kombajnem zbożowym, tel. 
kom. 691‑086‑568.

��Usługi zbioru zbóż i rzepaku nowym 
kombajnem New Holland, tel. kom. 
695‑052‑735.

��Prasowanie słomy prasą zwijającą, 
powiat łowicki, tel. kom. 791-722-366, 
691‑730‑169.
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��Prasowanie słomy prasą zwijającą, 
uprawy pożniwne, gruber, FVAT, tel. 
kom. 606‑944‑167.

��Prasowanie słomy, Świeryż i okolice, 
tel. kom. 502‑358‑304.

��Belowanie prasą zmiennokomorową 
New Holland, owijanie i załadunek bel, 
tel. kom. 664‑187‑631.

��Podorywka agregatem 
ścierniskowym, tel. kom. 664‑187‑631.

��Cięcie zboża, tel. kom. 721‑737‑343.

��Usługi żniwne, kombajn Bizon, 
prasa kostka. Gm. Chąśno, tel. kom. 
785‑240‑260.

��Prasowanie nową prasą zwijającą, 
pasową, zmiennokomorową, Claas 
Variant 360 RC z rotorem i nożami, tel. 
kom. 696‑130‑651.

��Prasowanie słomy, siana, 
sianokiszonki prasą zmiennokomorową 
New Holland, faktury VAT, tel. kom. 
512‑249‑406.

rolnicze – kupno

płody rolne
��Kupię duże ilości zbóż paszowych, 

odbiór własnym transportem, płatność 
gotówką, tel. kom. 504‑561‑585.

��Żyto, tel. kom. 662‑164‑903.

��Kupię zboże paszowe, tel. kom. 
664‑715‑685.

��Zboże spod kombajnu i inne, tel. 
kom. 603‑945‑983.

��Kupię słomę, tel. kom. 782‑116‑597.

��Kupię zboże paszowe, tel. kom. 
668‑478‑617.

��Zboże paszowe kupię, tel. kom. 
693‑157‑117.

��Kupię zboże paszowe, jęczmień, 
pszenica, pszenżyto, tel. kom. 
604‑112‑568.

��Kupię jęczmień paszowy, tel. kom. 
693‑253‑063.

��Kupię słomę, tel. kom. 698‑597‑669.

��Kupię zboże każdą ilość, odbiór 
luzem, tel. kom. 695-102-426, 
603‑573‑567.

��Kupię słomę, tel. kom. 669‑008‑070.

��Kupię zboże paszowe, tel. kom. 
601‑342‑738.

��Kupię zboże, pszenica, pszenżyto 
spod kombajnu, istnieje możliwość 
ścięcia, tel. kom. 693‑025‑952.

��Skup zbóż, tel. kom. 501‑032‑101.

hodowlane
��Skup bydła rzeźnego, 

hodowlanego, maciory, knury, 
cielęta, konie, tel.  
(46) 838-88-62, tel. kom.  
502-460-724, 500‑258‑237.

��Kupię byki, krowy, jałówki, maciory, 
knury, tel. kom. 602‑394‑036.

��Skup macior, knurów, trzody 
chlewnej. Wysokie ceny, tel. kom. 
603‑711‑760.

��Skup bydła, koni, tel. kom. 
604‑267‑833.

��Kupię cielaki, tel. kom. 667‑257‑268.

��Kupię bydło, tel. kom. 782‑599‑015.

maszyny
��Kupię prasę kostkującą: Sipma, 

Welger, Claas, Famarol; kombajn: 
Anna, Bolko, Karlik; kopaczkę; 
sadzarkę; ciągnik Władimirec T-25; 
prasę rolującą: Claas Rolland 44, 
46, 62, 66, Arobale, Welger, tel. kom. 
518‑857‑308.

��Kupię C-328, C-330, C-360, C-355, 
C-380, MTZ, T-25 Władimirec bez 
dokumentów, do remontu, tel. kom. 
502‑939‑200.

��Kupię orkan, przyczepę, kombajn 
Bizon, tel. kom. 607‑809‑288.

��Każdego Bizona może być do 
remontu, tel. kom. 602‑522‑478.

��Kupię kombajn „Anna”, „Bolko”, 
prasa kostkująca Sipma, tel. kom. 
501‑385‑800.

��Kupię pług 3-skibowy, cielaki, 
sprzedam basen 330, dojarka, tel. kom. 
691‑117‑393.

inne
��Kupię basen do mleka 150-300 l, tel. 

kom. 609‑082‑812.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
��Sprzedam siano kostka, tel. kom. 

782-411-540, 783‑238‑577.

��Słoma po kombajnie, Guźnia tel. 
697-094-770

��Sprzedam flancę truskawek 
włoskich, różne odmiany, tel. kom. 
512‑050‑957.

��Przywóz młóta 
browarnianego,wytłoki z jabłek, tel. 
kom. 605‑255‑914.

��Pszenżyto, mieszanka, tel. kom. 
661‑221‑935.

��Wytłoki z jabłek, młóto 
browarniane- przywóz, tel. kom. 
695‑608‑762.

��Słoma ze stodoły, baloty i kostka, tel. 
kom. 503‑681‑612.

��Słoma, tel. (46) 837‑14‑61.

��Przyczepa, zbiornik na mleko 450 l, 
tel. (46) 837‑14‑61.

��Sprzedam pszenżyto, tel. kom. 
510‑328‑571.

��Słoma, 30 ha, Kiernozia, tel. kom. 
607‑813‑558.

��Słoma z 4 ha, okolice Rybna, 
tel. (46) 861-10‑42, wieczorem.

��Tanio sprzedam siano, baloty kostka, 
k.Sochaczewa, tel. kom. 660‑947‑557.

��Sprzedam jęczmień, tel. kom. 
602‑387‑024.

��Żyto, słoma, tel. kom. 609‑541‑312.

��Słoma w balotach, Dmosin, tel. kom. 
500‑190‑988.

��Słoma po kombajnie, Traby, tel. kom. 
534‑662‑961.

��Pszenżyto, tel. kom. 512‑686‑648.

��Żyto, 10 ton, tel. kom. 504‑303‑697.

��Pszenżyto, żyto, zboże paszowe  
10 ton, 40 zł/tona, tel. 504‑303‑697.

��Sprzedam pszenicę ozimą po 
kombajnie, 1,3 ha, Zduny, tel. kom. 
502‑670‑409.

��Słoma po kombajnie, 2,5 ha, 
tel. kom. 698-614-138, po 18:00, 
Jastrzębia.

��Jęczmień ozimy, 5 t, tel. 889‑680‑464.

��Sprzedam mieszankę z 2,5 ha od 
kombajnu, Bratoszewice, tel. kom. 
603‑628‑194.

��Słoma po kombajnie, Łaźniki 70, 
tel. (46) 838‑72‑99.

��Siano, słoma kostka, pszenżyto, tel. 
kom. 667‑927‑971.

��Jęczmień ozimy, tel. 504‑672‑586.

��Słoma 120 sprzedam lub 
zamienię na obornik; Traby, tel. kom. 
697‑689‑832.

��Sprzedam pszenżyto, tel. kom. 
793‑594‑338.

��Sprzedam 3 t. owsa, tel. kom. 
607‑147‑851.

��Sprzedam słomę w dużych belach 
ze stodoły, tel. kom. 788‑214‑918.

��Pszenżyto, 2 t; owies 0,5 t, tel. kom. 
692-259‑610, Reczyce.

��Pszenżyto, tel. kom. 692‑146‑594.

��Sprzedam pszenicę, tel. kom. 
697‑437‑338.

��Słoma po kombajnie, okolice 
Kiernozi, tel. kom. 503‑827‑620.

��Jęczmień jary, pszenżyto ozime po 
kombajnie, tel. kom. 607‑992‑213.

��Słoma z pola po kombajnie z 5 ha, 
Sypień, tel. kom. 508‑192‑016.

��Siano w kostkach, tel. kom. 
532‑454‑047.

��Pszenica, słoma kostka, tel. kom. 
691‑411‑355.

��Sprzedam czosnek zimowy, tel. kom. 
665-573-485, 697‑753‑260.

��Sprzedam słomę z pola, tel. kom. 
601‑269‑410.

��Sprzedam słomę po kombajnie, tel. 
kom. 512‑335‑957.

��Sprzedam trawę z kończyną 
czerwoną 2 pokos 3 ha, tel. kom. 
604‑571‑512.

��Sprzedam kukurydzę, tel. kom. 
724‑474‑345.

��Sprzedam słomę po kombajnie, tel. 
kom. 606‑519‑851.

��Słoma z 2 ha, gm. Chąśno, tel. kom. 
662‑059‑527.

��Słoma, 10 ha, Ostrów, tel. kom. 
787‑523‑191.

��Sprzedam siano w kostkach  
tel. kom. 791-508-124

��Słomę po kombajnie z 7,5 ha Popów 
Głowieński, tel. kom. 693‑441‑557.

��Sprzedam wytłoki jabłkowe, 
świeże, z dostawą do klienta, FVAT, 
tel. kom. 693‑025‑909.

��Jęczmień jary 15 ton po tegorocznej 
wymianie, tel. kom. 600‑605‑866.

��Sprzedam mieszankę, tel. kom. 
600‑970‑641.

��Sprzedam 12 ha słomę żytnią prosto 
z pola, tel. kom. 606‑461‑989.

��Słoma z mieszanki, jęczmienia, 
żyta, pszenicy, prosto z pola, tel. kom. 
697‑040‑147.

��Sprzedam groch-połówki, tel. kom. 
600‑623‑430.

��Gospodarstwo rolne sprzeda słomę 
w dużych okrągłych belkach 20 zł 
sztuka do uzgodnienia z załadunkiem 
lub bez, tel. kom. 667‑978‑951.

��Sprzedam siano, tel. kom. 
609‑249‑030.

��Słoma z pola z 8 ha w jednym 
kawałku, tel. kom. 662‑665‑605.

��Słoma z pszenżyta 4 ha, z żyta 2 ha. 
Goleńsko, tel. kom. 503‑151‑450.

��Sprzedam 2 ha 30 arów kukurydzy 
na zielona lub ziarno, tel. kom. 
660‑170‑746.

��Sprzedam słomę po kombajnie, tel. 
kom. 723‑452‑607.

��Sprzedam jęczmień, tel. kom. 
609‑215‑144.

��Sprzedam pszenżyto po kombajnie  
z 1,5 ha, Bednary, tel. 660‑222‑316.

��Słoma z 5 ha, okolice Kiernozi, tel. 
kom. 601‑899‑145.

��Pszenżyto od kombajnu, wialnia 
Pektus, tel. kom. 604‑940‑429.

��Słoma z tegorocznych zbiorów, tel. 
kom. 888‑114‑186.

��Słoma za obornik, tel. 532‑596‑476.

��Sadzonki truskawek, tel. kom.  
507-763-303, 790‑365‑746.

��Sprzedam pszenżyto, pszenicę 
ozimą, owies z pola, tel. 514‑734‑737.

��Słoma żytnia, tel. (42) 719‑73‑12.

��Oddam słomę 5 ha żyto/jęczmień, 
tel. kom. 510‑105‑700.

��Sprzedam jęczmień, pszenicę, 
przeżyto, tel. kom. 602‑314‑866.

��Sprzedam zboże prosto z kombajnu, 
1 ha pszenżyta, 0.6 ha żyta. Świeryż II, 
tel. kom. 660‑781‑885.

��Sprzedam 4 t siana w belkach, 
Bobrowniki, tel. kom. 601‑930‑837.

hodowlane
��Jałówka wysokocielna, tel. kom. 

608‑137‑544.

��Sprzedam cielaki, tel. kom. 
505‑243‑493.

��Jałówka cielna, wycielenie 15.08, tel. 
kom. 697‑536‑596.

��Cielaki 50-300 kg, tel. kom. 
661‑401‑352.

��Jałówka wysokocielna, tel. kom. 
604‑061‑527.

��Sprzedam jałówkę i krowy 
wysokocielne, likwidacja 
gospodarstwa, tel. kom. 691‑710‑145.

��Jałówka mięsna na wycieleniu, tel. 
kom. 660‑799‑869.

��Koziołki, tel. kom. 539‑783‑523.

��Krowa 7-letnia zacielona, tel. kom. 
600‑575‑945.

��Jałówka wysokocielna, tel. kom. 
888‑345‑125.

��Jałówka wysokocielna sprzedam, tel. 
kom. 783‑563‑762.

��Sprzedam kurczaki zielononóżki  
i arakan, tel. kom. 608‑815‑516.

��Sprzedam jałówkę na wycieleniu. 
Termin rozwiązania koniec lipca., tel. 
kom. 692‑395‑305.

��Sprzedam konie, tel. kom. 
691‑086‑568.

��Jałówki wysokocielne spod oceny, 
tel. kom. 694‑316‑412.

��Jałówka wysokocielna, 
hodowlana, tel. kom. 602‑512‑587.

��Jałoszka 100 kg, tel. kom. 
888‑953‑006.

��Jałówka cielna, termin: 4.09.2014, tel. 
kom. 721‑651‑463.

��Sprzedam jałówkę na wycieleniu, tel. 
kom. 508‑586‑263.

��Sprzedam jałówkę 50% HF, 50% 
brązowa szwajcarska (brown wpis), 
termin 7 sierpień 2014, tel. kom. 
698‑145‑268.

��Sprzedam jałówkę cielną, 
termin początek sierpnia, tel. kom. 
506‑739‑330.

��Jałówka na wycieleniu, tel. kom. 
724‑135‑448.

��Sprzedam kaczki, tel. kom. 
790‑534‑871.

��Sprzedam krowę 5-letnią na 
wycieleniu, tel. kom. 793‑924‑915.

��Jałówka wysokocielna, termin 
wycielenia koniec lipca, okolice Słubic, 
tel. (24) 277‑83‑33.

��Jałówka hodowlana na wycieleniu, 
1.8.2014, tel. (46) 838-72-84, tel. kom. 
663‑929‑105.

��Jałówka wysokocielna, termin  
10 sierpnia, tel. (46) 838-13-58, tel. 
kom. 511‑547‑625.

��Sprzedam cielaki, byczki, tel. kom. 
504‑055‑723.

��Ciężkie konie zimnokrwiste i jałówka 
cielna termin 15 sierpień, tel. kom. 
601‑962‑832.

��Prosięta rasa mięsna sprzedam, tel. 
kom. 696‑565‑452.

��Sprzedam krowę 8-miesięczną 
wysoko zacielona, tel. kom.  
505-742‑946, po 20.00.

��Krowa na ocieleniu, tel. kom. 
664‑808‑345.

��Cielaki, tel. kom. 695‑304‑897.

��Byczek, ok. 65 kg, tel. kom. 
781‑779‑674.

��Młoda krowa cielna, 03.08.2014,  
tel. (46) 838-60-61, tel. kom. 
783‑090‑600.

��Prosiaki, tel. kom. 502‑901‑864.

��Sprzedam jałówkę cielną, tel. kom. 
882‑177‑513.

��Jałówka na wycieleniu, tel. kom. 
603‑596‑316.

��Sprzedam prosięta, tel. kom. 
693‑253‑063.

��Cztery krowy, wycielenie: lipiec, 
sierpień (likwidacja), tel. kom. 
663‑513‑400.

��Sprzedam jałówkę wysokocielną, tel. 
kom. 724‑041‑546.

��Krowy cielne i po wycieleniu, 
likwidacja stada, tel. kom. 696‑499‑268.

��Sprzedam jałówkę wycielenie: 
16.08.2014, tel. (46) 838‑73‑34.

��Jałówka, basen, tel. kom. 
798‑911‑646.

��Jałówka na wycieleniu, tel. kom. 
510‑750‑682.

��Sprzedam jałówkę, basen na mleko, 
tel. (24) 277‑72‑79.

��Sprzedam jałówkę HL 200 kg, tel. 
kom. 665‑878‑902.

��Dwie jałówki pod zacielenie, byczek 
ok. 250 kg., tel. kom. 669‑947‑135.

��Krowa po wycieleniu, dwa cielaki 
6-miesięczne, tel. kom. 887‑614‑924.

��Jałówka wysokocielna, kiszonka  
z kukurydzy, tel. kom. 605‑278‑719.

��Krowa lat 3, tel. kom. 723-778-303, 
665‑778‑444.

��Jałówka na wycieleniu, sierpień, tel. 
kom. 665‑697‑707.

��Młody knurek hodowlany, 130 kg, tel. 
kom. 606‑357‑786.

REKLAMA
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��Sprzedam jałówkę wysokocielną HF, 
tel. kom. 603‑665‑884.

��Sprzedam byczki powyżej 300 kg., 
tel. kom. 783‑985‑848.

��Sprzedam byczka mięsnego, 
tel. (46) 838‑46‑89.

��Prosięta, tel. kom. 697‑298‑966.

��Jałówki cielne, wycielenie połowa 
sierpnia, tel. kom. 506‑228‑240.

��Krowa wysokocielna 4-letnia; 
jałówka, tel. kom. 792‑320‑050.

��Sprzedam klacz 7-letnią, 
tel. (46) 835‑32‑05.

��Sprzedam 2 jałoszki 3-miesięczne, 
tel. kom. 601‑052‑026.

��Sprzedam warchlaki fermowe, 
wysoki status zdrowotny, wysoka 
mięsność, szczepione na myko, waga 
ok 28 kg, tel. kom. 604‑797‑521.

��Jałówki hodowlane HF, stado 
pod oceną, likwidacja, tel. kom. 
696‑130‑651.

��Sprzedam byczka mięsnego  
i jałoszkę HF półroczną, tel. kom. 
502‑460‑724.

��Sprzedam dwie jałówki na ocieleniu, 
tel. (46) 835-21‑17, po 20:00.

��Sprzedam jałówkę cielną, 
tel. (46) 839-23-50, tel. kom. 
690‑386‑767.

��Sprzedam krowę na wycieleniu, tel. 
kom. 666‑157‑612.

��Sprzedam byczki mięsne od 70 do 
100 kg, tel. kom. 664‑492‑791.

��Sprzedam krowy wysokocielne-
likwidacja stada, tel. kom. 784‑988‑431.

maszyny
��Żmijki 4-6 m, ocynk, tel. kom. 

608‑684‑292.

��Wycinaki do kiszonek podwójny nóż, 
Fella, Strantman, Kuhn, duży wybór, tel. 
kom. 509‑282‑300.

��Bolko, tel. kom. 692-039-891

��Mocne chwytaki do bel na  
1 siłownik, krokodyle, łyżkokrokodyle, 
łyżki, paleciak na tura, widły do słomy, 
tel. kom. 608‑591‑942.

��Dolny zaczep na szynę Zetor 
Proxima, Forterra, tel. kom. 
608‑591‑942.

��Sprzedam myjkę do warzyw, tel. kom. 
692‑375‑535.

��Części używane do C-328, C-330, 
C-360, C-380, C-355, T-25 Władimirec, 
tel. kom. 880‑353‑819.

��Siewnik zbożowy kutnowiak 4 m; 
pług 2-skibowy; opryskiwacz, tel. kom. 
608‑109‑634.

��Przyczepa zbierająca T124, tel. kom. 
724‑262‑800.

��Sprzedam prasę Warfama 2001 rok,  
tel. (42) 719-60-58, tel. kom. 
601‑570‑754.

��Pługi Kverneland, zagonowe, 
obrotowe, tel. kom. 601‑272‑521.

��Kombajn Case 1460, heder zbożowy 
i do kukurydzy, tel. kom. 601‑272‑521.

��Tur do Zetora, tel. kom. 504‑181‑655.

��Fendt 309, 1998 rok, tel. kom. 
609‑272‑227.

��Kultywator z wałkiem; karuzela 
rozkładana; owijarka nowa; dwukółka, 
tel. kom. 889‑951‑089.

��Siewnik „Poznaniak 3 m; kombajn 
ziemniaczany Bolko, tel. kom. 
512‑593‑992.

��Sprzedam mieszalnik pasz suchych 
700 kg, tel. kom. 602‑442‑867.

��Sprzedam ciągnik T-25, 1986 rok, 
po kapitalnym remoncie, tel. kom. 
602‑321‑014.

��Sprzedam śrutownik walcowy  
i bijakowy, obsypnik kopcy, żmijkę  
i widły do widlaka, tel. 693‑036‑673.

��Opona do Bizona 23.1/26 używana, 
tel. kom. 519‑522‑605.

��Agregat uprawowy 2.80 m., tel. kom. 
724‑551‑112.

��Tur do MTZ, łyżka, widły, tel. kom. 
607‑809‑288.

��Sprzedam MTZ-y, Zetory, tel. kom. 
607‑809‑288.

��Sprzedam kabinę do Fergusona, 
chwytak, widły, krokodyla, ciągniki  
i maszyny, tel. kom. 607‑809‑288.

��Pług "3", Kosiarka rotacyjna, pustaki 
tel. 697-094-770

��Wózek widłowy Bułgar, tur do Zetora, 
tel. kom. 500‑243‑428.

��Sprzedam kombajn zbożowy Claas 
Columbus, tel. kom. 514‑310‑430.

�� Igła, ładowacz do bel, na tył 
ciągnika, tel. kom. 509‑166‑192.

��Dwa koła do przyczepy HL 1200/20, 
tel. kom. 693‑830‑160.

��Rozrzutnik obornika Fortschritt oraz 
wszystkie części nowe i używane, tel. 
kom. 693‑830‑160.

��Śrutownik bijakowy z wydmuchem, 
tel. kom. 515‑236‑142.

��Kabina Ursus C-330, tel.  723‑490‑799.

��Przyczepa 12 t, Brandys; agregat  
4,2 m, tel. kom. 601‑977‑283.

��Ciągnik MTZ-28, 1984 rok,  
4.000 MTH, stan bdb., od rolnika, tel. 
kom. 500‑004‑993.

��Prasa Z-224, tel. kom. 513‑397‑815.

��Prasa zwijająca Sitme, kombajn 
ziemniaczany Anna, tel. kom. 
508‑364‑849.

��Kombajn ziemniaczany Bolko, prasa 
Z-224, tel. kom. 798‑108‑454.

��Siewnik zbożowy konny przerobiony 
na ciągnikowy, pług 3-skibowy, 
przetrząsaczo-zgrabiarka „4”, 
przetrząsaczka konna, tel. 696‑375‑777.

��Chwytak do bel na tył ciągnika 
sipnowski, tel. kom. 693‑478‑893.

��Kombajn ziemniaczany Anna,  
1991 rok, stan bdb, tel. 698‑535‑722.

��Prasa kostka Famarol, 2004 rok,  
I właściciel, tel. (46) 838-83-53, tel. 
kom. 570‑680‑497.

��Zetor 5320 z turem, 1996 rok, tel. 
kom. 664‑485‑229.

��Prasa Z224, tel. kom. 603‑945‑983.

��Przyczepa zbierająca, tel. kom. 
693‑574‑400.

��Kombajn zbożowy Claas Protektor, 
Ursus 3P, prasa Z-224, tel. kom. 
667‑927‑971.

��Sprzedam prasę Z-224  
z podajnikiem, stan bdb., I właściciel, 
tel. kom. 724-211‑424 po 18:00.

��Rozrzutnik 2-osiowy z nadstawkami 
do kukurydzy, tel. kom. 604‑973‑885.

��Zgrabiarka Fella TS-425, 4.25 m., tel. 
kom. 697‑689‑832.

��Przyczepa 6 t. wywrotka; Ursus 
C-360; prasa Z-224, kombajn Bizon 
56; silnik do Bizona; cysterna 2000 l., 
cyklop, tel. kom. 512‑179‑465.

��Sprzedam agregat ścierniskowy 
3 m, baloty sianokiszonki, tel. kom. 
605‑997‑370.

��Sprzedam kombajn zbożowy Bolko, 
tel. kom. 721‑347‑722.

��Sprzedam kombajn Bizon, 1985 rok, 
20.000 zł, tel. kom. 609‑219‑678.

��Komplet obciążników do Fergusona, 
tel. kom. 600‑284‑332.

��Prasa Warfama Z-543, 2010 rok, MF 
3080, tel. kom. 781‑957‑672.

��Kosiarka czeska; zgrabiarka 
5-gwiazdowa, tel. kom. 663‑428‑468.

��Siewnik zbożowy, opryskiwacz  
i wałek strunowy, tel. kom. 728‑478‑787.

��Myjka do warzyw, tel. kom. 
609‑242‑271.

��Przetrząsacz Fella 5,2 m. 
hydrauliczny, kosiarka dyskowa 
Nemeyer 310, owijarka Kwerneland, tel. 
kom. 607‑992‑213.

��Władymirec T-25, tel. kom. 
784‑019‑040.

��Prasa rolująca Varfama, 2008 rok, 
siatka, sznurek; rolująca owijarka do 
bel nowa, prasa kostkująca 1995 
rok, beczka ascenizacyjna 2004 rok, 
Zetror 721 1989, MTZ 1999 rok, pług 
4-skibowy, ciągnik Żubroń 2002 rok  
z napędem, tel. kom. 500‑222‑737.

��Ciągnik Zetor 7211, 1989 rok, prasa 
rolująca Varfama, 2008 rok, siatka, 
sznurek; rolująca Sipma 2002 rok, 
sznurek; owijarka do bel nowa, tel. 
kom. 500‑222‑737.

��MTZ 1999 rok, ciągnik Żubroń, 
beczka ascenizacyjna 6.700 l.,  
2004 rok, pług 4-skibowy Grudziądz, 
Z-220/1, 1995 rok, tel. kom. 
500‑222‑737.

��Silnik C-360 w komplecie, tel. kom. 
510‑362‑706.

��Sprzedam ciągnik rolniczy 
C-360, 1986 rok, stan bdb, tel. kom. 
504‑350‑088.

��Sprzedam sadzarkę do ziemniaków, 
redło, tel. kom. 695‑891‑105.

��Sprzedam prasę kostkującą Z-224/1; 
prasę rolującą Sipma Z-569/1, 
2002 rok; opryskiwacz 400 l/10 m; 
rozsiewacz nawozów Kos, tel. kom. 
601‑903‑010.

��Rozrzutnik 2-osiowy 6-tonowy  
+ nadstawki do kukurydzy, agregat 
ścierniskowy Gruber, tel. kom. 
888‑035‑630.

��Sprzedam ciągnik C-360, tel. kom. 
513‑559‑506.

��Kopaczka ciągnikowa, tel. kom. 
606‑432‑666.

��Wózek widłowy, tel. kom. 
506‑664‑741.

��Śrutownik, mieszalnik 2-tonowy, 
waga, tel. kom. 515‑898‑664.

��Sprzedam przyczepę HL, 8 ton, stan 
idealny, tel. kom. 661‑848‑399.

��Sprzedam zgrabiarkę niemiecką 
Fahr, szer. 2.80 m., tel. kom. 
695‑066‑829.

��Sprzedam ciągnik rolniczy Massey 
Ferguson IMT 579 4x4, tel. kom. 
888‑764‑464.

��Prasa Welger RP165, tel. kom. 
603‑617‑046.

��Sprzeda dłużyce 5-tonową, 
Bobrowniki 118, tel. kom. 782‑552‑998.

��Sprzedam prasę zwijającą Warfama 
Z-543, w bardzo dobrym stanie,  
I właściciel, tel. kom. 665‑547‑665.

��Ciągnik T-25 z kabiną, 1980 rok, tel. 
kom. 609‑667‑077.

��Prasa Z-224, tel. kom. 669‑925‑619.

��Zetor 5211, 1992 rok, 24.000 zł, 
tel. kom. 501‑775‑010.

��Sadzarka Polska, tel. kom. 
507‑325‑487.

��Prasa Warfama, 2003 rok; pług 
3-skibowy; rozsiewacz nawozów 
lejowy; maszt widlaka; przetrząsaczo-
zgrabiarka „7”, tel. kom. 508‑283‑114.

��Zetor Cristal 115 KM, tel. kom. 
601‑169‑682.

��Przetrząsaczo-zgrabiarka 
karuzelowa, zgrabiarka „7”, kosiarka 
rotacyjna „Kuźnica” 1,65 m, tel. kom. 
693‑824‑677.

��Ładowacz do ciągnika, na tył, 
tel. (42) 719‑60‑58.

��Oś przednia okrągła do C-360 + koła 
przednie, tel. kom. 667‑373‑504.

��Bielarka, tel. kom. 692‑101‑989.

��Sprzedam wózek od hederu Bizon, 
tel. kom. 508‑364‑849.

��Siewka do nawozów Amazone, 
suszarnia podłogowa, Łowicz, tel. kom. 
782‑596‑215.

��Ciągnik 1-osiowy „Vari”, tel. kom. 
782‑596‑215.

��Sprzedam prasę Z-224 (z 
przeciwwagą), kompletną, sprawną 
technicznie. Cena do uzgodnienia. 
Gmina Zduny, tel. (46) 839‑14‑18.

��Siewnik konny przerobiony do 
ciągnika, po remoncie, cena 550 
zł.; kabina do C-330 do niedużego 
remontu, cena 1.000 zł., tel. kom. 
600‑240‑752.

��Wóz konny, przyczepę zbierającą 
Jugosłowiankę, tel. kom. 889‑722‑699.

��Wóz konny, tel. kom. 515‑291‑421.

��Prasa zwijająca Sipma, belki 
120/150, wiązanie sznurkiem, szeroki 
podbieracz 180 cm., stan dobry, tel. 
kom. 668‑409‑727.

��Sprzedam przyczepę 4,5 tony 
sztywną, koła 900/20, silnik 
do kombajnu po remoncie, 
tel. (24) 285‑40‑24.

��Rozrzutnik 1-osiowy, stan dobry, 
Bobrowniki 30.

��Sprzedam pług 2-skibowy, 
rozsiewacz Kos, przetrząsaczo-
zgrabiarkę 7, tel. kom. 725‑623‑505.

��Sprzedam ciągnik Massey Ferguson 
4235, tel. kom. 661‑918‑798.

��Glebogryzarka międzyrzędowa do 
truskawek, tel. kom. 667‑133‑737.

��Sprzedam kombajn Bizon, tel. kom. 
690‑357‑976.

��Sprzedam prasę kostkującą, tel. 
kom. 505‑904‑245.

��Zetor 12145, 120 KM, 1988 rok, 
29.500 zł, rozrzutnik 1-osiowy, ciągnik 
rolniczy SAME 60; 9.500zł. Likwidacja 
gospodarstwa, 601‑303‑235.

��Rębak do gałęzi, tel. kom. 
500‑262‑573.

��Tur C-360 nowy, 3.700 zł, tel. kom. 
608‑684‑292.

��Zgrabiarka Krone KS, 3.50-10, 
przetrząsałka Fella 520 hydraulicznie 
składana, tel. kom. 608‑420‑169.

��Sieczkarnia John Deere 7300 
z kemperem, 2003 rok, tel. kom. 
692‑601‑689.

��Rozsiewacz nawozów Bogballe, 
Amazone 2200 l., 2002 rok, tel. kom. 
692‑601‑689.

��Prasa rolująca Krone Comprima 
2007rok; Krone Round Pack 
1550, Ferraboli 1995 rok, tel. kom. 
692‑601‑689.

��Opryskiwacz Amazone 2200 l, tel. 
kom. 692‑601‑689.

��New Holland TSA 110 135 KM  
2006 rok, TS 110 1999 rok, TM 190 
2004 rok sprowadzone z Niemiec, tel. 
kom. 608‑420‑169.

��Massey Ferguson 260 sprowadzony 
z Niemiec, tel. kom. 692‑601‑689.

��Ładowarka teleskopowa Manitou 
730-120, 2001 rok, tel. kom. 
608‑420‑169.

��Ładowacze czołowe do: Claasa, 
Fendta, Case, Deutz Fahr, New 
Holland, Ursus, tel. kom. 608‑420‑169.

��Landini Globus 60-68 KM,  
2000 rok, Valtra 65 KM, 2000 rok, tel. 
kom. 608‑420‑169.

��Kosiarki Pottinger, czołowa, 3.2 m. 
i zawieszana tył, 2.74 m., tel. kom. 
608‑420‑169.

��Kombajn zbożowy John Deere 1550 
CWS, 2002 rok, tel. kom. 608‑420‑169.

��John Deere 6510, 2000 rok,  
110 KM., John Deere 7810, 1999 rok 
170 KM, pełne wyposażenie, tel. kom. 
692‑601‑689.

��Fendt 818 Vario, 2005/2008 rok, tel. 
kom. 608‑420‑169.

��Fendt 514, 1997 rok, sprowadzony  
z Niemiec, tel. kom. 692‑601‑689.

��Deutz Fahr TTV 1160, 150 KM, 2004 
rok lub MF 4270 110 KM 2000 rok, tel. 
kom. 692601689.

��Deutz Fahr Agrotron 720, 220 KM, 
2009 rok; John Deere 8200, 220 KM, 
1997 rok, tel. kom. 692‑601‑689.

��Claas Celtis 446, 95 KM, 2007 rok, 
Claas Ares 697 ATZ, 140 KM lub Claas 
Ares 567, 2006 rok 120 KM, tel. kom. 
608‑420‑169.

��Zgrabiarka 7-gwiazdowa, stan dobry, 
tel. kom. 604‑713‑410.

��Rozrzutnik 2-osiowy, dwukółka 
ciągnikowa, kombajn zbożowy John 
Deere 935, 1978 rokprasa Famarol 
Z-511, cyklop Troll 350 1989 rok, tel. 
kom. 506‑594‑972.

��Przyczepa sztywna 6 t.; talerzówka 
Famarol, tel. kom. 609‑502‑147.

��Prasa niemiecka K442 kostka, 
śrutownik Bąk, dmuchawa, tel. kom. 
661‑894‑028.

��Kombajn ziemniaczany Anna, 
dorobiony trzeci sort na sadzenie, 
stan techniczny droby, cena do 
uzgodnienia, tel. kom. 501‑031‑455.

��Rozrzutnik 1-osiowy, tel. kom. 
692‑730‑825.

��Maszt lekki do ciągnika, betoniarka, 
paleciak, tel. kom. 693‑036‑673.

��Siewnik „poznaniak 6”, pług 
5-skibowy Unia Grudziądz, tel. kom. 
513‑182‑252.

��Ursus C-360, tel. kom. 601‑611‑092.

��Tur, kabina C-360, tel. kom. 
690‑899‑100.

��Laweta do słomy 7,2 m, tel. kom. 
530‑964‑326.

��Sprzedam rozrzutnik, agregat, 
pług 3, wycinak, kultywator, tel. kom. 
661‑707‑530.

��Sprzedam prasę pasową, 
zmiennokomorową, tel. kom. 
609‑199‑051.

��Sprzedam dmuchawę do zboża, 
siewnik zbożowy, pług obrotowy, prasę 
rolującą, zgrabiarkę do siana, siewnik 
do kukurydzy, glebogryzarkę, tel. kom. 
509‑293‑050.

��Ursus 4514, Bizon 056, kopaczka 
do ziemniaków, orkan IIA, tel. kom. 
604‑213‑682.

��Sprzedam przyczepę wywrotkę 
Sanok, 4 tony, stan idealny, tel. kom. 
606‑490‑951.

��Sprzeda maszt do C-330 z ramą, tel. 
kom. 667‑882‑172.

��Sprzedam rozrzutnik 2-osiowy 
w oryginale, stan bdb, tel. kom. 
607‑889‑255.

��Kombajn Bizon 56, prasa pasowa 
Gallignani C-355, tel. (42) 719‑72‑64.

��Ciągnik, tel. kom. 605‑670‑919.

��Sprzedam silnik do Bizona po 
remoncie, tel. kom. 503‑065‑714.

��Sprzedam rozdrabniacz zbożowy, 
tel. (46) 835‑32‑05.

��Sprzedam pług 3-skibowy, 
tel. (46) 835‑21‑17 po 20:00.

��Sprzedam przenośnik ślimakowy do 
zboża, pom Augustów. fi 100, jak nowa, 
tel. (46) 838‑46‑81.

��Przyczepa do balotów, 7.4/2.4 m., tel. 
kom. 601‑147‑515.

��Sprzedam prasę kostkującą, tel. 
kom. 603‑411‑481.

��Ładowacze czołowe tur do ciągnika 
Ursus C-330, C-360, 3512, T-25. 
Hydrauliczne lub na linkę, tel. kom. 
608‑128‑670.

��Ciągnik Deutz-Fahr 420, ciągnik 
Farmtrac 535, prasa Metal-Fach, 
gruber Unia KOS, opryskiwacz 1500 l, 
tel. kom. 608‑128‑670.

��Ładowacz tur do Farmer 8244C2, 
przyczepa do bel Warfama, pług Unia 
3+1,4+1, krokodyl 1,5 m, kosiarka 2,1 
m, tel. kom. 608‑128‑670.

��Ursus C-360/3P z turem, 1989 rok,  
po kapitalnym remoncie silnika, 
zarejestrowany, I właściciel, tel. kom. 
605‑638‑045.

inne
��Podłoże popieczarkowe 

(mieszanka z obornikiem), 
sprzedaż z transportem, tel. kom. 
603‑653‑020.

��Skrzynki na owoce, palety, wagi, 
beczka 4.000 l, sortownica jabłek, tel. 
kom. 665‑464‑794.

��Likwidacja gospodarstwa rolnego, 
tel. kom. 882‑496‑850.

��Basen na mleko Frgomilk 550 litrów, 
dojarkę Alfa Lawal 2 konwie, dojarkę 
przewodową niemiecką, tel. kom. 
724‑262‑800.

��Basen 360 l., tel. kom. 691‑710‑145.

��Silnik Leyland SW400, Dmosin, tel. 
kom. 500‑190‑988.

��Sprzedam obornik, tel. kom. 
888‑035‑630.

��Sprzedam betoniarkę 150 litrów, 
słomę po kombajnie, tel. kom. 
888‑896‑738.

��Opony 16/70-20, tel. kom. 
693‑830‑160.

��Gnojowica, tel. kom. 669‑034‑018.

��Basen 400 litrów, tel. kom. 
721‑169‑137.

��Pompa wtryskowa C-360, odbiór  
w warsztacie naprawczym (Kapitanka), 
opona do Władimirca „10”, tel. kom. 
600‑605‑866.

��Schładzalnik do mleka 1.100 litrów, 
tel. kom. 660‑096‑236.

��Basen do mleka 550 litrów, 
tel. (24) 277-92‑54, wieczorem.

��Sprzedam kwotę mleczną 15.000 kg 
OSM Łowicz, śrutownik Bąk, tel. kom. 
535‑183‑916.

zwierzęta

sprzedaż
��Sprzedam ratlerki, tel. kom. 

793‑700‑623.

��Gęsi garbonose młode, tel. kom. 
664‑295‑353.

��Młode przepiórki, bażanty 
mongolskie, tel. kom. 503‑830‑451.

��Owczarki niemieckie 7-tygodniowe, 
tel. kom. 691‑863‑492.

��Oddam małe kotki, tel. kom. 
505‑866‑202.

��Sznaucery miniaturowe, tel. kom. 
693-138‑330 po 16.00.

��Yorki po szczepieniach, tel. kom. 
503‑113‑296.

��Źróbka kucyk, tel. kom. 697‑714‑837.

��Owczarek po rodzicach  
z rodowodem, tel. (46) 838‑47‑78.

��Koza mleczna, gęsi, tel. kom. 
694‑203‑857.

��Owczarek niemiecki 11-miesięczny, 
tel. kom. 665‑752‑681.

��Owczarki niemieckie, krótkowłose, 
rodowodowe i prosięta, tel. kom. 
698‑694‑410.

��Owczarek niemiecki, 2-miesięczna 
suczka, tel. kom. 693‑278‑958.

��Hodowla owczarka niemieckiego 
szczenięta, tel. kom. 660‑854‑640.

��Króliki młode, tel. kom. 889‑443‑201.

��Sprzedam papugi Rozelle i akwarium 
200 l z wyposażeniem, tel. kom. 
668‑494‑739.

��Kózka i koziołki, tel. kom. 
786‑817‑663.

inne
��Oddam szczeniaki w dobre ręce, tel. 

kom. 725‑445‑928.
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informacje
��Informacja PKP (ogólnokrajowa) 

22/19436
��Informacja PKS (całodobowa)  

(46) 837-38-13 
��Informacja o krajowych numerach tp 

118-913
��Informacja o międzynarodowych  

numerach tp 118-912
��Rozmowy międzynarodowe tp  

– zamawianie 9051
��Naprawa telefonów – błękitna linia 

tp 9393
��Biuro zleceń tp 9497
��Wojewódzkie Centrum Zarządzania 

Kryzysowego Łódzkiego Urzędu Woje-
wódzkiego w Łodzi 9287

��Policja w Żychlinie: (24) 285-29-97,  
(24) 253-00-14

��Policja w Pacynie: (24) 235-03-20
��Komenda Powiatowa Policji w Kutnie: 

(24) 253-22-00 
��Straż pożarna: 998 alarmowy
��Ochotnicza Straż Pożarna w Żychlinie: 

(24) 285-12-10
��Ochotnicza Straż Pożarna w Pacynie: 

604-349-406
��Ochotnicza Straż Pożarna w Bedlnie: 

(24) 285-51-91

pogotowia
��Policyjny telefon zaufania w Kutnie: 

(24) 254 27 93 
��Telefon informacyjno-problemowy:
��Poradnia Leczenia Uzależnień  

w Kutnie (24) 355-81-00
��Poradnia Zdrowia Psychicznego  

w Kutnie: (24) 355-81-00
��Pogotowie energetyki cieplnej  

w Kutnie: (24) 253-63-86
��Pogotowie wodno-kanalizacyjne  

w Kutnie: tel. (24) 253– 33– 20 
��Wodociągi – Hydrofornia Orłów-Parcel: 

(24) 282 26 31
��Pogotowie energetyczne w Żychlinie: 

285-10-27
��Awarie oświetlenia ulicznego Kutno: 

całodobowo można zgłaszać  
pod nr 606-605-494 lub 692-888-144

��Zakład pogrzebowy: (24) 285-06-60 
��Dystrybucja gazu w Żychlinie:  

(24) 285-10-71, (24) 285-14-28,  
(24) 285-26-39, (24) 285-14-20 

�� Lecznice dla zwierząt w Żychlinie:  
ul. Traugutta 11a, tel. 605-973-325 

telefony
��Taxi osobowe Kutno: (24) 253-30-44, 

(24) 355-57-10, 604-554-539, 604-527-782
��PUP Filia w Żychlinie: (24) 285-13-46 
��Starostwo Powiatowe w Kutnie: sekreta-

riat (24) 355-47-80 
��Urząd Gminy w Żychlinie:  

(24) 285-10-06,
��Urząd Gminy w Bedlnie: (24) 282-14-20
��Urząd Gminy w Pacynie: (24) 285-80-54
��Urząd Gminy Oporów: (24) 383-11-50
��Urząd Skarbowy w Kutnie:  

(24) 355-61-00
��ZUS Kutno: (24) 253-99-44 
��Urząd Pocztowy w Pacynie:  

(24) 285-80-33
��Bank Spółdzielczy Mazowsze w Płoc-

ku, oddział w Pacynie: (24) 285-80-10
��Urzędy Stanu Cywilnego: Żychlin (24) 

285-49-60, Bedlno (24) 282-17-66,  
Pacyna (24) 285 80 06, Oporów (24) 
383-15-52

��Ośrodki Pomocy Społecznej: Żychlin 
(24) 285-11-26, Bedlno: (24) 282-17-64, 
Pacyna (24) 285-80-60, Oporów: (24) 
383-11-53

��Blisko Dziecka Stowarzyszenie Pomo-
cy Dzieciom i Młodzieży w Żychlinie: (24) 
285-13-06

��Placówka Opiekuńczo-Wychowawcza 
Nadzieja w Żychlinie: (24) 285-12-87

��Stowarzyszenie Rodzinnego Klubu 
Abstynenta „Przystań życia”  
w Żychlinie: 695-054-433 

��Powiatowe Centrum Pomocy  
w Rodzinie w Kutnie: (24) 355-47-50 

��Ogólnopolska poradnia telefoniczna 
dla osób dorosłych w kryzysie emocjo-
nalnym, czynna od pon.-pt. godz. 14.00-
22.00 pod bezpłatnym numerem telefonu 
116 123; www.116123.edu.pl

ośrodki kultury
��Żychliński Dom Kultury:  

(24) 285-10-34
��Gminny Ośrodek Kultury w Bedlnie: 

(24) 282-10-36
��Gminny Ośrodek Kultury w Pacynie: 

(24) 285-80-56

biblioteki

��Miejsko-Gminna Biblioteka Publiczna 
im. Marii Kownackiej w Żychlinie:  
(24) 285-11-69, (24) 285-49-79

��Gminna Biblioteka Publiczna  
w Bedlnie: (24) 282-17-51

��Gminna Biblioteka Publiczna  
w Pacynie (Filia Biblioteczna w Skrzesze-
wach): (24) 285-80-56

��Gminna Biblioteka Publiczna  
w Oporowie: (24) 383-12-25

przychodnie
��Żychlin, Ośrodek Zdrowia NZOZ Alma-

med: (24) 285-10-90; (24) 285-10-86
��Żychlin, Ośrodek Zdrowia NZOZ 

Promed: (24) 285-48-44, (24) 285-29-20, 
(24) 285-10-08

��Bedlno, Ośrodek Zdrowia NZOZ ARS 
MEDICA Sp. z o.o. : (24) 282-14-90

��Bedlno, Ośrodek Zdrowia NZOZ 
INTER-MED : (24) 282-17-34

��Pacyna, Gminny Ośrodek Zdrowia 
NZOZ Medyk: (24) 285-80-25

��Oporów, Ośrodek Zdrowie NZOZ 
Promed: (24) 285-91-21

��Oporów, Ośrodek Zdrowia NZOZ 
Almamed: (24) 383-15-00

��Nocna i Świąteczna Pomoc Lekarska 
Kutno, ul. Popiełuszki 1, Niepubliczny 
Zakład Opieki Zdrowotnej RED-MED,  
J. Robak , tel. (24) 355-60-11,  
697-859-705 

��Ośrodek Zdrowia NZOZ Pro Familia  
w Pleckiej Dąbrowie: (24) 282-21-84

apteki
��Żychlin, ul. 1 Maja 3, tel. 24-285-21-70 
��Żychlin, „Sofarm”, ul. Łąkowa 3a,  

tel. 24-285-19-94 
��Żychlin, „Melisa”, ul. Narutowicza 71/1, 

tel. 24-285-10-46 
��Żychlin, „Pod złotą wagą”,  

ul. Narutowicza 72, tel. 24-285-43-52 
��Bedlno, tel. 24-282-14-67
��Plecka Dąbrowa, tel. 24-282-21-28
��Załusin, tel. 24-285-07-17

msze święte  
w niedziele i święta

��Żychlin, parafia pw. Świętych Aposto-
łów Piotra i Pawła:  
7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00

��Żychlin, Kaplica pw. św. Maksymiliana 
Kolbego:  
9.30, 11.00, 12.30

��Śleszyn, parafia pw. św. Aleksandra 
Papieża i Męczennika: 9.00, 11.00

��Luszyn: parafia pw. św. Stanisława 
Biskupa i Męczennika: 
9.00, 11.30

��Plecka Dąbrowa, parafia pw. Zwiasto-
wania Najświętszej Maryi Panny: 9.00, 
11.30

��Suserz, parafia pw. Wniebowzięcia 
Najświętszej Maryi Panny:  
8.00, 10.00, 12.00

��Trębki, parafia pw. św. Stanisława 
Kostki w Trębkach: 8.00, 9.30, 11.30

��Bedlno, parafia pw. św. Floriana Bisku-
pa i Męczennika: 9.00, 11.30

��Pacyna, parafia pw. św. Wawrzyńca, 
diakona i męczennika:  
8.30, 10.00, 12.00

��Oporów, parafia pw. św. Marcina 
Biskupa: 8.30, 10.00, 11.30

aquapark w Kutnie 
Kutno, ul. Kościuszki 54

��Baseny codziennie w godz. 6.00-22.00, 
tel. 24-357-56-08
Wakacje w aquaparku za 5 zł  
dla dzieci i młodzieży szkolnej oraz studen-
tów do 26. roku życia obowiązuje cena 5 
zł za 70 minut pobytu w strefie basenowej; 
codziennie w godzinach 8:00 - 22:00.

��Fitness, Squash czynne codziennie  
w godz. 8.00 - 22.00, tel. 24-357-56-07

��Kręgle czynne codziennie  
w godz. 8.00 - 24.00, tel. 24 357-56-11

��Kabina mroźna, w związku z prowadzo-
nymi pracami konserwacyjnymi, nieczynna 
do odwołania.

pływalnia 
w Łowiczu 
Łowicz, ul. Podrzeczna 20, tel. (46) 837-40-01

��Poniedziałek –12.00-20.00  
(ostatnie wejście o 19.00)

��Wtorek –12.00-20.00  
(ostatnie wejście o 19.00)

��Środa –12.00-20.00  
(ostatnie wejście o 19.00)

��Czwartek – 12.00-20.00  

(ostatnie wejście o 19.00)
��Piątek – 12.00-20.00  

(ostatnie wejście o 19.00)
��Sobota – 12.00-20.00 
��Niedziela – 12.00-20.00 
��Grota solna i sauna – czynne  

codziennie w godz. 14.00-20.00

boiska i hale 
sportowe

��Orlik przy Zespole Szkół nr 1  
w Żychlinie – 601-564-839 (kontakt do 
animatora sportu Remigiusza Michalaka)

��Orlik przy Szkole Podstawowej  
nr 1 w Kutnie – nr tel. 667-218-122, 
pon.-pt., w godz. 15-20, sob. 10-16-, 
ndz. 14-19

��Orlik przy Szkole Podstawowej nr 6  
w Kutnie – pon.-pt. 15-20, w weekendy   
w godz. 9-16, do ustalenia na miejscu

��Orlik przy Szkole Podstawowej nr 9  
w Kutnie – pon.-pt. 15-20, w weekendy  
w godz. 14-21

��MOSiR w Kutnie – pon.-ndz., stadion 
ogólnodostępny z wyjątkiem boisk 
piłkarskich (opłata za wynajęcie),   
nr tel. (24) 355-22-24

��Sala gimnastyczna w Gimnazjum   
w Bedlnie – nr tel. (24) 282-14-26 (tylko 
dla mieszkańców gminy Bedlno)

kino Kutnowskiego 
Domu Kultury 
ul. Żółkiewskiego 4, tel/fax: (24) 254-21-37

��Piątek, 25 lipca:
godz. 14.00 -  Violetta. Koncert  
(2D Dubbing) - film muzyczny
godz. 16.00 - Stulatek, który wyskoczył 
przez okno i zniknął (2D napisy) - 
komedia
godz. 18.00 - Rodzinne rewolucje (2D 
napisy) - komedia
godz. 20.15 - Przychodzi facet do leka-
rza (2D napisy) - komedia 

��Sobota, 26 lipca:
godz. 14.00 -  Violetta. Koncert  
(2D Dubbing) - muzyczny
godz. 16.00 - Stulatek, który wyskoczył 
przez okno i zniknął (2D napisy) - 
komedia
godz. 18.00 - Rodzinne rewolucje  
(2D napisy) - komedia
godz. 20.15 - Przychodzi facet do leka-
rza (2D napisy) - komedia 

��Niedziela, 27 lipca:
godz. 14.00 -  Violetta. Koncert (2D 
Dubbing) - muzyczny
godz. 16.00 - Stulatek, który wyskoczył 
przez okno i zniknął (2D napisy) - 
komedia
godz. 18.00 - Rodzinne rewolucje (2D 
napisy) - komedia
godz. 20.15 - Przychodzi facet do leka-
rza (2D napisy) - komedia 

��Poniedziałek, 28 lipca:
godz. 14.00 -  Czarownica (2D Dubbing) 
- familijny
godz. 16.00 - Stulatek, który wyskoczył 
przez okno i zniknął (2D napisy) - 
komedia
godz. 18.00 - Rodzinne rewolucje (2D 
napisy) - komedia
godz. 20.15 - Przychodzi facet do leka-
rza (2D napisy) - komedia 

��Wtorek, 29 lipca:
godz. 14.00 -  Czarownica (2D Dubbing) 
- familijny
godz. 16.00 - Stulatek, który wyskoczył 
przez okno i zniknął (2D napisy) - 
komedia
godz. 18.00 - Rodzinne rewolucje (2D 
napisy) - komedia
godz. 20.15 - Przychodzi facet do leka-
rza (2D napisy) - komedia

��środa, 30 lipca:
godz. 14.00 -  Czarownica (2D Dubbing) 
- familijny
godz. 16.00 - Stulatek, który wyskoczył 
przez okno i zniknął (2D napisy) - 
komedia
godz. 18.00 - Rodzinne rewolucje (2D 
napisy) - komedia
godz. 20.15 - Przychodzi facet do leka-
rza (2D napisy) - komedia

kino Fenix  
Łowicz, ul. Podrzeczna 20, tel. (46) 837-40-01

��Czwartek, 24 lipca:
godz. 16.00 – Gang Wiewióra (3D) – 
film animowany, przygodowy
godz. 18.00, 20.00 – Step Up: All In 
(3D) – film muzyczny prod. USA

��Piątek – czwartek, 25-31 lipca:
godz. 17.00 – Step Up: All In (3D)  
godz. 19.00 – Zbaw nas ode złego –
horror, kryminał prod. USA

wystawy stałe
��Miasto w czasie i przestrzeni – 

wystawę rozpoczyna dział archeologii 
prezentujący najdawniejsze dzieje Ziemi 
Kutnowskiej. Przyrodnicza część ekspo-
zycji prezentuje środowiska  naturalne 
miasta, a część etnograficzna wystawy 
dotyczy folkloru regionu kutnowskiego. 
Muzeum Regionalne w Kutnie, czynne od 
pon. do pt. w godz. 8-16, ndz. 10-16,  w so-
boty nieczynne, bilet normalny 5 zł, ulgowy 
2,50 zł, w niedziele wstęp bezpłatny.

��Rzeźba po kutnowsku – prezentuje 
cztery grupy tematyczne: motywy 
sakralne, przedstawienia związane z 
obrzędowością, życiem na wsi i pracą 
na roli, postać Diabła Boruty i tematyka 
historyczna, ukazująca ważne postaci i 
wydarzenia  z dziejów Polski. Muzeum 
Regionalne w Kutnie, czynne od pon. do 
pt. 8-16, ndz. 10-16, w soboty nieczynne, 
bilet normalny 5 zł, ulgowy 2,50 zł, w 
niedziele wstęp bezpłatny.

��Muzeum-Zamek w Oporowie  
– czynne codziennie w godz. 10-16, 
kasa:10-15.30, w soboty i w niedziele  
w godz. 10-17, kasa:10-16.30,  
w poniedziałki wstęp bezpłatny,  
bilet normalny 8 zł, ulgowy 5 zł, oprowa-
dzanie po muzeum 30 zł po wcześniejszej 
rezerwacji. Od 7 sierpnia zamek będzie 
wyłączony ze zwiedzania ze względu na 
remont instalacji elektrycznej; przez cały 
czas będzie można jednak oglądać park 
i gotycki zamek z zewnątrz. Park w okresie 
wakacji jest czynny od godz. 8.00 do 
20.00

��Muzeum bitwy nad Bzurą w Kutnie – 
czynne od wt. do sob. w godz. 8-16,  
ndz. 10-16, w pon. muzeum nieczynne.

��Sztuka Baroku – rzemiosło 
artystycznego: meble, tkaniny, szkło, 
porcelana, a także malarstwo i rzeźba. 
Muzeum w Łowiczu, czynna w godz. 10-
16, bilet normalny 10 zł, ulgowy 6 zł.

��Etnografia Księstwa Łowickiego  
– wystawa przedstawia stroje ludowe, 
wycinanki, rzeźby, ceramikę, tkaniny  
oraz eksponaty z dziedziny papiero-
plastyki. Muzeum w Łowiczu, czynna w 
godz. 10-16, bilet normalny 10 zł, ulgowy 
6 zł.

��Łowicka galeria sztuki - prace 
znaczących artystów XX w., związanych  
z Łowiczem, m.in. Stanisława 
Noakowskiego, Kazimierza 
Strzemińskiego, Aleksandra Krawczyka, 
Zdzisława Pągowskiego, Romana i Zofii 
Artymowskich czy Zofii Rostad-Abadie. 
Muzeum w Łowiczu.

��Skansen przy Muzeum w Łowiczu  
i w Maurzycach – czynne od 1 kwietnia 
do 31 października. Od 01.11 do 31.03 
zwiedzanie obiektów tylko z zewnątrz, 
obowiązuje bilet spacerowy.

��Wystawa w Muzeum Diecezjalnym  
w Łowiczu – zwiedzanie katedry wraz  
z eksponatami znajdującymi się w wieży. 
Dodatkowo można oglądać panoramę 
miasta z tarasu widokowego oraz 
projekcję filmu o historii katedry. Czynne 
od poniedziałku do soboty w godz. 10-16. 

��Ekspozycja 500 guzików z Muzeum 
Guzików w Łowiczu. Można ją oglądać  
w Galerii Łowickiej przy ul. 
Stanisławskiego na I piętrze w godzinach: 
pn.-pt. 10-19, w sob. 9-15. Ekspozycja 
zawiera guziki personalne w ilości około 
200 sztuk.  
Druga część ekspozycji składa się 
z efektownych guzików liberyjnych. 
Trzecia stanowi przekrój różnego rodzaju 
materiałów, z jakich wykonywane są guziki

��Muzeum ludowe rodziny 
Brzozowskich w Sromowie czynne  
przez cały rok w dni powszednie  
9.00-17.00, w niedziele i święta 12.00-17.00,  
tel. 46 838-44-72.

wystawy czasowe
��„Byłem wówczas w Sannikach  

u Pruszaków. Sanniki, Pruszakowie, 
Chopin” – wystawa obrazująca pobyt 
młodego Fryderyka Chopina w Pałacu  
w Sannikach; czynna od wtorku do piątku 
w godz. 8.00-15.00; Pałac w Sannikach.

��Rysunki, malarstwo, grafiki i 
fotografie Zbigniewa Mieruńskiego; 
wystawa czynna od wtorku do piątku w 
godz. 8.00-15.00;  Pałac w Sannikach.

��Wystawa prac Włodzimierza 
Pawlaka, m.in. z nowego cyklu Powrót 
do Lascaux, Galeria Browarna, ul. 
Podrzeczna 17;  
aby obejrzeć wystawę należy wcześniej 
umówić się telefonicznie: 691-979-262.

��Młodopolskie fascynacje. Malarstwo 
polskie z kolekcji prywatnej – wystawa 
zorganizowana w 100. rocznicę śmierci 
Józefa Chełmońskiego; czynna do 31 
lipca w Muzeum w Łowiczu; wstęp 2 zł.

��Święty Jan Paweł II w Łowiczu –  
wystawa zdjęć Michała Sierszaka z wizyty 
Jana Pawła II w Łowiczu w 1999 r.  
Galeria EV 34, ul. Zduńska 34.

��„Łowickie sercu bliskie. Józef 
Chełmoński – Księżacy Łowiccy” – 

wystawa eksponatów ze zbiorów Muzeum 
w Łowiczu charakterystycznych dla 
przełomu XIX i XX wieku;  
Pałac w Radziejowicach, powiat 
żyrardowski; czynna do końca sierpnia.

��Jej portret - wystawa fotografii 
autorstwa Hanny Kowalskiej, Mała Galeria 
MOK Głowno. Wystawa zorganizowana  
w ramach cyklu „Hurtownia sztuki”.

��  Grające tańczące - wystawa malarstwa 
Justyny Majewskiej, czynna od wtorku 
do piątku w godz. 8.00-15.00. W celu 
obejrzenia wystawy należy zgłosić się  
do biura pałacu. Pałac w Sannikach.

��Młodopolskie fascynacje. Malarstwo 
polskie z kolekcji prywatnej. Wystawa 
zorganizowana w 100. rocznicę śmierci 
Józefa Chełmońskiego. Czynna do  
31 lipca w Muzeum w Łowiczu. 2 zł.

��Dariusz Młynarczyk – Archiformy 
2013/14 - rysunki oraz obiekty prze-
strzenne; wystawa czynna do 30 sierpnia 
od poniedziałku do piątku w godz. 9.00-
17.00; Galeria Bank&DM w Głownie.

��Manuskrypt. Poetom kutnowskim, 
wszystkim kiedykolwiek byli, którzy 
są i kiedykolwiek będą – wystawa prac 
Andrzeja Mariana Bartczaka, inspirowana 
jest twórczością pięciu kutnowskich 
poetów – Celiny Dangel Fijałkowskiej, 
Czesławy Politańskiej, Grażyny 
Baranowskiej, Miry Michalskiej i Artura 
Fryza. Kutnowski Dom Kultury. Czynna do 
31 lipca.

koncerty
��Środa, 30 lipca: 

godz. 19.30 – XXVI Międzynarodowy 
Festiwal Organowy „J.S. Bach”; 
wystąpi: Krzysztof Jakowicz – skrzypce, 
Krzysztof Marosek – organy.  W progra-
mie: J. S. Bach, W. A. M. Reger; Bazylika 
Katedralna w Łowiczu; bilety do nabycia 
przed koncertem w holu Bazyliki – 5 zł 
ulgowy , 10 zł normalny

��Niedziela, 3 sierpnia:
Koncert chopinowski, sala „lustrzana” 
Pałacu w Sannikach; bilety w cenie 10 zł, 
5 zł i 3 zł,  rezerwacja:  tel. 24/268-11-08, 
e-mail: sekretariat@ecasanniki.pl 

inne
��  Czwartek-niedziela, 24-27 lipca:

obozowisko grupy rekonstrukcji historycz-
nej, polana w parku przy Zamku  
w Oporowie

��Czwartek, 24 lipca: 
godz. 13.00 – Turbowakacje 2014: Papie-
rowa wilkina – warsztaty plastyczne 
cz. 4, prowadzi: Anna Zabost; sala 
plastyczna ŁOK, ul. Podrzeczna 20;
godz. 16.00 – Akademia Kobiet – Roz-
hulana Kobiecość: warsztat narzędzia 
coachingowe - motywowanie siebie jako 
element własnego rozwoju; sala lustrzana 
ŁOK

��  Piątek, 25 lipca:
godz. 13.00 – Turbowakacje 2014: Papie-
rowa wiklina – warsztaty plastyczne 
cz. 5, sala plastyczna ŁOK;
godz. 16.00 – Akademia Kobiet – Roz-
hulana Kobiecość:  warsztat
tańca Belly Dance, prowadzi Anna 
Dutkiewicz; sala lustrzana ŁOK
godz. 20.00 – Set filmowy „Skarby VHS 
– ROBOCIE MMA”:  „Robot Jox” (godz. 
20.00), „Robot Wars” (godz. 21.30); Klub 
Pracownia, ul. Podrzeczna 20
26 lipca (sobota)
godz. 11.00 – Turbowakacje 2014: 
Łowicz Yoyo Contest (Marcel Ołubek); 
sala kina Fenix
godz. 22.00 – Impreza taneczna w 
Klubie Pracownia; ul. Podrzeczna 20

��Sobota, 26 lipca:
godz. 12.00 – „Francja elegancja” – 
zajęcia dla  dzieci w wieku 6-10 lat.  
W ramach zajęć przewidziano opowieść 
o tym jak wyglądały stroje w różnych 
okresach historycznych i wędrówkę 
po wnętrzach pałacu nieborowskiego, 
warsztaty z projektowania mody;  
Pałac w Nieborowie; wstęp 15 zł, rezerwa-
cje:  tel. 46-838-56-35, wew. 15.

��  Niedziela, 27 lipca:
godz. 12.00 – „Cegła kłóci się z cegłą, 
czyli gdzie jest architekt?” – zajęcia dla 
dzieci w wieku 6-16 lat. Pałac  
w Nieborowie; wstęp 15 zł, rezerwacje:  
tel. 46-838-56-35, wew. 15. 
godz. 13.00 –  „Łowickie Żniwa”, 
Skansen w Maurzycach. W programie: 
msza święta, występy zespołów folklory-
stycznych  i in.; konkursy z nagrodami; 
stoiska z rękodziełem. Darmowy dojazd 
autokarem ze Starego Rynku w Łowiczu.

��  Poniedziałek, 28 lipca:
godz. 9.00 – Turbowakacje 2014: 
Kolorowa Lokomotywa – wycieczka do 
Lasu Łagiewnickiego. Obowiązują karty 
zgłoszeń. Zbiórka w ŁOK.

��  Wtorek, 29 lipca: 
godz. 10.00 – Turbowakacje  2014: Kon-
kurs: „Gdzie Jest Willy?”; Nowy Rynek
godz. 12.00 – Turniej konsol - wyścigi; 
kino Fenix

��  Środa, 30 lipca:
godz. 11.00 – Turbowakacje 2014 – 



Informacje
INFORMATOR DLA ŻYCHLINA I OKOLIC

Rolnik Sprzedaje 
(ceny z dnia 22.07.2014 r.)

Żywiec wieprzowy:

�� Różyce: 4,50 zł/kg+VAT

�� Skowroda Płd.: 4,60 zł/kg+VAT

�� Domaniewice:  4,50 zł/kg+VAT

�� Chąśno: 4,70 zł/kg+VAT

�� Kiernozia: 4,50 zł/kg+VAT

�� Karnków: 4,60 zł/kg+VAT

Żywiec wołowy:

�� Skowroda Płd.: jałówki 7,00 zł/kg+VAT,  
krowy 5,00 zł/kg+VAT; byki 7,00 zł/kg+VAT; 

�� Różyce:  jałówki 6,40 zł/kg+VAT; krowy 
5,50 zł/kg+VAT;  byki 6,50 zł/kg+VAT;    

�� Domaniewice: jałówki 6,40 zł/kg+VAT; kro-

urodziły się:
córeczki

�� państwu Żaczkom z Łowicza
�� państwu Dratkiewiczom z Łowicza
�� państwu Wojdom z Boczek
�� państwu Kubiakom z Borówka

synkowie
�� państwu Szewczykom z Zabostowa 

Małego
�� państwu Kacprzykom z Maurzyc
�� państwu Wiatr z Łowicza
�� państwu Plichtom z Łowicza
�� państwu Bartoszewskim z Łowicza
�� państwu Dylikom z Wiśniewa
�� państwu Majchrom z Łowicza
�� państwu Kaźmierskim z Jasieńca

ślubowali sobie:
�� Magda Milczarek z Łowicza i Leonar-
do Silva Vilhena z Rio de Janeiro

�� Karolina Wosik z Głowna 
i Piotr Nowakowski z Łasku

�� Kinga Czerwińska 
i Bartłomiej Kwestarz oboje z Łowicza

�� Katarzyna Stefańska i Piotr Fabijański 
oboje z Łowicza

�� Ames Wojciechowska ze Szwecji  
i Rafał Kuciński ze Stroniewic

KRONIKA 
WYpadków 
miłosnych

brokuł	 szt.	 2,00-3,50
cebula	 kg	 2,00-2,50
czosnek	 szt.	 1,00-1,50
fasolka	 kg	 4,00
jabłka	 kg	 1,50-2,50
jaja fermowe	 15 szt.	 7,00-8,00
jaja wiejskie	 15 szt.	 8,00-10,00
kalafior	 szt.	 2,00-3,50
kapusta biała	 szt.	 2,00-3,00
kapusta pekińska	 szt.	 2,00-3,50
koperek	 pęczek	 1,00-1,50
marchew młoda	 pęczek	 2,00-3,00
miód	 0,9 litra	 27,00-37,00
natka pietruszki	 pęczek	 1,00-1,50
ogórek	 kg	 1,50-3,00
papryka czerwona	 kg	 8,00-10,00
papryka żółta	 kg	 8,00-9,00
pieczarki	 kg	 4,00-6,00
pietruszka	 kg	 1,50-3,00
pomidor	 kg	 4,00-5,00
por	 szt.	 1,50-2,00
seler	 kg	 1,50-3,00
szczypiorek	 pęczek	 1,00-1,50
włoszczyzna	 pęczek	 2,50-3,00
ziemniaki młode	 kg	 1,40-1,50

skarb rolnika 
NOTOWANIA Z TARGOWISKA 
W ŁOWICZU z dnia 18.07.2014 r.

OFERTY PRACY
Powiatowy Urząd pracy w Kutnie
(stan na 23.07.2014 r.)

�� technik optyk
�� kierowca kat. C+E
�� pracownik magazynowy-kierowca 

samochodu dostawczego
�� telemarketer
�� kierowca autobusu - mechanik
�� junior Project Manager
�� masażysta
�� kosmetyczka
�� konserwator powierzchni płaskich
�� pomoc kuchenna
�� kucharz
�� cieśla szalunkowy
�� pracownik magazynowy
�� teleankieter
�� nauczyciel marketingu
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Sport
W sekcji żeńskiej
UMKS Księżak
najlepiej wypadły kadetki. str. 39

Piłka nożna | Trenerzy po meczu Pelikan–Lechia

Dostać się na Narodowy to jest forma żartu
Szkoleniowiec gości awans 

Pelikana do kolejnej rundy okre-
ślił jako szczęście łowiczan. Do-
dał jednak, że to biało-zieloni byli 
zespołem, który prowadził grę. 
Bogdan Jóźwiak, pomimo osta-
tecznego sukcesu, miał kilka za-
strzeżeń.� Mateusz Lis

n Andrzej Dec (Lechia Tomaszów 
Mazowiecki): Przede wszystkim 
gratuluję gospodarzom zwycięstwa 
po emocjonującym meczu i rzutach 
karnych. W tym wypadku o awansie 
zadecydowała loteria. Jestem roz-
żalony, że to po serii jedenastek od-
padamy z Pucharu. W ciągu całego 
spotkania mecz toczył się pod dyk-
tando Pelikana, ale my też mieliśmy 
swoje sytuacje. W pierwszej części 

meczu groźnie uderzał Mirecki,  
a w drugiej Dawid Stańdo. To mogło 
zadecydować o rozstrzygnięciu na 
naszą korzyść. Nie straciliśmy gola, 
ale również nic nie zdobyliśmy, więc 
musiały być rzuty karne. Nie nasta-
wialiśmy się na to. Przyjechaliśmy 
tu nastawiając się na grę z kontry, 
chcieliśmy to rozstrzygnąć w ciągu 
90 minut. Za mało mieliśmy jednak 
sytuacji, szczególnie w końcówce 
drugiej połowie Pelikan mógł zdo-
być bramkę. Kadrowo też nie byli-
śmy aż tak mocni żeby rozstrzygnąć 
to w czasie 90 minut. Bardzo żałuję. 
Zabrakło nam też szczęścia, bo uwa-
żam, że rzuty karne to loteria.

n Bogdan Jóźwiak (Pelikan Ło-
wicz): Tak jak trener powiedział, 

karne to są loteria. Nie można mieć 
pretensji do zawodników, którzy nie 
strzelili jedenastek. Dochodzi tutaj 
stres oraz maksymalne zmęczenie, 
tym bardziej, że mecz odbywał się 
w trudnych warunkach. Przez 120 
minut byliśmy drużyną dominują-
cą. Nie stwarzaliśmy wielu sytuacji 
podbramkowych, ale mieliśmy 
sytuacje, które powinni zawodnicy 
lepiej skończyć. Przede wszystkim 
oddawać strzały w światło bramki, 
bo ich było mało. Jak dochodzili-
śmy do sytuacji strzeleckich to nie 
trafialiśmy do celu. 
Cieszę się, że wygraliśmy w kar-
nych. To faktycznie w pewnym 
momencie wyglądało tak, że dru-
żyna Lechii wiedziała, że nie jest 
w stanie przeprowadzić groźnej 

kontry, a my przez 120 minut byli-
śmy stroną dominującą. Graliśmy 
w ataku pozycyjnym, a to niestety 
szwankowało. To nie była fajna 
gra z płynnymi akcjami, grą boka-
mi czy wrzutkami. Wiele akcji było 
szarpanych, przypadkowych. Było 
kilka solidnych akcji, ale brakowa-
ło zawodnika takiego z jakością, 
który sam rozstrzygnąłby mecz do-
brym podaniem czy zaskakującym 
strzałem. Dlatego przez 120 minut 
nie padła żadna bramka. 
Gramy nadal w Pucharze, na pew-
no nie będziemy zmieniać cyklu 
przygotowań, bo dostać się na 
Narodowy żeby zagrać finał, to jest 
forma żartu. Potraktujemy ten mecz 
poważnie, ale z mikrocyklem pod 
pierwszy mecz ligowy.

Poważnie chory na początku okresu przygotowawczego był Patryk 
Pomianowski. Zawodnik Ptaków jest już jednak w bardzo dobrej formie.
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Końcówki poprzedniego sezonu do udanych nie mógł zaliczyć Daniel 
Bończak. Przeciwko Lechii również zaprezentował się przeciętnie.

Mateusz
Lis

mateusz.lis@lowiczanin.info

Pelikan Łowicz | Runda przedwstępna Pucharu Polski

Pelikan zasłużenie zagra dalej, 
konieczne były karne

Pelikan Łowicz � 0 
Lechia Tomaszów � 0
karne: � 7:6

n Rzuty karne, 1. seria: 
1:0 – Michał Żółtowski
1:1 – Kamil Cyran
n Rzuty karne, 2. seria:
2:1 – Michał Adamczyk
2:2 – Marcin Mirecki
n Rzuty karne, 3. seria: 
2:2 – Marcin Nowak (Artur Hole-
wiński obronił), 
2:2 – Maciej Witczak (Przemysław 
Perzyna obronił); 
n Rzuty karne, 4. seria: 
3:2 – Patryk Pomianowski
3:3 – Mateusz Matysiak
n Rzuty karne, 5. seria:
4:3 – Szymon Kiwała
4:4 – Daniel Szymczyk
n Rzuty karne, 6. seria: 
5:4 – Damian Kosiorek
5:5 – Krzysztof Łazowski
n Rzuty karne, 7. seria:
6:5 – Paweł Bojaruniec
6:6 – Andrzej Dolot
n Rzuty karne, 8. seria: 
7:6 – Konrad Kowalczyk, 
7:6 – Daniel Potakowski (Przemy-
sław Perzyna obronił).

Pelikan: Przemysław Perzyna – 
Paweł Bojaruniec, Marcin Nowak, 
Grzegorz Wawrzyński, Michał 
Żółtowski – Maciej Wyszogrodzki 
(59 Szymon Kiwała), Patryk Po-
mianowski, Daniel Bończak (86 
Krystian Mycka), Michał Adamczyk 
– Damian Nowak (62 Damian Ko-
siorek), Konrad Kowalczyk.
Lechia: Artur Holewiński – Mate-
usz Matysiak, Kamil Cyran, Andrzej 
Dolot, Bartosz Broniarek – Klau-
diusz Król (100 Michał Iwańczuk), 
Krzysztof Łazowski, Daniel Szym-
czyk, Szymon Wiejak (80 Maciej 
Witczak), Marcin Mirecki – Dawid 

Stańdo (63 Daniel Potakowski).
Żółte kartki: Paweł Bojaruniec 
(1) – Pelikan oraz Andrzej Dolot 
(1) – Lechia. Sędziował: Mariusz 
Korpalski (Toruń). Widzów: 230.

W ostatnich trzech edycjach 
Pucharu Polski łowiczanie za-
wsze przechodzili przez pierw-
szą rundę. Raz udało im się na-
wet dojść do 1/16 finału, gdzie 
gra się już z drużynami z eks-
traklasy. W poprzednich latach 
Pelikan grał jednak jako II-li-
gowiec. W obecnej edycji bia-
ło-zieloni występują już jako 
zespół z III ligi, ale to nie prze-
szkodziło w przedłużeniu tej 
passy. Podopieczni Bogdana 
Jóźwiaka do wyeliminowania 
Lechii Tomaszów Mazowiecki, 
z którą będą grać w nowym se-
zonie w tej samej lidze, potrze-
bowali aż rzutów karnych.

Łowiczanie zagrali niemal  
w optymalnym zestawieniu. Tre-
ner nie mógł skorzystać tylko  
z usług Michała Gamli. Środko-
wy pomocnik nie został zgłoszo-
ny do tego meczu, a przyczyną 
tego były zawiłości biurokratycz-
ne, którym nie sprostał klub… 
Trener Bogdan Jóźwiak i tak 
przyznał, że „Gamlowy” nie był-
by jego pierwszym wyborem. 
Pomocnik ten był ostatnio kon-
tuzjowany i treningi z zespołem 
rozpoczął dopiero na trzy dni 
przed pucharową potyczką. 

Lechia przyjechała osłabiona 
graczem kilku podstawowych 
zawodników, ale pomimo tego, 
zwycięzca regionalnej edycji Pu-
charu Polski w zeszłym sezonie, 
liczył na korzystne rozstrzygnię-
cie. Z Tomaszowa Mazowieckie-
go przyjechała również całkiem 
liczna grupa kibiców, którzy za-
siedli wśród fanów Pelikana na 
trybunie dla gospodarzy. Zarów-
no dla Bogdana Jóźwiaka, jak 
i trenera gości – Andrzeja Deca, 
był to pierwszy mecz o stawkę. 
Dec funkcję szkoleniowca pełni 
od połowy czerwca.

„Józek” wystawił jedenast-
kę podobną do tej w meczach 
sparingowych. W bramce za-
grał Przemysław Perzyna, który  
w środę obchodził dopiero swo-
je 18. urodziny. Obronę stanowi-
li piłkarze, którzy dopiero w tym 
okienku transferowym podpisa-
li umowę z klubem. W pomocy 
na bokach zagrali doświadcze-
ni łowiczanie: Maciej Wyszo-
grodzki oraz Michał Adamczyk.  
W środku pola mieli rządzić Pa-
tryk Pomianowski oraz Daniel 
Bończak, a biorąc pod uwagę 
grę obu z nich w końcówce po-
przedniego sezonu to pomysł ten 
mógł wydawać się dość karko-
łomny. W ofensywie wystąpi-
li Damian Nowak oraz Konrad 
Kowalczyk, który po kilku sezo-
nach gry w defensywie, ponow-
nie został przekwalifikowany na 
napastnika. Na murawie w rze-
czywistości Nowak grał cofnięty 
za Kowalczykiem.

Pierwsze minuty były spo-
kojne w wykonaniu obu dru-
żyn, a na murawie długo nic 
się nie działo. Gry z pewnością 
zawodnikom nie ułatwiał upał  
w jakim przyszło im się mierzyć. 
Nad stadionem cały czas mocno 
świeciło słońce, a pogoda była 
niemal bezwietrzna. Z letargu 
kibiców wyrwał jednak… Prze-
mysław Perzyna. Golkiper Pta-
ków fatalnie zachował się przy 
dośrodkowaniu z bocznego sek-
tora boiska próbując interwencji 
z dala od własnej bramki. Wy-
bił piłkę do Mateusza Matysia-

ka, który oddał natychmiasto-
wy strzał stojąc tyłem do bramki  
i pomylił się o zaledwie kilka 
centymetrów.

W kolejnych minutach Peli-
kan osiągnął wyraźną przewagę. 
Wydawało się, że Lechia nie jest 
zainteresowana nawet wyprowa-
dzaniem kontrataków, ale bia-
ło-zieloni kompletnie nie mie-
li pomysłu jak dostać się  pod 
bramkę przeciwników. Pierwszy 
strzał gospodarze oddali dopiero  
w 27. minucie. Płasko sprzed 
pola karnego uderzył Damian 
Nowak, ale trafił wprost w bram-
karza. Po chwili z dystansu po 
złym piąstkowaniu bramkarza 
strzelał Maciej Wyszogrodz-
ki, ale wysoko ponad poprzecz-
ką. Głową golkipera starał się 
zaskoczyć Michał Żółtowski,  
ale zbyt lekko skierował piłkę  
w stronę bramki. 

Groźniej w polu karnym ry-
wali zrobiło się w końcówce 
pierwszej połowy. W 38. minu-
cie zakotłowało się w „szesnast-
ce” tomaszowian. Trochę zaga-
lopował się Artur Holewiński, 
który popędził za rywalem aż za 
linię boczną pola karnego, fut-
bolówka trafiła do Pawła Boja-
ruńca, który natychmiast ją do-
środkował, ale obrońcy przejęli 
to zagranie bez trudu.

W tej odsłonie meczu jeszcze 
niecelny i w dodatku lekki strzał 
głową oddał Grzegorz Waw-
rzyński, a w doliczonym cza-
sie gry ponad poprzeczką z dy-
stansu uderzał Damian Nowak. 
W końcówce zaatakowała także 
Lechia. Po dośrodkowaniu Klau-
diusza Króla strzał z powietrza 
oddał Marcin Mirecki, ale pił-
ka nie zmierzała nawet w świa-
tło bramki.

Druga połowa wyglądało po-
dobnie. Pelikan miał wyraźną 
przewagę, a Lechia była sku-
piona głównie na bronieniu do-
stępu do własnej bramki. Biało-
-zieloni znów nie mieli pomysłu 
jak wpakować piłkę do siatki. Tę 

część gry lepiej rozpoczęli przy-
jezdni. Najpierw z wolnego, ale 
zbyt lekko, uderzał Daniel Szym-
czyk. Groźny strzał oddał Mar-
cin Mirecki. Perzyna odbił piłkę 
przed siebie, ale w ostatniej chwi-
li z asekuracją zdążyli obrońcy.  
I były to jedyne warta odnotowa-
nia ataki gości w tej odsłonie.

Niezłą okazję zmarnował Da-
niel Bończak. Dobrze zamykał 
akcję po dośrodkowaniu z rzu-
tu rożnego, uderzył bez przyję-
cia z kilku metrów, ale wyraźnie 
obok słupka. Z trudem ze strza-
łem rezerwowego Szymona Ki-
wały poradził sobie Holewiński. 
Pomocnik Ptaków zszedł z piłką 
do środka i uderzył sprzed pola 
karnego, ale zbyt mało precyzyj-
nie. W końcówce meczu Kiwa-
ła dobrze dośrodkował na głowę 
Konrada Kowalczyka, ale na-
pastnik Ptaków nieczysto trafił 
w piłkę i ta wyraźnie minęła cel. 
W ostatniej minucie regulamino-
wego czasu gry „Kowal” uderzał 
półprzewrotką z trudnej pozycji, 
ale tuż obok słupka.

Bramki nie padły, a arbi-
ter odgwizdał koniec spotkania  
i zarządził dogrywkę. W niej Pe-
likan atakował chcąc uniknąć 
rzutów karnych. Goście chyba 
przestali wierzyć w to, że mogą 
coś ugrać z akcji i nadal skupia-
li się na przerywaniu akcji. Pró-
bowali również grać na czas le-
żąc na murawie po każdym 
ostrzejszym starciu, ale gdy gra-
cze Ptaków nie wybijali piłki w 
aut tylko kontynuowali ataki, to 
przeciwnikom cudownie powra-
cały siły do gry. 

W pierwszej części dogryw-
ki łowiczanie dwukrotnie po-

ważniej zagrozili bramce Lechii. 
Najpierw z woleja sprzed pola 
karnego tuż obok bramki strze-
lał Patryk Pomianowski, a w 104. 
minucie głębokie dośrodkowanie 
Szymona Kiwały z rzutu rożne-
go zamieniło się w strzał i Artur 
Holewiński z trudem wybił piłkę 
poza linię końcową.

Ostatni kwadrans to nadal 
starania łowiczan, którzy jed-
nak mocno opadli z sił i mie-
li problemy z dokładnym ro-
zegraniem piłki na połowie 
rywala. Mimo to udało im 
dwa razy groźniej zaatakować.  
Za pierwszym razem niecel-
nie uderzał Damian Kosiorek,  
a później z pola karnego strze-
lał Kiwała, ale kąt był zbyt ostry  
i golkiper tomaszowian nie dał 
się zaskoczyć. W samej końców-
ce spotkania przebudzili się go-
ście. Do ataku popędził Marcin 
Mirecki, ale z jego strzałem po-
radził sobie Perzyna.

Arbiter zarządził rzuty kar-
ne. Zawodnicy dobrze się spi-
sywali i potrzeba było aż ośmiu 
serii. Bohaterem został Przemy-
sław Perzyna, który dwukrot-
nie zatrzymywał rywali. W ze-
spole Pelikana pomylił się tylko 
Marcin Nowak – piłkarzy uro-
dzony… w Tomaszowie Ma-
zowieckim. W decydującej se-
rii w zespole Pelikana do piłki 
podszedł Konrad Kowalczyk. 
Napastnik Ptaków miał spo-
ro szczęścia, bowiem uderzył  
w środek bramki, a piłka wpadła 
po rękach Holewińskiego. Po 
chwili Perzyna obronił uderze-
nie Daniela Potakowskiego i za-
pewnił Pelikanowi grę w rundzie 
wstępnej Pucharu Polski. n
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Dla Bogdana 
Jóźwiaka, jak i trenera 
gości – Andrzeja 
Deca, był to pierwszy 
mecz o stawkę.
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Garść nowych umów 
i kolejne odejście
Dzień przed meczem Pelikana Łowicz  z Lechią Tomaszów Mazowiecki  
w Pucharu Polski  pięciu kolejnych graczy doszło do porozumienia z klubem. 

W poprzednim numerze No-
wego Łowiczanina informowa-
liśmy o tym, że kontrakt z klu-
bem podpisał Michał Żółtowski. 
Wspomnieliśmy również, że mo-
żemy się spodziewać podpisania 
kolejnych umów. Tak też się sta-
ło. 

Wszystkie umowy zostały za-
warte na okres jednego roku. 
Czterech zawodników zasila Pe-
likana na zasadzie transferu defi-
nitywnego. O miejsce w bramce 
z Przemysławem Perzyną będzie 
rywalizował Rafał Dawid. Uro-
dzony w Radomsku 26-latek, 
pierwsze kroki w piłce nożnej 
stawiał w tamtejszym Mecha-
niku. Jako senior zadebiutował 
jednak w Omedze Kleszczów, 
gdzie grał przez trzy sezony.  
W 2010 roku powrócił do swo-
jego macierzystego klubu. Co 
prawda, był pierwszym bram-
karzem zespołu, ale zajął wraz 
z Mechanikiem przedostatnie 
miejsce w III lidze i spadł do niż-
szej klasy rozgrywkowej. Mie-
rzący 190 cm wzrostu golkiper 
wystąpił w 37 meczach spędza-
jąc na murawie 3.279 minut. Nie 
zagrał tylko raz, z powodu otrzy-
mania czerwonej kartki. W tym 
czasie puścił 54 bramki. Średnio 
1,46 gola na mecz, a więc co go-
dzinę wyciągał piłkę z siatki.

Bogdan Jóźwiak do gry w Ło-
wiczu namówił także doświad-
czonego Marcina Nowaka. 
Urodzony w Tomaszowie Ma-
zowieckim 35-latek jest wycho-
wankiem tamtejszej Pilicy. Póź-
niej grał w takich klubach jak 

Gwarek Zabrze, RKS Radom-
sko (w jego barwach w sezonie 
2001/2002 zadebiutował w eks-
traklasie), ukraiński Wołyń Łuck, 
Widzew Łódź, Piast Gliwice, Po-
goń Szczecin, KS Polkowice, Po-
goń Siedlce a ostatnio Warta Sie-
radz. Grając w Radomsku, Łodzi 
oraz Gliwicach występował  
w ekstraklasie. Takich gier ma 
na swoim koncie 45. W po-
przednim sezonie był podporą 
Warty Sieradz. Defensor zagrał  
w 35 meczach III ligi, wszystkie  
z nich rozpoczynał w wyjścio-
wym składzie i tylko w jednym 
został zmieniony przed końcem 
meczu. Na murawie spędził 3105 
minut. 

Do Łowicza powraca Pa-
weł Bojaruniec. 25-letni pra-
wy obrońca urodził się w Płocku  
i jest wychowankiem tamtejszej 
Wisły. Później grał dla Mazow-
sza Płock, z którego w sezonie 
2008/2009 trafił do Pelikana Ło-
wicz. Po rocznym pobycie w bia-
ło-zielonych powrócił do płockiej 
Wisły. Później grał w Kasztelanie 
Sierpc, Lechu Rypin, ponownie 
Wiśle, a w rundzie wiosennej po-
przedniego sezonu trafił do MKS 
Kutno. Zagrał w 15 meczach III 
ligi, we wszystkich od pierwszej 
minuty i tylko w dwóch w nie-
pełnym wymiarze czasowym. 
Spędził na murawie 1304 minu-
ty i trzykrotnie karany był żółty-
mi kartkami.

Jedynym graczem niegrają-
cym w obronie, który podpisał la-
tem kontrakt z Pelikanem jest jak 
na razie Szymon Kiwała. 24-let-

ni skierniewiczanin jest wycho-
wankiem tamtejszego Widoku. 
Nim rozpoczął grę w seniorach 
swoich sił próbował w junior-
skich drużynach Polonii Warsza-
wa. Jego pierwszym pracodawcą 
był jednak Widok Skierniewice. 
Później grał dla Hutnika Warsza-
wa, MKS Kutno, a ostatnio repre-
zentował Świt Nowy Dwór Ma-
zowiecki. W poprzednim sezonie 
zagrał w 32 meczach II ligi. 25  
z nich rozpoczynał w wyjścio-
wym składzie, a w pełnym wy-
miarze czasowym wystąpił 5 
razy. Na murawie spędził łącz-
nie 2097 minut. Sezon zakończył  
z trzema trafieniami na koncie 
oraz 7. żółtymi kartkami.

Parę stoperów wraz z Nowa-
kiem ma tworzyć Grzegorz 
Wawrzyński. Co ciekawe, 19-la-
tek ostatnie pół roku grał właśnie 
w Kutnie wspólnie z Nowakiem. 
Urodzony w Żurominie obroń-
ca jest wychowankiem Wkry 
Radzanów. Jednak jeszcze jako 
junior trafił do Wisły Płock, 
z której przeniósł się właśnie do 
Kutna. Mierzący 182 cm wzro-
stu Wawrzyński w barwach Naf-
ciarzy zagrał tylko jeden mecz 
w ramach Pucharu Polski. Gdy 
zimą trafił do MKS-u, z miejsca 
stał się podstawowym zawodni-
kiem. Zagrał w siedemnastu spo-
tkaniach, wszystkie w pełnym 
wymiarze czasowym. Na mura-
wie spędził łącznie 1530 minut,  
w tym czasie ujrzał dwie żółte 
kartki. Do Pelikana został wypo-
życzony z płockiej Wisły – rów-
nież na rok.

Miniony tydzień uszczuplił 
także kadrę Pelikana. W Łowi-
czu w nowym sezonie nie zo-
baczymy Mykoli Dremliuka. 
33-letni stoper dostał wolną rękę 
w poszukiwaniu nowego praco-
dawcy. Do Łowicza trafił na po-
czątku sezonu 2012/2013 z sie-
radzkiej Warty. Od razu stał się 
filarem obrony. W barwach Pe-
likana zagrał w 70 spotkaniach, 
w tym sześciu Pucharu Polski. 
Dla Pelikana zdobył 12 bramek, 
a przez dwa sezony obejrzał tyl-
ko osiem żółtych kartek. 

Wobec dokonanych wzmoc-
nień Dremliuk stałby się w Ło-
wiczu piłkarzem rezerwowym. 
– Postawiłem na doświadczenie 
i młodość, a uważam, że Kola 
Dremliuk jest na tyle solidnym 
zawodnikiem, że nie musi spę-
dzać pół roku na ławce rezerwo-
wych. Lepiej dla niego znaleźć 
klub i grać w podstawowym skła-
dzie – ocenił Bogdan Jóźwiak. 
Oczywiście dla klubu bardzo do-
brze by było, gdyby zawodnik 
grający na poziomie Dremliuka 
stał się zmiennikiem, ale szko-
leniowiec Ptaków nie ukrywał,  
że taki wariant wykluczyły 
względy ekonomiczne.

� Mateusz Lis

Piłka nożna | Przed Pucharem Polski

Pora na dwukrotnego Mistrza Polski
Do meczów o stawkę powoli 

mogą przyzwyczajać się piłkarze 
Pelikana Łowicz. Grę o punkty w 
III lidze rozpoczną w drugi week-
end sierpnia, jednak już w lipcu 
rywalizują w Pucharze Polski, 
gdzie każda porażka przesądza 
o pożegnaniu się z rozgrywkami. 

Biało-zieloni w rundzie przed-
wstępnej poradzili sobie z Lechią 
Tomaszów Mazowiecki. Kolej-
nym przeciwnikiem będzie Polo-
nia Bytom. Bytomianie w sobotę 
uporali się z Łysicą Bodzentyn, 
która na co dzień występuje w 

grupie małopolsko-świętokrzy-
skiej III ligi. Polonia zwyciężyła 
1:0, a jedynego gola w 32. minu-
cie zdobył 19-letni Kamil Walesa. 

Klub ze Śląska został założo-
ny 21 maja 1945 roku. Może po-
chwalić się dwoma tytułami Mi-
strza Polski (1954, 1962) oraz 
czterema wicemistrzowskimi 
(1952, 1958, 1959, 1961). Polonia 
trzykrotnie grała również w fina-
le Pucharu Polski, po raz ostatni 
w sezonie 1976/1977, ale nigdy 
nie zdobyła tego trofeum. Nie tak 
dawno, bo w sezonie 2010/2011 

bytomianie grali w ekstraklasie, 
ale zajęli wtedy ostatnie miejsce 
i spadli do I ligi. Na zapleczu wy-
trzymali tylko dwa lata.  Świet-
ność klubowi ma przywrócić Ja-
cek Trzeciak, który w czerwcu 
został trenerem. 42-letni były pił-
karz, m.in. Ruchu Radzionków 
czy RKS Radomsko, swoją ka-
rierę zawodniczą kończył właśnie  
w Polonii Bytom, gdy ta grała 
jeszcze w ekstraklasie. 

Podobnie jak Pelikan, byto-
mianie przeszli latem całkowitą 
rewolucję. Klub opuściło 13 za-

wodników, a za największą stratę 
uznaje się odejście kapitana Ma-
teusza Miki do Kotwicy Koło-
brzeg. W meczu przeciwko Łysi-
cy Bodzentyn zagrała mieszanka 
młodości z rutyną. Klub chętnie 
stawia na swoich wychowanków 
oraz piłkarzy, którzy kiedyś grali 
w drużynach ze Śląska.

Spotkanie Pelikana z Polonią 
odbędzie się 26 lipca w Bytomiu. 
Początek został zaplanowany na 
godzinę 18:00. Termin ten nie był 
dla bytomian zbyt korzystny. Na 
ten weekend Śląski Związek Piłki 
Nożnej zaplanował bowiem start 
III ligi. Wobec tego Polonia zmu-
szona była przełożyć mecz z Ru-
chem Zdzieszowice.� Mateusz Lis

Piłka nożna | Runda przedwstępna Puchar Polski

Bez większych niespodzianek, kilka wysokich wyników
W 24 rozegranych meczach 

rundy przedwstępnej Pucharu 
Polski nie było zbyt wielu niespo-
dzianek. Za jedną z nich można 
uznać wysokie zwycięstwo IV-
-ligowej Sparty Jazgarzew nad 
Stalą Mielec. Dwa mecze nie do-
szły do skutku bowiem z udzia-
łu w rozgrywkach zrezygnowały 
Limanovia Limanowa oraz War-
ta Poznań. Na tym etapie rozgry-
wek zagrało 36 zespołów II ligi  
z sezonu 2013/2014 oraz 16 zwy-
cięzców Pucharu Polski na szcze-
blu regionalnym. Runda wstępna 

odbędzie się już w ten weekend.  
O awansie zadecyduje jeden 
mecz. Na kolejnym etapie rywa-
lami będą już drużyny grające na 
zapleczu ekstraklasy. � Mateusz Lis

 Wyniki rundy przedwstępnej Pu-
charu Polski: Limanovia Limanowa 
– Kotwica Kołobrzeg 0:3 (walkower); 
Warta Poznań – Wisła Puławy 0:3 
(walkower); Stal II Rzeszów – Świt 
Nowy Dwór Mazowiecki 0:2 (0:1); 
Piast Karnin – Raków Częstochowa 
0:5 (0:2); Olimpia Zambrów – Roz-
wój Katowice 0:3 (0:1); MKS Trzebi-

nia/Siersza – Legionovia Legionowo 
0:2 (0:0); Podlasie Biała Podlaska 
– Górnik Wałbrzych 1:1 (1:1, 1:1, 
1:1) k. 1:4; Wissa Szczuczyn – Znicz 
Pruszków 0:2 (0:1); Pniówek Paw-
łowice Śląskie – Siarka Tarnobrzeg 
1:2 (0:2); Unia Solec Kujawski – MKS 
Kluczbork 2:1 (0:0); Olimpia Elbląg – 
Calisia Kalisz 7:0 (4:0); Pogoń Sie-
dlce – Bytovia Bytów 2:1 (2:1); UKP 
Zielona Góra – Wigry Suwałki 0:3 
(0:2); Małapanew Ozimek – Błękitni 
Stargard Szczeciński 1:6 (0:3); Ra-
domiak Radom – Sokół Ostród 3:0 
(0:0); Sparta Jazgarzew – Stal Mielec 

4:1 (3:0); Pelikan Łowicz – Lechia To-
maszów Mazowiecki 0:0 k. 7:6; So-
kół Kleczew – Zagłębie Sosnowiec 
1:1 (0:0, 0:0, 1:0) k. 5:4; Motor Lu-
blin – Jarota Jarocin 5:0 (3:0); Odra 
Opole – Garbarnia Kraków 5:0 (2:0); 
Ruch Zdzieszowice – Ostrovia 1909 
Ostrów Wielkopolski 1:3 pd. (1:1, 1:1, 
1:2); Stal Rzeszów – Concordia El-
bląg 5:0 (4:0); Polonia Bytom – Łysi-
ca Bodzentyn 1:0 (1:0); KS Polkowi-
ce – Stal Stalowa Wola 2:3 pd. (1:0, 
1:1, 1:3); Zagłębie II Lubin – Chrobry 
Głogów 1:3 (0:1); Brda Przechlewo – 
Gryf Wejherowo 1:4 (1:0).

Piłka nożna | Oceny po meczu z Lechią

Dominująco, 
ale bez pomysłu
Po raz pierwszy w tym 
sezonie możemy dokonać 
oceny piłkarzy Pelikana. 
Będzie to również 
pierwsza ocena zespołu 
prowadzonego  
przez Bogdana Jóźwiaka.  
W tych rozgrywkach 
niezmiennie będziemy 
stosować skalę szkolną 
od 1 do 6, a wyższa nota 
świadczy o lepszej grze 
piłkarza.

n 12. Przemysław Perzyna: 3 – 
Bez wątpienia to on jest bohaterem 
Pelikana, bowiem obronił dwa rzuty 
karne podczas serii „jedenastek”. 
Ciężko jednak go ocenić za 120 
minut gry. Miał niewiele pracy. Gdy 
rywale oddawali celne strzały to spi-
sywał się bez zarzutu, ale nie były 
to uderzenia, które wymagałyby od 
niego wzniesienia się na wyżyny 
swoich umiejętności. Na początku 
spotkania zachował się karygodnie 
przy dośrodkowaniu źle wybijając 
piłkę. Miał dużo szczęścia, że nie 
skończyło się to bramką.

n 3. Paweł Bojaruniec: 3,5 – Gdy 
poprzednio grał w Pelikanie, zapa-
miętałem go jako piłkarza niezmor-
dowanie biegającego wzdłuż linii 
boiska na prawej stronie. To się nie 
zmieniło. W obronie zagrał solid-
nie, a do tego udzielał się w ataku.

n 7. Marcin Nowak: 4 – Zagrał 
to, czego można wymagać od do-
świadczonego piłkarza. Bezbłędny 
w obronie. Umiejętnie ustawiał się 
przy główkach przerywając wszyst-
kie akcje.

4. Grzegorz Wawrzyński: 5 – 
Najlepszy zawodnik Pelikana  
w pierwszym meczu o stawkę  
w tym sezonie. Wygrał chyba 
wszystkie pojedynki jeden na je-
den jakie przyszło mu stoczyć. 
Wygrywał przy tym główki, uda-
nie przepychał rywali, a wślizgami 
przecinał groźne podania.

n 18. Michał Żółtowski: 3,5 – Za-
grał na podobnym poziomie jak 
Bojaruniec. Solidnie w obronie,  
a do tego aktywnie z przodu. Jed-
nak nieliczne groźniejsze akcje ry-
wale przeprowadzali właśnie jego 
stroną.

n 11. Maciej Wyszogrodzki: 3,5 
– „Mumia” ma już w Łowiczu wy-
robioną solidną markę i właściwie  
w każdym meczu to udowadnia. 
Gra dobrze w ofensywie. Z Lechią 
wygrał kilka pojedynków z rywala-
mi, a do tego wspomagał partne-
rów w obronie.

n 16. Patryk Pomianowski: 3,5 
– Niezły występ „Pomiana”. Biorąc 
pod uwagę jego formę z poprzed-
niego sezonu, to można było się 
spodziewać nawet gorszego. Wy-
grał walkę o dominację w środku 
pola z rywalem, nie tracił głupio pi-
łek, ale brakowało mu kreatywno-
ści w rozegraniu, co w efekcie nie 
pozwalało łowiczanom stworzyć 
zagrożenia pod bramką rywala.

n 6. Daniel Bończak: 3 – Bardzo 
nierówny występ. Momentami do-
brze, a chwilami był kompletnie 
zagubiony. Potrafił przerwać groź-
ną akcję rywala, a w niegroźnej 
sytuacji zamiast rozegrać piłkę, 
kopał ją do przodu, gdzie nie było 
partnerów.

n 17. Michał Adamczyk: 3,5 – 
W tym roku skończył już 35 lat, ale 
w jego grze w ogóle tego po nim 
nie widać. Wciąż na boisku biega 
„za dwóch”. Wspiera partnerów  
w obronie, a do tego stwarza za-
grożenie pod bramką rywala.

n 10. Damian Nowak: 3 – Wydaje 
się, że w porównaniu z poprzed-
nim sezonem nabrał pewności  
w grze. Wciąż jednak brakowało 
mu wykończenia akcji. Strzały 
przez niego oddawane były nie-
groźne. W niektórych akcja źle się 
ustawiał, a długimi momentami był 
niewidoczny.

n 19. Konrad Kowalczyk: 3,5 – 
Cztery lata temu rozpoczynał grę 
w Pelikanie jako napastnik. Potem 
został przekwalifikowany na bocz-
nego obrońcę (a w pojedynczych 
meczach grywał już jako stoper 
oraz środkowy pomocnik). Bog-
dan Jóźwiak ponownie zrobił z nie-
go gracza ofensywnego. W meczu  
z Lechią nic wielkiego nie pokazał, 
ale inna sprawa, że partnerzy zbyt 
często mu nie dogrywali. Strzelał 
z pozycji trudnych i nieprzygoto-
wanych. Potrafił utrzymać się przy 
piłce i dobrze ją rozegrać. Jak  
w końcu dołoży skuteczność to bę-
dzie z niego bardzo duży pożytek.

n Rezerwowi:
9. Szymon Kiwała: 3 – W statyst-
kach się zapisał. Dwa celne strza-
ły, jedno niezłe dośrodkowanie do 
„Kowala”. Na murawie był jednak 
bardzo uparty i nieustannie scho-
dził do środka zostawiając pustą 
prawą stronę. Widać było, że Bo-
jaruńcowi lepiej grało się jednak 
z Wyszogrodzkim. Czasem niepo-
trzebnie holował piłkę.
14. Damian Kosiorek: 3 – Jak za-
wsze był aktywny, ale momentami 
zachowywał się jak „jeździec bez 
głowy”. Łatwo tracił piłkę, próbo-
wał strzelać z nieprzygotowanych 
pozycji.
20. Krystian Mycka: 3 – Zapre-
zentował się solidnie. Nie popełnił 
żadnych błędów, ale też nie poka-
zał nic wielkiego w ofensywie czy 
rozegraniu piłki.

n Podsumowanie: śr. 3,43 – 
Pierwszy mecz w tym sezonie za 
nami. Kibice obejrzeli Pelikana, 
który kompletnie zdominował 
rywala przez 120 minut. W po-
przedniej rundzie łowiczanom ta 
sztuka nie udała się chociażby 
w jednej połowie. Jest to jednak tyl-
ko jeden mecz i ciężko wysnuć po 
nim daleko idące wnioski. A poza 
faktem kontrolowania boiskowych 
wydarzeń to wielkich powodów do 
radości nie ma. A to dlatego, że 
bramki nie udało się strzelić i nie 
wynikało to z braku skuteczności, 
tylko z braku okazji. Biało-zieloni 
mieli duże problemy z rozegra-
niem piłki. Momentami udawało 
się przedrzeć skrzydłami, głównie 
lewym, ale dogrania z bocznych 
sektorów boiska były już nieprecy-
zyjne. Gry środkiem kompletnie nie 
było. Imponować mogli obrońcy, 
którzy rozbijali akcje przeciwników 
z dużą łatwością. Do tego należy 
ich pochwalić za wprowadzanie 
piłki do gry. Unikali długich podań, 
a próbowali grać krótko z pomoc-
nikami. Jeżeli forma będzie rosła, 
a zgranie i pomysły na grę pojawią 
się w przeciągu kilku tygodni, nim 
zacznie się liga, to jest szansa, że 
jesienią obejrzymy kilka niezłych 
meczów w wykonaniu Pelikana.

Mateusz Lis

Michał Adamczyk w nowym 
sezonie ponownie będzie 
kapitanem biało-zielonych.

Zb
ig

n
ie

w
 Ła


zi

ńsk



i



www.lowiczanin.info38 24 lipca 2014      nr 30

PROGNOZA POGODY | 24.07.2014-30.07.2014

SYTUACJA  SYNOPTYCZNA:  
Na północy i północnym-wschodzie pogodę kształtować 
będzie skraj układu wyżowego z nad Skandynawii, 
na południu obszar obniżonego ciśnienia. Do piątku 
napływać będzie chłodna masa powietrza, ale od soboty 
ciepła masa powietrza.
Czwartek - Piątek: .
Pochmurno w czwartek, zachmurzenie duże, okresami 
umiarkowane, miejscami opady deszczu, lokalnie burze, 
a piątek pogodnie, zachmurzenie umiarkowane  
z przelotnym opadem deszczu. Widzialność dobra,  
w czasie opadów umiarkowana. Wiatr północno-
wschodni do wschodniego, umiarkowany do słabego, 
7-3 m/s. Temp. max w dzień: + 20 st. C do + 24 st. C.
Temp. min w nocy:  + 16 st. C do + 14 st. C.
Sobota - Niedziela: 
Pogodnie, zachmurzenie małe do umiarkowanego, 
miejscami  przelotne opady deszczu, lokalnie burze.  
Widzialność dobra, w czasie opadów umiarkowana.  
Wiatr wschodni do południowo-wschodniego, słaby,  
3-5 m/s. Temp. max w dzień: + 27 st. C do + 30 st. C.
Temp. min w nocy:  + 18 st. C do + 16 st. C.
Poniedziałek - Wtorek - Środa: 
Słonecznie, zachmurzenie małe do umiarkowanego, 
lokalnie możliwe przelotne opady deszczu i burze,  
ale bardzo ciepło. Widzialność dobra, w czasie opadów 
umiarkowana. Wiatr południowo-wschodni skręcający  
na południowo-zachodnich, zachodnich, słaby, 
2-5 m/s. Temp. max w dzień: + 26 st. C do + 29 st. C.
Temp. min w nocy:  + 17 st. C do + 15 st. C.

BIURO METEOROLOGICZNE CUMULUS

Prognoza biometeorologiczna:
Pogoda na ogół korzystnie wpływać będzie na 
nasze samopoczucie.

Piłka nożna | VII edycja Wa-Li-Zy

Bracia Urbanek i Strażacy 
pierwszymi liderami 
Po dwóch tygodniach 
upalnych lipcowych wakacji 
ruszyła Wakacyjna Liga 
Zakładowa czyli popularna 
Wa-Li-Za. W tym roku 
pracownicy łowickich 
firm rywalizują już po raz 
siódmy.

Przypomnijmy, że w ubie-
głym sezonie mistrzem ligi zo-
stał Baumit Łowicz, który w tym 
roku tytułu jednak nie obroni, 
ponieważ nie wystartował w roz-
grywkach. Do walki przystąpiło 
siedem ekip, które zagrają sys-
temem ligowym „każdy z każ-
dym”. Kolejki ligowe odbywać 
się będą we wtorki i piątki od go-
dziny 18.30 na boisku OSiR na 
ulicy Jana Pawła II 3. Drużyna 
musi liczyć co najmniej 7 graczy 
w polu i bramkarz. W składzie 
zespołu dopuszcza się trzech za-
wodników, którzy nie są pracow-
nikami danego zakładu. 

W pierwszej kolejce udało 
się rozegrać tylko jeden mecz,  
w którym Strażacy zdecydowa-
nie pokonali Partners 4:0 i poka-
zali, że w tym roku ma aspiracje 
nawet majstra. W ubiegłym roku 
PSP nie startowała w rozgryw-
kach, Partners zajął miejsce na 
3. stopniu podium, zatem teraz 

poprawić swój wynik nie będzie 
łatwo. 

W drugim meczu mieliśmy 
być świadkami spożywczych 
łowickich derbów. Jednak oka-
zało się, że łowicki chrzan po-
konał łowickie dżemy bez gry. 

Na spotkanie stawiła się tylko 
ekipa Braci Urbanek, która nie 
doczekała się na zespół Agros 
Nova Łowicz i sędzia odgwiz-
dał walkower 5:0 na korzyść 
Braci. 

Dodajmy, że w ubiegłym se-
zonie mistrzem VI edycji został 
Baumit Łowicz, drugie miejsce 
zajęli nauczyciele – ZNP Łowicz, 
a trzecie, po świetnym finiszu 
– Partners Łowicz. Najlepszym 
zawodnikiem był – Przemysław 
Plichta (ZNP Łowicz), najlepszy 
strzelecem – Bartosz Budzyński 
(Partners Łowicz) – 9 bramek,  
a najlepszym bramkarzem – Mi-
chał Grzegory (Baumit Łowicz)

W piątek 25 lipca na stadio-
nie OSiR rozegrana zostanie  
3. kolejka Wa-Li-Zy. O godzi-
nie 18.30 zagrają: ZNP Łowicz 
– OSM Łowicz i Partners Ło-
wicz – Firma „Bracia Urbanek”,  

a o godzinie 19.20: Strażacy PSP 
Łowicz – Zetka Łowicz. Pauzu-
je: Agros-Nova Łowicz.�  zł

1. kolejka. VII edycji Wa-Li-Zy:
 Bracia Urbanek – Agros Nova 
Łowicz 5:0 (walkower)
 Strażacy PSP Łowicz – Part-
ners Łowicz 4:0 (1:0); br.: Sta-
nisław Kostrzewa 2, Krzysztof Am-
broziak i Michał Dylik. Żółte kartki: 
Maciej Szkop (Strażacy) i Bartosz 
Budzyński (Partners)
 Zetka Łowicz – ZNP Łowicz – 
przełożony
 OSM Łowicz – pauza

1. Bracia Urbanek Łowicz	 1	 3	 5:0

2. Strażacy PSP Łowicz	 1	 3	 4-0

3. Partners Łowicz	 1	 0	 0-4

4. Agros Nova Łowicz	 1	 0	 0-5 

5. ZNP Łowicz	 0	 0	 0-0

    OSM Łowicz	 0	 0	 0-0

    Zetka Łowicz	 0	 0	 0-0

Ekipa Firmy Bracia Urbanek zdobyła łatwe punkty bez gry w pierwszym 
meczu. 

Strażacy w pierwszym meczu pokonali Partnersa 4:0.

Piłka nożna | Przygotowania do sezonu

Orzeł lepszy od 
spadkowicza z III ligi
Orzeł Nieborów  
w swoim pierwszym 
letnim sparingu  
okazał się lepszy  
od spadkowicza 
z III ligi łódzko-
mazowieckiej 
Żyrardowianki 
Żyrardów. 
Podopieczni trenera 
Zbigniewa Czerbniaka 
wygrali to spotkanie 
2:0. Mecz rozegrano  
w Nieborowie.

W ciągu pełnych dziewięć-
dziesięciu minut Orzeł był ze-
społem dominującym. To go-
spodarze narzucili swój styl gry 
i stwarzali sobie dobre okazje 
strzeleckie. 

W pierwszej połowie meczu 
kibice nie oglądali goli. Mogło 
być inaczej, gdyby Krystian Siat-
kowski był bardziej czujny i nie 
dawała się łapać na pozycje spa-
lone. W samej pierwszej części 
gry Siatkowski pięć razy został 
złapany na „ofsajdzie”. 

W drugiej części meczu obraz 
gry się nie zmienił, gospodarze 
nadal atakowali i wreszcie do-
pięli swego. W 70. minucie gry 
prowadzenie drużynie trenera 
Czerbniaka dała kapitan zespołu 
Łukasz Wierzbicki. 

Na osiem minut przed końcem 
wynik ustalił wspomniany wcze-
śniej Siatkowski, który z zimną 
krwią wykorzystał sytuacje sam 
na sam z bramkarzem. 

W zespole Orła zagrało kil-
ku nowych zawodników. Byli to 
Rafał Bogus (Olimpia Chąśno), 
Michał Świdrowski (Pogoń Beł-
chów), Damian Majewski (So-
rento-Zadębie Skierniewice) 
oraz powracający z wypożyczeń 
odpowiednio do Czarnych Bed-
nary i Astra Zduny – Albert Le-
pieszka i Łukasz Papuga. Bli-
scy transferu do Nieborowa są  
z pewnością Bogus i Świdrow-
ski, którzy z dobrej strony poka-
zali się w meczu przeciwko Ży-
rardowiance. Bogus to środkowy 
pomocnik, który dysponuje do-
brymi warunkami fizycznymi. 
Orzeł był zainteresowany tym 
zawodnikiem już zimą, ale wte-
dy pomocnik Olimpii nie zdecy-
dował się na przejście do klubu  
z Nieborowa. 

Teraz wszystko jest na jak 
najlepszej drodze, że popularny 
„Bogu” grał w nadchodzącym 

sezonie w zespole trenera Czerb-
niaka. Wzmocnieniem powi-
nien okazać się także Świdrow-
ski, który w poprzednim sezonie 
okręgówki ciągnął grę Pogoni 
Bełchów. Trener Czerbniak chce 
się jeszcze przyjrzeć Majew-
skiemu, który trenuje z Orłem  
i w najbliższej przyszłości okaże 
się czy trafi do zespołu. 

Nieobecnym na meczu z Ży-
raradowianką był Tomasz Gajda, 
który w poprzednim sezonie na-
leżał do wyróżniających się za-
wodników skierniewickiej okrę-
gówki. Gajda trenował z Orłem 
po powrocie z urlopów, jednak 
teraz wyjechał na kilka dni do 
Szwecji. Z tego co udało nam 
się dowiedzieć ten zawodnik na 
99% także zasili szeregi czwar-
toligowca. Nie udało się namó-
wić do gry w Nieborowie Toma-
sza Kreta z Pelikana II Łowicz. 
Zawodnik mieszka w Głownie, 
wybiera się na studia do Łodzi 
i sam odmówił przyjścia do siód-
mej drużyny poprzedniego sezo-
nu. 

W meczu z Żyrardowian-
ką nie zagrało kilku podstawo-
wych zawodników z poprzed-
niego sezonu. Rehabilitacje po 
kontuzji przechodzi Dawid Sut, 
który nie zdąży się wykuro-
wać na pierwszą ligową kolejkę.  
W porze meczu pracował Patryk 
Krzeszewski. Niejasna jest przy-
szłość Rafała Trakula, który po 
treningach w Pelikanie zagrał 
w sparingu Bzury Sochaczew. 
Lewy pomocnik potwierdził, że 
jest blisko transferu do druży-
ny z Sochaczewa, ale to nie jest 
jeszcze do końca zaklepane. Nie 
zagrali także Michał Plichta, 
Bartłomiej Tkacz oraz Matuesz 
Bartosiewicz. Ten ostatnio praw-
dopodobnie w przyszłym sezo-
nie reprezentował będzie barwy 
Laktozy Łyszkowice. 

Dalej nie wiadomo czy w Orle 
zostanie Krystian Siatkowski, 
który był tylko wypożyczony do 
Orła z Laktozy. O Siatkowskiego 
pytała Polonia Warszawa, która 
występować będzie w Centralnej 
Lidze Juniorów oraz… Robert 
Wilk, który został trenerem Bzu-
ry Sochaczew (Chodaków). divad 

 Orzeł Nieborów – Żyrardo-
wianka Żyrardów 2:0; br.: Łukasz 
Wierzbicki 70, Krystian Siatkowski 
82
Orzeł:  Jędrzejewski (46 Rusek) – 
Domińczak, Pomianowski, Górski 
(46 Papuga), Rembowski – Le-
pieszka, Kuciński, Bogus, Wierz-
bicki (46 Zwierz) – Świdrowski, 
Siatkowski (46 Majewski).

Rafał Bogus (z piłką) jest blisko transferu do Orła Nieborów.

Zb
ig

n
ie

w
 Ła


zi

ńsk



i

Zb
ig

n
ie

w
 Ła


zi

ńsk



i



www.lowiczanin.info 39� nr 30     24 lipca 2014

Nowy Łowiczanin Tygodnik Ziemi Łowickiej
członek Stowarzyszenia Gazet Lokalnych

Wydawca: 
Oficyna Wydawnicza „Nowy Łowiczanin”
Waligórscy s.c. w Łowiczu
99-400 Łowicz, ul. Pijarska 3a, tel./fax 46 837-46-57
e-mail: redakcja@lowiczanin.info 
adres dla korespondencji: 
99-400 Łowicz, skrytka pocztowa 68. 
Kontakt w sprawie wydania dla Żychlina i okolic: 
tel. 796-455-333, e-mail: zychlin@lowiczanin.info 

Redakcja: 
Redaktor naczelny: Wojciech Waligórski 
Dyrektor zarządzający: Ewa Mrzygłód-Waligórska

Dziennikarze: 
Dorota Grąbczewska,  
Tomasz Bartos, Marcin Kucharski,  
Tomasz Matusiak, Mirosława Wolska-Kobierecka;
Marcin Ranachowski (sport) 

Stale współpracuje: 
mł. asp. Urszula Szymczak (kronika policyjna) 

Redakcja zastrzega sobie prawo skracania  
nadesłanych tekstów, zmiany ich tytułów,  
dodawania śródtytułów. 
Nie odsyłamy niezamówionych tekstów. 

Ogłoszenia ramkowe i reklamy 
przyjmujemy telefonicznie, faxem: (46 837-37-51,  
46 830-34-08), e-mailem (reklama@lowiczanin.info) 
lub osobiście w biurze ogłoszeń, ul. Pijarska 3a,  
w pon., wt. i pt. w godz. 7.30-18.00,  
śr. i czw. w godz. 7.30-16.00,  
sob. w godz. 8.00-14.00.

Ogłoszenia drobne przyjmowane są osobiście 
w biurze ogłoszeń, punktach wymienionych na stro-
nie 28, a także przez stronę www.lowiczanin.info
Skład tekstu własny. 

Druk: SEREGNI PRINTING GROUP Sp. z o.o.  
03-796 Warszawa, ul. Rzymska 18a.

Nakład kontrolowany Nowego Łowiczanina  
9.420 egz. Nakład wraz z wydaniem głowieńskim 
(Wieści z Głowna i Strykowa), też kontrolowanym 
przez ZKDP: 11.850 egz.

100%
własności polskiej

Koszykówka | Podsumowanie sezonu 2013/2014 UMKS Księżak Łowicz 

W sekcji żeńskiej najlepiej wypadły kadetki 
Sezon koszykarski zakończył się wprawdzie już w kwietniu, ale dopiero teraz organizatorzy rozgrywek opublikowali komunikat, 
w którym można odnaleźć kilka ciekawych danych statystycznych. W tym numerze podsumujemy start żeńskich ekip UMKS 
Księżak Łowicz, a w kolejnym zaprezentujemy podsumowanie drużyn męskich basketu.

W sezonie 2013/2014 Księ-
żak wystawił do rywalizacji trzy 
damskie zespołu. Oczywiście 
było sporo kłopotów, bo choro-
ba trenera Pawła Dolińskiego, 
który prowadził trzy drużyny, 
skomplikowała sytuację. Po wie-
lu namowach udało się znaleźć 
dwójkę szkoleniowców, która 
zdecydowała się zastąpić Pawła 
i trzy ekipy wystartowały w lidze 
wojewódzkiej: kadetki (do lat 16 
– U-16), młodziczki (do lat 14, 
U-14) i żaczki (do lat 1 – U-12)

Łowickie kadetki 
skończyły wysoko
Po zakończonym sezonie oka-

zało się, że w sekcji żeńskiej 
najlepiej wypadły kadetki. Na-
sze szesnastoletnie koszykar-
ki w fazie grupowej w gronie  
6 ekip zajęły 3. lokatę i awan-
sowały do finału A. Tu już było 
nieco gorzej, bo nie udało się po-
walczyć z najlepszymi zespoła-
mi, ale ostatecznie 6. miejsce w 
gronie 11 ekip z łódzkiego to do-
bry wynik. 

Najlepszą zawodniczką  
w gronie podopiecznych trene-
ra Przemysława Malony była 
Weronika Lewandowska, która 
uplasowała się na 6. miejscu na 
liście strzelców ligi ze średnią 
17,54 pkt. na mecz. Lewa zajęła 
5. miejsce w klasyfikacji rzutów 
za trzy, trafiając w minionym se-
zonie 10 „trojek”.  

W nadchodzącym sezonie 
kadetki raczej nie zbiorą się do 
gry. Część z nich (4 dziewczy-
ny) przechodzi w wiek juniorek. 
Jedna z najlepszych zawodni-
czek zespołu – Aleksandra Du-
ranowska będzie kontynuowała 
swoja przygodę z koszykówką 
w SMS w Aleksandrowie Łódz-
kim, gdzie dostała się do szkoły 
ponadgimnazjalnej.

Poniżej przedstawiamy zesta-
wienie statystyczne naszych ka-
detek (do lat 16):

UMKS KSIĘŻAK Łowicz (U-16 K):
Lewandowska Weronika 	 13 	 228	 10

Duranowska Aleksandra 	 13 	 103 	   4

Woźniak Julia 	 13 	   34 	   0

Skowrońska Paulina 	 13	   13 	   0

Morawska Kamila 	 12 	   52 	   0

Kwiatkowska Aleksandra 	 12 	   46 	   0

Antosik Katarzyna 	 12 	   22 	   0

Bliźniewska Natalia 	 11 	   89 	   1

Łukawska Klaudia 	 11 	   19  	   0

Wojtasiak Aleksandra 	 10 	   12 	   0

Szewczyk Natalia	 10 	     2 	   0

Paliwoda Aleksandra 	   8 	   26 	   0

Kunat Anastazja	   7	     4 	   0

Zbrożek Zofia  	   2 	     0 	   0

Fabijańska Wiktoria 	   1 	     2 	   0 

W tabeli poszczególne kolumny ozna-
czają: nazwisko imię , rozegrane mecze, 
zdobyte punkty, celne za 3.

Młodziczki walczyły  
ze starszymi
Słabszy wynik odniosły nasze 

młodziczki. Podopieczne trene-
ra Przemysława Malony w mi-
nionym sezonie musiały rywa-

lizować z rywalkami z rocznika 
2000, a praktycznie cały zespół 
składał się z dziewcząt z młod-
szego rocznika 2001. To odbiło 
się na wynikach. Nasz zespół w 
gronie 13 zespołów województwa 
łódzkiego uplasował się na 12. lo-
kacie, ale w tym sezonie na pew-
no wynik będzie dużo lepszy. 

Zdecydowanie najskutecz-
niejszą zawodniczką była Klau-
dia Łukawska, która jako jedyna 
z drużyny była z rocznika 2000. 
Klaudia uplasowała się na 10. 
miejscu na liście strzelców ligi ze 
średnią 15,71 pkt. na mecz i zaję-
ła 4. miejsce w klasyfikacji rzu-
tów za trzy, trafiając w minionym 
sezonie 8 „trojek”.  

UMKS KSIĘŻAK Łowicz (U-14 K)
Zbrożek Zofia	 17	 67	 0

Fabijańska Wiktoria 	 17 	 30 	 0

Waracka Angelika 	 17 	 30	 1

Śleszyńska Marta 	 16 	 134 	 0

Traut Klaudia 	 16 	 121 	 0

Musialik Klaudia	 16 	 0 	 0

Łukawska Klaudia 	 14 	 220 	 8

Matych Wiktoria 	 12 	 13 	 0

Kucińska Marika 	 11 	 13 	 0

Chmurska Kinga 	 10 	 3 	 0

Reczycka Weronika 	 10 	 2 	 0

Stępień Patrycja	 9 	 7 	 0

Wilk Adrianna 	 8 	 7 	 0

Angielczyk Julia 	 6 	 0	 0

Zakrzewska Patrycja 	 6 	 0 	 0

Godos Julita 	 5 	 5 	 0

W tabeli poszczególne kolumny ozna-
czają: nazwisko imię , rozegrane mecze, 
zdobyte punkty, celne za 3.

Najmłodsze pokazały 
się z dobrej strony 
Z bardzo dobrej strony poka-

zały się najmłodsze koszykar-
ki Księżaka. Podopieczne Ka-
roliny Pierzchały w rywalizacji 
w Wojewódzkiej Lidze Żaczek 
zajęły ostatecznie 7. miejsce  
w gronie 10 ekip, ale po wyni-
kach było widać, że są w stanie 
walczyć nawet o podium. Po-
konały nawet ekipę z Pabianic, 
walczyły ambitnie z drużynami 
z Bełchatowa. Poza zasięgiem 
był ŁKS i Kutno, ale z pozo-
stałymi drużynami walka była   
wyrównana. 

W zespole żaczek bardzo 
wyraźnie najskuteczniejszą za-

wodniczką była Marta Śleszyń-
ska, która grała sporo również 
w młodziczkach. Marta upla-
sowała się na 3. miejscu na li-
ście strzelców ligi ze średnią  
12,55 pkt. Była powołana na 
konsultację kadry wojewódzkiej, 
ale ostatecznie nie udało się jej 
dostać na zgrupowanie. 

W kolejnym sezonie żaczki 
zagrają w kategorii młodziczek 
i tu rywalki będą jeszcze moc-
niejsze.

UMKS KSIĘŻAK Łowicz (U-12 K)
Śleszyńska Marta		  11 	 138

Godos Julita 		  11 	 38

Kucińska Marika 		  11 	 27

Stępień Patrycja 		  11 	 25

Kurman Julia 		  11 	 11

Pierzchała Aleksandra 		  11	 11

Duranowska Daria 		  11 	 9

Kosmowska Wiktoria  		  11	 7

Hojer Oliwia 		  11	 2

Kowalik Magdalena 		  9 	 4

Reczycka Weronika 	  	 8 	 31

Gałaj Anna 		  7 	 3

W tabeli poszczególne kolumny ozna-
czają: nazwisko imię , rozegrane mecze, 
zdobyte punkty, celne za 3.

Za rok młodziczki, jeśli się zbiorą, zagrają ponownie w lidze młodziczek.

Damian Żaczek nowym trenerem 
kobiecej drużyny Pelikana. 
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Kadetki spisały się w tym sezonie pozytywnie.

Piłka nożna | Letnie sparingi

Pierwsza porażka biało-zielonych pod wodzą Jóźwiaka
ŁKS Łódź � 1
Pelikan Łowicz � 0
1:0 – Dawid Sarafiński (16).
Pelikan: Przemysław Perzyna – 
Paweł Bojaruniec, Marcin Nowak, 
Grzegorz Wawrzyński, Michał Żół-
towski – Szymon Kiwała, Daniel 
Bończak, Damian Dombrowski, 
Michał Adamczyk – Bartosz Na-
rożnik, Damian Nowak. Grali także: 
Rafał Dawid, Krystian Mycka, Ma-
ciej Wyszogrodzki, Patryk Pomia-
nowski, Michał Gamla, Damian Ko-
siorek, Michał Fabijański, Damian 
Sieczkowski, Tomasz Dąbrowski.

Po imponującym zwycięstwie 
w sparingu z Pogonią Grodzisk 

Mazowiecki tym razem łowicza-
nie musieli przełknąć gorycz po-
rażki, po raz pierwszy pod wo-
dzą Bogdana Jóźwiaka. Dobrze, 
że był to tylko sparing. Źle, że 
rozgrywany był on w tygodniu 
poprzedzającym mecz Pucharu 
Polski z Lechią Tomaszów Ma-
zowiecki. 

Spotkanie z ŁKS Łódź – swo-
ją drogą to znów był sprawdzian, 
w którym biało-zieloni mierzyli 
się z ligowym rywalem – roze-
grany został w Łodzi na stadio-
nie tamtejszego Orła. Łodzianie 
zagrali w składzie zbliżonym do 
tego w jakim grali w IV lidze. 
Było kilku testowanych zawod-
ników. Wśród nich dwójka do-

skonale znana łowickim kibicom 
– Krzysztof Brodecki oraz Artur 
Golański, którzy w tym okienku 
transferowym rozstali się z Peli-
kanem. Drugi z wymienionych 
kilka dni po starciu z Ptakami 
podpisał kontrakt.

Pelikan zagrał podobnym ze-
stawieniem jak poprzednio.  
W porównaniu ze sparingiem 
z Pogonią – nowych twarzy nie 
było. W mecz lepiej weszli ło-
dzianie. Gospodarze zaczęli spo-
tkanie agresywnie i twardo, czym 
zaskoczyli podopiecznych Jóź-
wiaka. Gracze Ptaków troszkę się 
pogubili w pierwszych minutach, 
ale taki stan rzeczy trwał chwi-
lę. Od 10 minuty Pelikan zaczął 

kontrolować boiskowe wydarze-
nia. Łowiczanie mieli wyraźną 
przewagę w pierwszej odsłonie 
meczu oraz nieznaczną po zmia-
nie stron. 

Jednak, gdy nie wykorzystuje 
się dogodnych sytuacji – takich, 
jakie miał na przykład Damian 
Nowak, który przed przerwą 
dwukrotnie marnował pojedyn-
ki sam na sam oraz Damian Ko-
siorek również uderzył niecelnie 
mając przed sobą tylko bram-
karza – to meczu się nie wygra. 
Mało tego, łowiczanie zagapi-
li się po kwadransie gry. Obronę  
i bramkarza strzałem z ok. 20 m 
zaskoczył Dawid Sarafiński. Bez 
wątpienia Przemysław Perzyna 

mógł, a nawet powinien, lepiej 
zachować się w bramce.

Więcej bramek w Łodzi już 
nie padło. Pelikan przegrał. Na 
szczęście był to tylko sparing. 
Cieszy, że podopieczni Bogda-
na Jóźwiaka znów zaprezento-
wali niezły futbol. Okazja do re-
wanżu nad łodzianami będzie w 
lidze. Pelikan z ŁKS zagra do-
piero w październiku w ramach 
13. serii gier.� Mateusz Lis

Bolączką Damiana Nowaka 
nadal może być skuteczność. 
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Piłka nożna 
„Pelikanki” 
z nowym 
trenerem

Piłkarki Pelikana Łowicz, któ-
re w przyszłym sezonie występo-
wać będą w drugiej lidze kobiet 
mają nowego trenera. Nowym 
szkoleniowcem „Pelikanek” zo-
stał Damian Żaczek, który zastą-
pił na tym stanowisku Michała 
Adamczyka. Popularny „Misiek” 
prowadził żeńską drużynę Pelika-
na od początku istnienia. Święto-
wał z tą drużyną dużo sukcesów, 
w tym grę w I lidze kobiet. Były 
już trener Pelikana nauczył bar-
dzo wiele poszczególne zawod-
niczki „biało-zielonych”. Mar-
tyna Wiankowska oraz Marta 
Kosiorek zostały powołane do re-
prezentacji Polski, zaś „Pelikan-
ki” dzielnie walczyły na zapleczu 
Ekstraligi kobiet. 

Po sezonie zarząd Pelikana 
zdecydował o zmianie trenera. 
O powody odejścia Adamczy-
ka z funkcji trenera spytaliśmy 
prezes Pelikana Jolantę Papugę.  
– W rozmowie z rodzicami 
stwierdziliśmy, że zmiana jest po-
trzebna. Jedna z zawodniczek po-
wiedziała mi, że co to jest mecz 
bez trenera. Chodziło o to, że 
Michał nie zawsze mógł być na 
meczach, ponieważ jest także 
naszym zawodnikiem. Michał 
Adamczyk krótko skomentował 
powody swojego odejścia oraz 
słowa pani Prezes: – Nadal je-
stem zawodnikiem Pelikana czy-
li pracownikiem klubu i nie chcę 
się wypowiadać na ten temat. 
Pracę z dziewczynami będę bar-
dzo miło wspominał. 

Nowym trenerem Pelikanek 
został Damian Żaczek, były trener 
MUKS Tomaszów Mazowiec-
ki oraz UMKS Zgierz, z którym 
piłkarki rozpoczęły już przygoto-
wania do nowego sezonu. Wraz 
z koleżankami nie trenuje Marty-
na Wiankowska. Reprezentantka 
Polski do lat 19 została sprzeda-
na do UKS SMS Łódź. Tak uta-
lentowana zawodniczka musiała 
odejść do klubu z wyższej ligi, 
by móc się dalej rozwijać. Jak na 
razie wykluczone z gry są także 
Marta Kosiorek, Kamila Cza-
ja. Obie zawodniczki mają pro-
blem z więzadłami krzyżowymi 
w kolanie. Z drużyną trenuje jed-
na nowa zawodniczka, ponadto 
do zespołu dołączyć ma jeszcze 
piłkarka, która w przeszłości wy-
stępowała w Ekstralidze. Jak po-
wiedział nam kierownik zespołu 
Karol Szulc, o transferach tych 
zawodniczek zadecyduje rozmo-
wa z prezesem klubu – Jolantą 
Papugą. �  divad
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Piłka nożna | Liga Orlikowa

Jurny liderem
2. kolejka Żychlińskiej 
Orlikowej Ligi Piłki 
Nożnej odbyła się   
w piątek 18 lipca.
n Young Dream Team – Jurny 
Buhaj 0:6 (0:1); br.:Okupski (2),Pa-
nek, Błęcki, Bieńkowski, Kowalski.

Mecz zupełnie nieudany  
w wykonaniu Young Dream 
Team. Jurny Buhaj tego dnia grał 
jak natchniony, popełniając mało 
błędów w defensywie. Druży-
na Jurnego mimo wielu sytuacji 
bramkowych w pierwszej czę-
ści gry wykorzystali tylko jed-
ną. Wynik do przerwy to 0:1. Po 
zmianie stron Jurny Buhaj do-
bił rywala, zdobywając gol za 
golem. Drużyna Young Dream 
Team nie była w stanie nawią-
zać równorzędnej walki, przez 
co musieli w ostatecznym roz-
rachunku uznać wyższość rywa-
la 0:6. 

n Gladiatorzy z Miasta Noży – 
Delta Skład 3:2 (2:1); br.: Domżał 
(2),  Podczaski – Michalak, Lacho-
wicz

Jeden z bardziej zaciętych 
piątkowych pojedynków. Gla-
diatorzy już w szóstej minucie 

ostro zaatakowali wychodząc na 
prowadzenie, by po 13 minutach 
było dla nich 2:0. W 17 minu-
cie gry do głosu doszli czerwo-
ni, odpowiadając jednym golem. 
Wynik do przerwy 2:1 dla Gla-
diatorów. Po przerwie Delta za-
częła odważnie grać i na efek-
ty nie trzeba było długo czekać 
– doprowadziła do wyniku re-
misowego 2:2. Gladiatorzy po-
nownie uciekli rywalom na jed-
na bramkę, w końcówce tempo 
gry nie spadało. Delta Skład 
miała okazje wyrównać wynik 
spotkania, lecz nie wykorzysta-
ła przyznanego rzutu karnego. 
Ostatecznie trzy punkty za wy-
graną dopisali sobie zawodnicy 
Gladiatorów.  

n Różowe Tygryski – Jurny Bu-
haj 1:5 (1:1); br.: Pawlak – Kopeć 
(2), Panek, Kowalski, Błęcki. 

Różowe Tygryski przez 
dłuższy czas stawiali dzielnie 
opór przeciwnikowi. Dopiero  
w 12 minucie Jurny strzelił na 
1:0. Jednak pod koniec pierw-
szej części gry Tygryski dopro-
wadzają do wyrównania. Jurny 
Buhaj przerzedł do ofensywy 
w drugiej połowie, zdobywając 
kolejne gole. Różowe Tygryski 
próbowały walczyć o zdobycz 

bramkową, ale ich ataki były zu-
pełnie nie skuteczne. Jurny spo-
kojnie kontrolował przebieg spo-
tkania. 

n Żwawe Kozy – Delta Skład 
3:11 (0:5); br.: Trepa (2), Kowal-
ski – Więcek J. (3), Guzek K. (3), 
Szczepaniak (2), Miętkiewicz, No-
wakowski, Lachowicz. 

Mecz, w którym Delta Skład 
kontrolowała przebieg wyda-
rzeń na murawie. Drużyna Żwa-
we Kozy przez większość cza-

su nie była w stanie skutecznie 
zagrozić bramce rywala. Del-
ta bez większego nacisku obję-
ła pięciobramkowe prowadzenie  
w pierwszej połowie. 

Po zmianie stron dopełnili tyl-
ko formalności – powiększyli 
swój dorobek bramkowy o ko-
lejne trafienia. W drugiej części 
gry Żwawym Kozom udało się 
strzelić trzy bramki. 

W końcowym rozliczeniu 
Delta Skład pokonała Żwawe 
Kozy 11:3.  	�  mr

Najlepsi strzelcy po dwóch ko-
lejkach ŻOLPN: 4 – Marcin Pa-
nek (Jurny Buhaj), Krzysztof Trepa 
(Żwawe Kozy); 3 – Kamil Błęcki 
(Jurny Buhaj), Jerzy Więcek (Delta 
Skład), Kamil Guzek (Delta Skład), 
Miłosz Pawlak (Różowe Tygryski).

1. Jurny Buhaj	 3	 9	 15:4

2. Gladiatorzy z Miasta Noży	 2	 6	 11:3

3. Delta Skład	 3	 3	 16:10

4. Żwawe Kozy	 3	 3	 7:21

5. Różowe Tygryski	 3	 3	 7:10

6. Young Dream Team	 2	 0	 2:10

Mecz na szczycie. Przy piłce Kamil Guzek (Delta Skład).W najciekawszym spotkaniu drugiej kolejki ŻOLPN Gladiatorzy pokonali Deltę Skład 3:2.

Ostatnie spotkanie 2. kolejki ligi Orlikowej pomiędzy piłkarzami Żwawe Kozy a Deltą Skład, zakończyło się  
wynikiem 3:11

Rajd rowerowy
Aktywność 
z historią w tle
W sobotę 19 lipca odbył 
się rajd rowerowy 
z Krośniewic do 
Leszczynka, o trasie 
długości 32 kilometry. 

Jego organizatorem było 
Gminne Centrum Kultury, 
Sportu i Rekreacji w Krośnie-
wicach. Celem podróży była 
Odyseja Historyczna, czyli zlot 
grup rekonstrukcyjnych. 

Osoby biorące udział w raj-
dzie mogli obejrzeć m.in. insce-
nizację historyczną Wrzesień 
1939, średniowieczny konny 
turniej rycerski oraz pokazy dy-
namiczne sprzętu wojskowego.
� mr Uczestnicy Rajdu Rowerowego Krośniewice – Leszczynek.

PIĄTEK, 25 LIPCA:
 godz. 16.30 – boisko Orlik  
w Żychlinie; 3. kolejka Ży-
chlińskiej Orlikowej Ligi Piłki 
Nożnej: Young Dream Team – 
Gladiatorzy z Miasta Noży; Ró-
żowe Tygryski – Delta Skład; 
Jurny Buhaj – Gladiatorzy  
z Miasta Noży; Żwawe Kozy – 
Young Dream Team.
 godz. 18.30 – Boisko OSiR  
nr 1 w Łowiczu, ul. Jana Pawła II 3;  
3. kolejka VII edycji Wa-Li-Zy,  
czyli Wakacyjnej Ligi Zakłado- 
wej;

SOBOTA, 26 LIPCA:
 godz. 11.00 – Kino Fenix w Ło-
wiczu, ul. Podrzeczna 20; Yoyo 
Contest, czyli zawody w machaniu 
yoyo. 

WTOREK, 29 LIPCA:
 10.00 – Boisko Orlik w Łowiczu, 
ul. Bolimowska 15/19b; Gry i za-
bawy szkół podstawowych;
 18.30 –  Boisko OSiR nr 1 
w Łowiczu, ul. Jana Pawła II 3;  
4. kolejka VII edycji Wa-Li-Zy, czyli 
Wakacyjnej Ligi Zakładowej;

ŚRODA, 30 LIPCA:
 10.00 – Boisko Orlik w Łowiczu, 
ul. Bolimowska 15/19b; Gry i za-
bawy szkół podstawowych;
 11.00 – Boisko Orlik w Łowiczu, 
ul. Grunwaldzka 9; Badminton – 
Szkoły podstawowe i gimnazja – 
dziewczęta i chłopcy.
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Piłka nożna 
Gry kontrolne 
GKS Bedlno

Drużyna GKS Bedlno, grają-
ca w łódzkiej klasie A grupa III, 
ustaliła przygotowania przed no-
wym sezonem. Funkcję trene-
ra obejmie Łukasz Znyk – były 
zawodnik MKS Kutno. Przej-
mie on obowiązki trenerskie od 
dotychczasowego szkoleniowca 
GKS Kamila Gałązki, który na-
dal pełni funkcję prezesa klubu. 
Łukasz Znyk oprócz roli trene-
ra będzie również zawodnikiem 
klubu. Piłkarze Bedlna przed 
nowym sezonem będą ładowa-
li akumulatory na zgrupowaniu  
w Mstowie k. Chodcza. � mr

Plan przygotowań GKS Bedlno: 
n 26 lipca: mecz kontrolny Wito-
nianka Witonia
n 1 sierpnia: Zgoda Chodecz
n 2 sierpnia: Lubienianka Lubień 
Kujawski
n 3 sierpnia: turniej drużyn LZS
n 9 sierpnia: Unia Czermno
n 16 sierpnia: Pelikan II Łowicz
n 20 sierpnia: Lwówianka Lwówek

Garść nowych umów
i kolejne odejścia
– czyli transfery Pelikana. str. 37

Po raz siódmy
ruszyła Wa-Li-Za
– pierwsze mecze za nami. str. 38


